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były coraz większe i bardziej stresujące. Warto 
wspomnieć, że w roku 2004, kiedy wchodziliśmy 
do Unii Europejskiej (UE), mieliśmy w Polsce po-
nad 700 000 chlewni, a w lutym 2023 roku zosta-
ło nam ich tylko 56 000. W stopniu zasadniczym 
zmniejszyło się również krajowe pogłowie trzody 
chlewnej. W roku 2004 było „na stanie” około  
19 mln świń, a w roku 2023 tylko około 8,9 mln. Ze 
znaczącego eksportera świń i wieprzowiny stali-
śmy się największym w skali światowej importe-
rem warchlaków. W ostatnich latach przywozimy 
do polski około 6-7 milionów prosiąt i warchlaków 
rocznie. Podane cyfry uwidaczniają, jak mocno 
skurczył się rynek pracy dla lekarzy weterynarii  
i z jakimi egzystencjalnymi problemami musimy 
się mierzyć. Wielu specjalistów z konieczności 
zrezygnowało z opieki nad trzodą chlewną i mu-
siało znaleźć inne zatrudnienie. Mam nadzieję, 
że zmieniająca się aktualnie w kierunku bardzo 
korzystnym sytuacja na rynku trzody chlewnej 
odwróci niekorzystny trend i pozwoli wielu spe-
cjalistom na powrót do ich specjalizacji. Na pew-
no zmieniło się jeszcze jedno: wzrósł w stopniu 
zasadniczym poziom profesjonalizmu krajowych 
hyopatologów. Dorównujemy, a mam wrażenie, 
że przerastamy swoją wiedzą lekarzy z rozwinię-
tych rolniczo krajów UE.   Wierzę, że przyczyniły 
i przyczyniają się do tego między innymi konfe-
rencje, które co roku mam przyjemność organi-
zować.
Podobnie jak w poprzednich latach, zaprosiłem 
do udziału w krakowskim spotkaniu jako wykła-
dowców i uczestników paneli dyskusyjnych wy-
różniających się wiedzą praktyczną naukowców  
i praktyków z kraju i zagranicy. Zaproszenie wybit-
nych ekspertów z krajów zachodnioeuropejskich 
było możliwe dzięki życzliwości oraz wsparciu 
działających na naszym rynku firm związanych  
z produkcją trzody chlewnej. 
Po raz pierwszy zaprosiłem do merytorycznej 
współpracy przy organizacji konferencji znaną  
w Europie firmę 333 Corporate, która specjalizu-
je się w upowszechnianiu wiedzy wśród lekarzy 
weterynarii nie tylko w Europie, ale także na in-
nych kontynentach. Na swoich witrynach inter-
netowych zamieszcza treści związane z wszelkimi 
aspektami dotyczącymi branży trzody chlewnej, 
m. in. artykuły napisane przez uznanych w swoich 
dziedzinach ekspertów z obszaru nauki i praktyki 
weterynaryjnej.

Po raz dwudziesty siódmy mam zaszczyt i przy-
jemność gościć P.T. Panie i Panów na konferencji 
organizowanej przede wszystkim dla lekarek i le-
karzy weterynarii specjalizujących się w ochronie 
zdrowia trzody chlewnej. Nasze coroczne spotka-
nia związane są z kolejnymi miejscami mojego za-
trudnienia: przez pierwsze 23 lata były to Puławy, 
a od 5 lat Kraków. Od 5. bowiem lat z satysfakcją 
pracuję w funkcjonującym już 10 lat Uniwersytec-
kim Centrum Medycyny Weterynaryjnej Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego – Uniwersytetu Rolniczego 
w Krakowie. 
Te 27 lat, na które przypadają konferencje hyopa-
tologiczne, to dla sektora trzody chlewnej i lekarzy 
weterynarii pracujących na jego rzecz czas przeło-
mowych zmian zarówno w organizacji i strukturze 
produkcji jak i zasadach nadzoru weterynaryjnego 
nad chowem i produkcją świń. W tym okresie le-
karze weterynarii zasadniczo zmienili swoje po-
dejście do współpracy z producentami świń. Ze 
„strażaków” gaszących pożary, przekształciliśmy 
się w kompetentnych, mających szerokie hory-
zonty i wiedzę konsultantów, których zadaniem 
jest przede wszystkim ochrona zdrowia a nie lecz-
nictwo. 
Niestety, w okresie wspomnianych 27 lat, z każ-
dym kolejnym rokiem wyzwania dla producen-
tów świń, a w ślad za tym lekarzy weterynarii, 
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Także po raz pierwszy w konferencji – jako współ-
organizator – weźmie udział Krajowy Związek 
Pracodawców – Producentów Trzody Chlew-
nej – POLPIG. W moim przekonaniu jest to jedna  
z nielicznych organizacji, która profesjonalnie 
podchodzi do pojawiających się problemów i robi 
wszystko, co możliwe dla utrzymania i rozwoju 
produkcji trzody chlewnej w naszym kraju. Wydaje 
się, że w trudnych czasach konieczna jest ścisła 
współpraca między lekarzami weterynarii i profe-
sjonalnymi producentami świń. Bez tych ostatnich 
nie mielibyśmy gdzie wykorzystać naszą wiedzę. 
By być bliżej problemów związanych z produkcją 
świń w UE, zaprosiliśmy do udziału w konferen-
cji przewodniczącego bardzo ważnej organizacji 
unijnej (COPA – COGECA) Antonio Tavaresa. 
Mam nadzieję, że przybliży on uczestnikom kon-
ferencji perspektywy dla sektora trzody chlewnej 
w UE. Jestem przekonany, że wszystkie inne wy-
kłady będą dla Państwa satysfakcjonujące. Liczę 
na Wasz aktywny udział w dwóch panelach dys-
kusyjnych dotyczących aktualnych problemów  
w nadzorze nad chowem świń.
Filozofia tworzenia programu tegorocznej konfe-
rencji nie różni się od poprzednich (tradycja). Poza 
częścią merytoryczną, skierowaną do praktyków 
oraz zainteresowanych praktyką pracowników na-

ukowych, organizujemy atrakcyjną część towarzy-
ską, której sponsorami będą takie firmy, jak: Adi 
Feed, MSD, Boehringer Ingelheim, Anicon, Invac, 
Elanco, CEVA, CetAgro, ECO, Houvepharma, Vir-
bac, Cargill i JHJ. W tradycję naszych spotkań 
wpisała się również aukcja charytatywna. Już dzi-
siaj serdecznie dziękuję wszystkim, którzy będą  
w niej uczestniczyli. W tym przede wszystkim dar-
czyńcom „fantów”. 
Monografię „Choroby świń, Kraków, 2023”, po-
dobnie jak zawsze, wydaje Lecznica Dużych Zwie-
rząt. Redaktor Naczelnej Pani Alicji Milanowskiej 
dziękuję za wszystko co dla konferencji od lat robi. 
Dyrektorowi UCMW Panu Profesorowi dr. hab. 
Kazimierzowi Tarasiukowi dziękuję za życzliwość  
i pomoc przy organizacji konferencji. 
Wszystkim Państwu jestem wdzięczny za tego-
roczny przyjazd do Krakowa. Dziękuję, że zechcie-
liście poświęcić dwa dni na nasze tradycyjne 
spotkanie. Mam nadzieję, że udział Państwa w do-
rocznym spotkaniu będzie siłą napędową do dal-
szej pracy, a także niezapomnianym spotkaniem 
w „starym gronie” specjalistów chorób świń.
Kończąc, raz jeszcze dziękuję sponsorom i wy-
stawcom. Bez WAS nic nie odbyłoby się w skali  
i formie, do której zdążyliśmy się przyzwyczaić.

Zygmunt Pejsak
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Unia Europejska odgrywa pierwszorzędną  
rolę w dostarczaniu wysokiej jakości bia-
łek pochodzenia zwierzęcego dużej liczbie 

konsumentów i przyczynia się do bezpieczeń-
stwa żywnościowego i suwerenności UE. Zna-
czenie przystępnej cenowo żywności ilustruje 
przykład 33 milionów obywateli UE, których co 
drugi dzień nie stać na posiłek przyzwoitej ja-
kości, w tym mięso i ryby lub ich odpowiedniki 
odżywcze. Stawianie czoła zagrożeniom braku 
bezpieczeństwa żywnościowego i przystępności 
cenowej jest jeszcze większym wyzwaniem pod-
czas destrukcyjnych wydarzeń, takich jak ASF, 
pandemia COVID-19 i trwająca wojna na Ukrainie. 
Na świecie rośnie zapotrzebowanie na białka 
zwierzęce, a UE dysponuje wiedzą, infrastruktu-
rą i zdolnościami do walki ze światowym głodem  
w uczciwy i zrównoważony sposób, z zachowa-
niem najwyższych światowych standardów. 
Europejski sektor trzody chlewnej przeszedł  
w ostatnich dziesięcioleciach kilka kryzysów, 
które znacząco wpłynęły na jego rozwój i pro-
dukcję zwierzęcą. 
Komisja Europejska włączyła strategie „Od pola 
do stołu”, Zielony Ład, zmierzające do poprawy 
zdrowia i dobrostanu zwierząt, zapewnienia róż-
norodności biologicznej i ochrony środowiska. 
To wyzwanie wymagające współpracy wszyst-
kich podmiotów zaangażowanych w system 

produkcji żywności. Zgodnie z proponowaną 
strategią „od pola do stołu” oczekuje się, że pro-
dukcja trzody chlewnej w UE spadnie o 6,7% do 
18%, a cena rynkowa żywca wzrośnie od 9,5% 
do 48%. Ten wzrost cen miałby również wpływ 
na ceny na rynku światowym, a tym samym na 
bezpieczeństwo żywnościowe zarówno w UE, 
jak i poza nią. 
Przyjęcie strategii „od pola do stołu” przez UE 
może zwiększyć liczbę osób zagrożonych bra-
kiem bezpieczeństwa żywnościowego na ca-
łym świecie o 22 miliony, częściowo w wyniku 
problemów sektora produkcji trzody chlewnej. 
Dotychczasowe postępy poczynione w unijnym 
sektorze trzody chlewnej muszą być docenione, 
należy wysłać wyraźny sygnał, że istnieje przy-
szłość dla unijnej produkcji zwierzęcej, w tym 
produkcji trzody chlewnej.
Europejski sektor produkcji mięsa wieprzowego 
wzywa Komisję Europejską i Parlament Europej-
ski do zaangażowania się w realizację tej wizji  
i przedstawienia planu działania na rzecz rozwo-
ju zrównoważonego i prężnego europejskiego 
sektora produkcji mięsa wieprzowego.
Europejski sektor wieprzowiny stał się świato-
wym standardem produkcji zrównoważonych, 
bezpiecznych, wysokiej jakości białek zwierzę-
cych po przystępnych cenach dla globalnej po-
pulacji. Osiągnęliśmy tę pozycję, będąc w czo-

Opinie COPA-COGECA na temat dobrostanu i zdrowia zwierząt

Strategia na rzecz przyszłości 
europejskiego sektora 

produkcji mięsa wieprzowego
Antonio Tavares1, Aleksander Dargiewicz2

1 COPA -COGECA, Bruksela; 2 POLPIG, Warszawa

Oczekuje się, że produkcja trzody chlewnej w UE spadnie o 6,7% do 18%, a cena 
rynkowa żywca wzrośnie od 9,5% do 48%.
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łówce badań naukowych i innowacji, tworząc 
rozwiązania na rzecz bezpieczeństwa żywności, 
środowiska, klimatu, zdrowia i dobrostanu zwie-
rząt, idącymi w parze z celami zrównoważone-
go rozwoju ONZ, zapewniając jednocześnie 
sprawiedliwy dochód dla producentów żywca 
wieprzowego. Europejski standard produkcji, 
to unijna pula wiedzy, rozwiązań, technologii  
i bezpieczeństwa żywności, wspomagająca kra-
je trzecie w osiągnięciu samowystarczalności  
w zrównoważony i efektywny sposób. Odgry-
wamy ważną rolę w stabilizowaniu sytuacji kra-
jów i regionów, które są dziś narażone na ryzyko 
migracji ze względu na brak dostępu do żywno-
ści i bezpieczeństwa żywieniowego.

Dobrostan zwierząt

Mieszkańcy Europy są coraz bardziej zaintereso-
wani dobrostanem zwierząt. Ale zróżnicowane 
ustawodawstwo i brak praktycznych rozwią-
zań zaburzają równowagę między inwestycjami  
w dobrostan zwierząt a wynikami ekonomicz-
nymi. Koszty zachowania dobrostanu często 
nie są rekompensowane przez rynek. Ponadto,  
w niektórych regionach obowiązują surowe lo-
kalne wymagania zmniejszające obciążenia śro-
dowiska emisją odoru, amoniaku i cząstek sta-
łych. Niektóre kwestie związane z dobrostanem 
zwierząt, jak zapewnianie świniom większej prze-
strzeni, stoją w sprzeczności z innymi aspektami 
zrównoważonego rozwoju, co podwyższa koszty 
produkcji i emisji amoniaku, obniżając zarazem 
dochody gospodarstw lub dostępność żyw-
ności. Niespójne prawo, ograniczając zdolność 
hodowców do osiągnięcia niektórych celów śro-
dowiskowych, wpływa negatywnie na cały sek-
tor rolnictwa. Na przykład, żeby poprawić dobro-
stan i wprowadzić system bezjarzmowy dla loch 
na porodówkach, przy założeniu utrzymania tej 
samej liczby zwierząt – wielkość chlewni trzeba 
powiększyć. Podobnie, takie rozwiązania jak sys-
temy wolnowybiegowe są możliwe jedynie na 
małą skalę. Nasza strategia ma  umożliwić rolni-
kom inwestowanie w dobrostan zwierząt i czer-
panie korzyści wynikających z wprowadzanych 
zmian.
Prawodawstwo dotyczące dobrostanu zwierząt 
musi opierać się na dowodach naukowych, a 
nie ideologii. Proponowane rozwiązania należy 

przetestować w rzeczywistych warunkach, aby 
upewnić się, że producenci nie zmienią tech-
nologii w sposób zagrażający innym aspektom 
zrównoważonego rozwoju lub dobrostanu zwie-
rząt. Europejscy producenci trzody chlewnej  
chcą w sprawie dobrostanu zwierząt omówić 
trzy kwestie: kastracji prosiąt, bezjarzmowego 
utrzymanie macior oraz obcinanie ogonków.

Kastracja prosiąt

Jest szeroko stosowana w całej UE w celu usu-
nięcia nieprzyjemnego zapachu knura w mięsie 
wieprzowym. Kastracja zapobiega również za-
chowaniom seksualnym i agresji wśród samców 
świń. W interesie producentów trzody leży uni-
kanie i minimalizowanie bólu doświadczanego 
przez prosięta podczas zabiegu kastracji. Jest 
to częsty problem, nad którym hodowca ma 
ograniczoną kontrolę, bowiem to sytuacja na 
rynku, nierównomierny rozkład kosztów i korzy-
ści w łańcuchu dostaw mają istotny wpływ na 
metody produkcji, w tym kastrację.
W 2010 roku została uzgodniona i podpisana 
przez 34 interesariuszy Europejska Deklaracja 
o alternatywach dla chirurgicznej kastracji pro-
siąt, której celem było stopniowe wycofanie 
chirurgicznej kastracji prosiąt bez narkozy/znie-
czulenia do 2018 r. Aby to osiągnąć, określono 
warunki: inwestycje w badania nad wykrywa-
niem zapachu knura oraz badania genetyczne 
zmierzające do wyhodowania świń bez zapachu 
knura. Chociaż ani warunki, ani cel nie zostały 
osiągnięte, deklaracja nadal jest siłą napędo-
wą tych zmian. Hodowcy są gotowi iść dalej 
i osiągnąć to, co zostało uzgodnione. W kilku 
państwach członkowskich wprowadzono różne 
metody stosowania narkozy i/lub znieczulenia 
przed kastracją. Przykładami są:
• Znieczulenie wziewne CO2 w połączeniu z nar-

kozą ogólną;
• Iniekcja ze znieczuleniem miejscowym w po-

łączeniu z narkozą ogólną;
• Znieczulenie ogólne wziewne izofluranem  

w połączeniu z narkozą ogólną;
• Narkoza ogólna (podanie leku pozajelitowe);
• Znieczulenie ogólne przed i po zabiegu ka-

stracji.
Wszystkie leki dostępne obecnie na rynku, każ-
dy ze swoimi zaletami i wadami, wykazały pozy-
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tywny wpływ na złagodzenie i zmniejszenie bólu 
odczuwanego przez zwierzęta podczas kastra-
cji. Kastracja chirurgiczna jest ważną kwestią, a 
różne produkty lub procedury nie powinny pro-
wadzić do sytuacji, która może skutkować barie-
rami w handlu prosiętami, mięsem i produktami 
mięsnymi na rynkach różnych krajów. Dlatego 
należy ustalić wykaz możliwych do zastosowa-
nia produktów i procedur do narkozy oraz leków 
przeciwbólowych, udostępniając te produkty 
w państwach członkowskich UE i wzajemne 
uznając wszystkie przyjęte metody. Producenci 
powinni móc je stosować podczas kastracji pro-
siąt bez obaw o niespójność między systemami 
produkcji w UE-27. Ważne, aby hodowcy mogli 
korzystać z tych produktów: początkowe koszty 
i inwestycje w sprzęt techniczny umożliwiający 
kastrację ze znieczuleniem lub narkozą są bar-
dzo wysokie, rozporządzenie musiałoby więc 
przewidywać odstępstwo od obowiązku sto-
sowania znieczulenia/narkozy w czasie kastracji  
w przypadku bardzo małych gospodarstw.
W niektórych państwach unijnych produkcja 
niekastrowanych samców wzrosła w  ostatnich 
kilku lat. Są również inne techniczne alternatywy 
dla kastracji prosiąt, np. immunokastracja, ale 
technika ta nie jest jeszcze akceptowana przez 
niektóre strony  łańcucha dostaw w Europie, 
ani przez rynki niektórych krajów trzecich. A ho-
dowcy świń muszą produkować to, czego żądają 
rynek i konsumenci.
Koszty kastracji winno się dzielić sprawiedliwie 
w ramach łańcucha dostaw, nie obciążając wy-
łącznie producentów żywca. Aby to zapewnić, 
kastracja chirurgiczna ze znieczuleniem, a także 
inne metody, jak immunokastracja, muszą być 
wykonywane przez hodowców po odpowiednim 
przeszkoleniu, które przygotuje ich do bezpiecz-
nego korzystania ze sprzętu do kastracji. Ho-
dowca powinien także móc korzystać z produk-
tów leczniczych, o ile przechowuje je na fermie 
w odpowiednich warunkach. Lekarze weteryna-
rii muszą mieć prawo do pozostawienia leków na 
fermach.

Bezjarzmowe utrzymanie macior

Zgodnie z dyrektywą Rady 2008/120/WE z dnia 
18 grudnia 2008 r. określającą minimalne nor-
my ochrony świń, lochy i loszki należy trzymać  

w grupach przez okres od czterech tygodni po 
pokryciu do tygodnia przed spodziewanym po-
rodem. Od 1 stycznia 2013 r. wymóg utrzymania 
grupowego loch dotyczy wszystkich ferm. Nie-
które kraje podjęły kolejne kroki, wprowadzając 
wymagania dotyczące utrzymania bezjarzmo-
wego loch w okresie krycia, w innych naukowcy 
opracowują systemy utrzymania bezjarzmowe-
go loch w okresie porodowym.
Wszyscy się zgadzają, że utrzymanie bezjarz-
mowe poprawia dobrostan loch, ponieważ 
umożliwia im naturalne zachowanie i swobodne 
poruszanie się. Niemniej takie utrzymanie loch 
wymaga zwierząt o usposobieniu wysoce spo-
łecznym. Agresywne zachowanie loch może 
zwiększać ryzyko urazów nóg, kulawizn i wcze-
snych poronień. Bezjarzmowy system może 
również kolidować z innymi kwestiami dotyczą-
cymi dobrostanu zwierząt, jak utrzymywanie 
śmiertelności prosiąt na minimalnym poziomie 
w okresie porodu. Obliczenia w oparciu o kosz-
ty śmiertelności prosiąt, zwiększone obciążenie 
pracą, masę odsadzeniową, wyższe zużycie pa-
szy i energii oraz koszty kapitałowe pokazują, że 
chów bezjarzmowy pociągnąłby za sobą dodat-
kowe koszty: od 2,40 € (unieruchomienie lochy 
na cztery dni), do 3,50 € (bez unieruchomienia 
lochy) na odsadzone prosię. 
Reorganizacja budynków pod wymogi utrzymy-
wania bezjarzmowego loch, w tym inwestycje 
i dodatkowe koszty pracy, nie są rekompenso-
wane przez rynek, za to zwiększają ryzyko eko-
nomiczne wskutek potencjalnie większej śmier-
telności prosiąt i mniejszej wydajności macior. 
Ponadto bezjarzmowy chów zwiększa zapotrze-
bowanie zwierząt na przestrzeń oraz powiększa 
emisję amoniaku. To z kolei obniża dochody 
ferm, podczas gdy koszty inwestycji pozostaną 
wysokie. Rolnicy mają też trudności z powodu 
różnych przepisów dotyczących emisji amonia-
ku, obowiązujących już w poszczególnych pań-
stwach członkowskich.
Ponieważ europejski sektor produkcji trzody 
chlewnej wspiera ruch w kierunku chowu bezjarz-
mowego dla loch, musi być świadomy głównych 
barier, które należy pokonać, aby to osiągnąć. 
Niezwykle istotne jest uwzględnienie wspomnia-
nych wyzwań poprzez określenie właściwego 
okresu przejściowego i zapewnienie wystarczają-
cego wsparcia finansowego dla inwestycji. Włą-
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czenie do produkcji budynków bezjarzmowych 
oznacza ogromne inwestycje dla hodowców  
i obawiamy się, że inni uczestnicy łańcucha do-
staw nie przyczynią się w wystarczającym stop-
niu do pokrycia tych wyższych kosztów. Muszą 
istnieć gwarancje, że rolnicy otrzymają wsparcie 
potrzebne do zmian, tak aby wszyscy mogli zde-
cydować się na ich wprowadzenie.

Znaczenie okresu przejściowego

Badania COPA-COGECA, na podstawie da-
nych InterPIG wskazują, że śmiertelność prosiąt  
w porodówkach bezjarzmowych byłaby o 2,5-
3% wyższa niż obecnie. Wraz z innymi czynni-
kami, jak większa liczba personelu, praca lekarzy 
weterynarii, doskonalenie genetyczne i inne wy-
datki – całkowity koszt prosięcia wynosiłby od 
2,11 do 3,38 euro, co oznacza dodatkowy koszt 
między 47,7 a 53,1 euro na lochę (łącznie z tu-
czem).
Europejscy producenci trzody chlewnej są goto-
wi pójść na ustępstwa w tej sprawie, jeśli zosta-
nie ustalony wystarczający okres przejściowy. 
Gdyby okres ten był krótszy niż 30 lat, należałoby 
udostępnić dotacje na pokrycie dodatkowych 
kosztów amortyzacji istniejących budynków  
i inwentarza. Istotne jest wsparcie meryto-
ryczne inwestycji. Jeśli przejście na chów bez-
jarzmowy nastąpi zbyt wcześnie i zbyt szybko,  
w czasie gdy rynek nie jest jeszcze gotowy by 
zapłacić więcej za wieprzowinę – rynek europej-
ski zdominuje import.

Chów świń bez obcinania ogonów

Obgryzanie ogonów jest jednym z głównych 
wyzwań związanych z dobrostanem zwierząt 
w produkcji trzody chlewnej. Gryzienie ogo-
nów jest uważane za zachowanie zaburzone  
i oznakę stresu, występujące w ekologicznych  
i konwencjonalnych systemach produkcji trzody 
chlewnej. Chociaż obcinanie ogonów prosiąt 
powoduje pewien ból, nadal jest stosowane po-
nieważ pomaga zmniejszyć urazy spowodowa-
ne kaudofagią. Obgryzanie ogonów zostało po-
wiązane z wieloma różnymi czynnikami, takimi 
jak gęstość obsady kojców, brak materiałów do 
manipulacji dla zwierząt, pogoda, zdrowie świń, 
genetyka, dostęp do paszy i wody pitnej. Urazy 

spowodowane gryzieniem ogona niosą jeszcze 
większy ból oraz wysokie ryzyko infekcji w okoli-
cy ogona i ropni na innych częściach ciała.
Ponieważ zaprzestanie praktyki dokowania ogo-
nów nadal wiąże się z potencjalnym ryzykiem 
ich obgryzania, hodowla świń z nienaruszonymi 
ogonami jest nie tylko kwestią ekonomiczną. 
Doświadczenie pokazuje, że częstość obgry-
zania ogonów jest znacznie wyższa w grupach 
świń z nienaruszonymi ogonami niż w grupach 
świń z obciętymi ogonami. Według badania 
przeprowadzonego w Portugalii, 68,8% świń  
z nienaruszonymi ogonami doznało przynaj-
mniej jednego urazu w swoim życiu, podczas 
gdy w grupie świń z obciętymi ogonami proble-
my były bardzo niewielkie. Przy wysokim pozio-
mie zarządzania produkcją rolnicy byli w stanie 
zapobiec dalszemu gryzieniu, ale 9,7% świń na-
dal doświadczało ciągłego gryzienia ogonów. 
Obgryzanie ogonów jest złożonym, wieloczyn-
nikowym problemem, a producentom brakuje 
wytycznych dotyczących chowu świń z niena-
ruszonymi ogonami, które mogliby zastosować 
w swoich gospodarstwach. Pomimo szeroko 
zakrojonych badań nad obgryzaniem ogonów 
i analizy czynników ryzyka w całej UE, nie opra-
cowano jeszcze jednego niezawodnego roz-
wiązania zapobiegającego obgryzaniu ogonów. 
Niemożliwe więc było opracowanie jasnych wy-
tycznych, jak skutecznie zarządzać produkcją 
świń z nienaruszonymi ogonami, ani jak projek-
tować i budować budynki inwentarskie, aby cał-
kowicie uniknąć ryzyka obgryzania ogonów.
Krajowe gospodarstwa badawcze (lub finanso-
wane przez UE pionierskie grupy rolników) po-
winny być odpowiedzialne za badania i współ-
pracę, dzieląc się informacjami między sobą. 
Celem powinno być rozpoznanie różnych oko-
liczności, które powodują obgryzanie ogonów  
i opracowanie praktycznych strategii elimino-
wania ryzyka pogryzienia zwierząt, wykonalnych  
w standardowych gospodarstwach. Rolnicy 
mogą uczestniczyć w badaniach i  weryfikować 
wyniki. Wszystkie badania powinny być testo-
wane w rzeczywistych warunkach, a hodowcy  
wynagradzani za udział.
Komisja Europejska skupiła się już na znalezieniu 
sposobów egzekwowania dyrektywy dotyczą-
cej świń, czyli zmniejszenia częstotliwości ruty-
nowego obcinania ogonów świń poprzez  plany 

10 



 XXVII Międzynarodowa Konferencja Lekarzy Chorób Świń – Specjaliści Specjalistom

działania w krajach członkowskich. Hodowla 
świń z nienaruszonymi ogonami była częścią 
specjalnych programów dobrostanu zwierząt, 
które uwzględniały rekompensatę za poniesio-
ne koszty. Pomimo rosnącego zainteresowania 
dobrostanem zwierząt w UE, obecne inicjaty-
wy obejmują niewielką część rynku, ponieważ 
producenci świń z nienaruszonymi ogonami nie 
otrzymują rekompensat.
Z tego powodu trudno było zwiększyć liczbę 
świń z nienaruszonymi ogonami mechanizmami 
napędzanymi przez rynek. Dodatkowe koszty 
wynikają głównie z leczenia i interwencji lekarzy 
weterynarii, dodatkowych materiałów do mani-
pulacji dla zwierząt, konfiskaty tusz. Niezależnie 
jednak od dodatkowych kosztów, hodowcy wy-
trwale zmierzają w tym kierunku.
Aby uwzględnić informacje pochodzące z ferm, 
COPA-COGECA zapytała swoich członków o 
ich doświadczenia z obgryzaniem/obcinaniem 
ogonów. Przeprowadzono dwa różne sondaże: 
jeden w Finlandii i Szwecji, a drugi w pozostałych 
krajach UE. Taki podział wynika z faktu, że utrzy-
manie świń z całymi ogonami jest obowiązkowe 
w pierwszych dwóch krajach. Poprzez badanie 
COPA-COGECA chce pokazać pracę, jaką pro-
ducenci włożyli by wprowadzić procedury ogra-
niczenia obcinania ogonów w ostatnich latach.
Badania w Szwecji i Finlandii pokazały, że w 80% 
stad, przypadków obgryzania ogonów było 
mniej niż 2%. Hodowcy osiągnęli to głównie po-
przez zmianę diety, zmniejszenie obsady w koj-
cach i zapewnienie dodatkowych materiałów do 
manipulacji, głównie słomy. Największym pro-
blemem związanym z produkcją świń z całymi 
ogonami w Szwecji i Finlandii był wzrost kosz-
tów produkcji.
W przypadku drugiej ankiety otrzymaliśmy po-
nad 1800 odpowiedzi z całej UE. W 81% stad 
nadal obcina się ogony. W grupie  producentów, 
których stada przynajmniej w części składają się 
ze świń z obciętymi ogonami, notowano wysoki 
odsetek rolników testujących zwierzęta z całymi 
ogonami, co świadczy o postępie. 
Hodowcy, którzy starają się utrzymywać świnie 
z całymi ogonami, najczęściej instalują w koj-
cach łańcuchy i rury plastikowe, kawałki drewna, 
a także zawieszone, ruchome przedmioty. Aby 
ograniczyć obgryzanie ogonów, zmniejszono 
obsadę zwierząt w kojcach, wprowadzono zmia-

ny w diecie oraz dokonano pomiarów i ustabili-
zowano poziom jakości powietrza na fermach. 
Głównym problem utrzymywania świń z całymi 
ogonami pozostaje wzrost kosztów produkcji. 
Sektor trzody chlewnej, oprócz ciężkiej pracy, 
którą już wykonali producenci, wspiera dalsze 
badania nad ograniczeniem rutynowego obci-
nania ogonów. Ważne, aby okres przejściowy 
zapewnił wystarczająco dużo czasu na wdro-
żenie alternatywnych rozwiązań i opracowanie 
programów motywacyjnych lub wsparcia finan-
sowego, które zachęcą rolników do zdobycia 
doświadczenia w produkcji świń z nienaruszony-
mi ogonami.
Europejscy producenci uważają, że zachęty 
ekonomiczne na pokrycie strat w dochodach 
oraz wytyczne, które można zastosować w go-
spodarstwach komercyjnych, to najważniejsze 
warunki ograniczenia rutynowego obcinania 
ogonów. Największą przeszkodą powstrzymu- 
jącą hodowców przed zaprzestaniem obcina-
nia ogonów jest obawa przed nasilonym wybu-
chem obgryzania ogonów na fermie, co mogło-
by mieć ogromny wpływ na dobrostan zwierząt, 
prowadzić do brakowania i wzrostu kosztów 
produkcji. Aby przenieść rozwój na wyższy 
poziom, potrzebujemy strategii z ustalonymi 
ramami czasowymi, dzięki którym będziemy 
mogli wprowadzać ulepszenia krok po kroku, 
dając hodowcom wystarczająco dużo czasu na 
wdrożenie rozwiązań alternatywnych. Strategia 
ta musi również zapewnić bardzo potrzebną 
profesjonalną infrastrukturę, a także programy 
finansowe dla rolników.

Transport

Transport żywych zwierząt odgrywa kluczową 
rolę w utrzymaniu siły gospodarczej i żywotno-
ści społecznej regionów: w wielu przypadkach 
produkcja odbywa się głównie na obszarach wy-
ludniających się w UE-27. Ponadto rodzaje pro-
dukcji różnią się w poszczególnych państwach 
członkowskich. Klimat, środowisko i tradycja do-
prowadziły do rozwoju różnych modeli produkcji. 
Transport zwierząt pozwala na ich komplemen-
tarność, a przez to produkcja staje się bardziej 
zrównoważona i wydajna.
COPA-COGECA pragną podkreślić znaczenie 
transportu zwierząt realizowanego odpowie-
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dzialnie i zgodnie z obowiązującymi przepisami. 
Dobrostan zwierząt podczas transportu jest 
również ważnym aspektem zrównoważonego 
rozwoju społecznego, a rolnicy dokładają wszel-
kich starań, by sprostać oczekiwaniom społecz-
nym. W interesie wszystkich zainteresowanych 
stron leży, aby transportowane zwierzęta były 
zdrowe i w dobrej kondycji. 
Ponadto chcemy wspierać konsumentów w bu-
dowaniu zaufania do wysokiej jakości europej-
skiego sektora rolno-spożywczego zapewniając 
lepszą i przejrzystą komunikację, bezpośrednio 
od rolników lub pośrednio przez instytucje UE. 
Takie zaufanie konsumentów zależy również od 
utrzymania naszych wysokich standardów pro-
dukcji zarówno, w zakresie zdrowia, jak i dobro-
stanu zwierząt.
Praktyczne doświadczenia i badania naukowe 
pokazały, że priorytetem powinna być jakość 
transportu i kondycja zwierząt do podróży, a 
nie odległość na jaką są przewożone. Jakość 
środowiska i warunki panujące w pojazdach do 
transportu są bardzo ważne dla dobrostanu 
zwierząt. Obejmują takie czynniki, jak wentyla-
cja, temperatura, wysokość sufitu, kubatura, 
rodzaj podłogi, dostępność miejsca dla trans-
portowanych zwierząt itp. COPA-COGECA za-
chęca Komisję do całościowej oceny transportu 
na duże odległości, biorąc pod uwagę zarówno 
transport zwierząt na eksport, jak i transport 
wewnętrzny w UE.
Dobrostan zwierząt podczas transportu to zło-
żona dziedzina wiedzy, dla której poznania prze-
prowadzono niewiele badań naukowych. Ważne 
jest, aby przed podjęciem jakiejkolwiek decyzji 
na szczeblu politycznym w UE wszystkie przy-
szłe wnioski ustawodawcze dotyczące tej lub ja-
kiejkolwiek innej kwestii związanej z rolnictwem, 
miały solidne podstawy naukowe. W związku  
z tym zachęcamy Komisję do zwrócenia się do 
EFSA o przeprowadzenie dalszych badań w ob-
szarach wymagających prac naukowych, zanim 
możliwe będzie przedstawienie jakichkolwiek 
zaleceń dotyczących wniosków legislacyjnych.
Obecnie dostępnych jest wiele nowych ulep-
szeń technicznych dla różnych form transportu, 
które poprawiają jakość i zgodność z przepisami 
oraz decydują o dobrostanie zwierząt podczas 
podróży. COPA-COGECA zachęcają Komisję 
do uwzględnienia tych nowych rozwiązań tech-

nicznych w obecnych przepisach, co pozwoli 
przedsiębiorstwom transportowym wykazać 
się przejrzystością i przestrzeganiem dobrosta-
nu zwierząt podczas transportu, zmniejszając 
niektóre obciążenia administracyjne i inne pro-
cedury.
COPA-COGECA chciałyby zająć się kwestią 
komercyjnego transportu zwierząt przeznaczo-
nych do dalszego tuczu i hodowli, na przykład 
na duże odległości, a w szczególności do krajów 
trzecich. Handel stadem hodowlanym o wyso-
kiej wartości ma kluczowe znaczenie zarówno 
dla zapewnienia ciągłego doskonalenia gene-
tycznego, jak i umożliwienia eksportu światowej 
klasy genetyki opracowanej w UE do krajów na 
całym świecie.
COPA-COGECA uważają, że należy nadal kon-
centrować się na inicjatywach międzynarodo-
wych, takich jak negocjacje dwustronne i wie-
lostronne oraz współpraca z WTO, OIE i FAO, 
ponieważ wciąż jest wiele do zrobienia, aby za-
pewnić wzajemne zrozumienie w zakresie do-
brostanu zwierząt.

Rozwiązania

Kastracja
• Europejscy producenci trzody chlewnej uwa-

żają, że powinni mić wybór i sami mogli de-
cydować o metodzie kastracji lub utrzymy-
wania niekastrowanych samców w oparciu 
o własny system produkcji i możliwości mar-
ketingowe. Aby dostosować metodę do in-
dywidualnych wymagań producenta i rynku, 
potrzebna jest zharmonizowana unijna lista 
dostępnych produktów i procedur stosowa-
nia narkozy i znieczulenia.

• Immunokastracja, kastracja chirurgiczna lub 
produkcja niekastrowanych knurów, to różne 
możliwości i wszystkie powinny być dostęp-
ne. Ostatecznie hodowca sam musi podjąć 
decyzję, którą drogą podąża, zgodnie z moż-
liwościami marketingowymi i wymaganiami 
konsumentów.

• Kastracja z obowiązkowym stosowaniem znie-
czulenia/narkozy, z odstępstwem dla bardzo 
małych gospodarstw, jest czymś, co mogłoby 
być dopuszczalne w określonych warunkach 
(przeprowadzanie zabiegu przez producenta, 
krótkotrwałe przechowywanie leków).

12 



 XXVII Międzynarodowa Konferencja Lekarzy Chorób Świń – Specjaliści Specjalistom

• Równie ważne jest kontynuowanie prac nad 
możliwościami wykrywania zapachu knura  
w mięsie. Potrzebne są dalsze badania nad 
wykrywaczami zapachów knurów w rzeźniach, 
w tym nad wykrywaniem maszynowym. Efek-
tywne rozwiązania mogą mieć pozytywny 
wpływ na naszą produkcję trzody chlewnej.

Bezjarzmowy chów loch w sektorach  
krycia i porodowym

• Hodowcy w całej UE zobowiązali się do wpro-
wadzenia systemów chowu bezjarzmowego 
dla loch w sektorach krycia z wystarczającym 
okresem przejściowym. Wymagania dotyczą-
ce takich pomieszczeń muszą być połączo-
ne z możliwością trzymania loch w jarzmach 
przez pierwsze 5 dni po inseminacji. Jest to 
ważne, ponieważ może zwiększyć odsetek 
udanych ciąż, a co za tym idzie, dochody ho-
dowców.

• Sektor produkcji świń wspiera opłacalny fi-
nansowo wymóg dotyczący bezjarzmowego 
utrzymania loch na porodówkach, który zosta-
nie wprowadzany w całej UE z wystarczającym 
okresem przejściowym. Wymóg dotyczący ta-
kiego systemu utrzymania loch w porodówce 
musi uwzględniać możliwość zamknięcia loch 
w jarzmach przez pierwszy tydzień począwszy 
od planowanego porodu w celu zminimalizo-
wania ryzyka upadków prosiąt.

• Okres przejściowy musi być odpowiednio dłu-
gi i uwzględniać złożoność zmian. Jeśli chodzi 
o jego długość należy dokonać rozróżnienia 
między nowo wybudowanymi a istniejącymi 
fermami, ponieważ ich stan może się znacz-
nie różnić. Należy wziąć pod uwagę złożoność 
wprowadzania utrzymania bezjarzmowego 
w istniejących pomieszczeniach porodo-
wych. Badanie COPA-COGECA wykazało, że 
30-letni okres przejściowy jest odpowiedni. 
Dodatkowo musi upłynąć odpowiedni czas, 
zanim nowe przepisy wejdą w życie ze wzglę-
du na długie procedury niezbędne do uzyska-
nia pozwoleń na budowę i innych pozwoleń  
w różnych krajach członkowskich.

• Obecnie wszelkie zmiany w istniejących poro-
dówkach są bardzo problematyczne i trudne 
do wdrożenia. Konstrukcja i wymiary kojców 
dla loch w chowie bezjarzmowym są zupeł-
nie inne i konieczne są zmiany w technologii 

usuwania odchodów, konstrukcji podłogi, 
systemach karmienia i systemach wentylacji. 
Dlatego przejście na chów bezjarzmowy dla 
loch jest praktycznie i ekonomicznie efektyw-
ny tylko wtedy, gdy powstają nowe fermy. Aby 
zapewnić zmiany na porodówkach, konieczna 
byłaby całkowita przebudowa istniejących po-
mieszczeń. Wszyscy rolnicy, którzy już zainwe-
stowali w nowe porodówki i posiadają mniej-
sze niż wymagane przepisami kojce, powinni 
nadal mieć możliwość korzystania z istnieją-
cego wyposażenia.

• Jeżeli hodowca zdecyduje się zwiększyć po-
wierzchnię chlewni, aby zapewnić wyższy po-
ziom dobrostanu zwierząt, ale nie zwiększy 
liczby utrzymywanych zwierząt, nie powinno 
to generować dodatkowych obciążeń biuro-
kratycznych. Istniejące pozwolenia na budowę 
muszą obejmować wszystkie konieczne zmia-
ny, aby zapewnić lochom chów bezjarzmowy  
w sektorach krycia i porodowych itp. Wła-
dze lokalne i gminy muszą wspierać rolników  
w okresie przejściowym.

• Należy również wziąć pod uwagę problemy 
wynikające z takich czynników, jak emisja 
amoniaku, która może wzrosnąć z powodu 
różnych konstrukcji i wymiarów kojców. Ist-
nieje liniowa zależność między emisją amo-
niaku a wymiarami kojców, co stawia rolnika 
w sytuacji konfliktu między aktami prawnymi 
o dobrostanie zwierząt a kwestiami środo-
wiskowymi. Ostateczne pozwolenie zależy 
od kilku czynników (np. odległości gospodar-
stwa od wrażliwych obszarów przyrodniczych 
i lokalnych społeczności), na które hodowcy 
nie mają wpływu. Dlatego istotne jest, aby 
przejście w kierunku zwiększonego dobrosta-
nu zwierząt obejmowało rozsądne regulacje 
środowiskowe na szczeblu krajowym. Komisja 
Europejska powinna wspierać władze krajowe  
w ograniczaniu barier.

• Aby inwestycje były możliwe, producenci będą 
musieli ubiegać się o pożyczki, które nie zawsze 
są zatwierdzane ze względu na trudną sytuację 
sektora. Ważne jest, aby producenci trzody 
chlewnej mieli zapewnione wsparcie finanso-
we ze wspólnego funduszu oraz możliwość 
ubiegania się o niskooprocentowane pożyczki.

• Wprowadzenie utrzymania bezjarzmowego 
w sektorze krycia i na porodówkach zwięk-
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sza koszty produkcji, które obecnie nie są 
rekompensowane przez rynek. Ponieważ spo-
łeczeństwo domaga się takich zmian, celem 
musi być sytuacja, w której rynek pozwala na 
osiągnięcie określonego zwrotu z inwestycji, a 
także zrekompensowanie kosztów wynikają-
cych z negatywnych czynników, takich jak np. 
wzrost upadków prosiąt.

• W związku z tym należy włączyć wszystkich 
interesariuszy do opracowania niezawodnych 
narzędzi komunikacji z konsumentami (etykie-
towanie w sklepach) oraz promocji rozwiązań 
rynkowych.

• Sektor trzody chlewnej wzywa Komisję Euro-
pejską do zainicjowania programu opartego 
na konsultacjach z producentami w celu opra-
cowania praktycznych i możliwych do zasto-
sowania systemów zapewniających dobro-
stan loch i prosiąt gwarantując jednocześnie 
bezpieczeństwo pracownikom i zapewniając 
ekonomicznie zrównoważoną perspektywę 
zarówno dla nowych, jak i istniejących ferm.

Produkcja świń bez obcinania ogonów
• Należy zapewnić duże zaangażowanie wszyst-

kich odpowiednich zainteresowanych stron  
z państw członkowskich UE, reprezentujących 
cały łańcuch dostaw. Uczestnictwo i wspólne 
inwestycje mają kluczowe znaczenie dla za-
pewnienia równych warunków działania oraz  
osiągnięcia prostych, realistycznych, prak-
tycznych i wykonalnych ekonomicznie rozwią-
zań. Rolnicy muszą być włączeni na każdym 
etapie działań. Rozwiązania takie muszą być 
również przeprowadzane w różnych częściach 
Europy i tłumaczone na wszystkie języki euro-
pejskie.

• Należy zapewnić zharmonizowane wdroże-
nie zalecenia Komisji (UE) 2016/336 z 8 mar-
ca 2016 r. w sprawie stosowania dyrektywy 
Rady 2008/120/WE we wszystkich państwach 
członkowskich, określając minimalne normy 
ochrony świń w zakresie ograniczonego obci-
nania ogonów.

• Należy ustanowić „grupy producentów pio-
nierów” do pracy nad projektami pilotażo-
wymi z uniwersytetami zaangażowanymi we 
wdrażanie narzędzi monitorowania i oceny 
ryzyka utrzymywania świń bez obcinania ogo-
nów przez określony czas. Wyniki produkcyjne 

fermy muszą być monitorowane i oceniane 
przez dłuższy okres, aby opracować środki  
i strategie, które są praktycznie wykonalne na 
poziomie fermy. Wyniki należy wykorzystać 
do dostarczenia danych dla rozwiązań moż-
liwych do zastosowania w szerszym zakresie 
gospodarstw hodowlanych i użytku komercyj-
nego. Zapotrzebowanie na „grupy producen-
tów-pionierów” potwierdzają również badania 
przeprowadzone przez COPA-COGECA.

• We wszystkich krajach UE, w których nadal 
praktykuje się obcinanie ogonów, należy prze-
prowadzić badania nad tą procedurą, a ich 
wyniki przetłumaczyć na wszystkie języki UE. 
Pierwszym krokiem powinno być przetłuma-
czenie i dostarczenie przez Komisję Europej-
ską ulotki z podstawowymi informacjami na 
temat obcinania ogonów.

• Rozwój zachęt rynkowych do utrzymywania 
świń bez obcinania ogonów.

Transport
COPA-COGECA zaleca, aby Komisja zwróciła 
się do EFSA o zbadanie w tym kontekście do-
stosowań opartych na podstawach naukowych 
jako sposobu na poprawę jakości transportu, 
zamiast skupiania się wyłącznie na skróceniu 
długości podróży.

Zdrowie zwierząt

Zachowanie dobrych warunków zdrowia i do-
brostanu zwierząt w Europie oraz zapewnienie 
konkurencyjności sektora produkcji żywca leży 
w interesie całego społeczeństwa. Rolnicy od-
grywają zasadniczą rolę w monitorowaniu stanu 
zdrowia zwierząt znajdujących się pod ich opie-
ką i podejmują odpowiednie działania najwcze-
śniej jak to tylko jest możliwe.
Ewolucja sytuacji epidemiologicznej związanej  
z ASF w Unii Europejskiej jest przedmiotem 
wielkiej troski europejskich producentów trzo-
dy chlewnej. Komisja ma bogate doświadczenie  
w leczeniu tej choroby. W świetle ostatnich wy-
darzeń chcielibyśmy jednak nalegać na najsku-
teczniejsze narzędzia, które nie tylko ogranicza-
ją przenoszenie choroby, ale także działają na 
rzecz jej wyeliminowania.
Aby ograniczyć rozprzestrzenianie się choro-
by i wyeliminować ją w dłuższej perspektywie, 
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wszyscy musimy współpracować w różnych 
dziedzinach. Producenci wykonali już wiele pra-
cy na poziomie gospodarstw, aby zwiększyć 
bioasekurację. Naszym zdaniem można zrobić 
więcej w zakresie zarządzania populacją dzi-
ków. W ostatnich latach liczba dzików rośnie  
w szybkim tempie w całej Europie. Problem na-
silił się do tego stopnia, że dziki pojawiły się na 
wielu obszarach wiejskich i miejskich, powodu-
jąc szkody dla ogółu społeczeństwa. Spodzie-
wamy się, że ten trend się utrzyma. Istnieją 
również pewne obawy dotyczące zwiększonej 
zdolności adaptacyjnej i płodności dzików, co 
podkreśla pilną potrzebę podjęcia wszelkich 
środków. Duża i rosnąca populacja dzików 
przyczynia się obecnie do rozprzestrzeniania 
się wirusa w całej Europie, zwiększając ryzyko 
infekcji nawet poza zwykłym sezonem wystę-
powania tej choroby.
Europejscy producenci trzody chlewnej będą 
kontynuować inwestycje zwiększające bezpie-
czeństwo biologiczne. W celu zwalczenia cho-
roby, państwa członkowskie powinny mieć moż-
liwość prewencyjnego nakazania uboju świń 
przyzagrodowych, jeżeli ma to pomóc w ograni-
czeniu rozprzestrzeniania się ASF. W przypadku 
wystąpienia takich wyjątkowych okoliczności 
ważne jest, aby rolnicy, którzy bezpośrednio lub 
pośrednio ucierpieli z tego powodu, otrzymali 
godziwą rekompensatę.

Rozwiązania
• Należy opracować i stosować w całej UE ogól-

ną definicję bezpieczeństwa biologicznego na 
fermach trzody chlewnej.

• Konieczne jest pilne wdrożenie obowiązko-
wych i solidnych programów zarządzania po-
pulacją dzików w celu ograniczenia ich wpływu 
na rozprzestrzenianie się choroby w całej UE. 
Uważamy, że wszystkie rządy krajowe powinny 
uchwalić plan, aby znacznie zmniejszyć popu-
lację dzików. Wdrożenie takich planów jest już 
obowiązkowe w krajach dotkniętych chorobą, 
ale należy zachęcać do dodatkowych działań 
zapobiegawczych także na obszarach, gdzie 
ASF jeszcze się nie pojawił.

• Zachęcamy państwa członkowskie do dzie-
lenia się wiedzą i najlepszymi praktykami  
w zakresie wdrażania planów zarządzania po-
pulacją dzików. Zgodnie z najnowszymi dany-

mi naukowymi należy unikać polowań w stre-
fach dotkniętych ASF, a nasilać je w innych 
miejscach, pamiętając o stosowaniu wysokich 
standardów bezpieczeństwa biologicznego.

• We wszystkich państwach członkowskich na-
leży zezwolić na szeroki wachlarz środków ło-
wieckich, w tym na przykład pułapki i lampy na 
podczerwień, jako część szerszego zestawu 
skutecznych środków, które można łatwo za-
stosować. Należy rozpocząć dalsze kampanie 
informacyjne w celu podniesienia świadomo-
ści wśród myśliwych i ich organizacji.

• Komisja musi również nadal wspierać walkę  
z chorobą w krajach trzecich.

• Oprócz dzików, ludzie są kolejnym głównym 
wektorem przenoszenia afrykańskiego pomo-
ru świń w Europie. Dlatego wspieramy i zachę-
camy Komisję, aby w ścisłej współpracy z do-
tkniętymi państwami członkowskimi zadbała 
o kontrolę wszystkich rodzajów aktywności na 
świeżym powietrzu (np. grzybobrania, trekkin-
gu, pieszych wędrówek itp.) w lasach znajdu-
jących się na obszarach dotkniętych chorobą.

• Należy wspierać takie środki, jak ewentualne 
usuwanie padłych zwierząt z lasu, ale także 
dodatkowe działania podejmowane na pozio-
mie gospodarstw, w tym szkolenia i dzielenie 
się wiedzą.

• Chociaż mięso od zwierząt dotkniętych cho-
robą nie stanowi żadnego zagrożenia dla 
zdrowia ludzi, należy wprowadzić bardziej ry-
gorystyczne kontrole przepływu mięsa z do-
tkniętych regionów w stosunku do pracow-
ników sezonowych i innych podróżnych, aby 
powstrzymać rozprzestrzenianie się choroby. 
Obywateli należy również uświadomić o in-
nych czynnikach, którym można przypisać 
rozprzestrzenianie się ASF, a mianowicie o 
wyrzucanych wędlinach wieprzowych jako po-
tencjalnym materiale zakaźnym i roli transpor-
tu oraz ruchu turystycznego.

• W interesie utrzymania otwartych kanałów 
eksportowych chcielibyśmy zwrócić się do 
Komisji o kontynuowanie wysiłków na rzecz 
zapewnienia, by kraje trzecie uznawały zasadę 
regionalizacji.

• Komisja Europejska musi kontynuować swo-
ją pracę i badania nad opracowaniem szcze-
pionki przeciwko ASF dla dzików, zwłaszcza 
poprzez „szczepienia doustne”. 

 15



Lecznica dużych zwierząt – MONOGRAFIA 2023 r.

Opłacalność produkcji zwierzęcej zależy 
od wielu czynników. Pasza ma znaczy 
udział w kalkulacjach. Pozostaje ob-

sługa zwierząt, koszty weterynaryjne, energia, 
woda, amortyzacja budynków i urządzeń oraz 
– w zależności od rodzaju chowu – ewentual-
ne koszty rozrodu zwierząt. W minionych la-
tach opłacalność była tematem tabu, nieliczni 
w dłuższej perspektywie mogli pochwalić się 
zyskiem, znakomita większość odnotowywała 
straty. Strata gospodarstw produkujących 10-
40 tuczników rocznie wyniosła 235 zł na 100 kg 
żywca, natomiast więksi tracili mniej, ok. 83 zł. 
Hodowcy masowo rezygnowali z tego sektora 
produkcji zwierzęcej. W porównaniu z 2018 ro-
kiem liczba stad zmniejszyła się o ponad poło-
wę! Powodem były niskie ceny wieprzowiny przy 
wysokich kosztach produkcji. Z pewnością nie 
pomógł polskiemu hodowcy ASF. W takich wa-
runkach ciężko myśleć o czymś innym niż prze-
trwanie. Trudno o inwestycje. Dziś już odczuwa 
się pewien powiew optymizmu. 

Jak już inwestować, to w co? 

Rok 2022 na giełdzie tuczników VEZG w Niem-
czech zakończył się na 2 € za kg wbc. Obecnie 
niemieccy rolnicy mogą liczyć na cenę 2,50 €. 
Obserwowany od stycznia br. nieśmiały wzrost 
cen, to już pewien trend. Na rynku krajowym od 

17 do 23 kwietnia zakłady mięsne, monitorowa-
ne przez Zintegrowany System Rolniczej Infor-
macji Rynkowej MriRW, płaciły średnio 9,04 zł za 
kg wbc. Majówka rozpoczęła tradycyjnie sezon 
grillowy, stąd można wnioskować dalszy wzrost 
cen. I choć do pełni szczęścia jeszcze daleko, 
ten optymizm warto już dziś przekuć w coś, co 
zaowocuje w przyszłości. 
Jakiej wartości dodanej nie posiada mięso z za-
granicy, a polskie mogłoby ją niedużym kosztem 
nabyć? To pytanie w zasadzie dotyczy całego 
sektora mięsnego w Polsce. Zarówno w drobiu 
jak i w trzodzie polscy producenci próbowali za-
grać ceną. O ile rynek drobiu jest dużo bardziej 
elastyczny, krótszy jest cykl produkcyjny i łatwiej 
o płynność finansową, o tyle segment produk-
cji wieprzowiny jest daleko bardziej sztywny  
i łatwiej o straty, niż o zyski. Nawet ptasia gry-
pa wydaje się być łaskawsza dla hodowców 
w porównaniu z ASF. Co w tych warunkach pol-
ska świnia mogłaby zyskać, aby być konkurencją 
dla tańszego mięsa z zachodu? 

Zrównoważone rolnictwo – co nowego?

Dziś zrównoważony rozwój odmieniany jest 
przez wszystkie przypadki. W rolnictwie oznacza 
równowagę między wymiarami: ekonomicznym, 
społecznym i środowiskowym. Rozwój z posza-
nowaniem środowiska naturalnego, świadome 

Dla kogo opłacalna jest 
zrównoważona produkcja 

trzody chlewnej?
dr inż. Paulina Abramowicz 

AdiFeed Sp. z o. o.

Dziś zrównoważony rozwój odmieniany jest przez wszystkie przypadki.  
W rolnictwie oznacza równowagę między wymiarami: ekonomicznym,  

społecznym i środowiskowym.
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gospodarowanie zasobami bez uszczerbku dla 
przyszłych pokoleń. Produkty rolnictwa zrówno-
ważonego to zarówno płody rolne, w tym: owo-
ce, warzywa, jak i produkty odzwierzęce: mięso, 
mleko, jaja. Proces produkcji oraz jego efekt 
finalny, w tym opakowanie, są oceniane pod 
względem wpływu na środowisko naturalne, 
dobrostan ludzi i zwierząt, późniejszą utylizację 
odpadów, w tym opakowań. Duże znaczenie ma 
tutaj transport zarówno produktu finalnego jak 
i potrzebnych do jego wytworzenia surowców. 
Na poziomie gospodarstwa brane są pod uwa-
gę wszystkie trzy wymiary, a w ich ramach m.in.: 
wiek i wykształcenie właścicieli gospodarstwa, 
liczba osób pełnozatrudnionych na 1 ha użytków 
rolnych (społeczny), dochód rolniczy na 1 oso-
bę pełnozatrudnioną i na 1 ha użytków rolnych, 
udział dopłat unijnych (ekonomiczny), bioróżno-
rodność upraw – liczba grup roślin, zróżnicowa-
nie rasowe zwierząt, udział zbóż w strukturze 
zasiewów, obsada i dobrostan zwierząt oraz 
oddziaływanie prowadzonej produkcji rolnej na 
środowisko. W XXI wieku miarą zrównoważone-
go rozwoju w skali globalnej jest koegzystencja 
biosfery i cywilizacji z zachowaniem homeos-
tazy środowiska. Na stronie United Nations 
prześledzić można wszystkie z 17. wymienio-
nych celów zrównoważonego rozwoju (ryc. 1.). 
Większość z nich dotyczy pośrednio lub bezpo-
średnio rolnictwa, w tym produkcji zwierzęcej. 

Najtrudniej przeoczyć wpływ produkcji rolnej 
na emisję gazów cieplarnianych. Z danych GUS 
za rok 2020 wynika, że emisja dwutlenku węgla 
stanowi 80,7%, metanu 11,8%, podtlenku azotu 
6,1%, pozostałe związki, to węglowodory oraz 
heksafluorek siarki. Z tego rolnictwo odpowiada 
za 31,9% emisji metanu tj. 14,2 mln ton ekwiwa-
lentu CO2 (pozostałe to energia 46% i odpady 
21,9%) oraz 81,8% emisji podtlenku azotu. Lwia 
część, bo aż 37,6% emisji gazów cieplarnianych  
z rolnictwa związana jest z chowem zwierząt. Naj-
bardziej emisjogenne okazało się bydło mlecz-
ne przy udziale wydychania metanu na poziomie 
120,5 kg CH4/sztukę/rok. Nie można zapominać, 
że metan uwalniany jest także w procesie go-
spodarowania nawozami organicznymi (48,9 kt 
w 2020 r.), przy czym trzoda chlewna okazała się 
generować mniej emisji (32%), w porównaniu  
z bydłem (53%). Emisja gazów cieplarnianych  
w 2022 roku w wybranych krajach świata per ca-
pita w podziale na główne sektory może budzić 
zdumienie. Kanada, Australia, W. Brytania i Sta-
ny Zjednoczone mają emisje znacznie powyżej 
średnich światowych, natomiast Francja i Wło-
chy emitują mniej niż średnia. Wśród krajów roz-
wijających się Chiny są największym emitentem 
łącznie, ale nie w przeliczeniu na mieszkańca. 
Polityka UE w tej kwestii jest dosyć restrykcyj-
na. Wysokie zapotrzebowanie na białko zwie-
rzęce przy rosnących wymaganiach w kwestii 

ryc. 1. Cele zrównoważonego rozwoju.
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ograniczania emisji niesie ryzyko przeniesienia 
produkcji do rejonów świata, gdzie nie obowią-
zują unijne obostrzenia, co bez wprowadzenia 
odpowiednich mechanizmów może skutkować 
zwiększeniem negatywnego wpływu na klimat 
w skali globalnej. W poszukiwaniu rozwiązań 
warto uwzględnić inne czynniki, np. możliwości 
lokalnego wykorzystania nawozów organicz-
nych z fermy do produkcji roślinnej, czy też szer-
szego wykorzystania odpowiednio zabezpie-
czonych odchodów zwierząt jako substratu do 
biogazowni. Umożliwiłoby to dalszą redukcję 
emisji amoniaku, azotanów i podtlenku azotu do 
środowiska.

Bezpieczeństwo żywnościowe 

„Obyś żył w ciekawych czasach” – mówi chiń-
skie przysłowie, a raczej przekleństwo. Po po-
nad roku trwającej napaści Rosji na Ukrainę za-
stanawia: w jaki sposób Ukraina poradziła sobie 
z wyżywieniem obywateli w tak newralgicznym 
czasie? Gospodarstwa wielkotowarowe w re-
jonach objętych działaniami wojennymi utra-
ciły nie tylko zaplecze żywieniowe, ale przede 
wszystkim zaopatrzenie w wodę i energię elek-
tryczną. Wentylacja, usuwanie obornika, zapew-
nienie wody czy dój stają się niemal niemożliwe 
do wykonania. Zwierząt nie sposób zdać na 
ubój. W przekazie mediów pojawiały się infor-

macje o opuszczonych fermach i wypuszczaniu 
zwierząt z budynków inwentarskich, by zwięk-
szyć ich szanse na przeżycie. Niestety, są one 
odwrotnie proporcjonalne do potencjału gene-
tycznego danej rasy. Ludność w miastach prze-
trwała dzięki wciąż silnym więziom rodzinnym  
i kulturowym z wsią oraz dużemu rozdrobnieniu  
i zróżnicowaniu produkcji rolnej. W takiej sytuacji 
łatwiej o żywność. Centralizacja produkcji zwie-
rzęcej oraz jej intensyfikacja ma swoją granicę  
i w tym wypadku jest nią bezpieczeństwo żyw-
nościowe. Zgodnie z definicją, ma ono też inne 
wymiary. Według FAO, bezpieczeństwo żyw-
nościowe to sytuacja, w której wszyscy ludzie 
przez cały czas mają fizyczny, społeczny i eko-
nomiczny dostęp do wystarczającej, bezpiecz-
nej i odżywczej żywności, zaspokajającej ich po-
trzeby żywieniowe i preferencje dla prowadzenia 
aktywnego i zdrowego życia. Już sama definicja 
przywołuje na myśl fakt, że co niecałe 4 sekun-
dy z głodu umiera jeden człowiek, najczęściej 
dziecko poniżej piątego roku życia. Powodów 
jest wiele, począwszy od wzrostu liczby ludno-
ści na świecie i globalnego zapotrzebowania na 
żywność, po zmiany we wzorcach konsumpcji, 
wzroście cen żywności, zwiększeniu obszarów 
z niedoborem wody, zmiany klimatu, zanikanie 
bioróżnorodności, aż do strat i marnotrawstwa 
żywności włącznie. Niemniej, biorąc pod uwagę 
dane United Nations, 40% obecnej światowej 

ryc. 2. Wśród gospodarek G20 Arabia Saudyjska emituje ponad sześć razy więcej gazów  
na mieszkańca niż Indie.
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populacji ludzi utrzymuje się właśnie z rolnic-
twa. 500 milionów małych gospodarstw rolnych 
na świecie, zależnych od opadów deszczu, za-
spokaja do 80% światowego zapotrzebowa-
nia na żywność. W tym świetle inwestowanie 
w małe gospodarstwa rolne jest kluczowe dla 
zwiększenia bezpieczeństwa żywnościowego 
najbiedniejszych ludzi, jak również dla produk-
cji żywności pojawiającej się na lokalnych i glo-
balnych rynkach. Jedno jest pewne, w sytuacji 
kryzysowej sprawdza się dostęp do bioróżno-
rodnego i bardziej rozdrobnionego rolnictwa, 
mniej zależnego od technologii. Nie wyklucza to 
rozwoju obszarów o większej intensyfikacji. Jak 
wszędzie – potrzebna jest równowaga. 

Nowe prawo

10 maja br. weszło w życie rozporządzenie zmie-
niające wymagania dotyczące chowu świń utrzy-
mywanych w celu produkcji mięsa na potrzeby 
gospodarstwa, tj. „potrzeby własne”. Obejmuje 
ono także chów loch (Dz. 2023 poz. 866). Z istot-
nych zmian uwagę zwraca brak konieczności 
spisu posiadanych zwierząt z podziałem na gru-
py technologicze, prowadzenia rejestru środków 
transportu (przewóz zwierząt, paszy, produk-
tów ubocznych pochodzenia zwierzęcego) oraz 
osób wchodzących do pomieszczeń bytowa-
nia zwierząt. Ponadto badanie w kierunku ASF  
w gospodarstwach zlokalizowanych na obsza-
rach objętych ograniczeniami będzie wykony-
wane tylko w przypadku podejrzenia ASF. Decy-
zję o przeprowadzeniu (lub nie) badania mięsa 
podejmować będzie Inspekcja Weterynaryjna. 
Na obszarach wolnych od ASF przemieszczenie 
świń pomiędzy gospodarstwami zlokalizowa-
nymi w sąsiadujących gminach będzie możli-
we pod warunkiem prowadzenia chowu trzody 
wyłącznie na użytek własny gospodarstwa. Na-
tomiast w obszarach objętych ograniczeniami 
I-III przed przemieszczeniem trzody, konieczne 
będzie spełnienie wszystkich wymagań, w tym 
szczególnych środków bioasekuracji. 
Ponadto zniesiono obowiązek stosowania środ-
ków higieny przed obsługą świń, uprzednio 
wyszczególnionych w celu zwalczania ASF, tj. 
mycia i odkażania rąk, oczyszczania i odkaża-
nia obuwia, bieżącego oczyszczania i odkażania 
narzędzi oraz sprzętów wykorzystywanych do 

obsługi świń. Nie będzie obowiązkowego moni-
torowania i zwalczania gryzoni. A na obszarach 
objętych ograniczeniami z powodu ASF, nie bę-
dzie obowiązku wykładania mat dezynfekcyj-
nych przed wejściami do budynków, ani wjazda-
mi do gospodarstw. 
Co na to powie rolnik zainteresowany chowem 
kilku świnek dla siebie w porównaniu z dużym 
producentem wieprzowiny? Czas pokaże, czy to 
zagrożenie czy szansa.

Zwierzęta gospodarskie wczoraj i dziś

Postęp hodowlany w ostatnich kilkudziesięciu 
latach znacznie zmienił obraz hodowli oraz cho-
wu zwierząt, a nawet wygląd samych zwierząt. 
Znacząco poprawiło się wykorzystanie paszy, 
przyrosty, mięsność, ilość prosiąt odsadzonych 
od lochy na rok czy przeżywalność. Dotyczy to 
w zasadzie wszystkich gatunków zwierząt go-
spodarskich. Mięsność tuczników, okres tuczu 
brojlera kurzego czy wydajność mleczna krów 
wydają się być przesunięte do granic ekstre-
mum biologicznego. Faktem jest, że przemy-
słowy chów zwierząt związany jest z pewnymi 
konsekwencjami i ograniczeniami. Wyżywienie 
mas ma swoją cenę. Zwierzęta ze wsi przeniosły 
się do miasta. Bo jak inaczej nazwać szerego-
wo budowane chlewnie, obory czy kurniki? Brak 
dostępu do światła słonecznego, możliwości 
pobierania zielonki i ziół z runi pastwiska, czy 
chodzenia po czymś innym niż ruszta lub beton. 
To jest rzeczywistość zwierzęcia gospodarskie-
go. Uszczypliwe stwierdzenie: „zobaczysz jak 
świnia niebo”, jest tu jak najbardziej na miejscu, 
choć prawdą jest też, że budowa anatomiczna 
zwierzęcia dosłownie mu to utrudnia. Czy jed-
nak niemożliwe jest wypuszczenie świń, krów, 
kur itd. z budynków lub chociaż zza krat? Wy-
niki badań pokazują coś zupełnie innego. Już 
samo zmniejszenie obsady zwierząt ogranicza 
konieczność podawania środków przeciwdrob-
noustrojowych, redukuje upadki, poprawia przy-
rosty. Lochy w kojcach bezjarzmowych odcho-
wują więcej prosiąt. Ma to ogromny wpływ na 
dobrostan i komfort życia zwierząt. Obawy o 
zagniecenie prosiąt przez lochę, jak wykazują 
badania w Szwajcarii, gdzie do 2007 zupełnie zli-
kwidowano jarzma, okazały się nieuzasadnione. 
Lochy na zwiększoną powierzchnię odpowia-
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dają liczniejszymi miotami, wyższą masą uro-
dzeniową i odsadzeniową prosiąt. Coraz więcej 
chlewni w Polsce inwestuje w otwierane jarzma 
i cieszy się lepszymi wynikami odchowu. Więcej 
powierzchni dla loch to konsekwentnie mniej 
kojców w tym samym budynku. Czy w świetle 
zmieniających się oczekiwań konsumentów nie 
warto tego zrobić, by świniom żyło się lepiej? 

Wizerunek produktów pochodzenia  
zwierzęcego – wiem co jem? 

Statystyczny klient poświęca nieco ponad se-
kundę na wybór konkretnego produktu z do-
stępnego na półce sklepowej asortymentu. 
Czy jedna sekunda wystarczy na przestudiowa-
nie etykiety? Jakie informacje, poza wymaga-
nymi prawem, powinny się na niej znaleźć? Dla 
pokolenia wychowanego na social mediach pi-
smo obrazkowe to dziś konieczność. Opakowa-
nie stało się ważniejsze niż sam produkt. Co jest 
w środku? Reklamy produktów żywnościowych 
prześcigają się w kreowaniu wizerunku rolnictwa 
jako sielanki dla ludzi i zwierząt. Kury na zielonym 
podwórku karmione z ręki przez troskliwą go-
spodynię, krowy biegające po pastwisku, różo-
we prosięta bawiące się z dziećmi. Telewizja ko-
mercyjna emituje popularne programy rzekomo 
ukazujące życie na wsi. Czy aby na pewno tak 
wygląda polska wieś? Czy jest to reklama, czy 
raczej antyreklama? Podlasie czy Mazury, jajo 
i schab kupiony w markecie nie pochodzi z go-
spodarstw „bohaterów” serialu. Z drugiej stro-
ny trudno przejechać przez centrum Warszawy 
i nie zobaczyć innych obrazów. Na bilbordach 
publikowane są treści budzące niepokój kon-
sumenta. Z pewnością jest w nich dużo emocji, 
czy są też fakty? Zdarza się, że obrońcy praw 
zwierząt przytaczają surrealistyczne argumen-
ty, ale czy wszystkie są nieprawdziwe? Utrzy-
manie loch w klatce przez znaczą część życia, 
bez możliwości obrócenia się; kastracja prosiąt, 
kurtyzacja ogonków, przycinanie kiełków bez 
znieczulenia; kanibalizm; stereotypie wynikające 
z braku bodźców w środowisku bytowania zwie-
rząt mądrzejszych od psów. Wreszcie transport, 
załadunek i rozładunek, poganiacze elektrycz-
ne, ścisk i niewłaściwe traktowanie zwierząt 
przez obsługę. Zatrudnienie właściwego per-
sonelu do obsługi zwierząt jest tu szczególnie 

dotkliwe. Czy negowanie problemów chowu 
zwierząt pomoże je zrozumieć konsumento-
wi? Taka strategia ma krótkie nogi i dociekliwi 
prędzej skreślą cały segment rynku, niż dadzą 
producentowi drugą szansę. Choć trudno pole-
mizować z rozmówcą, którego głównym postu-
latem jest zakaz jedzenia jakiegokolwiek mięsa, 
warto się nad tym zastanowić. Na konferencji 
Feedinfo Summit w Barcelonie, która odbyła się 
w we wrześniu 2022 roku, osoba spoza branży, 
były dyrektor działu marketingu przewoźnika 
Easy Jet, Tony Anderson, powiedział, że bran-
żę lotniczą i produkcję zwierzęcą więcej łączy, 
niż dzieli, a wyzwania nam stawiane są podob-
ne. Wysokie oczekiwania społeczne dotyczące 
ochrony środowiska i związane z tym restrykcje 
emisyjne wdrażane w newralgicznym czasie epi-
demii. Obydwa sektory muszą wiele zmienić, 
by poprawić kwestię negatywnego wpływu na 
środowisko z tym, że transport lotniczy chwali 
się, co już zostało zrobione i przedstawia plany 
na przyszłość. Czy sektor mięsny równie moc-
no pracuje na swój wizerunek? Czy opracowuje-
my strategię na przyszłość, czy też odwracamy 
wzrok od problemów? 

Cruelty free – etycznie pozyskane 

Mięso zgodnie z przepisami prawa powinno 
być pozyskiwane od zdrowych i odpowiednio 
traktowanych zwierząt. Stosowne ustawy o do-
puszczeniu mięsa do obrotu oraz dobrostanie 
zwierząt teoretycznie to zapewniają. W prakty-
ce – można mieć jeszcze wiele do życzenia. Czy  
w dobie przemysłowego chowu zwierząt moż-
liwe jest etyczne pozyskanie kotleta? Czy jest 
to rzeczywista wartość dodana czy tylko mar-
keting? W Stanach Zjednoczonych w super-
marketach można zakupić stosownie oznaczo-
ne produkty. Zwykle na etykiecie znajduje się 
kod QR, po zeskanowaniu którego przeczytać 
można o tym, gdzie i w jakich warunkach było 
utrzymywane oraz czym karmione było zwierzę 
z którego pochodzi dany produkt. Tu także nie 
wszystko jest czarno-białe, gdyż producenci 
nawet ci produkujący „grass-fed” wykorzystują 
nierzadko nieświadomość konsumenta. Poda-
wanie peletu z traw w ostatniej fazie tuczu kłó-
ci się z obrazem krowy pasącej się na trawie. 
Uczciwi producenci oburzeni tymi praktykami 
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opracowali nowy znak: „100% grass-fed”. Inna 
etykieta: „humanely-raised” bardziej zdaje się 
odpowiadać na potrzeby konsumenta zaintere-
sowanego podwyższonym dobrostanem zwie-
rząt. Problemem w tej sytuacji zawsze będzie 
niezależna kontrola rzeczywistych warunków 
bytowania zwierząt. Najczęściej występującym 
oznakowaniem jest „free-range” czyli chów wol-
nowybiegowy, co w Polsce najczęściej dotyczy 
drobiu, ale za granicą często także trzody chlew-
nej – oznacza zapewnienie zwierzętom dostępu 
do wybiegów. Czy jest to betonowy okólnik, czy 
zielone pastwisko, mimo zasadniczej różnicy, 
każde wyjście poza budynek inwentarski jest ko-
rzystne z punktu widzenia dobrostanu zwierząt. 
Takie produkty można kupić w polskim super-
markecie. Podobnie jest z mięsem ekologicz-
nym. Choć jest mniej popularne w Polsce, niż w 
krajach zachodnich, w ostatnich latach znacznie 
rozwinął się kanał bezpośredniej sprzedaży. Za-
kupienie pakowanej próżniowo „mięsnej paczki” 
pełnej ekologicznego mięsa z certyfikowanego 
źródła nie jest już problemem. Powstało wiele 
portali internetowych oferujących cały asorty-
ment wieprzowiny, np. www.organic24.pl, www.
organicznyraj.pl, www.biostyle.pl. Zapewnienie 
konsumentowi pełnej, rzetelnej informacji wraz 
ze śledzeniem całego łańcucha dostaw było 
podjęte w opracowywaniu strategii „od pola do 
stołu”. Gdyby tak jeszcze objąć tym dobrostan 
zwierząt. Konsument wczytujący kod QR, pa-
trząc na tucznika utrzymywanego w warunkach 
podwyższonego dobrostanu pomyśli: „to mi się 
podoba”. Czas na mięso dla wrażliwego konsu-
menta! 

Chów bez antybiotyków  
i bez GMO to za mało!

Założyciel sieci Chipotle Mexican Grill – Steve 
Ells jako jeden z pierwszych zaoferował w swo-
ich restauracjach w USA burritos z mięsa z wol-
nej od antybiotyków i hormonów wieprzowiny 
z humanitarnych hodowli. Pomysł ten powstał 
prawie 20 lat temu, przyjął się na rynku i mimo 
wyższej o 1. dolara ceny, podwoił sprzedaż wie-
przowych burrito. Ważniejsze od etykiety jest  
w tym wypadku certyfikowanie, by zapisane sło-
wa nie były tylko frazesem. Humane Farm Ani-
mal Care - HFAC – zarządza etykietami „certyfi-

kat humanitarnej hodowli”. W wielu wypadkach 
organizacje pozarządowe edukują konsumen-
tów na temat dobrostanu zwierząt i pomaga-
ją wybrać produkty, które takowy gwarantują. 
Przykładem jest kanadyjska BCSPCA. Na swojej 
stronie: https://spca.bc.ca/ przejrzyście tłuma-
czy, co oznaczają poszczególne znaki oraz za co 
konsument płaci. Wartością dodaną jest: chów 
bezklatkow y/bezuwięziow y/bezjarzmow y, 
wzbogacone środowisko, możliwość ekspresji 
naturalnych zachowań, transparentność całego 
procesu produkcyjnego. Organizacja przedsta-
wia kilka znaków, za którymi kryją się certyfikaty, 
uwierzytelniane przez niezależnych audytorów. 
Są to m.in.: 
„ANIMAL WELFARE APPROVED”, który szcze-
gółowo określa wymogi chowu dla większości 
gatunków zwierząt gospodarskich oraz wyma-
ga wizyt audytora co 15 miesięcy po uzyskaniu 
certyfikatu; 
„ANIMAL WELFARE CERTIFIED” – posiadający 
stopnie od 1 do 5+ określające poziom poprawy 
życia zwierząt, od zapewnienia minimum gwa-
rantowanego przez prawo, do całego życia na 
farmie, w tym uboju;
„CERTIFIED HUMANE” – gwarantujące odpo-
wiedni poziom warunków chowu oraz wyso-
kie standardy traktowania zwierząt. Dostępne  
w wielu krajach poza Kanadą w tym w: Malezji, 
Peru, Japonii, Meksyku.
Na stronach kulinarnych https://www.allreci-
pes.com/ wyszukać można poradniki dla po-
czątkujących, pomagające wybierać i kupować 
mięso ze zrównoważonego chowu zapewniają-
cego wyższy poziom dobrostanu zwierząt.
Co pomyśli polski hodowca? – To nie u nas. To 
utopia. Kto wie, może za 20 lat… A tu: niespo-
dzianka! 

Polak potrafi!

Takie mięso jest już u nas i, mało tego, spełnia 
wymogi 5+ ANIMAL WELFARE CERTIFIED, choć 
ten system certyfikacji jest jeszcze w Polsce 
nieobecny. Na XXV Warsztatach Zootechnicz-
nych pt.:
„Rola zwierząt gospodarskich we współcze-
snym świecie” można było posłuchać prelekcji: 
„Zarządzanie zasobami w gospodarstwie rol-
nym w celu zwiększenia bioróżnorodności biolo-
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gicznej środowiska”, prowadzonej przez Toma-
sza Jakiela z Farmy Lubuskie Angusowo. Jest to 
gospodarstwo wpisane do programu rolnictwa 
regeneratywnego, nastawionego na odbudowę 
profilu glebowego ze szczególnym uwzględnie-
niem jej życia biologicznego oraz związanych  
z nim procesów. Pociąga to za sobą minimalizo-
wanie zabiegów agrotechnicznych, zwiększenie 
wypasu oraz zmianę profilu upraw w sposób 
zapewniający poprawę bioróżnorodności oraz 
zminimalizowanie negatywnego wpływu na śro-
dowisko naturalne, w zgodzie z zasadami zrów-
noważonego rozwoju. Rolnictwo regeneratywne 
czerpie z rolnictwa integrowanego, ekologiczne-
go i rolnictwa precyzyjnego. Jest alternatywą 
dla rolnictwa intensywnego, a wyprodukowana 
w gospodarstwie wołowina i drób rozchodzą się 
jak przysłowiowe ciepłe bułeczki. Do głównych 
praktyk gospodarowania należą m.in. bezorko-
wa uprawa gleby, uprawa roślin na zielony nawóz 
i zwiększenie retencji wody w glebie. 
Oprócz ekstensywnego chowu zwierząt, oparte-
go na wypasie bydła i kwaterowego utrzymania 
kur, tę farmę wyróżnia coś jeszcze. Jak to celnie 
ujął właściciel: „całe dobre życie i jeden zły mo-
ment”. Jest to moment uśmiercenia zwierzęcia, 
w tym wypadku przez strzał w głowę, oddany  
z ambony, pod którą podprowadzane jest kilka/
kilkanaście osobników ze stada. Na prezento-
wanych na konferencji oraz w Internecie filmach 
można zobaczyć, że na pozostałych zwierzętach 
nie robi to specjalnego wrażenia. Jedyne, co 
można dostrzec, to dygnięcie na skutek wystrza-
łu, po czym zwierzęta wracają do swoich aktyw-
ności i są wyprowadzane z kwatery, a na miej-
sce przyjeżdża pojazd – coś w rodzaju mobilnej 
rzeźni i dokonuje się wykrwawienie zwierzęcia  
z pełnym odzyskaniem krwi. Zgodnie z prawem, 
po uboju zwierzę musi w ciągu 120 minut trafić 
do przetworzenia. Ubój pastwiskowy jest moż-

liwy do przeprowadzenia wyłącznie po uzyska-
niu odpowiedniego certyfikatu, a ten prelegent 
uzyskał w Niemczech. Hodowca posiada także 
trzodę chlewną rasy mangalica. O swoich dal-
szych planach opowie na kolejnych warsztatach 
zootechnicznych, które odbędą się w dniach 7-8 
października br. na wspomnianej farmie. 

Wiem co jem? 

Dziś na kształtowanie opinii publicznej w coraz 
większym stopniu wpływają emocje a nie obiek-
tywne fakty. Rośnie rynek produktów posiadają-
cych wartość dodaną innych niż konwencjonal-
ne. Konsumenci poszukują żywności zdrowej, 
smacznej, a coraz częściej spełniającej wyższe 
standardy etyczne. Rynek może sprostać ich 
wymaganiom stawiając czoło trudnościom lub 
też skwitować stwierdzeniem „zawsze tak było”, 
ale to już nie usprawiedliwia braku działania, a  
z pewnością nie przekona opinii publicznej. Jak 
pokazują badania naukowe, zmiany nie tylko są 
możliwe, a ich wprowadzenie jest korzystne dla 
środowiska, ale są też uzasadnione ekonomicz-
nie i społecznie dla hodowców. A konsument? 
Czy spożywanie produktów mięsnych na 3 do 
nawet 5. posiłków dziennie można rozpatrywać 
w kategoriach dbania o zdrowie? Choć to truizm: 
może warto byłoby zrezygnować z ilości na rzecz 
jakości? Wtedy pomocne będzie odpowiednie 
oznakowanie żywności już dziś smaczniejszej  
i lepszej jakościowo niż zachodnia. Choć decy-
zje w sprawie zakupów spożywczych w najwięk-
szym stopniu okazują się mieć odzwierciedlenie 
w zasobności portfela, ceny za tanie mięso nie 
powinno płacić środowisko, a już z pewnością 
nie same zwierzęta. Zwierzę nie jest rzeczą, dla-
tego świnia zawsze powinna być ważniejsza niż 
polędwica czy schab, który z niej wyprodukowa-
no. Świnia też człowiek! 

Przykładowe certyfikat humanitarnej hodowli.
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Kwasy organiczne (OA – organic acids) – pro-
dukty uboczne fermentacji mikrobiologicz-
nej i naturalnie występujące w roślinach 

– są stosowane od tysięcy lat jako konserwanty 
żywności. W produkcji zwierzęcej są powszech-
nie używane w celu utrzymania higieny pasz, 
ponieważ mogą ograniczać rozwój patogenów 
bakteryjnych, grzybów i pleśni, umożliwiając  
w ten sposób lepsze wykorzystanie zasobów 
paszy. 

Właściwości kwasów organicznych

Kwasy organiczne z chemicznego punktu wi-
dzenia, to każdy organiczny kwas karboksylowy 
o ogólnej strukturze R-COOH. Zazwyczaj dzie-
li się je na trzy główne kategorie funkcjonalne: 
krótkołańcuchowe kwasy tłuszczowe (SCFA), 
średniołańcuchowe kwasy tłuszczowe (MCFA)  
i kwasy trójkarboksylowe (TCA); (Grilli i Piva, 
2012). Wykazano, że kwasy mrówkowy i propio-
nowy są bardzo skuteczne w konserwacji pasz 
i wraz z innymi kwasami (np. mlekowym, fuma-
rowym, benzoesowym, cytrynowym i sorbino-
wym) oraz ich solami (np. mrówczanem wapnia, 
propionianem wapnia, dwumrówczanem pota-
su) są szeroko używane w Unii Europejskiej (FE-
FANA, 2014). Stosowanie OA jest w dużej mie-
rze związane z ich właściwościami przeciwko 

mikroorganizmom (w tym bakteriom, wirusom, 
grzybom, pleśniom) i korzystnym efektom, jakie 
to wywołuje. Nie wszystkie kwasy organiczne 
mają taką samą aktywność przeciwdrobno-
ustrojową. Ich działanie na mikroorganizmy za-
leży od długości łańcucha węglowego i stopnia 
dysocjacji, ale ogólnie liczba pKa kwasu wpływa 
na jego przeciwdrobnoustrojowy mechanizm 
działania. W rzeczywistości, każdy kwas or-
ganiczny wyróżnia się odpowiednią wartością 
pH, przy której 50% kwasu znajduje się w for-
mie zdysocjowanej (pKa). W 1998 roku Russell  
i Diez-Gonzalez po raz pierwszy zaproponowali 
model anionowy, zgodnie z którym hamujące 
działanie kwasów organicznych jest silnie zwią-
zane z ich niezdysocjowaną formą (Russell i Die-
z-Gonzalez, 1998). Na podstawie środowisko-
wych wartości pH i liczby pKa, kwasy organiczne  
w niezdysocjowanej postaci mogą dyfundować 
przez błonę komórkową bakterii i dysocjować 
wewnątrz komórki, uwalniając jony H+ i obni-
żając pH wewnątrzkomórkowe. Aby przezwy-
ciężyć obniżenie pH, mikroorganizmy aktywują 
zużywające energię pompy protonowe, a jed-
nocześnie anion RCOO- działa toksycznie dla 
replikacji DNA, zaburzając funkcje metaboliczne 
i zwiększając ciśnienie osmotyczne komórek. 
Połączenie tych dwóch mechanizmów hamuje 
replikację i wzrost bakterii, prowadząc do dzia-

Kwasy organiczne 
i substancje botaniczne 

co decyduje o ich skuteczności?
Benedetta Tugnoli, Giulia Giovagnoni

Vetagro S.p.A. - Via Porro 2 - 42124 Reggio Emilia, Italy

Kwasy organiczne są z powodzeniem stosowane w produkcji trzody chlewnej od 
ponad 25 lat, jako opłacalna opcja poprawiająca wydajność i alternatywa numer 

jeden dla antybiotykowych stymulatorów wzrostu.
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ryc. 1. Schemat działania synergii między kwasami organicznymi i substancjami botanicznymi.

łania bakteriostatycznego lub bakteriobójczego 
kwasów. Model anionowy jest ogólnie akcepto-
wany jako sposób działania wszystkich kwasów 
organicznych, ale skuteczność różnych kwasów 
organicznych może się różnić głównie ze wzglę-
du na dwa czynniki: z jednej strony, lipofilowy 
charakter kwasu wpływa na zdolność do prze-
chodzenia przez ścianę komórkową mikroorga-
nizmu; z drugiej strony, po dysocjacji wewnątrz 
komórki, różne aniony mogą mieć różne mecha-
nizmy hamowania funkcji komórkowych (Tugnoli 
i in., 2020). Bakterie Gram-dodatnie (tj. Clostri-
dium perfringens, Enterococcus spp., Strep-
tococcus spp.) są głównie wrażliwe na MCFA, 
podczas gdy bakterie Gram-ujemne (tj. Esche-
richia coli, Campylobacter jejuni, Salmonella spp.) 
są bardziej wrażliwe na SCFA (Grilli i Piva , 2012). 
Pleśnie, które są komórkami eukariotycznymi o 
bardziej złożonej budowie ściany komórkowej, 
są wrażliwsze na kwas propionowy, ze względu 
na jego lipofilny charakter. Biorąc pod uwagę 
różną wrażliwość różnych klas mikroorganizmów 
na różne kwasy organiczne, mieszaniny kwasów 

organicznych i ich soli są skuteczniejsze prze-
ciwko szerszemu zakresowi drobnoustrojów niż 
pojedyncze kwasy organiczne.

Wpływ na pH paszy i pH żołądka

W żywieniu świń kwasy organiczne są tradycyj-
nie stosowane jako „zakwaszacze” z dwoma 
celami: paszą i żołądkiem, gdzie głównym zada-
niem jest obniżenie pH.
Włączenie OA do paszy jest ważne dla popra-
wy jakości higienicznej, ponieważ działają one 
jako środki przeciwdrobnoustrojowe, zarówno 
poprzez ogólne obniżenie pH paszy, zmieniając  
w ten sposób warunki rozwoju mikroorgani-
zmów, jak i poprzez bezpośrednie hamowanie 
wzrostu określonych bakterii i grzybów. Połą-
czenie tych dwóch sposobów działania pozwala 
ograniczyć wzrost bakterii chorobotwórczych 
(takich jak Salmonella) w paszy, a tym samym 
ryzyko skażenia mikrobiologicznego zwierzę-
cia. Ponadto, obniżenie pH paszy pozwala na 
obniżenie pojemności buforowej paszy i w kon-
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sekwencji zmniejszenie upośledzenia trawienia  
w żołądku zwierzęcia; z tego powodu czasa-
mi do mieszanek OA dodaje się również kwasy 
nieorganiczne (takie jak kwas ortofosforowy) ze 
względu na ich silne działanie zakwaszające.
Na poziomie żołądka OA mogą obniżyć pH, 
szczególnie pomagając młodym, świeżo odsa-
dzonym zwierzętom, których pH żołądka jest 
zwykle wyższe, a aktywność enzymatyczna nie-
wystarczająca. Zakwaszenie pozwala na obniże-
nie pH, zmniejszenie zdolności buforowych paszy 
oraz zwiększenie aktywności pepsyny, ostatecz-
nie poprawiając strawność białka w diecie.  
W badaniu metaanalizy wykazano, że rodzaj die-
ty, rodzaj kwasu i jego poziom, znacząco modyfi-
kują reakcję strawności na substancje zakwasza-
jące, w szczególności na strawność suchej masy 
i białka surowego (Tung i Pettigrew, 2006).

Wpływ na wydajność wzrostu zwierząt

Wydaje się, że kwasy organiczne lub ich sole u 
prosiąt i tuczników poprawiają wzrost i stosunek 
wykorzystania paszy do przyrostu, chociaż ist-
nieje stosunkowo duża zmienność odpowiedzi 
ze względu na wpływ różnych czynników, jak: 
rodzaj i dawki suplementowanych OA, rodzaj 
diety i pojemność buforowa, standardy higieny 
i dobrostanu (Tugnoli i in., 2020). Ponadto wiel-
kość odpowiedzi wzrostowej jest zwykle badana  
w odniesieniu do wieku: największą poprawę wy-
dajności obserwuje się u prosiąt tuż po odsadze-
niu, a efekt zmniejsza się u starszych zwierząt. 
Wyniki metaanalizy wykazały, że średnia po-
prawa tempa wzrostu prosiąt wyniosła 12,25% 
i 6,03% odpowiednio po 0–2 i 0–4 tygodniach 
po odsadzeniu. Podobnie dodatek kwasów or-
ganicznych do pasz poprawiał, choć w mniej-
szym stopniu, wydajność warchlaków (3,51%) 
i tuczników (2,69%) (Tung i Pettigrew, 2006). 
Cała dostępna literatura sugeruje, że wpływ 
zakwaszaczy na wydajność wzrostu jest spójny  
i występuje w szerokim zakresie zmienności. 
Mówiąc bardziej ogólnie, w warunkach stresu-
jących lub związanych z chorobą zakwaszacze 
wydają się być użytecznym narzędziem do prze-
zwyciężenia negatywnych skutków, takich jak 
zwiększona biegunka i wysoka śmiertelność.
Innym podejściem statystycznym jest holo-a-
naliza, która bazuje przede wszystkim na do-

stępnej literaturze, aby stworzyć model predyk-
cyjny jest więc mniej ograniczona parametrami 
eksperymentalnymi, takimi jak: pomieszczenia, 
składniki paszy, dawka zakwaszacza itp. (Mellor, 
2008). Model holo-analityczny, na podstawie 
którego zebrano dane z 484 publikacji, wykazał, 
że stosowanie kwasów organicznych w żywieniu 
trzody chlewnej poprawia parametry produk-
tywności mające największe znaczenie dla suk-
cesu ekonomicznego, takie jak: pobranie paszy 
(+1,2%), przyrost masy ciała (+5,5%), wskaźnik 
wykorzystania paszy (+3,7%), (Rosen, 2008). 
Znaczniejsza poprawa przyrostów masy ciała 
i wydajności paszy niż spożycia paszy, dodat-
kowo potwierdza zdolność OA do polepszenia 
strawności i wykorzystania paszy.

Zastosowanie chronionych  
vs. niechronionych  

form kwasów organicznych 

W ostatniej dekadzie ugruntowało się również 
stosowanie „chronionych” form OA przy użyciu 
różnych technik powlekania i mikrokapsułkowa-
nie. Ochrona OA jest bardzo interesująca w ży-
wieniu świń, ponieważ zapewnia różne korzyści 
technologiczne: poprawia bezpieczeństwo przy 
obsłudze, zmniejsza problemy z pyleniem i ko-
rozją, zapobiega uszkodzeniom spowodowanym 
temperaturą/ciśnieniem podczas przetwarzania, 
a także chroni przed niepożądanymi interakcjami 
z innymi składnikami. Ponadto, mikrokapsułko-
wanie pozwala na dostarczenie aktywnych skład-
ników w konkretne miejsca działania wewnątrz 
przewodu pokarmowego zwierzęcia, zapewnia-
jąc również korzyść „biologiczną”. W szczególno-
ści wykazano, że mikrokapsułkowanie substancji 
aktywnych w matrycy lipidowej, umożliwia po-
wolne uwalnianie OA wzdłuż jelita cienkiego i gru-
bego świń dzięki działaniu lipaz jelitowych (Piva  
i in., 2007). W ten sposób OA w niezmienionej for-
mie mogą dotrzeć do jelita, gdzie zachodzi więk-
szość kolonizacji i proliferacji drobnoustrojów,  
i wywierać działanie przeciwdrobnoustrojowe. 
Co więcej, OA mogą stanowić dobre źródło ener-
gii dla komórek jelitowych (Dibner i Buttin, 2002). 
Dlatego, podczas gdy wolne kwasy organicznie 
kierowane są do żołądka, gdzie mogą obniżać pH 
i poprawiać strawność białka, kwasy chronione 
mają za zadanie działać w jelicie kontrolując mi-
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kroflorę i odżywiając błonę śluzową jelita. W tym 
celu OA można łączyć z innymi aktywnymi na po-
ziomie jelit cząsteczkami, takimi jak substancje 
botaniczne.

Co to są substancje botaniczne?

Substancje botaniczne mają krótszą historię 
stosowania w produkcji trzody chlewnej niż 
kwasy organiczne, ale należą do najczęściej 
badanych dodatków paszowych stosowanych 
w ostatnich latach. Substancje botaniczne to 
produkty pochodzenia roślinnego, często róż-
nie nazywane, np.: ekstrakty roślinne, olejki ete-
ryczne, oleożywice, fitogeniki i tak dalej. Termi-
ny olejek eteryczny (EO), oleożywice i ekstrakty 
roślinne odnoszą się do produktów botanicz-
nych otrzymywanych bezpośrednio z kilku czę-
ści roślin lub przypraw (kwiaty, nasiona, liście, 
korzenie itp.), dlatego są to mieszanki różnych 
związków botanicznych (Rossi i in. al., 2020).  
W zależności od wybranej rośliny dominuje je-
den lub więcej związków, ale istnieje wiele róż-
nych związków aktywnych, a znalezione warto-
ści procentowe są zmienne.
W rzeczywistości zawartość substancji czyn-
nych w danym olejku może się znacznie różnić 
w zależności od użytej części rośliny, sezonu 
zbiorów i pochodzenia geograficznego (Win-
dish i in., 2008); niektóre izolaty są destylowa-
ne frakcyjnie i mogą zawierać niewielką ilość 
zanieczyszczeń (Furia, 1980). Z tych powodów 
czyste substancje botaniczne lub fitogeniczne, 
zwane też związkami identycznymi z natural-
nymi (NIC), są również stosowane w żywieniu 
zwierząt, ponieważ pozwalają na standaryza-
cję dokładnej ilości poszczególnych aktyw-
nych związków do celów komercyjnych. NIC 
to chemicznie zdefiniowane substancje, które 
tworzą roślinny OE, ale są produkowane syn-
tetycznie i są chemicznie identyczne z ich na-
turalnymi odpowiednikami. Ponieważ procent 
biochemicznych substancji czynnych w danym 
OE może się znacznie różnić wraz z poziomem 
zanieczyszczeń, włączenie pojedynczego zioła 
lub wyekstrahowanego OE do paszy może nie 
zawsze mieć porównywalny wpływ na wydaj-
ność zwierząt, podczas gdy przy stosowaniu 
NIC można uniknąć takiej zmienności (Brenes 
i Roura, 2010).

Wieloraki model działania  
substancji botanicznych na zdrowie jelit

Zainteresowanie substancjami botanicznymi 
jako dodatków paszowych w produkcji trzody 
wynika z badań, które udokumentowały ko-
rzystny wpływ na zwierzęta (Zeng i in., 2015). Ten 
wpływ był początkowo związany z ich dobrze 
znanym silnym działaniem przeciwdrobnoustro-
jowym. W rzeczywistości są to wtórne meta-
bolity wydzielane przez rośliny, jako mechanizm 
samoobrony przed bakteriami, ale także przed 
wirusami i grzybami (Bento i in., 2013). Ze wzglę-
du na swój lipofilowy charakter, wywierają działa-
nie przeciwdrobnoustrojowe działając na błonę 
bakteryjną poprzez tworzenie porów, które za-
burzają strukturę lipidową, a tym samym wpły-
wają na potencjał błonowy i ogólną przepusz-
czalność komórki bakteryjnej (Ultee i in., 2002). 
Obecnie dobrze wiadomo, że wpływ substancji 
botanicznych na zdrowie jelit świni nie ogranicza 
się tylko do działania przeciwdrobnoustrojowe-
go, ale ma wiele innych właściwości, takich jak: 
działanie przeciwutleniające, przeciwzapalne, 
poprawiające strawność (Rossi i wsp., 2020).
Po pierwsze, substancje botaniczne mają poten-
cjał przeciwutleniający, ponieważ są wytwarzane 
przez rośliny w stresujących warunkach (Amorati 
i in., 2013). Kiedy są stosowane u świń, działanie 
przeciwutleniające może występować na po-
ziomie jelitowym, a biorąc pod uwagę, że jedną  
z odpowiedzi zapalnych jest wybuch oksydacyj-
ny w komórkach, substancje botaniczne zdolne 
do wychwytywania niektórych wolnych rodników 
mogą również działać jako molekuły przeciwza-
palnie. Wykazano, że manipulują one transkryp-
cyjnym jądrowym czynnikiem kappa B (NF-kB), 
który odgrywa bardzo ważną rolę podczas pro-
cesu zapalnego, zapewniając obronę przed 
stresem oksydacyjnym i tłumiąc stan zapalny 
(Miguel i in., 2010). Manipulując szlakiem NF-kB, 
mogą modulować odpowiedź immunologiczną 
zwierząt za pośrednictwem różnych szlaków, aby 
wzmacniać zdrowie zwierząt i ostatecznie dopro-
wadzić do poprawy wydajności wzrostu. Ponad-
to udokumentowano, że substancje botaniczne 
poprawiają strawność składników odżywczych u 
świń, co można częściowo wytłumaczyć zwięk-
szonym wydzielaniem śliny, żółci i zwiększoną ak-
tywnością enzymów (Zeng i in., 2015).
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Skuteczność substancji botanicznych jest ogra-
niczona przez ich wysoce lotny charakter, z ryzy-
kiem strat podczas przetwarzania lub przedłu-
żonego przechowywania paszy (Bakry i in., 2016) 
oraz fakt, że związki te są szybko wchłaniane  
i rozkładane w żołądku świń. Kinetykę wchłania-
nia 4. olejków eterycznych (karwakrolu, tymolu, 
eugenolu i trans-cynnamaldheyde) badano na 
świniach i stwierdzono, że szybko przenikały  
z żołądka do krwi i były prawie nieobecne w tre-
ści jelitowej (Michiels i in., 2008). Aby przezwy-
ciężyć te problemy (stabilność, smakowitość  
i utrata skuteczności), rozwiązaniem podobnie 
jak w OA, może być mikrokapsułkowanie.

Synergia między kwasami organicznymi  
i substancjami botanicznymi 

Efekt przeciwbakteryjny 
Jak pokazano w poprzednich akapitach, istnieją 
dowody na to, że zarówno OA jak i substancje 
botaniczne mogą działać przeciwbakteryjnie 
poprzez różne mechanizmy. W szczególności 
działanie przeciwbakteryjne OA i substancji bo-
tanicznych można zwiększyć łącząc je razem. 
W serii prac nasza grupa badawcza wykazała 
wyraźną skuteczność OA i substancji bota-
nicznych stosowanych razem, in vitro, prze-
ciwko Salmonelli i Campylobacter: badania 
przeprowadzone w celu sprawdzenia aktywno-
ści przeciwbakteryjnej kwasów organicznych  
i substancji botanicznych metodą minimalnego 
stężenia hamującego wykazały, że OA w połą-
czeniu z substancjami botanicznymi, takimi jak 
monoterpeny, były bardziej skuteczne przeciw-
ko S. typhimurium lub C. jejuni niż w przypad-
ku samodzielnego działania, silnie wspierając 
synergiczne działanie OA i substancji bota-
nicznych (Grilli i Piva, 2012; Grilli i in., 2013). Me-
chanizm działania proponowany na podstawie 
synergii między OA i substancjami botanicz-
nymi wiąże się z permeabilizującym działaniem 
botanicznych związków, które zmieniając bło-
nę bakteryjną ostatecznie ułatwiałyby wejście 
OA, a tym samym działanie przeciwbakteryjne 
(Grilli i Piva, 2012). U świń kombinacja mikrokap-
sułkowanych kwasów organicznych i substancji 
botanicznych skutecznie ograniczała bakterie  
S. typhimurium w całym cyklu produkcyjnym 
świń, od odsadzenia do uboju (Grilli i in., 2015).

Efekt poprawy zdrowotności jelit
Patologie, które w największym stopniu wpływa-
ją na produkcję trzody chlewnej w aspekcie strat 
ekonomicznych, związane są ze stanem zapal-
nym jelit, przede wszystkim w okresie odsadza-
nia prosiąt, dlatego w celu uzyskania optymal-
nej wydajności i dobrostanu prosiąt niezbędne 
jest promowanie zdrowia jelit. Są dowody na to, 
że wyższa produkcyjność jest wyzwalana przez 
zdrowy stan jelit: nie tylko przez modulację mi-
kroflory, ale zwłaszcza poprawę integralności 
błony śluzowej jelit. Stan zapalny jelit powoduje 
wzrost ich przepuszczalności, co ma nie tylko 
negatywny wpływ na wchłanianie składników 
odżywczych, ale również zwiększa częstość 
występowania biegunek. Z tego powodu zdro-
wie jelit powinno być naszym głównym celem, 
aby osiągnąć lepszą wydajność zwierząt. Nasza 
grupa badawcza zbadała wpływ mieszanki OA 
i czystych substancji botanicznych (PB) przy 
użyciu komórek Caco-2 (modelu bariery jelito-
wej in vitro), aby skupić uwagę bezpośrednio na 
błonie śluzowej bez pośrednictwa mikroflory. 
Wyniki pokazały, że OA i substancje botaniczne 
były w stanie poprawić integralność komórek 
jako bariery jelitowej, co wykazano przez wyższą 
trans-nabłonkową oporność (TER), niższą prze-
puszczalność międzykomórkową i wyższą eks-
presję markerów połączeń ścisłych. Te korzyst-
ne efekty obserwowano zarówno w normalnych 
warunkach bez działania stresu, jak i wtedy, gdy 
komórki jelitowe były narażone na prowokację 
czynnika wywołującego zapalenia: stosowanie 
OA + PB na komórki przed lub po prowokacji 
było w stanie poprawić integralność jelit, zarów-
no zapobiegając uszkodzeniom nabłonka, jak 
i ułatwiając powrót do zdrowia po wystąpieniu 
uszkodzenia. (Toschi i in., 2020).
Gdy składniki aktywne zostały zamknięte w mi-
krokapsułce lipidowej i podane prosiętom wcze-
śnie odsadzonym od maciory (w wieku 18. dni), 
zaobserwowano poprawę funkcjonalności barie-
ry w jelicie czczym i jelicie krętym oraz zmniejsze-
nie miejscowego i ogólnoustrojowego ciśnienia 
zapalnego, co następnie przełożyło się na lepszą 
wydajność wzrostu prosiąt (Grilli i in., 2015). 

Piśmiennictwo dostępne u autora.
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Wiele źródeł stresu bezpośrednio po 
odsadzeniu stwarza poważne wyzwa-
nia dla młodych prosiąt. W tym czasie 

prosięta zmagają się z:
• Odsadzeniem od lochy.
• Zmianą żywienia z mleka lochy na suchą pa-

szę o zupełnie innej jakości.
• Nowymi wymaganiami dotyczącymi tempe-

ratury otoczenia.
Wymienione czynniki stresogenne pojawiają się 
w tym samym czasie, gdy dochodzi do obniże-
nia poziomu i zaniku przeciwciał matczynych, 
czyniąc prosięta bardziej wrażliwymi na zakaże-
nie.
Aby etap produkcji w odchowalni prosiąt był 
udany, należy zacząć od prosiąt, które:
• pobrały od matki wystarczającą ilość siary,
• przystosowały się do spożywania odpowied-

niej ilości paszy stałej podczas pobytu w od-
chowalni,

• osiągnęły minimalną masę ciała, tj. 6 kg i wiek 
26 dni.

Rycina 1. ilustruje sieć wielu czynników przyczy-
niających się do śmiertelności prosiąt po odsa-
dzeniu. 
Wysokoplenne lochy rodzą mioty wymagające 
większej opieki przy odsadzaniu. Dodatkowo, 
nowe przypadki klasycznych chorób zakaźnych 
spowodowane są nowymi wariantami wirusów 
lub widocznym brakiem skuteczności niektó-

rych szczepionek. Wszystko to wpływa w spo-
sób negatywny na średnią liczbę prosiąt odsa-
dzonych. 

Wyzwania związane ze zwalczaniem  
chorób w odchowalniach prosiąt

Wpływ nowych przepisów na zdrowie jelit pro-
siąt po odsadzeniu:
W 2022 roku wdrożono trzy ważne akty prawne 
UE, które negatywnie wpłynęły na zdrowie ukła-
du pokarmowego prosiąt odsadzonych:
• Rozporządzenie 2019/6 w sprawie weterynaryj-

nych produktów leczniczych, wprowadzające 
zmiany w stosowaniu środków przeciwdrob-
noustrojowych, 

• Rozporządzenie 2019/4 w sprawie wytwarza-
nia, wprowadzania do obrotu i stosowania 
pasz leczniczych, co skłoniło wiele wytwórni 
pasz do odmowy ich produkcji,

• Zakaz stosowania leków weterynaryjnych za-
wierających wysokie dawki tlenku cynku (3000 
mg/kg) od 1 lipca 2022 roku.

Ponadto dobrowolnie ograniczono stosowanie 
doustnej kolistyny, odnotowując zmniejszenie 
średniego zużycia tego antybiotyku w UE o 75%.
W Hiszpanii wpływ i czas wprowadzenia nowych 
przepisów, w połączeniu z brakiem racjonalne-
go planowania przez niektórych producentów, 
stworzyły poważne wyzwania dla zarządzania 

Wyzwania w zwalczaniu 
chorób zakaźnych prosiąt  

w okresie poodsadzeniowym 
Jordi Mora

ECOAnimal Health, Hiszpania

Pomimo postępu w produkcji świń, wzrostu: całkowitej liczby urodzonych prosiąt, 
dynamiki przyrostów, ilości spożycia paszy i wydajności w ograniczeniu śmiertelności 

prosiąt po odsadzeniu – osiągnięto jedynie umiarkowaną poprawę. 
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prosiętami odsadzonymi w niektórych syste-
mach produkcji. Na przykład, szacuje się, że 
20% prosiąt z odchowalni w systemach integra-
cyjnych w Hiszpanii doświadczyło problemów 
zdrowotnych związanych z zakazem stosowania 
wysokich dawek tlenku cynku. 
Trudności w dostosowaniu się do nowych prze-
pisów i nowych wyzwań zdrowotnych dopro-
wadziły do zmniejszenia wydajności produkcji  
w północno-wschodniej Hiszpanii, co skutko-
wało zmniejszoną liczbą prosiąt odsadzonych/ 
na lochę w ciągu roku i zwiększoną śmiertelno-
ścią po odsadzeniu (tab. 1):
• 25% producentów zgłosiło ponad 12% śmier-

telności w odchowalniach prosiąt,

• 20% producentów odnotowało ponad 7% 
strat w tuczarniach.

Śmiertelność przy odsadzeniu + w tuczarniach 
wzrosła z 7% w 2016 roku do 14% w 2022.

Wyzwania dla prosiąt pochodzących od loch 
wysokoplennych 
Kolejnym problemem przekładającym się na 
zdrowie w odchowalniach jest m.c. noworod-
ków i liczebność miotu. Dobór linii genetycznych 
w celu poprawy liczebności miotu zwiększa od-
setek i liczbę prosiąt o niższej m.c. (tab. 2). 
Prosięta o niższej wadze urodzeniowej pobierają 
niewystarczającą ilość siary, aby zyskać ochron-
ny poziom immunoglobulin w osoczu. W ten spo-

choroby układu 
pokarmowego

choroby układu 
oddechowego

choroby wielu 
układów 

nieprawidłości 
anatomiczne

zatrucia

czynniki zwierzęce

zarządzanie

czynniki w obiekcie

żywieniepora rokuśrodowisko

śmiertelność 
poodsadzeniowa

ryc. 1. Niezakaźne (szare) i zakaźne (zielone) przyczyny śmiertelności prosiąt po odsadzeniu. 
Strzałki wskazują drogi, którymi jedna przyczyna wpływa na drugą.

tab. 1. Wydajność loch i śmiertelność po odsadzeniu: baza danych (1,5 mln) loch –  
dane z Hiszpanii północno-wschodniej.

2020 2021 2022

liczba prosiąt odsadzonych od lochy na rok 28,1 27,9 27,4

% śmiertelności prosiąt 5,1% 5,6% 8,3%

% śmiertelności w tuczu 4,2% 4,5% 5,7%
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sób nie osiągają niezbędnego poziomu odporno-
ści biernej (wykres 1). Niedostateczna odporność 
typu biernego (odporność siarowa) powoduje, że 
prosięta, które są bardziej podatne na choroby 
zakaźne, stają się zagrożeniem dla innych prosiąt 
z kojca w późniejszym okresie życia. 
Wykazano że prosięta o niskiej masie urodze-
niowej będą miały niższą wagę odsadzeniową. 

tab. 2. Odsetek prosiąt o masie urodzeniowej poniżej 1 kg w zależności od liczebności miotu 
(urodzonych żywych na miot) w analizie 44 200 miotów (Sanjoaquin i Vela.ThinkinPig. 2015).

odsetek prosiąt poniżej 1 kg urodzonych w zależności od wielkości miotu

liczba urodzonych 
prosiąt na jeden miot

<10 prosiąt 11-13 prosiąt 14-16 prosiąt >17 prosiąt

odsetek prosiąt 
poniżej 1 kg

2,85% 3,80% 7,70% 11,90%

100
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wyk. 1. Stężenie immunoglobulin w osoczu 
prosiąt z urodzeniową m.c. powyżej  

i poniżej 1 kg. (Flemming, T; et al. 2004).

< 1 kg => 1 kg

 0-10 mg/ml  > 10 mg/ml

15

85

4

96

Wykres 2. pokazuje, że waga ponad 20% pro-
siąt z linii loch wysokoplennych nie przekracza 
4,5 kg przy odsadzeniu w wieku 3. tygodni. Pro-
sięta te są bardziej podatne na zakażenie E. coli  
i zapadalność na inne choroby, ale nie mogą być 
skutecznie chronione przed zakażeniami przy 
użyciu dostępnych obecnie preparatów. Stano-
wią one ogromny udział w śmiertelności prosiąt 
w okresie okłoodsadzeniowym.
Prosięta o niskiej m.c. przyczyniają się znaczą-
co do ogólnej śmiertelności, nie tylko w okresie 
odsadzenia, ale przez całe życie świń. Sytuacja 
ta zmusiła wielu producentów do podniesienia 
wieku odsadzenia z 3. do 4. tygodnia życia.
Ponadto, nadmierna liczba prosiąt w miocie 
powoduje, że konieczne jest przemieszczanie 
nadliczbowych prosiąt między miotami i wyko-
rzystywanie do odchowu prosiąt nadliczbowych 
„mamek”, czyli loch od których odsadzono już 
prosięta. Wykazano, że praktyki te mogą zwięk-
szać zużycie antybiotyków u prosiąt w okresie 
karmienia i wpływać niekorzystnie na status 
zdrowotny prosiąt po odsadzeniu. Poza tym, 
przemieszczanie prosiąt między miotami może 

wyk. 2. Masa ciała prosiąt przy odsadzeniu w systemie 3-tygodniowym od loch wysokoplennych 
(z „Manejo cerdos destetados”, Curso Sus Scrofa, 2008).
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<=4,0 4,5 5 5,5 6 6,5 7 >=7,5

10,4 10,8 14,2 23,8 15,4 12,2 5,8 7,1
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grypa świń (SIV)

PRRSV

Mycoplasma pneumoniae

Streptococcus suis

choroba Glässera

rozrostowe zapalenie jelit

HBS

kolibakterioza

wysiękowe zapalenie naskórka

wrzody żołądka

PCVAD

nicienie

inne przyczyny biegunek

dyzenteria

inne

Salmonella

świeżb

wszy

App

ZZZN

choroba obrzękowa

PDNS

różyca

TGEV

wyk. 3. Odsetek przypadków występowania chorób u prosiąt odchowanych na porodówce, 
warchlakarni i tuczarni – wartości zgłoszone przez producentów [na podstawie USDA (2016)].
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ułatwiać transmisję wirusa grypy i wirusa PRRS 
między odsadzonymi prosiętami, prowadząc do 
zwiększenia czasu trwania i przebiegu choroby. 
Śmiertelność prosiąt po odsadzeniu jest szcze-
gólnie duża w chlewniach i w miotach, w których 
stosowane są praktyki „meblowania” i jednocze-
śnie prosięta pobierają zbyt mało siary.

Wyzwania związane z chorobami zakaźnymi
Choroby zakaźne są głównym powodem śmier-
telności prosiąt po odsadzeniu. Wykres 3 ilu-
struje najważniejsze problemy chorobowe zgło-
szone przez producentów z USA w 2015 roku. 
Chociaż znaczenie biegunki poodsadzeniowej 
i PCVAD prawdopodobnie jest ostatnio niedo-
szacowane, istotne jest wskazanie roli PRRS, 
grypy świń, paciorkowcowego zapalenia opon 
mózgowych i choroby Glässera.
Podczas gdy typowe podejrzenia chorób za-
kaźnych nie zmieniły się zasadniczo w ciągu 
ostatnich lat, jednak nowe warianty patogenów 
i nowe postacie chorób wraz z widocznym bra-
kiem skuteczności niektórych szczepionek spra-

wyk. 4. Porównanie poziomów śmiertelności 
w systemie integracyjnym liczącym 230 000 

loch w ciągu 2022 roku (za Pico, L. Proceedings 
AVPA Meeting 2023).
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4-tygodniowy 
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3,23%

5,16%

wiają, że zwalczanie chorób zakaźnych w okresie 
okołoodsadzeniowym jest obecnie ogromnym 
wyzwaniem.
PRRS jest wciąż najgroźniejszym zespołem cho-
robowym świń, a nowe, bardziej zjadliwe wa-
rianty wirusa krążą w populacji świń nawet po 
ponad 30. latach występowania tej choroby, co 
wskazuje, że aktualne zasady bioasekuracji go-
spodarstw nie są odpowiednio wdrożone. Fakt 
ten powinien być priorytetem w krajach impor-
tujących znaczące ilości żywych zwierząt, takich 
jak Niemcy, Polska czy Hiszpania. Szybkość sze-
rzenia się nowych wariantów wirusa PRRS nie 
świadczy dobrze o standardach bioasekuracji  
w produkcji trzody chlewnej.
Jednym z najnowszych trendów zaobserwowa-
nych w odsadzaniu prosiąt jest przejście na 4-  
i 5-tygodniowe systemy produkcji, nawet w du-
żych chlewniach, w celu poprawy bioasekuracji 
w odniesieniu m.in. do PRRS. Pozwala to na za-
rządzanie całym systemem porodówek i odcho-
walni w ramach protokołu „all in/all out”. Trend 
ten wydaje się być jednym z niewielu działań, 
które złagodziły wpływ nowego wariantu Rosa-
lia, zidentyfikowanego w północno-wschodniej 
Hiszpanii na początku 2020 r. Rosalia spowo-
dował zwiększenie śmiertelności do 6 milio-
nów świń w 2022 r. Wykazano, że wspomniane 
systemy produkcji poprawiają przeżywalność 
prosiąt w miocie, w porównaniu z tradycyjnymi 
systemami produkcji ciągłej – cotygodniowej) 
(wykres 4).

Najlepszym sposobem 
monitorowania statusu pod 
kątem zakażeń loch PCV-2  
jest potwierdzenie u nich 
jednolitego poziomu przeciwciał 
anty PCV-2. Można to zrobić 
pobierając co kwartał próby od 
23 loch we wszystkich grupach. 
Jeśli poziom przeciwciał 
nie jest jednolity, zaleca się 
przeprowadzenie programu 
szczepień przeciwko PCV-2  
przed wyproszeniem.
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Obserwacje te zostały poparte kilkoma badania-
mi epidemiologicznymi, które wskazują, że bar-
dziej rozłożone w czasie systemy produkcji mają 
istotny wpływ na epidemiologię PRRS i SIV.
Zakażenia cirkowirusowe świń kolejnym czynnik 
iem komplikującym zarządzanie chorobami za-
kaźnymi. W odchowalniach prosiąt była widoczna 
utrata skuteczności pewnych szczepionek prze-
ciwko PCV-2 w niektórych systemach produk-
cyjnych. Może to być związane z powszechnym 
stosowaniem szczepionek przeciwko PCV-2, 
prowadzącym do zmian zarówno w epidemiologii 
choroby jak i jej klinicznym obrazie, w niektórych 
gospodarstwach. W niewielkim odsetku gospo-
darstw ze szczepionymi świniami obserwuje się 
wczesne kliniczne objawy zakażeń cirkowiruso-
wych. (patrz ryc. 1). Przypadki choroby pojawiają 
się zwykle między 6. a 8. tygodniem życia, czyli 
wcześniej niż przed wprowadzeniem szczepień.

Grypa świń – zmianą w ostatnich latach jest 
fakt, że grypa z reguły występuje w postaci en-
demicznej a nie epidemicznej. Wynika to z kilku 
czynników, takich jak: wielkość populacji, wskaź-
nik wymiany stada i sposób zarządzania.
Epidemiologia endemicznego występowania jest 
stosunkowo dobrze poznana i w dużym stopniu 
powiązana z zarządzaniem w odchowalniach 
prosiąt. Rozprzestrzenianie się wirusa jest mniej-
sze u zwierząt, które uzyskują lepszą ochronę 
bierną (prosięta urodzone przez lochy wieloród-
ki), niż u prosiąt urodzonych przez pierwiastki. Na 
etapie odchowalni prosięta, które uległy zakaże-
niu w obecności pewnego poziomu przeciwciał 
matczynych, nie rozwiną czynnej odporności 
przeciwko wirusowi grypy. W konsekwencji wirus 
nadal będzie zakażał prosięta oraz powodował 
nawroty choroby. Obecność zwierząt w różnym 
wieku ułatwia szerzenie się wirusa, co skutkuje 

lochy, w większości  
loszki, z różnym  

poziomem  
przeciwciał, w tym  

seronegatywne 

ryzyko zakażenia loch PCV-2

szczepienie prosiąt  
przy braku przeciwciał

matczynych

ryzyko wczesnego 
zakażenia PCV-2

prosięta zakażone 
PCV-2 (wczesne  
przypadki)

prosięta zdrowe, ale 
seropozytywne PCV-2, 

prawdopodobnie chronione przed 
wirusem

lochy są zazwyczaj  
seropozytywne pod  

względem PCV-2 (wysokie  
miano przeciwciał).

prosięta mają przeciwciała 
matczyne, ale ulegają  

zakażeniu PCV-2  
przy odsadzeniu
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(wysokie miano przeciwciał.

szczepienie prosiąt  
przeciw PCV-2 w obecności 

przeciwciał matczynych

prosięta zdrowe,  
ale seropozytywne  

PCV-2, chronione 
przed wirusem

 seropozytywne    seronegatywne 

 seropozytywne (niskie miano)  trwale zakażone PCV-2

prosięta trwale
zakażone PCV-2

prosięta zdrowe,  
ale seropozytywne 

PCV-2

ryc. 1. Wpływ szczepienia przeciwko PCV-2 na przebieg zakażenia prosiąt – 3. scenariusze.

A B C

Wpływ szczepienia przeciwko PCV-2 na przebieg zakażenia prosiąt. (A) Scenariusz przed szczepie-
niem świń: stado świń zakażonych PCV-2, u części z nich zaobserwowano objawy kliniczne PCV-2-
SD. (B) Scenariusz szczepienia prosiąt przeciwko PCV-2: brak klinicznej postaci choroby PCV-2-SD.  
(C) Scenariusz szczepienia ciągłego: występowanie loch, loszek i prosiąt z niskim poziomem odpor-
ności z powodu braku kontaktu z PCV-2. Mogłoby to zwiększyć ryzyko zakażeń wewnątrzmacicznych, 
wczesnych zakażeń prosiąt oraz ewentualnej klinicznej postaci choroby PCV-2-SD pomimo szczepień.

PCV-2
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powtarzającymi się epizodami choroby, mniejszą 
wydajnością i zwiększoną śmiertelnością. 

Patogeny bakteryjne

Zakażenia bakteryjne w odchowalni prosiąt wy-
stępują zazwyczaj jako wtórne, wikłane przez 
wcześniejsze zakażenia wirusowe. Wiele czyn-
ników bakteryjnych związanych z zespołem 
oddechowym świń (SRD: S. suis, G. parasuis  
i Actinobacillus suis) może powodować chorobę 
wieloukładową z zapaleniem stawów, posoczni-
cą i zapaleniem opon mózgowych.
Bakterie te są wszechobecne w środowisku  
i charakteryzują się ogromną heterogennością, 
przy czym niektóre szczepy są komensalne a 
inne wysoce patogenne.
Choroba zwykle ma miejsce pomiędzy 4. i 8. 
tygodniem życia, ale może wystąpić w różnym 
wieku w zależności od kilku czynników, jak:
• Poziom odporności biernej (matczynej)
• Narażenie na zakażenie innymi szczepami (łą-

czenie świń różnego pochodzenia)
• Różne czynniki stresowe oddziałujące na pro-

sięta w okresie odsadzeniowym
• Immunosupresja
• PRRS (ogniska zwykle pokrywają się z krąże-

niem PRRSV)
• Zakażenia cirkowirusowe (PMWS)
• Grypa
• Stres (wychłodzenie, zbyt duże zagęszczenie 

zwierząt).
Mycoplasma hyorhinis staje się coraz częst-
szą przyczyną zapalenia błon surowiczych (po-
liserositis) u prosiąt. Ważne jest, aby wziąć ten 
patogen pod uwagę podczas diagnostyki róż-
nicowej, gdy mamy do czynienia z przypadkami 
zapalenia błon surowiczych u prosiąt.

Zarządzanie odsadzonymi prosiętami  
w celu optymalizacji kontroli  

chorób zakaźnych

Zdrowie prosiąt ssących i odsadzonych jest cał-
kowicie zależne od statusu zdrowotnego stada 
loch. Ograniczenie zakażeń u loch w okresie 
laktacji i u prosiąt ssących jest konieczne, aby 
zminimalizować rozprzestrzenianie się cho-
rób zakaźnych do innych gospodarstw wraz ze 
sprzedażą warchlaków.

Dlatego należy właściwie zarządzać stadami 
loch, aby osiągnąć jak najbardziej jednorodny 
status zdrowotny. Wiąże się to z odpowiednią 
aklimatyzacją przybywających loszek oraz wdro-
żeniem środków niezbędnych do utrzymania 
stałego poziomu śmiertelności loch i ogólnego 
wskaźnika wymiany na jak najniższym poziomie.
Dostosowując się do nowych przepisów, produ-
cenci powinni zwiększyć nacisk na wewnętrzne 
i zewnętrzne zasady bioasekuracji, aby zmini-
malizować presję zakaźną, rozważyć odsadze-
nie prosiąt w minimalnym wieku 4. tygodni oraz 
dostosować profil żywieniowy do wymagań pro-
siąt, redukując zakłócenia we właściwym funk-
cjonowaniu jelit. 
Należy stosować się do poniższych zaleceń:
• Dieta prosiąt po odsadzeniu powinna zawierać 

składniki mleka, z których najważniejsza jest 
suszona serwatka, będąca źródłem laktozy,

• Stosowane zboża powinny być dobrze prze-
siane i czyste,

• Kwasy organiczne, prebiotyki i probiotyki 
mogą być skuteczną alternatywą dla antybio-
tyków w diecie dla prosiąt odsadzonych, ale 
odpowiedź na ich zastosowanie nie jest tak 
przewidywalna jak w przypadku konwencjo-
nalnego stosowania antybiotyków,

• Dobrej jakości pasze pre-starterowe są nie-
zbędne dla odsadzonych prosiąt; jednakże 
stosowane dawki paszy powinny być skorelo-
wane z masą ciała.

Problemy związane z lochami wysokoplennymi 
powinny być rozwiązywane w miejscu hodowli. 
Gdy prosięta z niską m.c. trafiają do odchowal-
ni, hodowca ma niewielkie możliwości poprawy 
ich kondycji. Niektóre praktyki, jak: automatycz-
ne podawanie preparatu mlekozastępczego  
w kojcach porodowych, minimalizacja prze-
mieszczania prosiąt między miotami oraz tzw. 
mamkowanie, pomagają w poprawie kondycji 
prosiąt w odchowalni.
Miarą skutecznej kontroli PRRSV jest zapobie-
ganie transmisji pionowej. Można to osiągnąć 
badając co kwartał w danej grupie produkcyjnej 
próbki języka od martwych prosiąt z porodówek 
metodą PCR, aby potwierdzić brak materiału 
genetycznego PRRSV. Jest to kluczowy parametr 
do monitorowania transmisji PRRSV w stadzie. 
W przypadku braku pionowej transmisji PRRSV, 
choroba będzie stopniowo zanikać w odchowalni 
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i tuczarni, pod warunkiem zastosowania odpo-
wiednich procedur, w tym przestrzegania zasady 
„całe pomieszczenie pełne – całe pomieszczenie 
puste”. Ważne jest, aby pamiętać, że przemiesz-
czanie prosiąt między miotami i tzw. mamkowa-
nie powinno być istotnie ograniczone w gospo-
darstwach, w których stwierdzano PRRS.
Skuteczność inaktywowanych szczepionek prze-
ciwko PRRSV jest przedmiotem wielu dyskusji, a 
szczepionki atenuowane powinny być stosowane 
z najwyższą ostrożnością ze względu na możli-
wość rekombinacji, tylko w ostateczności, najle-
piej podczas etapu adaptacji nowych loszek.
Obecność endemicznej postaci grypy może 
być potwierdzona po pobraniu wymazów od 
loch pierwiastek w okresie odsadzania. Pobra-
ny materiał może być badany techniką PCR. Nie 
należy przecenić znaczenia ograniczeń w prze-
mieszczaniu prosiąt. Biorąc pod uwagę epide-
miologię endemicznej postaci grypy, po wdro-
żeniu odpowiednich systemów zarządzania,  
w tym cpp-cpp, jedynym dodatkowym środkiem 
do wdrożenia jest szczepienie homologicznym 
wariantem wirusa grypy. W braku komercyjnych 
szczepionek homologicznych, jedyną możliwo-
ścią jest przygotowanie autoszczepionki. 
Najlepszym sposobem monitorowania statusu 
pod kątem zakażeń loch PCV-2 jest potwierdze-
nie u nich jednolitego poziomu przeciwciał anty 
PCV-2. Można to zrobić pobierając co kwartał 
próby od 23 loch we wszystkich grupach. Jeśli 
poziom przeciwciał nie jest jednolity, zaleca się 
przeprowadzenie programu szczepień przeciw-
ko PCV-2 przed wyproszeniem. Należy jednak 
pamiętać, że było już wiele przypadków niesku-
teczności szczepień z powodu ich niewłaściwej 
aplikacji – być może z braku wprawy lub trud-
ności w śródskórnym aplikowaniu niektórych 
szczepionek.

Czyszczenie i dezynfekcja

Wykazano, że w porównaniu z tradycyjnym my-
ciem, stosowanie optymalnego protokołu sa-
nitarnego, obejmującego namaczanie, stoso-
wanie detergentu, suszenie przez ogrzewanie, 
użycie środka dezynfekcyjnego na bazie chlo-
rokrezolu i suszenie przez 72 godziny, poprawia 
parametry produkcyjne i zmniejsza śmiertel-
ność oraz zużycie antybiotyków.

Środowisko

Prosięta powinny otrzymywać odpowiednią ilość 
suchej paszy i przebywać w czystym, zdezynfe-
kowanym pomieszczeniu, wolnym od przecią-
gów, z prawidłowym korytem do karmienia i do-
stępem do wody. Temperatura pomieszczenia 
przy odsadzeniu powinna wynosić 28OC, z moż-
liwością jej obniżania w tempie 1OC na tydzień. 
Bardzo ważna do oceny ich dobrostanu jest ob-
serwacja zachowania prosiąt. 
Zarządzanie podażą paszy i wody jest najważ-
niejsze również w zapobieganiu zaburzeń jelito-
wych. W przypadku prosiąt o niskiej m.c. zaleca 
się stosowanie systemów karmienia płynnego, 
szczególnie w pierwszych dniach po odsadze-
niu, co jak udowodniono maksymalizuje pobór 
paszy. Systemy te są skomplikowane w zarzą-
dzaniu i wymagają bardzo wysokiego standardu 
higieny, jednak nowe automatyczne systemy 
karmienia mlekiem stanowią znaczący postęp  
w zakresie opłacalności tej praktyki zarządzania.
Stosowanie liczników zużycia wody jest wyso-
ce zalecane, ponieważ spożycie wody w pierw-
szych 24 godzinach po odsadzeniu jest dosko-
nałym wskaźnikiem wydajności.
Mimo dostępności komercyjnych szczepionek 
przeciwko kolibakteriozie, w opinii autora zasto-
sowanie szczepionek przeciwko E. coli ma bar-
dzo ograniczoną skuteczność.
W odniesieniu do kontroli bakterii związanych 
z zespołem oddechowym świń (PRDC) należy 
zauważyć, że występują one podczas zakażeń 
wtórych wikłanych przez zakażenia wirusowe. 
Dlatego zwalczanie patogenów wirusowych po-
winno znacznie zmniejszyć wpływ zakażeń bak-
teryjnych.
Szczepienia przeciwko patogenom bakteryjnym 
są problemem złożonym. Po pierwsze, jest bar-
dzo niewiele możliwości wyboru szczepionek 
komercyjnych ze względu na ich niską skutecz-
ność w przypadku heterologicznych szczepów 
bakterii. 
Po drugie, przygotowanie autoszczepionek jest 
utrudnione z powodu braku pewności, że do jej 
przygotowania używany jest właściwy szczep. 

piśmiennictwo dostępne u Autora
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Przed podjęciem decyzji o pobraniu prób 
do badań warto skontaktować się z labo-
ratorium i po przedstawieniu problemu, 

wspólnie określić zakres i zasady pobrania ma-
teriału. Do szczególnie przydatnych informacji 
należą również: ilość i wielkość prób, skąd mate-
riał pochodzi, o grupie wiekowej i technologicz-
nej, stopniu zaawansowania choroby i sposobie 
jego zabezpieczenia.
Hodowla trzody chlewnej powinna być przedsię-
wzięciem dochodowym, ale to wymaga szeroko 
rozumianego profesjonalizmu „w każdym calu”. 
Nowoczesna, przynosząca zyski i legitymizują-
ca się maksymalnymi wynikami produkcyjnymi 
ferma świń, to doskonale zarządzane i spraw-
nie działające przedsiębiorstwo, w którym po-
szczególne etapy produkcji są ze sobą ściśle 
powiązane i zintegrowane. To „fabryka” o wy-
sokim standardzie warunków środowiskowych, 
zapewniająca utrzymywanym zwierzętom do-
brostan i optymalne warunki bytowania. Hodo-
wanym zwierzętom o dużym potencjale gene-
tycznym trzeba zagwarantować urozmaicone, 
zbilansowane i w pełni przyswajalne żywienie 
w poszczególnych etapach ich życia i produkcji 
oraz właściwą obsługę. Ale jednym z najważ-
niejszych lub wręcz najważniejszym czynni-
kiem decydującym o opłacalności hodowli jest 
utrzymywanie użytkowanych zwierząt w możli-
wie najwyższym statusie zdrowotnym, dbałość 

o jego ochronę i zabezpieczenie fermy przed 
ewentualnym zawleczeniem chorób. Wymaga 
to wiedzy i doświadczenia obsługującego fermę 
lekarza weterynarii – specjalisty chorób trzody 
chlewnej, ale również ścisłej jego współpracy  
z właścicielem fermy, obsługą zwierząt oraz la-
boratorium diagnostyki weterynaryjnej. Jest to 
warunek konieczny zarówno wtedy, kiedy aktu-
alny stan zdrowotny danego obiektu wymaga 
wyłącznie utrzymywania status quo i wykony-
wania okresowych badań monitoringowych, jak 
i wtedy, kiedy w obiekcie pojawiły się problemy 
ze zdrowiem w stadzie. Zwłaszcza w takich sy-
tuacjach współdziałanie ww. podmiotów oraz 
integracja ich działań może przynieść szybkie  
i skuteczne rozwiązanie powstałych problemów. 
Nowoczesny hodowca powinien oczekiwać od 
lekarza weterynarii nie tylko właściwego rozpo-
znania i potwierdzenia wystąpienia choroby, ale 
również opracowania programu „naprawczego” 
oraz pomocy w każdym etapie: od profilaktyki, 
poprzez leczenie i/lub eradykację choroby, aż 
po, późniejszą stabilizację sytuacji zdrowotnej. 
Aby temu sprostać niezbędne jest wykorzysta-
nie wszystkich możliwości diagnostycznych.
Systematyczne i regularne monitorowanie sta-
tusu zdrowotnego świń w fermie oraz szczegó-
łowa, wielokierunkowa analiza: parametrów pro-
dukcyjnych, ze szczególnym uwzględnieniem 
wyników w rozrodzie oraz systemu produkcyj-

Badania laboratoryjne 
w praktyce

Marian Porowski, Mateusz Porowski
Vet-Com Sp. z o.o. Olsztyn, Prywatna Praktyka Weterynaryjna Animal – Pobiedziska

Nadzorujący fermę lekarz weterynarii, kierujący próby do badań bierze na siebie część 
odpowiedzialności za uzyskany wynik badania. Zatem wcześniejsze konsultacje  

z laboratorium na etapie ustalenia procedur pobierania, transportu prób pozwalają na 
wyeliminowanie błędów i otrzymanie obiektywnego wyniku.
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nego, pozwala na znalezienie optymalnego spo-
sobu rozwiązania problemów zarówno produk-
cyjnych jak i zdrowotnych. Takie współdziałanie 
pomaga także właścicielowi zwierząt w podej-
mowaniu celnych decyzji w zakresie warunków 
utrzymania i żywienia oraz ułatwia lekarzowi we-
terynarii podejmowanie odpowiednich działań 
profilaktycznych lub leczniczych. 
System kontroli chorób zależy przede wszystkim 
od aktualnego statusu zdrowotnego fermy oraz 
od tzw. czynników ryzyka, dlatego dla każdego 
obiektu bądź systemu produkcji konieczne jest 
opracowanie indywidualnych programów pro-
filaktycznych i diagnostycznych. Nadzorujący 
fermę lekarz weterynarii każdą wizytę w obiekcie 
powinien rozpoczynać od szczegółowej analizy 
(dokonywanej zawsze w obecności i z udziałem 
właściciela zwierząt lub zarządcy fermy) wyni-
ków produkcyjnych i statusu zdrowotnego sta-
da. Procedury postępowania lekarza weterynarii 
dotyczące częstotliwości wizyt i m.in. pobierania 
prób do badań uzależnione są od statusu zdro-
wotnego danego stada oraz od kierunku produk-
cji fermy (stado reprodukcyjne czy towarowe). 
Regularne i systematycznie wykonywane ba-
dania diagnostyczne umożliwiają nadzorujące-
mu obiekt lekarzowi weterynarii i właścicielowi 
zwierząt, prawidłowe określenie aktualnej sytu-
acji zdrowotnej stada. W przypadku ferm o sta-
bilnym statusie zdrowotnym właściwa analiza 
wyników produkcyjnych stada wraz z badaniami 
monitoringowymi pozwala na dalsze utrzymy-
wanie zwierząt w niezmienionym stanie zdro-
wotnym i wysokim poziomie produkcyjnym.
Obecnie lekarz weterynarii jest również doradcą 
hodowcy, ponieważ, w większości przypadków, 
jego decyzje przesądzają o skuteczności postę-
powań weterynaryjnych, a tym samym o dalszej 
produkcyjności i wynikach danej hodowli. Pierw-
szym etapem oceny statusu zdrowotnego fer-
my są: wywiad, badanie kliniczne zwierząt oraz 
badanie anatomopatologiczne. Dla większości 
hodowców i lekarzy weterynarii obiektywnym 
wsparciem rozpoznania, a w większości przy-
padków i rozstrzygającym, jest postępowanie 
uzupełnione wynikiem badania laboratoryjne-
go. W coraz większej liczbie hodowli stało się to 
codziennością i działaniem rutynowym. Jednak 
ciągle pozostaje pewna grupa, zarówno hodow-
ców jak i lekarzy weterynarii, którzy nie doce-

niają znaczenia diagnostyki laboratoryjnej jako 
niezbędnego uzupełnienia badania klinicznego 
oraz sekcyjnego w rozwiązywaniu problemów 
zdrowotnych stada. Część z nich korzysta tylko 
z niektórych badań, a część opiera swoje dia-
gnozy i metodykę dalszego postępowania tylko 
na jednym z wymienionych sposobów diagno-
zowania choroby.
System funkcjonowania laboratoriów w kontek-
ście sposobu przekazywania, interpretacji i ko-
mentowania wyników badań, jest przyczynkiem 
do dyskusji o sposobie praktycznego wykorzy-
stywania wyników. Część zainteresowanych 
(tak hodowców jaki lekarzy) oczekiwałaby wy-
niku wraz z ich omówieniem i wskazaniami do 
dalszego postępowania. Część potrzebuje tylko 
wyniku a diagnozę wystawia na podstawie sumy 
informacji uzyskanych podczas wizyty i wywia-
du w fermie, badania klinicznego i przeprowa-
dzonej sekcji padłych osobników. 
Badania laboratoryjne dostarczają lekarzowi 
wiele dodatkowych informacji i stanowią pod-
stawę podjęcia właściwej decyzji. Określenie 
kierunku zlecanych badań należy zatem prze-
prowadzać w sposób bardzo przemyślany, tak 
aby uzyskane wyniki były użyteczne w rozwiąza-
niu problemu. Pamiętać trzeba o kilku podsta-
wowych zasadach: badanie laboratoryjne za-
czyna się już w fermie; składa się z trzech części 
– pobrania prób (jest to proces nieodwracalny 
i ma decydujące znaczenie podczas interpre-
tacji wyniku), zabezpieczenia ww. materiału 
biologicznego i prawidłowego transportu prób; 

„Przeprowadzaj tylko te badania, 
które umiesz zinterpretować”. 

Kent Schwartz,  
Iowa State University ISU VDL
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ustalenia zakresu zlecanych badań. Lekarz wy-
syłając próby oczekuje, że uzyskane wyniki ba-
dań, poprzedzone wcześniejszą analizą kliniczną 
i sekcyjną, umożliwią jednoznaczne rozpoznanie 
choroby... 
W czasie pobytu w fermie należy, wraz z ho-
dowcą, podjąć decyzję o wykonaniu badań la-
boratoryjnych. Przyjęte postępowanie zależy od 
posiadanej wiedzy z zakresu hodowli, żywienia, 
środowiska, nadzoru weterynaryjnego a nawet 
uprawy roślin i dostępnych informacji o specy-
fice produkcji w danej fermie. Bardzo ważnym 
elementem jest wykorzystanie dotychczaso-
wych wyników analiz laboratoryjnych. Przed 
podjęciem ostatecznej decyzji o pobraniu prób 
do badań, warto skontaktować się jeszcze z la-
boratorium, i po przedstawieniu problemu, pre-
cyzyjnie wspólnie określić zakres i zasady po-
brania materiału. Do szczególnie przydatnych 
informacji należą również: ilość i wielkość prób, 
skąd dany materiał pochodzi i sposób jego za-
bezpieczenia, grupa wiekowa i technologicz-
na, stopień zaawansowania choroby. W wielu 
przypadkach oszczędza to środki i skraca czas 
dochodzenia do właściwej diagnozy i postępo-
wania terapeutycznego. Należy również zwrócić 
uwagę na konieczność archiwizacji przesyła-
nych prób do badań, aby umożliwić ewentualne 
poszerzenie diagnostyki.
W diagnostyce laboratoryjnej nastąpił ogromny 
postęp dzięki zastosowaniu genetyki moleku-
larnej, nowych technik immunologicznych itp., 
które pozwalają na opracowanie coraz bardziej 
czułych i precyzyjnych testów do wykrywania 
czynników zakaźnych. Jednak pojawienie się 
na rynku nowych sposobów diagnostycznych 
oznacza, że lekarz klinicysta musi zmierzyć się 
z interpretacją uzyskanych wyników. Taka sytu-
acja może prowadzić do popełniania błędów, 
dlatego wymagana jest od lekarza znajomość 
nowych technologii laboratoryjnych. 

Zasady pobierania prób  
do badań laboratoryjnych

Na obecnym poziomie, o skuteczności badań 
w bardzo dużym stopniu decyduje właściwy 
sposób ich pobierania. Warto zatem tej czyn-
ności poświęcić odpowiednio wiele czasu i za-
angażowania. Przydatna jest wiedza zarówno  

z zakresu oceny środowiska, wykorzystywanych 
technik laboratoryjnych, rachunku prawdopodo-
bieństwa, znajomości zarządzania stadem, ale 
przede wszystkim patogenezy i epizootiologii. 
Poniżej, dla przypomnienia, przestawiono kilka 
fundamentalnych zasad prawidłowego postę-
powania przy pobieraniu prób do badań labora-
toryjnych.
• Ukierunkowanie badań – laboratorium podej-

muje wyłącznie badania wskazane w piśmie 
przewodnim. Laboratoria zwykle przechowu-
ją powierzony materiał nawet po zakończeniu 
badań. Możliwe jest zatem wykonanie dodat-
kowego zlecenia bez konieczności powtórne-
go pobierania prób.

• Opis prób – niezwykle istotny element póź-
niejszej identyfikacji zwierząt lub grupy zwie-
rząt w kontekście uzyskanych wyników. 

• Sposób zabezpieczenia materiału do badań 
– nieodpowiednie zabezpieczenie to nie tylko 
groźba kontaminacji, przerostów, utraty aktyw-
ności badanych parametrów, ale zagrożenie 
zdrowia publicznego i przenoszenia schorzeń 
zakaźnych do innych obiektów. W przypadku 
niektórych patogenów konieczne jest przesy-
łanie materiału na odpowiednich podłożach 
(np. Brachyspira hyodysenteriae i inne). 

• Czas i warunki transportu – wiele badań 
może być przeprowadzonych jedynie pod ry-
gorem zachowania odpowiednich warunków 
i czasu transportu. W obecnych czasach ist-
nieje wiele sposobów przesyłania materiału 
badawczego: transport własny lub publiczny, 
firmy kurierskie oraz własny system logistycz-
ny laboratoriów. 

Zatem przygotowując próby do badań należy 
wziąć pod uwagę rodzaj materiału, kierunek ba-
dań, sposób transportu, oraz trwałe jego ozna-
kowanie. 
• Krew pełna – stosowane probówki pozwalają 

na jałowe pobranie krwi.
• Krew heparynizowana – przeznaczona do ba-

dań cytogenetycznych, ale także do badań 
morfologicznych (lepiej na EDTA lub cytrynia-
nie, jeżeli dane laboratorium wykonuje analizy 
przy użyciu analizatorów hematologicznych). 
Objętość próby to min. 3 ml. Pobrana krew 
musi być delikatnie, ale dokładnie wymiesza-
na (nie wstrząsana) tak, aby nie tworzyły się 
skrzepy. Czas transportu nie powinien prze-
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kraczać 24 h, nadto temperatura minimalna to 
70C a maksymalna 250C.

• Krew z EDTA – do badań morfologicznych a 
także do technik PCR. Jeżeli jest przeznaczo-
na do badań morfologicznych, to w ciągu 6 h 
powinna znaleźć się w laboratorium z zastrze-
żeniami, że musi być przechowywana w tem-
peraturach od 7 do 250C. 

• Krew ze skrzepem stosuje się do wszelkiego 
rodzaju badań serologicznych i biochemicz-
nych. Minimalna objętość zależy od ilości 
kierunków badań. Jedno badanie to zwykle 
10 μl surowicy. Próbki jednak nie powinny być 
mniejsze niż 1,5 ml. Taka ilość pozwala na ar-
chiwizowanie materiału. We współczesnych 
technikach serologicznych bez znaczenia jest 
nieznaczna hemoliza. Jednak całkowita he-
moliza zniekształca wyniki a nawet uniemoż-
liwia przeprowadzenie badania. 

• Rozmaz z krwi – najlepiej sporządzić rozmaz  
z kropli krwi w lecznicy lub bezpośrednio  
w fermie (babeszjoza eperytrozoonoza), wy-
korzystując dwa szkiełka podstawowe.

• Surowica, do badań serologicznych i bioche-
micznych. Do dłuższego transportu najlepiej 
odseparować jak najszybciej surowicę od 
skrzepu (zwłaszcza dla badań biochemicz-
nych), z przeniesieniem jej do oddzielnych 
probówek, najlepiej typu Eppendorf. Stoso-
wane techniki pozwalają na przeprowadzenie 
kilka badań będąc w posiadaniu 10 μl surowicy 
(mniej niż pół kropli). Dobrze jeżeli objętość 
surowicy będzie większa – około 0,5 ml. Su-
rowica jest dobrym, a niekiedy nawet nieza-
stąpionym materiałem do badań mikotoksy-
kologicznych. Do jednej analizy w technikach 
HPLC potrzeba co najmniej 3 ml surowicy.

• Wycinki narządów, całe zwłoki – zwykle kiero-
wane do badań bakteriologicznych, ale także 
toksykologicznych (w tym obecności toksyn 
bakteryjnych) i parazytologicznych. Im więk-
sze wycinki tym mniejsze niebezpieczeństwo 
wtórnego zanieczyszczenia czyli kontamina-
cji próby. Każdy organ należy opakować od-
dzielnie, po pobraniu natychmiast schłodzić 
i w tych warunkach niezwłocznie przesyłać 
do laboratorium. Pobierając tkanki do badań 
musimy zdać sobie sprawę, gdzie w obrębie 
zmienionego narządu szukać miejsca byto-
wania patogenu. W przypadku grypy pobranie 

zmienionej tkanki będzie błędem, gdyż w tym 
miejscu tkanka płucna jest bezpowietrzna, a 
wirus do swojej replikacji potrzebuje tlenu. 

• Tkanki pobieramy również do badań histopa-
tologicznych oraz immunohistochemicznych. 
W tym ostatnim przypadku identyfikujemy 
charakterystyczne zmiany histopatologicz-
ne oraz sprawcę tych zmian, czyli patogen.  
W USA ten sposób jest podstawą diagnosty-
ki wielu chorób. Pobierając materiał do wy-
mienionych badań musimy mieć na uwadze 
konieczność pobrania prób bezpośrednio po 
śmierci zwierzęcia, gdyż w innym przypadku 
procesy autolizy zacierają obraz. W związku 
z tym niezwłocznie po pobraniu (ok. 1 cm3) 
umieszczamy je w 10% formalnie w celu kon-
serwacji. Wycinek musi być optymalnej wiel-
kości, aby formalina nasączyła tkankę w cało-
ści. 

• Zeskrobiny ze skóry, wymazy – materiał po-
biera się z pogranicza zmian, musi być do-
starczony do laboratorium jak najszybciej. 
Szczególnie ważne jest by nie dopuścić do 
wysuszenia próby. W tym celu należy używać 
podłoży transportowych lub nasyconych solą 
fizjologiczną. Istnieje możliwość zamrażania 
tak pobranego materiału.

• Kał – bardzo ważny i użyteczny materiał do 
badań m.in.: E. coli, Campylobacter, toksyny 
Clostridium i mikotoksyny, również na obec-
ność krętków Brachyspira, Lawsonia. Minimal-
na wielkość próby nie powinna być mniejsza 
niż 5 g. Kał pobieramy bezpośrednio z odbytu, 
należy go schłodzić, do badań innych niż pa-
razytologiczne, próby można a niekiedy należy 
mrozić.

• Mocz – przy pobieraniu prób należy pamiętać 
o możliwości przeprowadzenia badań bakte-
riologicznych, a zatem zawsze należy pobrać 
go do jałowych pojemników. 

Nadzorujący fermę lekarz weterynarii, kierujący 
próby do badań bierze na siebie część odpo-
wiedzialności za uzyskany wynik badania. Za-
tem wcześniejsze konsultacje z laboratorium na 
etapie ustalenia procedur pobierania, transpor-
tu prób pozwalają na wyeliminowanie błędów  
i otrzymanie obiektywnego wyniku. 
Akredytacja, nowoczesne techniki diagnostycz-
ne oraz starania laboratorium nie dadzą oczeki-
wanego efektu, jeżeli materiał będzie złej jako-
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ści i dostarczony w nieodpowiednim czasie. Tak 
więc, przemyślane i właściwe postępowanie 
może zaoszczędzić zarówno czas jak i koszty 
ewentualnych, ponownych badań i przyspie-
szyć diagnozę i rozwiązanie problemu.

Programy i schematy badań

Jest kilka programów i schematów badań mo-
nitoringowych stada w zależności od typu pro-
dukcji oraz statusu zdrowotnego. Podstawowa 
kontrola dotyczy badań serologicznych stada 
podstawowego (profile serologiczne), loszek 
lub prosiąt wprowadzanych do ferm w okresie 
kwarantanny oraz bieżących badań bakteriolo-
gicznych, wirusologicznych, parazytologicznych 
i mykologicznych w przypadku wystąpienia pro-
blemów klinicznych w stadzie. Materiałem do 
badań są: krew, płyn ustny, wymazy, narządy lub 
tkanki pobrane podczas sekcji, kał oraz zeskro-
biny ze skóry i inne. Wykorzystywane są również 
możliwości oceny profilu metabolicznego zwie-
rząt w fermie w celu oceny np. niedoborów oraz 
parametrów biochemicznych krwi badanych 
zwierząt. 

Status immunologiczny stada

Ocena statusu immunologicznego stada ma 
na celu stwierdzenie obecności przeciwciał dla 
jednej lub kilku jednostek chorobowych w bada-
nej grupie zwierząt. Chodzi nie tylko o identyfi-
kację odpowiedzi immunologicznej, ale również 
określenie krążenia patogenu w fermie. Na tej 
podstawie można opracować dalszy sposób 
postępowania terapeutycznego oraz ustalić 
optymalny program immunizacji stada. Nale-
ży jednak pamiętać, że testy do badań serolo-
gicznych są obarczone pewnym błędem staty-
stycznym. Jest to związane ze specyficznością 
i czułością wykorzystywanych do badań testów. 
Czułość testu to jego zdolność do wykrywania 
100% prób dodatnich, specyficzność natomiast 
to zdolność testu do wykrywania 100% prób 
ujemnych. W przypadku niektórych patogenów, 
ze względu na ich budowę i charakter oraz spe-
cyfikę odpowiedzi immunologicznej, wykorzy-
stanie badań serologicznych jest ograniczone 
lub bezzasadne (Pasteurella multocida typ D). 
Dlatego dla właściwej oceny statusu immuno-

logicznego stada niezbędne są odpowiednie 
procedury próbobrania, oraz jego interpretacja 
w kontekście sytuacji klinicznej w fermie, badań 
sekcyjnych i ewentualnej możliwości identyfika-
cji patogenu. 
Wobec przedstawionych informacji i faktów, 
optymalnym wykorzystaniem badań serologicz-
nych jest przeprowadzanie okresowych monito-
ringów stada z uwzględnieniem wszystkich grup 
technologicznych zwierząt znajdujących się  
w fermie. Obejmują one grupy loszek, loch w ko-
lejnych cyklach produkcyjnych, prosiąt w okresie 
odchowu oraz warchlaków i tuczników. Tak wyko-
nany profil serologiczny pozwala na najbardziej 
obiektywną ocenę statusu immunologicznego  
i sytuacji zdrowotnej stada. Badania serolo-
giczne mają ogromne znaczenie w przypadku 
wprowadzania do stada nowego materiału ge-
netycznego. Wprowadzane loszki są najczęst-
szą przyczyną zainfekowania oraz destabilizacji 
wcześniej stabilnego statusu zdrowotnego sta-
da. Dlatego wszystkie młode samice wprowa-
dzane do stada powinny być poddane badaniu 
serologicznemu z wykorzystaniem procedur 
badania par surowic. Polega to na tym, że zwie-
rzęta badamy po wprowadzeniu do kwarantan-
ny a następnie po 3. tygodniach. Procedura taka 
eliminuje możliwość zakażenia stada w przy-
padku, gdy loszki uległy infekcji podczas trans-
portu do fermy. W przypadku niektórych pato-
genów, np. Mhp, serokonwersja może pojawić 
się po 6-8 tygodniach. Natomiast, gdy zwierzę 
miało wcześniej kontakt z antygenem, np. przez 
szczepionkę lub w naturalny sposób, reakcja  
w drugim badaniu będzie znacznie szybsza i w 
ciągu trzech dni zaobserwujemy wysoki poziom 
produkcji przeciwciał. 

Technika PCR

W ostatnich latach technika PCR otworzyła 
nowe możliwości identyfikacji materiału gene-
tycznego poszukiwanych patogenów z krwi, 
tkanek oraz innych płynów ustrojowych. Reak-
cja polimeryzacji łańcuchowej pozwala na wy-
krycie bardzo małej ilości określonego kwasu 
nukleinowego poszukiwanego antygenu. Przy 
użyciu tego testu można przeprowadzić pełną 
identyfikację patogenu, czyli jego sekwencjo-
nowanie. Płyn ustny w technice PCR stał się 
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nowym materiałem diagnostycznym wcześniej 
stosowanym w medycynie ludzkiej już od wielu 
lat. Płyn ustny jest mieszaniną śliny oraz przesą-
czu z kapilar i naczyń krwionośnych, w których 
znajdują się patogeny oraz przeciwciała. Z prze-
prowadzonych badań doświadczalnych wynika, 
że patogeny pojawiają się w ślinie – kilka minut 
po zakażeniu.

Płyn ustny w diagnostyce

W USA przeprowadza się kilkaset tysięcy testów 
rocznie. 
Do właściwego pobrania i wykorzystania płynu 
ustnego w diagnostyce chorób świń niezbędne 
jest wprowadzenie odpowiednich procedur jego 
pozyskania, do których należą:
• bawełniany sznur z czystej bawełny bez żad-

nych substancji konserwujących. Z prze-
prowadzonych badań wynika, że przy użyciu 
bawełnianych sznurów uzyskano najlepsze  
i najbardziej obiektywne wyniki. 

• grubość i długość sznura musi być dostoso-
wana do grupy technologicznej i wieku świń, 

• po pobraniu płynu ustnego – wyciskamy go do 
probówki lub pojemnika, 

• pobrany materiał należy od razu schłodzić lub 
zamrozić, 

• z doświadczeń przeprowadzonych w USA – 
próby należy pobierać rano, gdyż zwierzęta 
wykazują wtedy największe nim zainteresowa-
nie,

• około 75% świń w kojcu, w którym było po 25-
30 zwierząt, miało kontakt ze sznurem po 15-
20 minutach,

• należy zaznaczyć, że tego rodzaju próby mają 
na celu ocenę sytuacji epizootycznej w sta-
dzie jako populacji a nie indywidualnego zwie-
rzęcia; mam na myśli również to, że nawet jed-
no zakażone zwierzę w kojcu może dać wynik 
dodatni próby. 

• bardzo ważny jest również trening zwierząt 
przed pobieraniem prób, w szczególności do-
tyczy to starszych loch między 4-6 cyklem. 
Dlatego dzień wcześniej należy zawiesić im 
taki sznurek na około 60 minut do kojca, aby 
mogły się nim zaznajomić i pobawić. 

• tak więc próby można pobierać od wszystkich 
grup wiekowych i technologicznych – ważny 
jest tylko trening (np. w sektorze porodowym 
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prosięta nie chciały bawić się sznurem wręcz 
wykazywały strach, dopiero gdy zawieszo-
no go maciorze, prosięta naśladowały matkę  
i również zaczęły bawić się sznurem). 

Zakres wykorzystania płynu ustnego w diagno-
styce chorób świń z wykorzystaniem techniki 
PCR obejmuje m. in. następujące patogeny: 
pryszczyca, ASF, CSF, SIV, PRRS, PCV-2 (w tym 
przypadku jest wątpliwość czy patogen pocho-
dzi od zwierząt czy jest to kontaminacja środo-
wiskowa), TTV 1 i 2, różyca itp.
Podobnie jak w przypadku badań serologicz-
nych, identyfikacja materiału genetycznego wy-
mienionych patogenów metodą PCR obarczona 
jest również niewielkim błędem i nie zawsze wy-
nik ujemny jest na pewno wynikiem negatyw-
nym. Prawie 100% pewność daje ta metoda  
w przypadku identyfikacji wirusów PRRS, SIV. 
Wykorzystanie płynu ustnego w diagnostyce 
chorób świń jest również możliwe przy uży-
ciu testów Elisa. Testy te można wykorzystać 
w identyfikacji np.: pryszczycy, ASF, CSF, SIV, 
PRRS, PCV-2, TTV1 i 2, różycy, M. hyorinis, M. hy-
osynoviae, M. hyopneumoniae.
W tym przypadku należy zachować pewną 
ostrożność i upewnić się czy laboratorium, do 
którego wysyłamy materiał do badań, ma odpo-
wiednie testy do diagnostyki Elisa dostosowane 
do wykorzystania płynu ustnego. Często są to 
te same testy, które wykorzystywane są przy 
badaniu surowic, ale wyniki muszą być odpo-
wiednio interpretowane. 

Uwagi i sugestie

Inne wykorzystanie testu PCR to wykrywanie 
materiału genetycznego poszukiwanych patoge-
nów z tzw. płynu technologicznego („proceding 
fluid”). Jest to przesącz z jąder po kastracji oraz 
kikutów ogonków po ich obcięciu. W ostatnich 
latach ten sposób diagnostyki był szeroko wyko-
rzystywany w badaniach w kierunku PRRS, PCV2 
i innych. W przypadku PRRS w ten sposób można 
wykrywać wirusa PRRS u nowo narodzonych pro-
siąt. Tym samym definiuje się status stada pod-
stawowego w kontekście tego patogenu. 
W diagnostyce chorób świń najczęściej wykorzy-
-stywane są metody bezpośredniej identyfikacji 
czynnika etiologicznego, czyli izolacja drobno-
ustrojów w badaniu bakteriologicznym, wiruso-

logicznym i identyfikacja pasożytów w badaniu 
parazytologicznym. Pośrednią metodą izolacji pa-
togenu jest jego rozpoznanie na podstawie iden-
tyfikacji materiału genetycznego metodą PCR. 
Stwierdzenie patogenu lub innych czynników 
metodami bezpośrednimi jednoznacznie po-
twierdza jego obecność w stadzie. Należy jed-
nak określić jego rolę w toczącym się procesie 
chorobowym. W przypadku niektórych pato-
genów, dla pełnej interpretacji ich znaczenia 
w toczącym się procesie, niezbędne jest prze-
prowadzenie serotypizacji izolowanych drob-
noustrojów (np. Actinobacillus pleuropneumo-
niae). Bardzo ważne jest również wykorzystanie 
możliwości laboratoriów w określeniu antybio-
tykowrażliwości wyhodowanych bakterii. Ma to 
decydujące znaczenie dla ustalenia prawidłowej 
i skutecznej terapii leczonych zwierząt. 
Wynik badania bakteriologicznego może cza-
sem nie ułatwiać jednoznacznej interpretacji  
i tym samym postawienia prawidłowej diagnozy. 
Dzieje się tak zwłaszcza wówczas, gdy materiał 
do badań podczas pobierania uległ kontamina-
cji (zanieczyszczeniu). 
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Zakażenia bakteryjne u świń mają istotny 
wpływ na zdrowie i wyniki ekonomiczne 
produkcji. Najważniejsze z nich dotyczą: 

układu pokarmowego (Escherichia coli, Salmo-
nella typhimurium, Salmonella choleraesuis, 
Clostridium perfringens), oddechowego (Acti-
nobacillus pleuropneumoniae, Pasteurella multo-
cida, Glasserella parasuis, Streptococcus suis), 
rozrodczego (Leptospira spp, Trueperella spp) 
oraz gruczołu mlekowego (Staphylococcus au-
reus, Streptococcus agalactiae). Charaktery-
styczną grupą bakterii nieposiadającą ściany 
komórkowej są mikoplazmy, a wśród nich naj-
częściej izolowana od trzody chlewnej Mycopla-
sma hyopneumoniae. Niektóre patogeny, jak np. 
M. hyopneumoniae lub APP mogą samodziel-
nie wywoływać objawy choroby, podczas gdy 
inne, np. E. coli, C. perfringens są warunkowo 
chorobotwórcze. Podstawową techniką przy 
diagnostyce schorzeń bakteryjnych pozostaje 
posiew i izolacja bakterii z badanej próbki ma-
teriału. Stanowić ją mogą: wymazy, kał, mocz, 
mleko, narządy pobrane w trakcie sekcji zwłok, 
tkanki poronionego płodu. Przy pobieraniu pró-
bek do badań należy pamiętać, aby materiał był 
pozyskany w sposób jałowy, od zwierząt wyka-
zujących objawy chorobowe oraz, aby przesłać 
go jak najszybciej, w schłodzeniu do laborato-
rium diagnostycznego. Pobranie próbek jest 
pierwszym i kluczowym etapem badania labo-
ratoryjnego. W laboratorium nadesłany mate-
riał jest posiewany na podłoża, umożliwiające 

wzrost szukanego drobnoustroju a następnie po 
inkubacji jego identyfikację. Czas badania zależy 
od poszukiwanego patogenu i może wahać się 
od 1. dnia w wypadku bakterii E. coli aż do kilku 
tygodni w wypadku Izolacja mykoplazm. np. My-
coplasma hyorhinis lub hyosynoviae jest bardzo 
czasochłonna i kosztowna dlatego wykonują ją 
tylko w wyspecjalizowane laboratoria. Bakte-
rie identyfikuje się za pomocą metod bioche-
micznych, serologicznych, genetycznych (PCR) 
oraz przy użyciu spektometrii mas (MALDI-TOF 
MS). W praktyce zakończeniem badania bakte-
riologicznego jest oznaczenie lekowrażliwości 
(popularny antybiogram) oraz zabezpieczenie 
szczepów bakteryjnych do produkcji, zyskują-
cych coraz większą popularność, szczepionek 
autogenicznych. Szczepionki te wykonywane 
są w oparciu o szczepy bakteryjne wyizolowane  
w konkretnej fermie lub gospodarstwie.
Gdy potrzebujemy szybkiej diagnostyki lub 
izolacja bakterii jest czasochłonna i kosztow-
na, np. wspomniane wyżej gatunki mykoplazm, 
Leptospira spp – z pomocą przychodzą techni-
ki biologii molekularnej, takie jak PCR lub Real 
Time PCR, polegające na wykryciu materiału 
genetycznego (DNA) charakterystycznego dla 
badanego patogenu. Dodatkowo, dzięki tym 
metodom możliwe jest zbadania kilku jednostek 
chorobowych w tym samym czasie, co znacznie 
skraca oczekiwanie i obniża koszty diagnostyki. 
Oddzielną grupę stanowią badania serologicz-
ne, które mają na celu ocenę odpowiedzi immu-

Szczepionki autogeniczne
uwagi praktyczne

Dagna Szubstarska, Jarosław Szubstarski 
Weterynaryjne Laboratorium Diagnostyczne INVAC Polska sp. z o.o.

Szczepionki autogeniczne to immunologiczne preparaty lecznicze wytworzone 
z patogenów pochodzących od zwierząt z konkretnego stada przeznaczone do 

leczenia zwierząt z tego samego gospodarstwa.
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nologicznej po ekspozycji na dany drobnoustrój 
zarówno podczas zakażenia jak i jako odpowiedź 
po szczepieniu. Najbardziej popularnym bada-
niem jest test ELISA, za pomocą którego mo-
żemy oznaczyć poziom swoistych przeciwciał. 
Przeciwciała powstają po około 3. tygodniach 
od kontaktu zakażonego zwierzęcia z patoge-
nem i mogą utrzymywać się bardzo długo (w 
niektórych przypadkach nawet do końca życia). 
Przy użyciu tej metody można mierzyć poziom 
przeciwciał nie tylko po zakażeniu, ale również 
po wykonaniu szczepień dla jednostek takich 
jak Glaserella parasuis, APP, różyca, ale też okre-
ślić optymalny termin pierwszego szczepienia  
w stadach o nieznanym statusie immunologicz-
nym aby uniknąć interferencji z przeciwciałami 
matczynymi.
W profilaktyce chorób bakteryjnych i wiruso-
wych stosowane są z powodzeniem szczepienia 
profilaktyczne. Szczepionki są preparatami ma-
jącymi za zadanie wywołać odpowiedź ze strony 
układu immunologicznego organizmu i zabez-
pieczyć zwierzęta przy ponownym kontakcie  
z patogenem, przeciwko któremu prowadzimy 
szczepienia. W immunoprofilaktyce chorób bak-
teryjnych świń stosujemy szczepionki komercyj-
ne, opracowane przez wyspecjalizowane firmy 
farmaceutyczne w oparciu o wyselekcjonowane 
szczepy bakterii, ich toksyny lub oczyszczone 
białka bakteryjne oraz inaktywowane (zabite) 
szczepionki autogeniczne przygotowane z pa-
togennych szczepów wyizolowanych z danego 
stada. 

Szczepionki – autogeniczne stan prawny

Szczepionki autogeniczne wg Prawa Farmaceu-
tycznego (Dz. U. nr 45 z 27 lutego 2008 r. tekst 
ujednolicony art. 3.1 pkt. 4 ustęp 6) „są to pre-
paraty lecznicze immunologiczne weterynaryj-
ne wytworzone z patogenów pochodzących od 
zwierząt znajdujących się w danym gospodar-
stwie i przeznaczone są do leczenia zwierząt 
występujących w tym samym gospodarstwie”.
Substancje te podlegają rejestracji i wytwarza-
ne są w wyspecjalizowanych krajowych lub unij-
nych laboratoriach weterynaryjnych. Niestety, 
trudno oszacować ilość produkowanych immu-
nopreparatów tego typu ponieważ nie jest pro-
wadzona rejestracja ich zużycia.

Obecnie obowiązujące rozporządzenie Par-
lamentu Europejskiego i Rady Europy (2019/6  
z 11 grudnia 2018 r.) w sprawie weterynaryjnych 
produktów leczniczych (uchylające dyrektywę 
2001/82/WE) wprowadza rozszerzoną definicję 
inaktywowanych immunologicznych wetery-
naryjnych produktów leczniczych, wytwarza-
nych z patogenów i antygenów uzyskanych od 
zwierzęcia lub zwierząt w jednostce epidemio-
logicznej i stosowanych do leczenia tego zwie-
rzęcia lub tych zwierząt w tej samej jednostce 
epidemiologicznej lub do leczenia zwierzęcia lub 
zwierząt w jednostce, co do której stwierdzono 
powiązanie epidemiologiczne. 
Po raz pierwszy wprowadzono pojęcie jednost-
ki epidemiologicznej oraz wskazuje się na po-
wiązania epidemiologiczne pomiędzy fermami,  
w których wyizolowano szczepy i w których będą 
zastosowane. Takie zapisy umożliwiają stoso-
wanie szczepionek autogenicznych nie tylko  
w danym gospodarstwie, ale również w przy-
padku prowadzenia produkcji w kilku miejscach 
lokalizacji fermy wielkoprzemysłowej. W prakty-
ce można rozpocząć szczepienia prosiąt szcze-
pionkami autogenicznymi wytworzonymi z uży-
ciem patogenów wyizolowanych na fermach 
tuczowych, by uodpornić je przeciwko patoge-
nom z którymi zetkną się zwierzęta wprowadza-
ne do odchowu lub tuczu.
Wymieniony akt prawny definiuje stosowane 
szczepionek autogenicznych u zwierząt jedy-
nie w wyjątkowych okolicznościach, zgodnie 
z receptą weterynaryjną i pod warunkiem, że 
żaden immunologiczny weterynaryjny produkt 
leczniczy nie jest dopuszczony do obrotu dla 
docelowych gatunków zwierząt i wskazań, lub 
kiedy dowiedziono, że stosowane preparaty im-
munologiczne wykazały obniżoną skuteczność. 
Rozporządzenie zakazuje reklamowania szcze-
pionek autogenicznych jak komercyjnych pro-
duktów leczniczych oraz, co bardzo istotne, 
wymaga opracowania specjalnych zasad wy-
twarzania tych produktów. Z jednej strony po-
winny być one zgodne z zasadami Dobrej Prak-
tyki Wytwarzania, tak żeby zachować ich jakość, 
z drugiej jednak strony – sposób ich przygoto-
wania jest inny niż preparatów wytwarzanych 
metodami przemysłowymi i zbyt nadmierna re-
gulacja mogłaby spowodować ograniczenie ich 
dostępności. 
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Zasady te są obecnie konsultowane ze stowa-
rzyszeniami wytwórców szczepionek autoge-
nicznych, takich jak EMAV (Europejskie Stowa-
rzyszenie zrzeszające wytwórców szczepionek 
autogenicznych z całej Europy) i zostaną przed-
stawione jako oddzielny załącznik do ww. Roz-
porządzenia w roku 2025. Z pewnością będzie 
to nakładało obowiązek spełniania nowych wy-
magań, takich samych we wszystkich krajach 
członkowskich, co będzie dużym wyzwaniem 
organizacyjnym i finansowym dla aktualnie dzia-
łających wytwórców.
Obecnie w poszczególnych krajach członkow-
skich obowiązuje odmienny stan prawny, ale 
prowadzone prace legislacyjne zmierzają do 
ujednolicenia tych zasad, co umożliwi swobod-
ny przepływ szczepionek autogenicznych po-
między krajami wspólnoty.

Proces wytwarzania  
szczepionek autogenicznych

Proces wytwarzania szczepionek autogenicz-
nych rozpoczyna się w momencie pobierania 
próbek do badań. Należy podkreślić, że po-
dobnie jak w diagnostyce laboratoryjnej, tak  
i w przypadku wytwarzania szczepionek auto-
genicznych pobranie próbki jest najważniejsze. 
Najbardziej odpowiednim momentem pobrania 
próbek jest ostra faza zakażenia lub początek in-
fekcji. Próbki można pobierać przyżyciowo sto-
sując wymazy, płyn BALT, płyn ze stawów, mocz 
lub kał, ale też w trakcie badania sekcyjnego, 
zachowując staranność i aseptyczne warunki 
pobrania. Można również zlecić wykonanie po-
brania próbek w laboratorium przesyłając świe-
żo padłe zwłoki zwierząt. Próbki powinny zostać 
przesłane lub odebrane przez personel labora-
torium i dostarczone do w schłodzeniu tak naj-
szybciej jak to możliwe (tab. 1).
Następnie personel laboratorium izoluje szczepy 
i dokonuje procesu ich selekcji. Izolacja i identy-
fikacja patogenu jest również częścią tworzenia 
składu i szczepionki. Pomimo stosowania no-
wych technik diagnostycznych, takich jak tech-
niki spektrometrycznej MALDI-TOF MS umoż-
liwiającej identyfikację gatunkową, a nawet 
analizę klastrową izolowanych szczepów należy 
podkreślić, że to wciąż doświadczenie persone-
lu i odpowiednie warunki inkubacji są niezbędne 

do jego pozyskania. Przy selekcji szczepów labo-
ratorium bierze pod uwagę następujące czyn-
niki: lekooporność szczepu, serotyp, czynniki 
wirulencji, miejsce izolacji szczepu oraz fakt czy 
wyizolowany drobnoustrój wykazywał wzrost w 
monoflorze (tylko jeden szczep danego gatun-
ku) widoczny przy odczycie w procesie izolacji.
Kolejny etap wytwarzania obejmuje inaktywację 
szczepów bakteryjnych. Zazwyczaj do inakty-
wacji używa się roztworu formaliny, przy czym 
proces ten musi przebiegać w sposób, który  
w minimalnym stopniu ingeruje w struktury ko-
mórek bakteryjnych odpowiedzialne za induko-
wanie odpowiedzi immunologicznej. Kolejnym 
krokiem jest dobór adjuwantu. Pośród adjuwan-
tów możliwych do zastosowania wyróżniamy:
• wodorotlenek glinu w hydrożelu, adiuwant bar-

dzo bezpieczny, najdłużej stosowany, może 
wiązać endotoksyny bakteryjne, szybka i krót-
kotrwała odpowiedź poszczepienna, koniecz-
ność dwukrotnej iniekcji

• adjuwanty olejowe:
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• emulsje O/W (olej w wodzie) – krótka i silna 
odpowiedź immunologiczna, konieczność 
dwukrotnego podawania w celu uzyskania 
długotrwałej odpowiedzi immunologicznej, 
możliwość wystąpienia efektu pirogennego

• W/O (woda w oleju) mogą zawierać oleje mi-
neralne i/ lub niemineralne, w tym roślinne;  
charakteryzują się silną i długotrwałą odpo-
wiedzią immunologiczną, silnym efektem „de-
pot” (uwalnianie antygenu w czasie z miejsca 
podania), możliwości redukcji dawki lub stoso-
wania jednokrotnej iniekcji. Występuje ryzyko 
powstawania miejscowych reakcji widocz-
nych przy badaniu poubojowym.

Przy stosowaniu emulsji ważne jest aby pod-
grzać szczepionkę powyżej temperatury poko-
jowej w celu ograniczenia możliwych efektów 
ubocznych związanych z reakcją zapalną w miej-
scu podania szczepionki. Mikroemulsje i poli-
mery będące w fazie badań i szukania nowych 
zastosowań obejmujących między innymi poda-

wanie na błony śluzowe w celu wywołania lokal-
nej odpowiedzi immunologicznej. Zazwyczaj są 
to roztwory wodne, których niewątpliwą zaletą 
jest bezpieczeństwo stosowania i większa sku-
teczność w stosunku do szczepionek opartych 
na wodorotlenku glinu.
Dobór adjuwantu odbywa się po konsultacji  
z lekarzem weterynarii i uwzględnia rodzaj pa-
togenu, bezpieczeństwo stosowania, szyb-
kość powstawania, długość narastania od-
powiedzi immunologicznej. Należy pamiętać, 
że w wypadku stosowania adiuwantów, które 
indukują dłuższą odpowiedź immunologicz-
ną, ich bezpieczeństwo może być mniejsze  
w stosunku do wodorotlenku glinu uważanego 
za adiuwant referencyjny pod względem bez-
pieczeństwa. Szczepionka autogeniczna jest 
często połączeniem kilku szczepów, a jej skład 
jest za każdym razem inny. Dlatego producen-
ci zalecają wykonanie testu bezpieczeństwa 
i dostarczają szczepionkę próbną. W trakcie 

tab. 1. Preferowany rodzaj i miejsce pobierania próbek w przypadku podejrzenia poszczególnych 
drobnoustrojów stosowanych w szczepionkach autogenicznych.

izolowany
drobnoustrój 

miejsce/sposób 
pobrania próbek

rodzaj próbki
badania do selekcji szczepu 

i produkcji szczepionki 
autogenicznej

APP płuca
wymazówki suche lub flokowane z 
płuc, pobrane na podłoże Amiens, 

płuca, zwłoki

MALDI TOF MS
serotypizacja

Bordetella 
bronchiseptica

wymazy z nosa 
lub z małżowin 

nosowych, zwłoki

Wymazówki suche lub flokowane 
pobrane z małżowin nosowych na 

podłoże Amiens

MALDI TOF MS, 
Real Time PCR 

Brachyspira spp

zmienione odcinki 
jelit ślepych  

i okrężnicy, śluz, 
prostnica, kał, 

zwłoki

Wymazówki suche lub flokowane 
pobrane na podłoże Amiens z 

węglem 

MALDI TOF MS, Real 
Time PCR różnicowanie 

B.hyodysenteriae od 
B.pilosicoli

Clostridium 
perfringens

zmienione odcinki 
jelit, śluz, prostnica, 

zwłoki

Wymazówki suche na podłoże 
Amiens z węglem 

MALDI-TOF MS, PCR
Określenie typu A-E, 

identyfikacja genu cbp2, 
oznaczenie ilości toksyny alfa

Clostridium 
difficicle

zmienione odcinki 
jelit, śluz, prostnica, 

kał, zwłoki

Wymazówki suche pobrane na 
podłoże Amiens z węglem

MALDI-TOF MS, PCR
Określenie typu A lub B

Erysipelotrix 
rhusiopathiae

serce, stawy, 
płuca narządy 
wewnętrzne

Wymazówki suche lub flokowane, 
narządy wewnętrzne, zwłoki

MALDI TOF MS
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Escherichia coli
zmienione odcinki 

jelit, śluz, prostnica, 
kał, zwłoki

Wymazówki suche pobrane na 
podłoże Amiens z węglem, narządy 

wewnętrzne, kał

MALDI TOF MS
Real Time PCR, 

serotypizacja, określenie 
czynników wirulencji oraz 

produkcji toksyn

Glaserella 
parasuis

zmienione 
chorobowo stawy, 

serce, płuca

Wymazówki flokowane pobrane 
na podłoże transportowe Amiens, 

narządy wewnętrzne, zwłoki

Real Time PCR, MALDI TOF 
MS,

Serotypizacja

Mycoplasma 
hyorhinis/
Mycoplasma 
hyosynoviae

zmienione 
chorobowo stawy

Wymazówki flokowane pobrane 
ze stawów na podłoże do hodowli 
mycoplazm, zwłoki, płyn stawowy, 

odcięty staw.

Real Time PCR, MALDI TOF 
MS

Pasteurella 
multocida

wymazy z nosa 
lub z małżowin 

nosowych, zwłoki

Wymazówki suche lub flokowane 
z nosa lub z małżowin nosowych, 

zwłoki

Real Time PCR, MALDI 
TOF MS, wykrywanie genu 
kodującego nekrotoksynę

rotawirusy
jelita, śluz, węzły 

chłonne, okrężnica

Wymazówki suche lub flokowane 
pobrane z jelit, śluzu, okrężnicy po na 

podłoże do hodowli wirusów, węzły 
chłonne, kał, zwłoki

Real Time PCR, wykrywanie 
typu A lub C

Salmonella 
choleraesuis,
Salmonella 
typhimurium

jelita, śluz, 
okrężnica, płuca

Wymazówki suche z jelit, śluzu,  
okrężnicy pobrane na podłoże 

Amiens z węglem, narządy 
wewnętrzne, kał, zwłoki

MALDI TOF MS, 
serotypizacja

Streptococcus 
suis

płuca, stawy, mózg
Wymazy pobrane na wymazówki 
suche lub podłoże transportowe 

Amiens, narządy, kał 

Real Time PCR, MALDI TOF 
MS

serotypizacja, określenie 
czynników wirulencji

Trueperella 
abortisuis

sznur pępowinowy, 
łożyska poronionych 

płodów, prostnica

Wymazówki suche pobrane na 
podłoże transportowe Amiens, 

narządy, kał
MALDI TOF MS

procesu wytwarzania biopreparat przechodzi 
kontrolę skuteczności inaktywacji antygenów 
bakteryjnych, wirusowych, a jako produkt go-
towy m.in. kontrolę jałowości, zawartości pozo-
stałości formaldehydu oraz stabilności emulsji.  
Dawkowanie szczepionek autogenicznych po-
dawane jest na etykiecie produktu i zazwyczaj 
wynosi od 2 do 4 ml. Oprócz dawkowania, ety-
kieta zawiera takie informacje, jak skład, miejsce 
zastosowania, warunki przechowywania, dane 
lekarza zamawiającego szczepionkę. Wytwa-
rzanie szczepionek autogenicznych zajmuje od 
4. do 6. tygodni i jest bardzo mocno związane  
z diagnostyką mikrobiologiczną i wirusologicz-
ną. Ich stosowanie może wymagać konieczno-
ści aktualizacji składu przez co ich data ważno-
ści nierzadko jest ograniczona do 6. miesięcy. 

Nie jest to więc gotowy produkt „dostępny od 
ręki” lecz każdorazowo jest dostosowany do ak-
tualnej sytuacji epizootycznej na fermie. Szcze-
pionka zawiera też ulotkę, która wyjaśnia zasady 
stosowania i podstawowe informacje o produk-
cie. 
Zyskujące od kilku lat dużą popularność szcze-
pionki autogeniczne uzupełniają ofertę do-
stępnych immunopreparatów komercyjnych. 
W przypadku braku szczepionek komercyjnych 
przeciwko niektórym patogenom (Brachyspira 
hyodysenteriae, Mycoplasma hyorhinis, Mycopla-
sma hyosynoviae, rotawirusy, Trueperella abor-
tisuis, Staphylococcus aureus, Staphylococcus 
hyicus, niektóre serotypy E. coli lub S. suis)  pre-
paraty autogeniczne mogą stanowić dostępną 
alternatywę. 
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Coraz większe oczekiwania we współ-
czesnych hodowlach, śrubowanie wyni-
ków ekonomicznych mogą przekraczać 

zdolności adaptacyjne zwierząt i wywoływać 
stres. Skutkiem może być pojawianie się to-
warzyszących stresowi chorób, często wyma-
gających intensywnych kuracji antybiotyko-
wych. Nadużywanie kuracji antybiotykowych 
stoi zaś w sprzeczności z nowymi kierunkami 
prowadzenia chowu zwierząt, związanymi ze 
stopniowym ograniczeniem a wreszcie wyeli-
minowaniem chemioterapii. Trend ten w dużym 
stopniu wpłynie na hodowlę trzody chlewnej. 
Dyktuje go rosnąca świadomość społeczna, 
żądania konsumentów a także występujące  
w ich imieniu, skłaniające się ku tej tendencji, 
duże sieci handlowe, które w ograniczeniu czy 
wyeliminowaniu antybiotyków w chowie świń 
upatrują ważnego elementu swojej polityki mar-
ketingowej. Dla konsumentów z kolei staje się to 
gwarancją i symbolem zdrowej żywności. Choć 
czasami nie jest to łatwe, hodowcom pozosta-
je się dostosowywać. W dużym stopniu to już 
się udaje, przykładem są takie kraje, jak Dania, 
Holandia. Również i w Polsce nie brakuje środo-
wisk i organizacji hodowlanych dostrzegających 
te trendy, ze zrozumieniem podchodzących do 
wartości jakie niosą, co więcej upatrujących  
w tym szansę na przewagę rynkową. Tym ten-
dencjom sprzyjają także, chroniące zdrowie 
zwierząt, programy profilaktyczne i szczepie-

nia. Wydaje się więc oczywiste, że w przypadku 
coraz większego ograniczania użycia antybio-
tyków, to profilaktyka czyli zapobieganie cho-
robom i szczepienia wysuwają się na pierwsze 
miejsce. W parze z nimi idzie też dbałość o nie-
zbędną poprawę warunków środowiskowych 
dla zwierząt. 
W opracowaniu przedstawiono niektóre aspek-
ty dotyczące kontroli środowiska, otoczenia 
zwierząt i profilaktyki jako wspólnych elemen-
tów współczesnej hodowli świń. 

Stres 

Stres najogólniej można określić jako niespecy-
ficzną reakcję organizmu na wszelkie stawiane 
mu zadania. Często jest wynikiem silnego, nie-
typowego wpływu środowiska zewnętrznego 
wywołującego fizjologiczne reakcje obronne 
organizmu. Powoduje radykalne zmiany w or-
ganizmie ludzi i zwierząt. Stres wynika najczę-
ściej z niekorzystnych warunków życiowych lub 
trwałej sytuacji będącej jego źródłem (streso-
rem), w której rozwiązanie problemu nie jest 
możliwe. Reakcja organizmu na stres zależy od 
wielu czynników. Wśród najważniejszych są in-
dywidualne cechy osobnicze: ta sama sytuacja 
może być źródłem bardzo silnego stresu dla 
jednego zwierzęcia, a nie wywierać wrażenia 
na innym. Reakcja organizmu jest też uzależnio-
na od jego przygotowania. Znacznie silniejszą 

Audyty środowiskowe 
ferm trzody chlewnej

Bogusław Zakrzewski
Pig Farm Environmental Audits; e-mail: bogzak22@gmail.com

Wszystkie przedstawione w artykule obserwacje i analizy to efekt audytów 
środowiskowo-wentylacyjnych przeprowadzanych w latach 2015-2022 w krajowych 

fermach trzody chlewnej. 
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reakcję wykazują zwierzęta, których organizmy 
są wyczerpane np. złym traktowaniem, niewła-
ściwie przeprowadzonym transportem lub też 
ciągłym stresem pochodzącym z innych źródeł 
pojawiających się w środowisku bytowania. Nie-
zaspokojenie podstawowych potrzeb, podobnie 
jak wycieńczenie zwierząt z powodu choroby, 
dodatkowo zmniejszają ich odporność na stres. 
Stres jest złożoną reakcją, oddziałującą zarówno 
na procesy emocjonalne jak i fizjologiczne. Ogól-
nie rzecz ujmując, stres jest reakcją, która ma 
zwierzę przygotowywać do walki lub ucieczki. 
Emocjonalne komponenty stresu wyrażają się 
przede wszystkim:
• lękiem
• niepokojem
• zwiększoną czujnością 
• nadmierną ruchliwością
• agresją.
Z jednej strony, wszystkie zmiany zachodzące 
w organizmie pod wpływem stresora ułatwiają 
organizmowi przetrwanie w sytuacji prawdzi-
wego zagrożenia. Takie reakcje, jak: podwyż-
szone stężenie cukrów, przyspieszony oddech, 
zwiększone napięcie mięśniowe, przyspieszone 
bicie serca mają za zadanie zwiększyć wydol-
ność organizmu, co ułatwia przeżycie w sytu-
acjach nadzwyczajnych. Zmiany hormonalne 
zapewniają długotrwałe podtrzymywanie opi-
sanych reakcji. Wyostrzenie zmysłów ułatwia 
dostrzeżenie zagrożenia itp. Elementy emocjo-
nalne stresu służą także walce lub ucieczce. 
Lęk wzmaga motywację do działania, ochotę 
do walki. Wzrost agresji powoduje, że walka jest 
bardziej skuteczna. Wydzielające się hormony 
ułatwiają zniesienie niewygód, zmęczenia i bólu. 
Stres może jednak być także niszczący. Dzieje 
się tak w dwóch przypadkach. Po pierwsze, gdy 
jednorazowy stresor jest zbyt silny: nadmierne 
pobudzenie organizmu powoduje dezorgani-
zację zachowania. Po drugie, gdy stres choć 
umiarkowany, działa w sposób ciągły. Właśnie 
ten, jak się wydaje, dominować może na współ-
czesnych fermach trzody chlewnej. Dodatko-
wo, o czym również warto pamiętać, przewlekły 
stres powoduje znaczne osłabienie odporności 
organizmu, dlatego zwierzęta poddane streso-
wi częściej zapadają na choroby zakaźne.
Jasne jest więc, że stworzenie komfortowych, 
w miarę bezstresowych warunków bytowania 

dla zwierząt, zgodnie z wymogami dobrostanu 
zwierząt gospodarskich, eliminuje wymienione 
wcześniej ryzyko, prowadzi do podwyższenia 
wskaźników produkcyjnych w ich chowie, a w 
dalszym etapie przekłada się na dobrą jakość 
mięsa. 
Ważne w hodowli trzody chlewnej jest ogranicze-
nie sytuacji i czynników powodujących stres do 
minimum. Głównym zadaniem audytów wenty-
lacyjno-środowiskowych jest kontrola, zdefinio-
wanie i przedstawienie działań naprawczych na 
fermie w przypadku stwierdzenia sytuacji mogą-
cych być źródłem stresu dla zwierząt.

Błędy środowiskowe  
źródłem stresu i chorób

W wyniku stresu pojawia się osłabienie funk-
cjonowania układu odpornościowego, dlatego 
zmniejszenie ilości bodźców negatywnych jest 
bardzo ważnym zadaniem na fermie. Do czę-
ściej spotykanych stresorów środowiskowych 
zaliczyć można: 
• wadliwie zaprojektowane pomieszczenia i urzą-

dzenia dla zwierząt oraz ich niewłaściwa obsłu-
ga

• źle zaprojektowane kojce, nieprawidłowa licz-
ba, rozmieszczenie karmników i poideł

• niewłaściwe traktowanie zwierząt – zachowa-
nia zbyt brutalne oraz zbyt głośne

• nieprawidłowe warunki zoohigieniczne, takie 
jak: nieodpowiednia temperatura odczuwal-
na, za niska lub zbyt wysoka wilgotność, po-
nadnormatywna obecność gazów (CO2, NH3, 
H2S), zapylenie powietrza, choroby

• przeciągi
• nadmierny hałas w środowisku, gdzie przeby-

wają zwierzęta
• pojawienie się nowych osobników, czego wy-

nikiem są przetasowania w hierarchii stada
• zbyt duża, przekraczająca normy liczba zwie-

rząt w kojcach
• zmiana środowiska.
Ważne jest uświadomienie sobie, że dobrostan 
w dużym stopniu decyduje o wydajności pro-
dukcyjnej fermy i kondycji zdrowotnej zwierząt. 
Wpływa na odporność stada, indywidualne 
zdrowie w odniesieniu do układu pokarmowego, 
odporność ogólnoustrojową, stan odżywienia. 
Szczególnie odpowiednie warunki środowisko-
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we mają ogromny wpływ na zdrowie zwierząt. 
Niezmiernie istotne jest między innymi dosto-
sowanie temperatury otoczenia do wieku i wagi 
zwierząt. Zbyt ciepłe, wilgotne środowisko jest 
idealne dla rozwoju bakterii chorobotwórczych. 
Odwrotnie, chłód w połączeniu z nadmierną 
wilgocią, potęgują obniżenie temperatury od-
czuwanej przez zwierzęta. Zjawisko to zawsze 
należy brać pod uwagę, analizując stan klimatu 
komory. Dobra jakość powietrza i wentylacja są 
również niezbędne, aby zwierzęta były zdrowe, 
energiczne i wykazywały odpowiedni apetyt 
– czynniki decydujące o prawidłowych przyro-
stach. Nadmierne zagęszczenie na fermach, 
spotykane stosunkowo często, to silny czynnik 
stresujący, dodatkowo wpływający na tempe-
raturę w kojcach (to szczególnie niekorzystne 
podczas upałów). Wywołany w wyniku błędów 
środowiskowych niepokój wśród zwierząt, pro-
wadzi w konsekwencji do pojawienia się stresu 
społecznego, zaburza dostęp do jedzenia i od-
poczynku. Zjawiska te są powszechnie znane, 
zbyt często jednak obserwuje się gospodar-
stwa, w których podobne błędy są tolerowane. 
Często rezultatem tego jest zwiększenie zacho-
rowań wśród zwierząt i pojawiająca się nieko-
rzystna, ale konieczna alternatywa – wymuszone 
podawanie zwierzętom antybiotyków w celu za-
bezpieczenia osłabionych stresem organizmów 
przed presją zakaźną środowiska. W istocie, 
często jest to próba poprawy sytuacji będącej 
następstwem błędów środowiskowych, czyli 
swego rodzaju „rekompensata” skutków źle zor-

ganizowanego środowiska bytowego zwierząt. 
Niestety, postępowanie takie bywa kosztowne, 
czasami nieskuteczne lub mało skuteczne a do-
datkowo niezgodne z nowoczesnymi tendencja-
mi, a także, co bardzo ważne, niesie potencjalne 
zagrożenie dla zdrowia ludzi w postaci ryzyka 
pojawiania się zjawiska lekooporności bakterii. 
Dlatego kontrola środowiska i jego audyty są 
ważnymi elementami poprawy ekonomii fermy 
i redukcji stosowania antybiotyków.
Zachwianie równowagi środowiskowej sygna-
lizowane jest pojawianiem się powtarzalnych 
wzorców zachowania świń (rys. 1.). Początkowo 
zaobserwować można zachowawcze reakcje 
fizjologiczne i specyficzne postępowanie zwie-
rząt będące odpowiedzią obronną organizmu 
na przekroczenie strefy komfortu w komorze. 
Przykładem może być nadmierne zimno lub 
ciepło w kojcu. U zwierząt stosunkowo łatwo to 
zauważyć, będą się tłoczyć, tuląc do siebie lub 
rozpraszać, zależnie od dominującego bodźca. 
Sygnały takie należy umiejętnie odczytywać  
i odpowiednio szybko na nie reagować. Pomóc 
w ich analizie może prosta zasada, o której 
warto pamiętać: „nic co zwierzęta prezentują  
w kojcu nie jest przypadkowe”, zwierzęta swo-
im zachowaniem, postawą „mówią” do nas. 
Wystarczy tylko zrozumieć ten ”język”. Warto 
pamiętać, że korekta klimatu lub innych błędów 
organizacyjnych jest najtańsza i najskuteczniej-
sza właśnie na tym etapie. Zapobiega dalszym 
stratom, które pojawią się jako konsekwencja 
powtarzającego się problemu środowiskowego. 

rys. 1. Schematyczny ciąg zdarzeń w wyniku pojawiania się negatywnych bodźców 
środowiskowych w otoczeniu zwierząt kończący się wystąpieniem choroby.

konsekwencje baraku dobrotanu w środowisku (dynamika zdarzeń)

bodźce środowiskowe +/–

zachowawcza reakcja fizjologiczna

„złe zachowanie” poziom kortyzolu

CHOROBA
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Lekceważenie czy pominięcie takich sygnałów i 
brak ich poprawy, prowadzi u zwierząt do kolej-
nej fazy – tzw. „złego zachowania” – nerwowo-
ści, agresji, wreszcie najcięższej jego postaci: 
aktów kanibalizmu. Jest to już etap ”kliniczny” 
problemu – wyraźny i widoczny: przypadki cięż-
kich uszkodzeń skóry, uszu, ogonów. Związane 
z tym konsekwencje, czyli zakażenia przyranne 
i uogólnione stany chorobowe stanowią już po-
ważny problem. Należy mieć świadomość, że 
jest to tylko część strat, bowiem temu etapowi 
towarzyszy również mniejsza lub większa immu-
nosupresja wynikająca z silnego stresu, jakiemu 
poddane są zwierzęta. Następuje wtedy kaska-
da zjawisk, pobudzenie współczulnego układu 
nerwowego, wyrzut endogennych katechola-
min (m.in. adrenaliny, noradrenaliny), kortyzo-

lu a w konsekwencji osłabienie układu odpor-
nościowego. Od tego momentu prosta droga 
prowadzi do pojawienia się takich chorób, jak 
na przykład zakażenia na tle Streptococcus suis 
i inne, wymienione w tabeli 1. Na szczęście zja-
wiska te rozciągają się w czasie, stąd każdemu  
z kolejnych etapów można zapobiec odpowied-
nio wcześniej korygując błędy. Dlatego obser-
wacja zachowania zwierząt, audyty środowisko-
we i szybka korekta nieprawidłowości.

Audyt środowiskowy i praktyczne  
aspekty jego przeprowadzania 

Pomimo że znane są potrzeby bytowe zwierząt 
i normy dotyczące poszczególnych parame-
trów środowiskowych, utrzymanie właściwego 

tab. 1. Wybrane, najczęściej występujące na fermach trzody chlewnej jednostki chorobowe,  
na które wpływ mogą mieć warunki otoczenia zwierząt 

(źródło: prof. Z. Pejsak, „Ochrona zdrowia świń, PWR, Poznań 2007”.

jednostka chorobowa/zespół czynniki patologiczne i warunki predysponujące

streptokokoza świń

S. suis 
Występowanie: S. suis występuje w znacznym odsetku 

gospodarstw, natomiast problemy chorobowe uwidaczniają się 
tylko w niektórych z nich. Powyższe związane jest z zachwianiem 

równowagi w środowisku odchowywania zwierząt.

App
A. pleuropneumoniae

Występowanie: Rozwojowi choroby sprzyja wysoka wilgotność 
pomieszczeń.

kolibakterioza

patogenne szczepy Escherichia coli
Występowanie: Wyraźnie większe problemy z kolibakteriozami 
prosiąt obserwuje się w okresie jesienno-zimowym co wiąże 
się z gorszymi warunkami środowiskowymi (duża amplituda 

temperatur na porodówkach).

ZZZN
P. multocida, B. bronchiseptica

Występowanie: sprzyjają zimne i wilgotne pomieszczenia

zakaźne martwicowe zapalenie 
jelit

Clostridium perfringens typu C 
Występowanie: na fermach z błędami żywieniowymi i innymi 

niewprawidłowościami w dobrostanie zwierząt

PRDC

Do ujawnienia się zespołu w znacznym stopniu usposabiają 
niekorzystne warunki środowiskowe. Są one między innymi 

przyczyną osłabienia miejscowej i ogólnej odporności na 
zakażenie.

enzootyczne zapalenie płuc
Mycoplasma  hyopneumoniae

Występowanie: Niezwykle istotna jest dbałość o utrzymanie 
niskiej wilgotności i stężenia gazów.
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klimatu w komorze oraz organizacja życia zwie-
rząt w kojcach nie zawsze jest sprawą łatwą. 
Informacje o organizacji właściwego środowi-
ska w otoczeniu zwierząt pojawiają się często 
w dostępnej literaturze fachowej. Istnieją jasne 
wskazówki i zalecenia dotyczące budowy koj-
ców, określone są parametry stężenia gazów 
i zapylenia w pomieszczeniach, wreszcie zde-
finiowane są też warunki i oczekiwania co do 
jakości dostarczanej zwierzętom wody i paszy. 
Wiemy jakie jest zapotrzebowanie na wymia-
nę powietrza w komorze, zależnie od ich wieku  
i liczby przebywających tam zwierząt. Jednak 
kilka lat pracy w terenie i problemy obserwowa-
ne podczas audytów wentylacyjno-środowisko-
wych na fermach wskazują, że dostosowanie się 
do tych norm z różnych przyczyn nie jest takie 
proste. Być może dlatego, że w kształtowaniu 
klimatu w komorach i ich zarządzaniu kryje się 
wiele zmiennych elementów, niełatwych do po-
łączenia w jeden idealny wzór. Warunki środowi-
skowe w dużej części zależne są również od ka-
prysów pogody, pór roku, a także pór dnia i nocy. 
Sam audyt środowiskowo-wentylacyjny nie jest 
łatwym zadaniem. Z pewnością nie należy go 
jednak pomijać. Informacje zawarte w tabeli 1. 
wskazują, że powszechnie występujące na fer-
mach choroby świń są często następstwem 
błędów środowiskowych generujących stres a 
w jego wyniku osłabienie odporności organizmu 
zwierząt i nasilenie problemów ze zdrowiem. 
Dodatkowo, wystąpienie choroby wymusza 
często decyzję o zastosowaniu antybiotyków, a 
więc między wadliwie ukształtowanym środowi-
skiem a nadmiernym stosowaniem antybioty-
ków istnieć może bezpośrednia korelacja.

Audyt środowiskowo-wentylacyjny  
– wykonanie

Audyt, w zależności od czasu którym się dyspo-
nuje lub od potrzeby chwili, obejmować może 
teren oraz obiekty całej fermy, wszystkie jej 
sektory lub budynki a czasem tylko wybrane 
komory lub kojce. Zazwyczaj powinien oceniać 
zabezpieczenia biologiczne fermy, poszcze-
gólnych budynków, analizę zarządzania fermą, 
liczbę punktów poboru wody w kojcach, szyb-
kość jej przepływu a także jej jakość, zadawaną 
karmę oraz swobody dostęp do niej. Osobny, 
ważny rozdział to analiza temperatury, składu 
i jakości powietrza w audytowanych komorach 
(poziom CO2, NH3, H2S) oraz ocena systemu 
wentylacyjnego, jednego z ważniejszych ele-
mentów bezpośrednio odpowiedzialnych za 
dobrostan zwierząt w komorach. Każdy z syste-
mów wentylacyjnych, grawitacyjny czy mecha-
niczny, funkcjonuje inaczej a działanie zależy od 
wielu czynników. I tak, w uproszczeniu system 
wentylacji grawitacyjnej uzależniony jest w du-
żym stopniu od sił natury, natężenia wiatrów  
w okolicy, położenia fermy i budynków wzglę-
dem stron świata, odpowiedniej konstrukcji i izo-
lacji ścian. System mechaniczny, przy założeniu, 
że został dobrze zaprojektowany, uzależniony 
jest od umiejętnej obsługi sterowników. Projekt 
a także kontrola wentylacji mechanicznej po-
winny się opierać na określeniu właściwej liczby 
otworów oraz powierzchni otworów wlotowych 
powietrza, rozmieszczenia i regulacji stopnia 
wychylenia klap wlotów powietrza w stosunku 
do liczby wentylatorów w komorze. Bardzo waż-
ne jest takie dobranie liczby i średnicy wentyla-

tab. 2. Liczba audytów środowiskowo-wentylacyjnych przeprowadzonych w latach 2015-2019.

rok liczba ferm audytowanych 
ferm/komór fermy reprodukcyjne fermy odchowu i tuczu

2015 2/1 1 1

2016 6/12 2 1

2017 8/15 4 4

2018 7/18 1 6

2019 15/21 6 9

razem 38/69 14 24
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torów, aby zapewniony został minimalny poziom 
wentylacji odpowiadający planowanemu wieko-
wi i obsadzie nowo wprowadzanych do komory 
zwierząt (szczególnie ważne w okresie zimy), a 
także maksymalny poziom wymiany powietrza 
dla zwierząt pod koniec okresu tuczu (waż-
ne w miesiącach letnich). Te proporcje są tak 
istotne dla dobrostanu zwierząt, że w gruncie 
rzeczy podczas oceny klimatu komory należa-
łoby zaczynać od ich analizy. Niedostosowanie 
mocy czy liczby wentylatorów do liczby i wieku 
przebywających w komorze zwierząt zazwyczaj 
skutkować będzie problemami zdrowotnymi 
u zwierząt. Ostateczny wniosek jest oczywi-
sty: obserwacja zachowania zwierząt, analiza 
parametrów środowiskowych i tam, gdzie to 
konieczne, szybka poprawa warunków środo-
wiskowych to szansa uniknięcia wielu chorób  
i wywoływanych przez nie strat.

Analiza wyników audytów  
przeprowadzonych na fermach  
krajowych w latach 2005-2019

Dokonane obserwacje wykazały stosunkowo 
dużo niedociągnięć organizacyjnych i środowi-
skowych na badanych fermach. Każde z nich 
niosło za sobą straty ekonomiczne a także mia-
ło poważny wpływ na zdrowie zwierząt. Wśród 
najczęściej powtarzających się sytuacji na czoło 
wysuwały się:

Zbyt wysoki poziom CO2 (40,5 % obserwacji)
Komentarz: Blisko połowa audytowanych obiek-
tów (komór) i umieszczonych w nich zwierząt 
przebywała w środowisku o poziomie CO2 prze-
kraczającym 3000 ppm (czasem, choć niezbyt 
często, zanotować można było poziomy dra-
stycznie przekraczające normy, >9000 ppm). 
Sytuacje takie wynikały najczęściej z nieodpo-
wiednio zaprojektowanej instalacji wentylacyj-
nej (liczba i wydajność wentylatorów) w stosun-
ku do liczby i wieku zwierząt w komorze, błędach 
w obsłudze sterowników a także wadach kon-
strukcyjnych lub eksploatacyjnych budynków 
(brak szczelności komór, otwarte przejścia mię-
dzy komorami, niezamykanie drzwi dzielących 
pomieszczenia ze zwierzętami). Dorosły tucznik 
w wydychanym powietrzu wydala około 40 li-
trów CO2 w ciągu godziny, dlatego w budynku, 

gdzie licznie przebywają zwierzęta musi funk-
cjonować sprawna wentylacja oraz odbywać 
się systematyczna wymiana powietrza. Wzrost 
CO2 w pomieszczeniu oznacza zmniejszenie 
stężenia tlenu, a to z kolei powoduje przyspie-
szenie oddechów u zwierząt, zwolnienie pro-
cesów przemiany materii i ujemnie wpływa 
na przyrost masy ciała i wykorzystanie paszy. 
Pomiar i analiza poziomu CO2 w komorze jest 
więc miarodajnym wskaźnikiem prawidłowo-
ści działania urządzeń wentylacyjnych. Wyższe 
stężenie tego gazu w pomieszczeniu sygnalizu-
je problem, który koniecznie należy rozwiązać.  
Z kolei stężenie poziomu CO2 poniżej normy 
(1500 ppm-2000 ppm, niektórzy autorzy do-
puszczają 3000 ppm) szczególne w okresie zi-
mowym wskazywać może na hiperwentylację 
a więc podejrzenie istnienia przeciągów i nie-
bezpieczeństwo wychłodzenia zwierząt. Warto 
zwrócić na te elementy szczególnie dużo uwagi.

Nadmierny ruch powietrza – przeciągi  
(31,8% obserwacji)

Komentarz: Nadmierny ruch powietrza, czy-
li przeciąg, szczególnie dla świń jako gatunku, 
jest jednym z najbardziej stresogennych czyn-
ników w środowisku. Ma wiele konsekwencji, 
wśród nich najważniejsze to znaczne wychło-
dzenie organizmu, co szczególnie dla młod-
szych zwierząt (sektory porodu i odchowu) 
może mieć dramatyczne skutki. Przeciągi mogą 
być poważnym źródłem nadmiernego pobu-
dzenia układu immunologicznego zwanego też 
stresem immunologicznym, ze wszystkimi jego 
konsekwencjami. Efektem przeciągów bywa też 
narastające pobudzenie i agresja prowadząca 
często do kanibalizmu, co z kolei generuje po-
ważne straty ekonomiczne.

Zbyt niska temperatura (28,9% obserwacji)
Zarówno za wysoka, jak i za niska temperatura w 
pomieszczeniach zwierząt jest niekorzystna dla 
ich wzrostu i rozwoju. Analizując ten parametr, 
zawsze należy pamiętać, że temperatura wska-
zywana przez termometr (np. sondy) najczęściej 
nie jest tą odczuwaną przez zwierzęta. Odczucie 
temperatury jest funkcją wskazań termometru, 
wilgotności i ruchów powietrza (przeciągów) 
obserwowanych w badanej komorze/kojcu. 
Dla przykładu, wysoka wilgotność w pomiesz-
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czeniu przy jednocześnie niskiej temperaturze 
prowadzi do jeszcze szybszego wychłodzenia 
organizmu. W takich warunkach, dla podtrzy-
mania temperatury wewnętrznej organizmu na 
poziomie odpowiednim dla przebiegu procesów 
metabolicznych, automatycznie wzrasta zapo-
trzebowanie na energię w paszy. Warto mieć 
na uwadze, że ucierpi na tym dochód fermy, 
gdyż zwiększają się koszty żywienia zwierząt 
przy słabszych przyrostach masy ciała. Przyj-
muje się, że w budynkach inwentarskich trzody 
chlewnej prędkość powietrza wokół młodszych 
prosiąt nie powinna przekraczać 0,2 m/s, u star-
szych zwierząt 0,3-0,4 m/s. W tabeli 4. przed-
stawiony jest orientacyjny wpływ różnych ele-
mentów środowiska komory na temperaturę 
odczuwaną przez zwierzęta.
Komentarz: Wysoka wilgotność pojawia się mię-
dzy innymi przy nieodpowiednio dobranej dla 
liczby i wieku zwierząt liczby i mocy wentylato-

rów zainstalowanych w komorze lub też przy po-
jawieniu się problemów związanych z obsługą 
sterowników wentylacji. Niekiedy sugeruje się, 
aby kierować się praktyczną zasadą, w której 
suma pomiarów wilgotności i temperatury zbli-
żona jest do wartości 90. Spodziewać się wtedy 
można otoczenia ustabilizowanego i przyjazne-
go dla świń. Zwiększony poziom wilgotności z ni-
ską temperaturą utrudnia zwierzętom oddycha-
nie, obniża apetyt, pogarsza funkcje trawienne 
układu pokarmowego. Efektem nadmiernej wil-
goci w komorze jest wychłodzenie zwierząt, co 
szczególnie przy pojawiających się przeciągach 
może mieć dramatyczne skutki. Z kolei wysoka 
wilgotność z podwyższoną temperaturą skut-
kuje przegrzewaniem się zwierząt, nasileniem 
chorób układu pokarmowego, zaburzeniami 
przemiany materii. Wysoka wilgotność w komo-
rze sprzyja także takim chorobom, jak: pleurop-
neumonia, Ezp, ZZZN.

tab. 3. Wybrane problemy i częstotliwość ich występowania zaobserwowane podczas 
audytów wentylacyjno-środowiskowych przeprowadzonych w latach 2015-2019. Fermy farrow-

to-finish oraz fermy tuczu (do 300 loch oraz do 500 tuczników). Liczba badanych komór: 69. 

obserwowany problem
liczba badanych komór 

z problemem
% komór z błędami 

środowiskowymi

źle zaprojektowana wentylacja – zbyt duża moc 
wentylatorów

11 15,9

źle zaprojektowana wentylacja – zbyt mała moc 
wentylatorów

14 20,2

niewłaściwa, zbyt niska temperatura 20 28,9

niewłaściwa, zbyt wysoka temperatura 12 17,3

zbyt wysoki poziom CO2 28 40,5

zbyt wysoka wilgoć 19 27,5

nadmierny ruch powietrza, przeciąg 22 31,8

zbyt mało miejsca przy karmnikach 6 8,6

zbyt mało poideł/ nieodpowiednia prędkość 
przepływu wody

9 13,0

nieodpowiednia prędkość przepływu wody 7 10,1

agresja 17 24,6

martwica końcówek uszu 4 5,7

nadmierne zagęszczenie 4 5,7

mokre podłogi 5 7,2

kanibalizm 4 5,7
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Nadmierna pobudliwość i agresywne zacho-
wanie zwierząt (24,6% obserwacji)

Komentarz: Zjawisko to może być efektem po-
jawienia się na fermie błędów środowiskowych,  
w tym wymienionych w punktach 1-3. Zwierzę-
tom należy zagwarantować komfort środowisko-
wy i wynikający z niego dobrostan. Odejście od 
tej zasady, niezależnie od czynnika stresogenne-
go, budzi w nich niepokój prowadzący często do 
poważnych problemów związanych z nadmierną 
aktywnością, pobudzeniem przeradzającym się 
w agresję oraz wzajemnym zadawaniem ran. 
Oznak kanibalizmu, szczególnie w zaawansowa-
nej formie, trudno nie zauważyć, nadmierną po-
budliwość również można dostrzec, jeśli przez 
pewien czas uważnie przyjrzymy się zachowa-
niu zwierząt. Według wzorców behawioralnych, 
świnie w kojcu tylko około 30% czasu powinny 
spędzać na aktywności, głównie piciu wody i je-
dzeniu paszy czy zabawie (w przypadku młodych 
zwierząt), pozostałe 70% na odpoczynku, śnie 

lub drzemce. Odchylenia od tej normy powinny 
być ostrzeżeniem i skłaniać do ustalenia przy-
czyn wystąpienia problemu i jego eliminacji.

Podsumowanie

Wizyty na fermach i audyt środowiskowy to do-
bra okazja dla wielu różnorodnych ocen. Obok 
właściwie zarządzanych ferm ze środowiskiem 
dla zwierząt zorganizowanym na odpowiednim 
poziomie zdarzać się mogą takie, w których za-
obserwować można niedociągnięcia, czasami 
bardzo poważne. W analizie opartej na przepro-
wadzonych w latach 2015-2019 audytach w 38 
fermach, spośród najczęstszych problemów od-
notowano: niedostateczną wentylację i podwyż-
szony poziom CO2, przeciągi, zbyt niską tem-
peraturę, nadmierną wilgotność i agresję wśród 
zwierząt. Każde z tych zjawisk wpływać może 
szkodliwie na organizm, często przekraczając 
możliwości adaptacyjne zwierząt. 

tab 4. Regulacja temperatury w komorze, odczuwanie ciepła/zimna – wybrane 
współzależności.

warunki panujące w komorze
efektywne odczuwanie temperatury w stosunku  

do wskazań termometru

prędkość powietrza(przeciągi)

0,2 m/s - 4OC

0,5 m/s - 7OC

1,6 m/s - 10OC

rodzaj podłogi

słoma + 7OC

cement - 5OC

cement wilgotny od – 5OC do – 10OC

interakcja: różnica temperatur: ściana- otoczenie zwierząt 

13OC - 7OC

3OC - 1,5OC

1OC - 0,5OC

tab. 5. Zalecane wartości temperatury i wilgotności w grupach wiekowych świń.

grupa wiekowa temperatura (ruszt) wilgotność 

warchlaki 22-26OC 50-60%

tuczniki 18-22OC 60-70%

tuczniki ok. 100 kg 18-20OC 60-70%
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Możliwości eliminacji 
Mycoplasma hyopneumoniae 

z populacji świń
Kazimierz Tarasiuk

Uniwersyteckie Centrum Medycyny Weterynaryjnej UJ-UR, Al. Mickiewicza 24/28, 30-059 Kraków

W niniejszym opracowaniu chciałbym skoncentrować się na częściowej depopulacji, 
jako metodzie skutecznej, pozwalającej na uwolnienie stada świń od Mhp przy 

zachowaniu potencjału genetycznego stada. 

Próby całkowitej eliminacji Mycoplasma hy-
opneumoniae (Mhp) z populacji świń po-
dejmowano, z dobrym skutkiem, od wielu 

lat. Wśród metod mogących mieć zastosowa-
nie w eradykacji Mhp wymienić należy:
I. Histerektomię – wykorzystywaną przez firmy 

genetyczne w celu uzyskania świń SPF lub 
utworzenia stada o najwyższym potencjale 
genetycznym i statusie zdrowotnym.

II. Wczesne odsadzanie wraz z segregacją pro-
siąt. Wykazano wielokrotnie, że prosięta od-
sadzone w wieku 5. dni i utrzymywane w izo-
lacji od świń dorosłych pozostawały wolne od 
Mhp. Metoda ta jest przydatna w tworzeniu 
nowych stad, szczególnie gdy istnieje po-
trzeba zachowania wartościowego materiału 
genetycznego. Nie ma natomiast większego 
zastosowania w eliminacji zarazka ze stad już 
funkcjonujących. 

III. Całkowitą depopulację – najbardziej sku-
teczną metodę uwolnienia stada nie tylko od 
Mph, ale także innych patogenów wirusowych 
i bakteryjnych, ważnych z ekonomicznego 
punktu widzenia (m.in. PRRS czy dyzenteria 
świń). Jedynym mankamentem jest koniecz-
ność wygaszenia produkcji i związanej z tym 
utraty płynności finansowej gospodarstwa. 
Metoda ta raczej nie znajduje zastosowania 
w przypadku stad o znaczącym potencjale 

genetycznym, jego odnowienie wiąże się bo-
wiem z wysokimi kosztami ponownej popula-
cji obiektu hodowlanego.

IV. Częściową depopulację. Metoda częściowej 
depopulacji opiera się na ograniczonym siew-
stwie Mhp w grupie zwierząt dorosłych oraz 
świń z wysokim poziomem swoistej odporno-
ści przeciw temu patogenowi.

U podstaw częściowej depopulacji legły ważne 
odkrycia naukowe dotyczące czasu utrzymy-
wania się zarazka Mhp w organizmie zakażonej 
świni. Maria Peters i wsp. (USA) w swoich ba-
daniach wykazali, że Mhp jest wykrywana w or-
ganizmie świni przez okres 214 dni od momentu 
zakażenia; całkowity zanik zarazka potwierdzili 
po upływie 240 dni od zakażenia zwierzęcia. Wy-
niki badań ww. zespołu naukowców z USA po-
zwoliły na optymalizację programów mających 
na celu eliminację Mhp z populacji świń. Wska-
zują one na minimalny okres 240 dni, jaki musi 
upłynąć od momentu zakażenia do całkowite-
go wygaśnięcia infekcji Mhp w organizmie świni.  
W praktyce klinicznej przyjęto, że okres 10. mie-
sięcy daje pełną gwarancję całkowitej eliminacji 
Mhp, co wielokrotnie potwierdzono w warunkach 
terenowych. Wtedy dopiero można do stada 
uwalnianego bezpiecznie wprowadzać świnie 
wolne od Mhp, w tym loszki remontowe, bez ry-
zyka infekcji zwierząt nowo wprowadzanych do 
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obiektu. Metodę częściowej depopulacji po raz 
pierwszy zastosowano w Szwajcarii, stąd często 
używana nazwa „metoda szwajcarska”. W kolej-
nych latach z dużym powodzeniem ten sposób 
postępowania wykorzystywano także w krajach 
skandynawskich, takich jak: Finlandia, Norwegia, 
Dania, a następnie także w USA, Chinach, Hisz-
panii, Niemczech, a także i w Polsce. 
Eliminacja Mhp wg „metody szwajcarskiej” 
składa się z trzech zasadniczych etapów:
I. Wszystkie młode świnie muszą być usunięte 

z zakażonej fermy (prosięta, warchlaki, tucz-
niki). Przez okres min. 14. dni nie powinny w 
obiekcie pozostawać inne świnie (wstrzyma-

nie porodów) niż zwierzęta stada podstawo-
wego (lochy, loszki i knury) w wieku 10. miesię-
cy i starsze.

II. W tym czasie przebywające w fermie zwierzę-
ta dorosłe powinny być poddane terapii przy 
użyciu odpowiedniego, skutecznego przeciw 
Mhp, antybiotyku, stosowanego w zależności 
od zalecenia producenta, w iniekcji, wodzie lub 
w paszy.

III. Puste budynki/sektory powinny być w tym 
czasie dokładnie oczyszczone, umyte i wyde-
zynfekowane. 

Doświadczenia szwajcarskie i duńskie wykazały, 
że wyżej przedstawiony sposób postępowa-

tab. 1. Zmodyfikowana metoda częściowej depopulacji i plan stosowania terapii antybiotykowej 
(wg Yeske, 2010).

kolejne 
tygodnie 

sposób postępowania w trakcie realizacji programu 

1

Umieszczenie w fermie odpowiedniej liczby loszek remontowych w różnym wieku  
i zamknięcie stada na min. 8 miesięcy.
Wiek i waga loszek powinny być tak dobrane, aby po 8 miesiącach najmłodsze 
zwierzęta były w wieku 10 miesięcy.
I szczepienie loszek przeciwko Mhp.
W przypadku loszek ujemnych należy je jak najszybciej zakazić poprzez kontakt  
z loszkami już zainfekowanymi.

3 II szczepienie loszek przeciwko Mhp.

4-8
Wprowadzanie loszek remontowych do sektora rozrodu uwzględniając status 
zdrowotny stada i stosownie do tego prowadząc odpowiedni proces aklimatyzacji. 
Włączanie loszek do stada może odbywać się regularnie, w zależności od potrzeby.

6
Szczepienie loch przeciwko Mhp w celu podniesienia poziomu immunologicznego 
stada.

19 Immunizacja przeciw Mhp całego stada, włącznie z loszkami – raz na kwartał.

32 Szczepienie przeciw Mhp całego stada, włącznie z loszkami – raz na kwartał

33
Mycie, dezynfekcja pomieszczeń sektora kryć, sektora loch prośnych, jak również 
pomieszczeń przeznaczonych dla loszek.

34-35

Terapia całego stada przy użyciu odpowiedniego antybiotyku w paszy (Tiamulina) lub 
w wodzie (Linkomycyna) lub w iniekcji (Tulatromycyna). Leczeniu poddać wszystkie 
rodzące się prosięta przy użyciu Tulatromycyny (w odstępie 14 dni) lub Linkomycyny 
(w odstępie 7 dni) – do odsadzenia. 

36 Regularne wprowadzanie wolnych od Mhp loszek remontowych do stada.

39 Terapia ostatniej grupy prosiąt tuż po urodzeniu.

41 Terapia ostatniej grupy prosiąt w 14. dniu życia.
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nia był skuteczny w 80 do 100%, szczególnie 
w mniejszych fermach, liczących od 50 do 400 
loch. Przy użyciu procedury częściowej depo-
pulacji, w Szwajcarii Mhp wyeliminowano z więk-
szości ferm. Podobne wyniki w tym zakresie 
uzyskano w Finlandii i Norwegii. 
Liczne próby terenowe oraz wynikające z tego 
nowe doświadczenia pozwoliły na wprowadze-
nie pewnych ułatwień organizacyjnych, a co za 
tym idzie – zmniejszenie kosztów przedsięwzię-
cia bez ograniczenia skuteczności metody. 
Należy jednak pamiętać, że zbyt daleko idące 
modyfikacje mogą obniżać efektywność pro-
cesu eradykacji Mhp ze stada. Generalnie uwa-
ża się, że skuteczność procedury maleje wraz  
z obniżeniem wieku świń pozostających w fer-
mie, jak również w przypadku rozpoczęcia eli-
minacji zarazka z populacji świń świeżo zakażo-
nych, a więc będących w ostrej fazie choroby.

Zmodyfikowana metoda 
częściowej depopulacji 

Jedną z najczęściej stosowanych modyfikacji 
było prowadzenie terapii zwierząt dorosłych  
w stadzie, w którym nieprzerwanie odbywały się 
porody. W tym przypadku terapii poddawane 
były także prosięta od urodzenia do odsadzenia. 
Stosując tę metodę ograniczano do minimum 
straty w produkcji. W wielu przypadkach elimi-
nację Mhp można połączyć z eradykacją wirusa 
PRRS. To jak najbardziej uzasadnione postępo-
wanie; wymaga bowiem zamknięcia fermy rów-
nież na długo, co jest niezbędnym warunkiem  
w procesie eliminacji tego wirusa. Jedynie należy 
zwrócić uwagę, aby całe stado w okresie ponow-
nego wprowadzania ujemnych loszek remonto-
wych, było w wieku powyżej 10. miesięcy. Wiek 
wprowadzonych do stada loszek, jeszcze przed 
rozpoczęciem procesu eliminacji, determinuje 
w dużym stopniu czas zamknięcia fermy. Mając 
na uwadze fakt, że siewstwo Mhp utrzymuje się 
przynajmniej do 240 dni od zakażenia, zamknię-
cie stada dla zwierząt remontowych na 8. mie-
sięcy wydaje się jak najbardziej uzasadnione. 
Sposób postępowania powinien uwzględniać 
następujące warunki: 
• Zamknięcie fermy na min. 8 miesięcy (po-

wstanie odpowiedniego poziomu odporności 
u zwierząt dorosłych a w konsekwencji zanik 

siewstwa Mhp i zakażania nowo narodzonych 
prosiąt).

• Szczepienia w celu podniesienia poziomu 
immunologicznego stada (immunizacja, pro-
wadzona co 3 miesiące w okresie zamknięcia 
fermy).

• Terapia wszystkich zwierząt dorosłych w sta-
dzie oraz nowo narodzonych prosiąt przed 
rozpoczęciem procesu regularnego wprowa-
dzania do obiektu, wolnych od Mhp, loszek 
remontowych.

Wyniki badań klinicznych oraz serologicznych 
potwierdziły efektywność przedstawionej me-
tody w eliminacji Mhp z fermy loch, produkującej 
prosięta do odsadzenia. Co więcej, ten sposób 
postępowania (zamknięcie stada) jest najtańszą 
metodą eradykacji Mhp. Metoda ta w niewielkim 
stopniu zaburza organizację produkcji oraz re-
mont stada pod warunkiem, że do fermy, przed 
jej zamknięciem, wstawia się odpowiednią licz-
bę loszek remontowych. 
Należy podkreślić, że realizacja przedstawione-
go powyżej programu pozwala na jednoczesną 
eliminację dwóch najważniejszych z ekonomicz-
nego punktu widzenia patogenów świń, a mia-
nowicie Mycoplasma hyopneumoniae oraz wiru-
sa PRRS.

Doświadczenia własne  
w eliminacji Mhp ze stada  

metodą częściowej depopulacji

Celem przedsięwzięcia była całkowita elimina-
cja Mhp z populacji świń w fermie o cyklu za-
mkniętym, przy użyciu częściowej depopulacji 
(wg „metody szwajcarskiej”) i w konsekwencji 
produkcja prosiąt ujemnych/wolnych od Mhp. 
W trakcie realizacji programu uwzględniono 
następujące kluczowe elementy:
1. Wszystkie młode świnie były usunięte z za-

każonej fermy (prosięta, warchlaki, tuczni-
ki). Na 3 tygodnie wstrzymano porody, a na 
fermie pozostawały jedynie zwierzęta stada 
podstawowego (lochy i knury) oraz loszki re-
montowe w wieku powyżej 10. miesięcy.

2. Korzystając ze sposobności przeprowadzo-
no bardzo ostrą selekcję świń stada pod-
stawowego (wyeliminowano lochy > 7 cyklu 
produkcyjnego, w gorszej kondycji, podobnie 
postąpiono z knurami).
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3. Wszystkie przebywające w fermie zwierzęta 
poddano leczeniu przy użyciu tiamuliny.

4. Puste budynki/sektory były poddane nie-
zbędnym remontom, oczyszczone, umyte  
i wydezynfekowane. Procedurę mycia i de-
zynfekcji powtórzono dwukrotnie.

5. Po zakończeniu leczenia rozpoczęto normal-
ną produkcję.

Sposób postępowania lekarsko-weterynaryj-
nego:
1. Wszystkie loszki remontowe, lochy i knury 

zaszczepiono przeciw Mhp dwukrotnie na 6 
i 3 tygodnie przed przystąpieniem do terapii.

2. Po upływie 3 tyg. od drugiego szczepienia 
przystąpiono do leczenia świń.

3. W programie eliminacji wykorzystano tiamu-
linę w paszy, stosowaną przez okres 20 dni.

4. Prosięta przebywające przy lochach, w ostat-
nich 4 tyg. przed całkowitą depopulacją ose-
sków otrzymały tulatromycynę – w iniekcji.

5. W okresie eliminacji zarazka z fermy prowa-
dzono intensywną dezynfekcję bieżącą po-
mieszczeń.

6. Po zakończeniu leczenia wznowiono normal-
ną produkcję/funkcjonowanie fermy.

7. Prosięta urodzone w ciągu pierwszych 2 ty-
godni po zakończeniu procesu terapii otrzy-
mały tulatromycynę – w iniekcji.

Kryteria oceny skuteczności eliminacji Mhp  
z populacji świń:
1. Dokładne obserwacje kliniczne stada.
2. Badanie serologiczne (co miesiąc) losowo 

wybranych 30 świń, w wieku 14-16 tyg.
3. Wprowadzenie świń wrażliwych „sentinels” 

(pochodzących z fermy wolnej od zakażenia 
Mhp), a następnie ich badanie na obecność 
p/ciał (serokonwersja).

4. Badanie wymazów z nosogardzieli na obec-
ność Mhp przy użyciu metody PCR.

5. Badanie poubojowe płuc tuczników prowa-
dzone regularnie, w comiesięcznych odstę-
pach czasu.

Wyniki badań kontrolnych potwierdziły skutecz-
ność zastosowanej metody w całkowitej elimi-
nacji Mhp z populacji świń w fermie. 

Podsumowanie

Zakażenie Mhp ma negatywny wpływ na ekono-
mikę produkcji fermy, wyrażający się pogorsze-

niem stanu zdrowia świń, co wpływa na gorsze 
przyrosty masy ciała, zwiększone zużycie paszy, 
wyższe koszty weterynaryjne, w tym na profi-
laktykę i leczenie. Równoczesne występowanie 
zakażenia Mhp i PRRS jeszcze bardziej nasila 
problemy zdrowotne świń w stadzie, doprowa-
dzając często do rozwinięcia się zespołu odde-
chowego. Bez wątpienia ferma wolna od Mhp 
pozwala na pełniejsze wykorzystanie potencjału 
genetycznego świń. 
Program eradykacji Mhp powinien wziąć pod 
uwagę aktualny status zdrowotny stada w od-
niesieniu do najważniejszych chorób świń.  
W tym miejscu warto podkreślić, że podjęta me-
toda postępowania musi uwzględniać specyfikę 
fermy oraz oczekiwania właściciela stada. Przed 
podjęciem decyzji o sposobie postępowania  
w konkretnej fermie należy ocenić poziom ryzy-
ka, które powinno być uwzględnione w trakcie 
realizacji procesu eliminacji Mhp ze stada. 
Reasumując chciałbym podkreślić, że proces 
eliminacji Mhp z danej populacji świń wymaga 
dobrego zaplanowania, a następnie ogromnej 
determinacji i konsekwencji w realizacji usta-
lonych działań zarówno ze strony właściciela/
menedżera, pracowników fermy, jak również 
lekarza weterynarii, ale przede wszystkim efek-
tywnej współpracy pomiędzy nimi, bo tylko to 
może gwarantować powodzenie wdrożonego 
przedsięwzięcia. 
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Skóra to największy organ ciała i pierwsza-
bariera między organizmem zwierzęcia a 
środowiskiem. Odpowiada między innymi 

za regulację temperatury, gospodarkę wodno-
-elektrolitową, pomaga syntezować witaminę 
D, jest narządem dotyku i czucia. Niewątpliwie 
jednak najistotniejszą funkcją tego organu jest 
ochrona. Skóra jest pierwszą linią obrony przed 
wszelkiego rodzaju urazami mechanicznymi, 
chemicznymi czy spowodowanymi czynnikami 
zewnętrznymi, takimi jak wysoka temperatura 
czy promieniowanie UV, nieuszkodzona stanowi 
ważną barierą ochronną przed drobnoustrojami 
chorobotwórczymi. Każde przerwanie ciągłości 
naskórka, może prowadzić do szeroko pojętych 
chorób skóry. 
Choroby skóry to duża grupa schorzeń o etio-
logii bakteryjnej, wirusowej, pasożytniczej czy 
grzybiczej, a także spowodowanych różnego 
rodzaju reakcjami alergicznymi, nowotworami 
skóry, niedoborami m.in. witamin czy będących 
po prostu następstwem urazów mechanicz-
nych. Urazy skóry często są rezultatem ujaw-
niającego się w wielu chlewniach kanibalizmu. 
Schorzenie to objawia się obgryzaniem uszu, 
ogonów, wygryzaniem boków ciała, zagryza-
niem potomstwa przez maciorę. Następstwem 
urazów mogą być wtórne infekcje bakteryjne, 
prowadzące do licznych stanów zapalnych skóry 
i w konsekwencji do zmian martwiczych a nawet 
do śmierci zwierzęcia. Częstymi przyczynami 

chorób powiązanymi z urazami skóry są infekcje 
wywołane przez paciorkowce i gronkowce. 
Przyczyny kanibalizmu trudno jednoznacznie 
określić. Niezaprzeczalnie problem ten występuje 
głównie w chlewniach wielkotowarowych, wśród 
grup warchlaków i tuczników. Głównymi czynni-
kami przyczyniającymi się do zachowań kaniba-
listycznych są błędy związane z: zapewnieniem 
zwierzętom dobrostanu, zaspokojeniem natu-
ralnych potrzeb behawioralnych wynikających ze 
wzorca gatunkowego. Nadmierna liczba zwierząt 
utrzymywanych w chlewni lub w kojcu, niepra-
widłowy system wentylacyjny a w konsekwencji 
przekroczone normy stężeń amoniaku czy dwu-
tlenku węgla w budynku inwentarskim, błędy 
żywieniowe związane z niedoborem białka, soli 
czy wody w dawce pokarmowej, brak dostępu do 
słomy jako materiału manipulacyjnego czy cechy 
osobnicze, jak rasa, wiek i płeć – to tylko część 
czynników sprzyjających pojawieniu się zaburze-
nia behawioralnego jakim jest właśnie kaniba-
lizm. Podstawowym elementem walki z kaniba-
lizmem jest eliminacja czynników sprzyjających 
agresywnym zachowaniom zwierząt. W momen-
cie pojawienia się problemu w stadzie, kluczowe 
jest natychmiastowe zlokalizowanie przyczyny  
i podjęcie odpowiednich działań mających zapo-
biec powstawaniu dalszych urazów oraz elimina-
cja powstałych urazów skóry.
Bardzo dobrze w leczeniu i w regeneracji skóry 
po urazach sprawdzają się preparaty zawiera-

Nanocząsteczki srebra w leczeniu 
pogryzień spowodowanych ostrą 

postacią kanibalizmu
Mateusz Porowski1, Jarosław Wojciechowski2

1 Przychodnia Weterynaryjna ANIMAL, 62-010 Pobiedziska; 2 Prywatna Praktyka Weterynaryjna,  
86-300 Grudziądz

Celem pracy jest przedstawienie terenowych przypadków zastosowania produktów 
zawierających srebro w eliminacji zmian skórnych u trzody chlewnej.
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jące srebro, które (jak powszechnie wiadomo) 
posiada silne właściwości przeciwdrobnoustro-
jowe i mocno wspiera proces gojenia się ran, 
zapobiegając przy tym dalszym zakażeniom.  
W ostatnich latach dużą uwagę naukowców 
przyciąga srebro w postaci nanocząstek. Metod 
otrzymywania nanomateriałów jest całe mnó-
stwo. W zależności od metody wytwarzania, 
dzieli się je na techniki:
• „top-down” – polega na miniaturyzacji ma-

kroskopowego materiału na mniejsze części 
tak aby finalny rozmiar cząsteczki zawierał się  
w przedziale 1-100 nm. Miniaturyzację cząstek 
tą metodą można przeprowadzić za pomocą 
technik: litograficznych, elektrochemicznych 
czy laserowych,

• „bottom-up” – zakłada uzyskanie nanomate-
riałów w wyniku procesów samoorganizacji: 
budowa od podstaw – atom po atomie. Wśród 
technik wykorzystywanych tym sposobem są: 
metody redukcji chemicznej, osadzanie z fazy 
gazowej czy osadzanie wspomagane plazmą.

Redukcja chemiczna jest jedną z najczęściej 
wykorzystywanych metod otrzymywania na-
nocząstek srebra. Pierwszym etapem syntezy 
chemicznej jest redukcja jonów srebra do po-
staci atomów. Następstwem tego procesu jest 
agregacja atomów w większe struktury zwane 
klastrami. W momencie osiągnięcia przez kla-
stry krytycznego rozmiaru stają się one jądrami 
krystalizacji, o rozmiarach od jednego do kilku 
nanometrów. Pojawienie się tych struktur jest 
ostatnią fazą formowania nanocząstek w roz-
tworze.

Srebro jest powszechnie przyjętym materiałem 
przeciwdrobnoustrojowym, stosunkowo wol-
nym od skutków ubocznych. Mechanizm dzia-
łania srebra na drobnoustroje jest dość złożony, 
co bezwzględnie jest jego dodatkowym atutem 
z powodu wielokierunkowości działania. Jed-
nym z podstawowych mechanizmów jest zdol-
ność nanocząstek srebra do zakłócenia funk-
cjonowania ściany i błony komórkowej bakterii. 
Dzięki przyciąganiu elektrostatycznemu i po-
winowactwu do białek siarkowych, jony srebra 
mogą przylegać do ściany i błony komórkowej. 
Przywierające jony srebra przyczyniają się do 
zwiększenia przepuszczalności błony i w konse-
kwencji mogą prowadzić do przerwania otocz-
ki bakteryjnej, co prowadzi do śmierć komórki. 
Dodatkowo oddziaływanie jonów srebra z siarką 
i fosforem obecnymi w DNA może powodować 
problemy z replikacją DNA, rozmnażaniem się 
komórek, a nawet skutkować śmiercią mikroor-
ganizmów. Jony srebra mają również zdolność 
hamowania syntezy białek poprzez denaturację 
rybosomów w cytoplazmie. Przedstawione po-
wyżej procesy, to tylko część możliwości srebra 
w walce z bakteriami. Dzięki swoim właściwo-
ściom srebro coraz częściej stanowi poważną 
alternatywę dla antybiotyków, przyczyniając się 
tym do globalnej walki z nadużywaniem anty-
biotyków.
Przykładem produktów zawierających aktyw-
ne formy srebra, idealnie sprawdzających się 
w aplikacji miejscowej na skórze zwierząt, są 
preparaty SILVECO Derm i SILVECO Skin Pro-
tection (producent Smart Nanotechnologies). 

r e k l a m a
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Pierwszy, poza nanocząstkami srebra zawiera 
fioletowy barwnik, ułatwiający ustalenie czę-
stości i miejsca jego aplikacji. Ponadto oba pro-
dukty wytwarzane są w postaci aerozolu, przez 
co ich zastosowanie, zwłaszcza w miejscach 
trudno dostępnych, jest proste. Zdrowotnym, 
ale także ekonomicznym problemem jest kani-
balizm dotyczący znacznego odsetka zwierząt. 
Konsekwencje ekonomiczne kanibalizmu zwią-
zane są przede wszystkim z obniżeniem przy-
rostów m.c., wzrostem wskaźnika padnięć czy 
dyskwalifikacją tusz w rzeźni, nie wspominając 
oczywiście o kosztach leczenia. 
Warto wziąć pod uwagę, że w przypadku „glo-
balnej” potrzeby zajęcia się stadem, stosowanie 
produktów miejscowo i indywidualnie jest zdecy-
dowanie utrudnione a jednocześnie konieczność 
podjęcia natychmiastowych działań ogranicza-
jących problem dermatoz jest bezwzględnie 
bardziej priorytetowe niż zmiany skórne u poje-
dynczych osobników. Właściwym rozwiązaniem 
w takiej sytuacji jest oprysk/zamgławianie ca-
łego budynku chlewni odpowiednim produktem 
biobójczym. Przykładem produktu zawierające-
go srebro i mającego zastosowanie w ogólnie 
pojętej dezynfekcji w obszarze weterynaryjnym 
jest SILVECO+. Produkt ten zarejestrowany jest 
w PT3, tj. higiena weterynaryjna. Bezwzględ-
nym wyróżnikiem na tle innych dezynfektantów 
jest możliwość zastosowania tego specyfiku  
w obecności zwierząt. Jak powszechnie wiado-
mo, regularna dezynfekcja stanowi poważny filar 
bioasekuracji w momencie kiedy jest wdrożona 
w trakcie trwania cyklu hodowlanego. Regularna 
dezynfekcja pomieszczeń ze zwierzętami może 
skutecznie ograniczyć liczbę patogenów w śro-
dowisku hodowlanym oraz zmniejszyć dynamikę 
ich rozprzestrzeniania się.

Opis przypadków

Przypadek I. Dotyczy zastosowania produktu 
SILVECO Derm (prod. Smart Nanotechnolo-
gies) na rany na skórze tuczników, będące wy-
nikiem kanibalizmu. Urazy zaobserwowano u 6. 
z 25. tuczników pozostających w jednym koj-
cu. Stwierdzono, że jedną z ważnych przyczyn 
kanibalizmu w tym kojcu były przeciągi (kojec 
zlokalizowano pod źle domkniętym oknem). Po 
wyeliminowaniu ich, wdrożono terapię: oprysk 

fot 1a, b i c. Efekty leczenia ran będących wynikiem 
kanibalizmu na skórze u tuczników. W leczeniu za-
stosowano SILVECO Derm. Czas kuracji: 10 dni. 

SILVECO Derm w miejscach zmian skórnych. 
Oprysku zmienionych chorobowo ran dokony-
wano co drugi dzień. Kuracja trwała 10 dni. Po 
tym okresie zauważono u wszystkich objętych 
leczeniem zwierząt wyraźną poprawę stanu 
skóry, rany znacznie się ograniczyły, przestały 

a

b

c
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się sączyć, w większości przypadków zaobser-
wowano ich zasuszenie. Efekty terapii zaprezen-
towano na fot. 1a, b i c. 
Przypadek II. Dotyczy zastosowania produktu 
SILVECO Skin Protection w połączeniu z SILVE-
CO+ w leczeniu rozległego uszkodzenia ucha, 
bardzo silne zagrożonego martwicą. Martwica 
ucha jest zespołem wieloczynnikowym, w oma-
wianym przypadku podstawowym problemem  
i przyczyną tej technopatii był system wenty-
lacji. Dodatkowo, okresowo dochodziło do po-
wstawania nadmiernego zagęszczenia zwierząt  
w komorach odchowalni, wynikającego z opóź-
nień w sprzedaży prosiąt. Wybór wymienionego 
produktu do leczenia i zapobiegania martwicy 
ucha oparty był na wcześniejszych doświad-
czeniach klinicznych. Kuracja trwała 2 tygodnie. 
Produkt w postaci aerozolu u prosiąt z rozle-
głymi zmianami stosowano 3 razy dzienne na 
uszkodzoną skórę ucha. Ponadto, ze względu na 
zagrożenie wystąpienia martwicy ucha u pozo-
stałych zwierząt, w pomieszczeniu dla prosiąt, 
przez 3 tygodnie przeprowadzano zamgławianie 
komory roztworem 5% SILVECO+ 3 razy w tygo-
dniu. Takie postępowanie znacznie ograniczyło 
rozprzestrzenianie się zespołu martwicy ucha w 
tej populacji prosiąt. Było to związane z redukcją 
drobnoustrojów wywołujących koinfekcje uszko-
dzonych tkanek ucha, najczęściej paciorkow-
ców i gronkowców. Jednocześnie usprawnio-
no system wentylacji w sektorach odchowalni. 
Procedury zamgławiania komór odchowalni we 

wczesnym okresie odchowu prosiąt (4 tygodnie) 
utrzymywane są do dnia dzisiejszego. Skutecz-
nie zapobiega to zespołowi martwicy ucha. 
Jednocześnie higienizacja pomieszczeń dla pro-
siąt ogranicza inne problemy zakaźne związane  
z okresem odsadzenia.
Przypadek III. Dotyczy terapii zmian skórnych bę-
dących wynikiem pogryzień u tuczników w chlewni 
wielkotowarowej, w woj. zachodniopomorskim. Pro-
blem kanibalizmu pojawił się w warchlakarni, gdzie  
w większości przebywały świnie niekastrowane.  
W stadzie dostrzegalna była bardzo duża nadpobu-
dliwość i agresja świń. Stwierdzono znaczny odsetek 
(około 30%) zwierząt pogryzionych. Z braku możli-
wości oddzielenia świń pogryzionych od zdrowych, 
problem się potęgował. Dodatkowo, w obrazie sek-
cyjnym padłych zwierząt stwierdzono owrzodzenia 
żołądka, co niewątpliwie miało związek ze stresem, 
któremu podlegały zwierzęta. Przy rozpatrywaniu 
przyczyn tego stanu rzeczy, pod uwagę brano nad-
mierne zagęszczenie zwierząt, przeciągi, utrudniony 
dostęp do koryt z paszą, dużą dobową amplitudę 
temperatury oraz nadmierne naturalne oświetlenie 
w niektórych regionach kojców. W celu opanowania 
problemu, przede wszystkim usunięto z kojców naj-
bardziej agresywne osobniki, zaciemniono okna oraz 
ograniczono przeciągi i wstawiono do kojców dodat-
kowe karmniki. Do paszy zaczęto dodawać preparat 
Kani-stop w ilości 5 kg/tonę. W leczeniu urazów skóry 
związanych z kanibalizmem zdecydowano się na tera-
pię preparatem SILVECO+ przez naprzemienne wy-
konywanie oprysku pogryzionych ogonów i zamgła-

fot. 2a, b ic. Rozległy uraz (martwicę) uszkodzonego ucha leczono preparatem zawierającym nanocząstki 
srebra. a) stan przed rozpoczęciem kuracji, widoczny wysięk przesączu surowiczo-włóknikowego; b) stan 
w trakcie leczenia, rana się zasklepiła, brak wycieku wydzieliny; c) stan po zakończonej terapii, rana całko-
wicie zagojona. Czas trwania kuracji 16 dni. 
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wianie całych komór za pomocą 5% SILVECO+. Cała 
kuracja trwała 6 dni. Już po pierwszym dniu stoso-
wania SILVECO+ zauważono znaczną poprawę w wy-
glądzie zmian chorobowych, rany zaczęły się wysu-
szać a kolor ogonów zaczął się zmieniać z „czarnego” 
na bardziej swoisty. Pozytywnym aspektem kuracji 
był zauważalny wzrost pobrania paszy przez świnie. 
Wykazanie tak korzystnych efektów zamgławiania za 
pomocą nanocząstek srebra komór dla warchlaków, 
skłoniło właściciela do stałego, cotygodniowego, 
jednorazowego zamgławiania wszystkim komór dla 
warchlaków preparatem SILVECO +.
Przypadek IV. Problemy z kanibalizmem stwier-
dzono w chlewni o cyklu zamkniętym, liczącej 
ok. 400 loch, zlokalizowanej w województwie 
wielkopolskim. Początkowo sprawa dotyczyła 
warchlakarni, gdzie zwierzęta w wieku 8-9 ty-
godni manifestowały objawy agresji wobec są-
siadów z kojca. Zwierzęta w warchlakarni utrzy-
mywane były na ruszcie plastikowym, wymiana 
powietrza polegała na powolnym jego opadaniu 
przez perforowany sufit, po wstępnym ogrzaniu 
powietrza na poddaszu. Paszę produkowano we 
własnym zakresie z kupowanych zbóż. Podawa-
nie paszy odbywało się systemem automatycz-
nych rurociągów paszowych doprowadzających 
karmę do autokarmników. Woda była stale do-
stępna z kilku automatycznych poideł.
Pierwsze objawy kanibalizmu pojawiły się u oko-
ło 10% warchlaków w czerwcu 2021 roku. Po-
czątkowo właściciel upatrywał jego przyczyn  
w warunkach środowiskowych. Dużo dni sło-
necznych w tamtym okresie powodowało, że 
przez okna do warchlakarni wpadało sporo 
światła słonecznego, co w opinii właściciela 
wzbudzało agresję świń posuniętą do kanibali-
zmu. Niestety, zaciemnienie okien nie uspokoiło 
zwierząt. W związku z tym przeprowadzono ba-
dania paszy w kierunku poziomu białka i włók-
na. Wykazano, że poziomy białka w kolejnych 
badanych partiach paszy były różne, ale z re-
guły niskie: 16,5-17,5%, zaś poziom włókna się-
gał 3,5-4,5%. Dodatkowo wykonano badania 

paszy w celu określenia zawartości mikotoksyn, 
co przedstawia tabela poniżej. Wysokie wyniki 
jednoznacznie potwierdziły niewątpliwy wpływ 
mikotoksyn na agresywne zachowania świń: de-
strukcyjny wpływ mikotoksyn na organizm świ-
ni może wywoływać zaburzenia behawioralne  
w postaci agresji.
Problem kanibalizmu powtarzał się w każdej 
kolejnej grupie technologicznej warchlaków, 
przemieszczanej po dwóch miesiącach pobytu  
w warchlakarni na tucz. Najwyższe nasilenie pro-
blemów kanibalizmu zaobserwowano we wrze-
śniu na tuczu, gdzie ok. 480 osobników „obgry-
zało się” nawzajem.
Rozwiązaniem problemu okazał się wprowa-
dzony regularny monitoring poziomów białka  
w paszach, w tym podniesienie poziomu białka 
w paszy do wartości co najmniej 18,5% w war-
chlakarni oraz do około 15-15,5% białka w paszy 
finiszer. Ponadto wprowadzono do paszy unikal-
ny preparat łączący funkcję wiązania mikotok-
syn oraz odtruwania organizmu świni o nazwie 
ESCENT. Zmienione chorobowo (pogryzione) 
uszy i ogony spryskiwano co najmniej raz dzien-
nie preparatem SILVECO Derm, a pomieszcze-
nia, w których przebywały świnie, zamgławiano 
codziennie 5% roztworem SILVECO +. Wprowa-
dzone kompleksowe postępowanie naprawiło 
sytuację. W listopadzie problem kanibalizmu zo-
stał całkowicie opanowany. 
Oceniając, opisane powyżej pozytywne efek-
ty stosowania preparatów opartych o  nano-
cząstki srebra, w czterech różnych chlewniach, 
można stwierdzić, że produkty zawierające 
aktywne formy srebra wydają się być przydat-
ne w terapii zmian skórnych związanych z ka-
nibalizmem. Wykazano też, że zamgławianie 
pomieszczeń 5% preparatem Silveco+, doko-
nywane w obecności zwierząt, może stanowić 
ważny element postępowania profilaktyczno-
-terapeutycznego oraz część programu bio-
asekuracji wewnętrznej. 

tab. 1. Zawartość mikotosyn w paszy.

rodzaj próbki
OTO 
(ppb)

DON
(ppb)

NIV
(ppb)

DAS
(ppb)

toksyna T2
(ppb)

toksyna HT2 
(ppb)

ZEN
(ppb)

pasza grower 1,07 6763 722 20,4 226 347 670
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9 lat ASF w Polsce: 
czego się dowiedzieliśmy, czego nadal nie wiemy?

Grzegorz Woźniakowski1, Kacper Śróda2

1 Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu, Wydział Nauk Biologicznych i Weterynaryjnych, Katedra Chorób 
Zakaźnych, Inwazyjnych i Administracji Weterynaryjnej; 2 Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu, Student IV 

roku na kierunku Weterynaria

Od stwierdzenia pierwszego ogniska ASF w Polsce minęło ponad 9 lat. W tym 
czasie na terytorium Polski, potwierdzono łącznie 16280 ognisk choroby u dzików 

oraz 503 ogniska u świń. Począwszy od 2014 r. wirus ASF przełamuje kolejne bariery 
geograficzne i konsekwentnie rozprzestrzenia się na terenie całego kraju.

Afrykański pomór świń (ASF) pojawił się 
po raz pierwszy w Polsce w lutym 2014 
roku u dzika znalezionego bezpośrednio 

przy granicy z Białorusią we wsi Grzybowsz-
czyzna (gminie Szudziałowo) w woj. podlaskim. 
Warto wspomnieć, że badania monitoringowe 
w kierunku ASF rozpoczęły się już w roku 2011. 
Były prowadzone w pasie przygranicznym o 
szerokości 40 km (wzdłuż granicy z Obwodem 
Kaliningradzkim oraz wzdłuż granicy wschod-
niej z Ukrainą, Białorusią i Litwą), obejmującym 
części województw warmińsko-mazurskiego, 
podlaskiego, lubelskiego, mazowieckiego i pod-
karpackiego. Wszelkie badania monitoringowe 
przebiegały zgodnie z programem mającym 
na celu wczesne wykrycie zakażeń i zwalczanie 
ASF. W ciągu dwóch lat zbadano w wyznaczo-
nych strefach 15187 próbek, z czego większość 
pochodziła od dzików. Wszystkie próbki miały 
wynik ujemny na obecność wirusa ASF. Kolejny 
przypadek ASF w Polsce stwierdzono 17 lutego 
2014 r. w okolicach wsi Kruszyniany, w wojewódz-
twie podlaskim, w powiecie sokólskim, w pobli-
żu granicy z Białorusią. Próbka została pobrana 
ze świeżej tuszy dzika a odległość, która dzieliła 
pierwsze dwa ogniska wynosiła około 15 km. Do 
11 września 2014 r. potwierdzono 14 ognisk ASF 
u dzików, które dotyczyły obszaru 4 gmin woje-
wództwa podlaskiego, w powiatach sokólskim  
i białostockim. Odległość dzieląca miejsca zna-

lezienia dzików na granicy z Białorusią wynosiła 
nie więcej niż 9 km. Uzyskane wyniki dodatnie 
dotyczyły 32 padłych dzików w różnym wieku, 
ponadto dodatkowe badania potwierdziły, że 
wirus wyizolowany od tych dzików należy do ge-
notypu II, który został zawleczony w 2007 roku  
z Mozambiku do Gruzji.
W odstępie pięciu dni od stwierdzenia dwóch 
pierwszych ognisk ASF u dzików, zbadano prób-
ki krwi pochodzące od 623 świń, w 118 gospodar-
stwach znajdujących się w 57. różnych miejsco-
wościach. Jednocześnie prowadzone były akcje 
poszukiwania padłych dzików w promieniu 40 
km od miejsc, gdzie wykryto pierwsze ogniska 
ASF. Dodatkowo badano krew i narządy pocho-
dzące od dzików odstrzelonych w promieniu 40 
km od granicy Polski z Białorusią oraz Litwą. 
Od stwierdzenia pierwszego ogniska ASF w Pol-
sce minęło ponad 9 lat. W tym czasie na teryto-
rium Polski, potwierdzono łącznie 16280 ognisk 
choroby u dzików oraz 503 ogniska u świń (ryc. 1).
U dzików od roku 2014 do końca kwietnia 2023 r. 
stwierdzono następującą liczbę ognisk choroby: 
30, 53, 80, 741, 2443, 2477, 4156, 3214, 2152, 1218. 
U świń od roku 2014 do 2023 stwierdzono na-
stępującą liczbę ognisk choroby: 2, 1, 20, 81, 109, 
48, 103, 124, 14 i 1. ognisko w 2023. W przypadku 
sezonowości występowania ognisk ASF u trzo-
dy chlewnej, najwięcej ich notuje się od końca 
maja do końca września, natomiast w przypad-
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ku dzików trend jest odwrotny: najwięcej ognisk 
ASF jest w okresie jesienno-zimowym i wiosen-
nym. Co więcej, według Europejskiego Urzędu 
ds. Bezpieczeństwa Żywności (EFSA), brakuje 
widocznego połączenia obu trendów, aby móc 
udowodnić związek pomiędzy falami ognisk 
ASF u dzików i ogniskami u świń domowych.
Począwszy od 2014 r. wirus ASF przełamuje kolej-
ne bariery geograficzne i konsekwentnie rozprze-
strzenia się na terenie całego kraju. 
Istotną obserwacją do roku 2016 było występo-
wanie ASF w 11. gminach we wschodniej części 
województwa podlaskiego graniczącego z Bia-
łorusią. Chorobę stwierdzano głównie u dzików, 
z kilkoma ogniskami u świń. W 2014 roku wskaza-
no dwa ogniska ASF u trzody chlewnej w powie-
cie białostockim, w województwie podlaskim, 
natomiast w 2015 roku potwierdzono jedno ogni-
sko w powiecie sokólskim. 
Początkowo tempo szerzenia się ASFV w popu-
lacji dzików było niskie i wynosiło w granicach 10-
12 km rocznie w kierunku zachodnim i południo-
wym. Sytuacja zmieniła się w sposób znaczący 
w 2016 roku, gdy stwierdzono łącznie 17 ognisk 
u trzody chlewnej, w województwie podlaskim, 
lubelskim oraz mazowieckim. Dowiedziono 
również, że istotnym wektorem mechanicznym 
szerzenia się ASFV na dalekie odległości jest 

działalność człowieka. W 2016 roku w powiecie 
monieckim doszło do zakażenia wolnej dotych-
czas populacji dzików poprzez zakopanie w lesie 
zwłok świń padłych z powodu ASF. Podobnie, 
wystąpienie w 2016 roku ognisk ASF w powiecie 
wysokomazowieckim spowodowane było przez 
handlarza sprzedającego warchlaki w okresie 
inkubacji choroby po zakażeniu ASFV. Warchlaki 
sprzedawano po „okazyjnej” cenie, bez odpo-
wiednich świadectw zdrowia.
Dowodem na główną rolę człowieka w przeno-
szeniu ASFV na znaczne odległości było też wy-
stąpienie ognisk ASF u dzików pod koniec 2017 
roku w okolicach Warszawy i Piaseczna. Ogni-
ska te wystąpiły na terenie oddalonym ponad 
100 km od stref objętych ograniczeniami we 
wschodniej Polsce. Wydaje się, że znamiennym 
wydarzeniem było też przekroczenie naturalnej 
granicy występowania ognisk ASF, jaką stano-
wiła rzeka Wisła i wystąpienie 22 listopada 2017 
roku ogniska ASF u dzika w powiecie warszaw-
skim wschodnim, w gminie Izabelin. Następ-
nie potwierdzono wiele nowych ognisk ASF u 
dzików w miejscowości Piaseczno, Nowy Dwór 
Mazowiecki oraz w samej stolicy Polski, czyli  
w Warszawie. Suma wszystkich potwierdzonych 
ognisk ASF u dzików w 2017 roku w województwie 
mazowieckim wyniosła 78. W tym samym roku 

wyk. 1. Występowanie ognisk ASF u dzików i u trzody chlewnej w Polsce w latach 2014-2023  
(wg. GIW, 30 kwiecień 2023).
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pierwsze ogniska ASF zanotowano na północy 
kraju w województwie warmińsko-mazurskim. 
Zwłoki dzika padłego z powodu ASF znaleziono 
w tym województwie w pobliżu miejscowości 
Skrzypki, w powiecie ełckim (gmina Kalinowo),  
w odległości 58 km od granicy polsko-białoru-
skiej. Kolejny, 2018 rok przyniósł dalszy wzrost 
liczby wykrywanych ognisk wirusa w populacji 
dzików. Całkowita liczba wyników dodatnich w 
kierunku ASFV wyniosła więcej niż suma wszyst-
kich ognisk odnotowanych w poprzednich la-
tach. Bardzo podobna sytuacja miała miejsca 
na Litwie, Łotwie i w Estonii. Na początku 2018 
roku potwierdzono kolejne ogniska u dzików 
w województwie warmińsko-mazurskim, przy 
granicy z Obwodem Kaliningradzkim. W tym sa-
mym roku w okresie letnim potwierdzono osiem 
ognisk ASF u trzody chlewnej w województwie 
podkarpackim, w gminie Cieszanów. Ogniska 
te wystąpiły w odległości 90 km od najbliższych 
ognisk występujących u dzików. Trudno zatem 
wyjaśnić pochodzenie wirusa ASF, który spowo-
dował ogniska w tych stadach trzody chlewnej. 
Następnie, w 2019 roku obserwowano dalszy 
wzrost liczby ognisk ASF na terenie Polski oraz 
introdukcję wirusa do zachodniej części Polski. 
Łącznie w 2019 roku odnotowano 2477 ognisk u 
dzików oraz 48 ognisk u trzody chlewnej. Naj-
więcej ognisk ASF u dzików stwierdzono w wo-
jewództwie mazowieckim (923), warmińsko-
-mazurskim (762), lubelskim (569) i podlaskim 
(105). Najwięcej ognisk u świń wystąpiło na tere-
nie województwa warmińsko-mazurskiego (20 
ognisk), gdzie łącznie zabito 20  570 świń. Naj-
mniej ognisk ASF u trzody chlewnej w 2019 roku 
notowano w województwie podlaskim (2 ogni-
ska), jednakże liczba świń poddanych zabiciu  
i utylizacji wyniosła 8016, z czego w jednym go-
spodarstwie w gminie Orla wybito aż 8012 świń.
W 2020 roku stwierdzono pierwsze ogniska ASF 
u dzików w województwie pomorskim oraz za-
chodnio-pomorskim dotychczas wolnych od 
epizoocji ASF. W roku 2020, oprócz rozprzestrze-
niania się wirusa na inne terytoria kraju, stwier-
dzono łączny wzrost ognisk u dzików do 4156, co 
daje liczbę dwukrotnie wyższą niż w 2019 roku.
Najwięcej ognisk ASFV było pośród dzików pa-
dłych z powodu ASF oraz wypadków komunika-
cyjnych. Potwierdza to wyniki badań wskazują-
cych najistotniejszą rolę monitoringu biernego 

w określeniu aktualnej sytuacji epizootycznej na 
terenie kraju. Szansa na uzyskanie wyniku do-
datniego u dzików znalezionych jako padłe była 
w 2020 roku ponad 150 razy wyższa niż w grupie 
dzików odstrzelonych. 
Doświadczenia z 9 lat występowania ASF w Pol-
sce wskazują również bezpośrednią zależność 
pomiędzy liczbą ognisk ASF u dzików w danym 
powiecie, a liczbą ognisk ASF u świń domowych. 
Wzrost liczby zachorowań u dzików w danym 
powiecie o 1. jednostkę powoduje wzrost liczby 
ognisk trzody chlewnej o 0,08. Powyższa obser-
wacja wskazuje istotny problem, który powinien 
być stale uaktualniany i poddawany cyklicznym 
ocenom naukowym.
Jak wspomniano, do roku 2019 ASF był stwier-
dzany tylko we wschodniej, centralnej, północ-
no-wschodniej i południowo-wschodniej części 
Polski, w województwie: podlaskim, lubelskim, 
warmińsko-mazurskim, mazowieckim, święto-
krzyskim i podkarpackim. Niestety, 6 listopa-
da 2019 roku potwierdzono pierwsze ognisko 
choroby w zachodniej Polsce w województwie 
lubuskim, w miejscowości Sława, w powiecie 
wschowskim. Uzyskanego wyniku dodatniego 
u dzika z wypadku komunikacyjnego również nie 
można w żaden sposób połączyć epidemiolo-
gicznie z wcześniej zgłaszanymi ogniskami ASF 
w Polsce, gdyż był on oddalony o ponad 300 km 
od obszarów występowania choroby u trzody 
chlewnej i dzików. Taka sytuacja świadczy o tym, 
że ASFV zawleczono na tereny zachodniej Polski 
poprzez działalność i nieświadomość człowieka.
Następnie, pod koniec listopada 2019, ASF po-
jawił się w województwie dolnośląskim, w po-
wiecie głogowskim, w gminie Kotla, około 10 km 
od potwierdzonego pierwszego ogniska ASF u 
dzika w zachodniej części kraju. Z kolei, na po-
czątku grudnia 2019 potwierdzono ognisko ASF 
u padłego dzika z gminy Wolsztyn, oddalonej o 
20 km od miejsca, w którym znaleziono padłego 
dzika w województwie lubuskim. W ciągu kolej-
nych miesięcy ASF szerzył się na dalsze obszary 
zachodniej Polski. Pierwsze potwierdzone ogni-
sko ASF na zachodzie Polski zainicjowało wzmo-
żony monitoring bierny i czynny w sąsiadujących 
powiatach. 
W wyniku przeprowadzonych działań monito-
ringowych do grudnia 2019 roku potwierdzono 
łącznie 130 ognisk ASF u padłych dzików na oko-
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ło 800 znalezionych zwierząt, w 8. powiatach 
znajdujących się na terenach województwa: 
wielkopolskiego, dolnośląskiego i lubuskiego. 
Efektem tych działań było stwierdzenie obec-
ności ASFV u 878 dzików padłych lub odstrze-
lonych do końca lutego 2020 roku na terenach 
wymienionych województw. Do końca sierpnia 
2020 roku obecność wirusa ASFV potwierdzo-
no u 5116 dzików padłych lub odstrzelonych. 
Najwięcej ognisk ASF było w województwach: 
warmińsko-mazurskim (1924 dzików), lubuskim 
(1334 dzików) i lubelskim (859 dzików). Na pod-
stawie danych z nadleśnictw z marca 2019 roku 
szacuje się, że liczebność dzików w zachodniej 
Polsce oscyluje w przedziale 0,27-0,52 dzika/
km2, a częstotliwość występowania ognisk ASF 
u dzików wahała się na poziomie ok. 80-100%. 
Oprócz badań monitoringowych po ogłoszeniu 
początku epizoocji ASF w zachodniej Polsce, 
utworzono tereny ogrodzone, mające ograni-
czać migrację dzików. Równocześnie rozpoczę-
to intensywne poszukiwania padłych dzików  
z pomocą wojska, policji, straży granicznej i pań-
stwowej straży pożarnej.
Należy dodać, że pierwsze zgłoszone ognisko 
ASF w zachodniej części Polski było oddalone 
około 79 km od granicy z Niemcami, co zwiększy-
ło ryzyko wprowadzenia ASF do tego kraju przez 
migrację zakażonych dzików. Niemcy wprowa-
dziły środki zapobiegawcze, takie jak wzmożony 
monitoring dzików oraz świń domowych a tak-
że budowę ogrodzenia wzdłuż Polskiej granicy. 
Płot montowany od 20 grudnia 2019 r. wzdłuż 
polsko-niemieckiej granicy miał uniemożliwić 
swobodne przemieszczanie się dzików na tere-
ny Brandenburgii, sąsiadujące z województwem 
lubuskim. Mobilna konstrukcja płotu pozwalała 
na jego przemieszczanie, gdyby zaszła taka ko-
nieczność. Dodatkowo stosowano tzw. „pastu-
cha” elektrycznego oraz repelenty przeciwko 
dzikom na bazie kwasu masłowego. Migracje 
dzików w okolicach granicy polsko-niemieckiej 
intensywnie monitorowano.
W ciągu niemal roku łącznie pobrano 7125 pró-
bek od dzików odstrzelonych, jednak nie stwier-
dzono ognisk ASF. Jednak działania zapobiega-
jące rozprzestrzenieniu się wirusa wprowadzone 
na terenie Niemiec nie przyniosły oczekiwanego 
skutku i 10 września 2020 roku minister rolnictwa 
Niemiec potwierdziła pierwsze ognisko ASF u 

padłego dzika znalezionego w powiecie Spre-
wa-Nysa w Brandenburgii. 
W 2020 roku ogniska ASF u trzody chlewnej 
stwierdzano w województwie lubuskim, dol-
nośląskim oraz wielkopolskim, co przyniosło 
ogromne straty ekonomiczne. Wówczas w ca-
łym kraju odnotowano 104 ogniska ASF u świń,  
z czego 6 ognisk w województwie wielkopol-
skim, 4 ogniska w województwie lubuskim 
oraz 2 w województwie dolnośląskim. Pierwsze 
ognisko ASF u trzody chlewnej w 2020 r. zosta-
ło potwierdzone 20 marca w fermie liczącej 27 
908 zwierząt w miejscowości Niedoradz w woje-
wództwie lubuskim. Następnie, 5 kwietnia odno-
towano kolejne w województwie wielkopolskim, 
powiecie poznańskim w Więckowicach. Ferma 
liczyła 10 074 świń i prawdopodobnie do zaka-
żenia doszło w wyniku kupna i wwiezienia zaka-
żonych warchlaków z gospodarstwa w Niedora-
dzu. W czerwcu tego samego roku odnotowano 
pierwsze ognisko ASFV w województwie dolno-
śląskim w gospodarstwie liczącym 23 świnie.  
W pobliżu gospodarstwa w Dalkowie znaleziono 
zwłoki padłego dzika; prawdopodobnym wek-
torem mogło być używanie sprzętu rolniczego 
lub też zbieranie siana czy zielonki na terenie 
występowania tej choroby w populacji dzików. 
Drugie ognisko ASF w gospodarstwie rolnym  
w województwie dolnośląskim potwierdzono 
pod koniec sierpnia 2020 w chlewni liczącej 16 
zwierząt, w miejscowości Wierzchowice, odda-
lonej od poprzedniego ogniska o około 7 km. 
Rok 2021 był „rekordowy” pod względem liczby 
ognisk ASF w gospodarstwach trzody chlewnej, 
pomimo że odnotowano w nim mniej ognisk u 
dzików. Najwięcej ognisk u trzody chlewnej po-
twierdzono w województwie podkarpackim (56), 
warmińsko-mazurskim (19) i dolnośląskim (11), 
natomiast największe straty w produkcji trzody 
chlewnej odnotowano w Lubuskiem. W miej-
scowości Niedźwiady, w powiecie świebodziń-
skim w marcu 2021 stwierdzono ognisko ASFV  
w fermie liczącej 16 566 świń. W tym samym roku 
ogniska ASF u świń wystąpiły na terenie woje-
wództw: łódzkiego, świętokrzyskiego i małopol-
skiego. Najprawdopodobniej sprawcą wprowa-
dzenia wirusa do gospodarstw trzody chlewnej 
w wymienionych województwach był człowiek, 
gdyż przed stwierdzeniem ogniska ASF w oko-
licy gospodarstw nie znaleziono padłych z po-
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wodu tej choroby dzików. Pierwsze ognisko 
ASF w gospodarstwie utrzymującym 149 świń 
zgłoszono 19 czerwca 2021 w gminie Tuszyn  
w powiecie łódzkim wschodnim, a następnie  
w ciągu 2. dni zgłoszono dwa kolejne ogniska ASF 
w powiecie wieruszowskim. Prawdopodobnie 
ognisko ASF w gminie Tuszyn było wtórne dla 
ogniska pierwotnego zlokalizowanego w powie-
cie wieruszowskim. W tym samym roku na prze-
łomie od lipca do września, w województwie 
małopolskim zgłoszono łącznie 6 ognisk ASF 
w gospodarstwach trzody chlewnej. Pierwsze 
ognisko stwierdzono 21 lipca w miejscowości 

Skrzyszków, ponadto potwierdzono, że czyn-
nikiem wprowadzenia ASF na teren fermy była 
działalność człowieka, gdyż w tym regionie nie 
potwierdzono ASF w populacji dzików. ASFV 
został prawdopodobnie zawleczony na teren 
województwa małopolskiego z powiatu mielec-
kiego (województwo podkarpackie), w którym 
w tym czasie stwierdzano liczne ogniska ASF 
(196 ognisk u dzików i 55 ognisk u świń). Pierwsze 
ognisko ASF w świętokrzyskim potwierdzono 
14 października w powiecie staszowskim, łącz-
nie było 7 ognisk u trzody chlewnej w tym wo-
jewództwie w 2021 roku. W dochodzeniu epizo-

ryc. 2. Aktualna sytuacja epidemiologiczna dotycząca występowania ASF Polsce. Żółte punkty 
oznaczają ogniska ASF u dzików w 2023 r. (stan na: 11 maja 2023 r.). Kolorystyka stref objętych 
ograniczeniami ASF I, II i III jest zgodna z Rozporządzeniem Komisji Europejskiej (UE) 2021/685 
wdrożonym 27 marca 2023 r. (źródło: Główny Inspektorat Weterynarii: https://bip.wetgiw.gov.pl/asf/mapa/)
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otycznym potwierdzono, że wirus dostał się na 
teren chlewni w wyniku zawleczenia przez czło-
wieka z powiatu mieleckiego, znajdującego się 
w województwie podkarpackim.
Rok 2022 charakteryzował się znaczącym spad-
kiem ognisk ASF w całej Unii Europejskiej. W 2022 
roku liczba ognisk ASF u dzików w UE wynosiła 
7282, co w porównaniu do 2021 roku stanowiło 
spadek o 40%. Polska zgłosiła w tym czasie 
najwięcej ognisk ASF u dzików w całej UE (2152 
ogniska), jednakże w porównaniu do 2021 roku 
nastąpił spadek o 33%. W Polsce największa 
liczba dzików zakażonych ASFV została zgło-
szona w województwie dolnośląskim, lubuskim, 
warmińsko-mazurskim oraz wielkopolskim. 
U świń w UE widoczny był spadek ognisk ASF o 
prawie 80% w porównaniu z rokiem 2021. Naj-
więcej ognisk u trzody chlewnej zarejestrowano 
w Rumunii (316 ognisk), Serbii (103 ogniska) i Pół-
nocnej Macedonii (30 ognisk). Polska potwierdzi-
ła 14 ognisk ASF u świń w 5. województwach, co 
w porównaniu do 2021 roku daje spadek o 89%. 
W 2022 roku najwięcej ognisk u trzody chlewnej 
odnotowano w województwie wielkopolskim –  
7 ognisk, gdzie zabito łącznie 2790 zwierząt. Po-
zostałe województwa, w których stwierdzono 
ogniska ASF u trzody chlewnej, to: zachodniopo-
morskie (2 ogniska), lubuskie (1 ognisko), dolno-
śląskie (2 ogniska) oraz warmińsko-mazurskie (2 
ogniska). 
W 2023 roku do końca kwietnia zgłoszono 1218 
ognisk ASF u dzików, co powoduje, że na tle in-
nych państw UE ze stwierdzanymi ogniskami 
ASF u dzików, jesteśmy nadal „liderem”. Ogniska 
u dzików odnotowano w 11. województwach na-
szego kraju: zachodniopomorskim, pomorskim, 
lubuskim, wielkopolskim, dolnośląskim, opol-
skim, podkarpackim, lubelskim, mazowieckim, 
podlaskim oraz warmińsko-mazurskim. Innymi 
krajami w Europie, w których nadal odnotowuje 
się wysoką dynamikę występowania ognisk ASF 
u dzików są: Niemcy, Włochy, Słowacja, Rumu-
nia, Serbia oraz Łotwa.
U trzody chlewnej w 2023 roku w połowie kwiet-
nia stwierdzono 1. ognisko ASF w gospodar-
stwie liczącym 16 świń w gminie Lubań, w woj. 
dolnośląskim (ryc. 2). 
Polska ciągle mierzy się z epizoocją ASF, chociaż 
należy nadmienić, że wciąż znaczna część kraju 
jest wolna od ognisk choroby. Dlatego ważne 

jest podejmowanie aktywnych działań zapo-
biegających rozprzestrzenianiu się ASF, takich 
jak: monitorowanie populacji dzików, przestrze-
ganie zasad bioasekuracji w fermach trzody 
chlewnej, ale również zwiększanie świadomo-
ści ludzi, lekarzy weterynarii oraz pracowników 
danych ferm w zakresie zwalczania wirusa ASF  
i bioasekuracji. 
Jak wspomniano, dziki są najważniejszym re-
zerwuarem i źródłem ASFV w środowisku, w 
związku z tym migracja tych zwierząt odgrywa 
znaczącą rolę w rozprzestrzenianiu się wirusa 
na dalsze odległości. Opublikowane w ostatnim 
czasie badania potwierdzają, że przemieszcza-
nie się dzików ma duże znaczenie w szerzeniu 
się wirusa ASF, lecz jest ono ograniczone do 
10-15 km w ciągu roku. Zdarzają się przypadki 
przemieszczania się spłoszonych polowania-
mi dzików na odległość powyżej 20 km. Tempo 
szerzenia się choroby wśród dzików jest powol-
ne, ale stałe, wynika to ze struktury socjalnej  
i społecznej tych zwierząt. Dlatego rozprze-
strzenianie się wirusa ASF związane z migracją 
dzików ma raczej charakter lokalny.
Według raportów EFSA, średnia dynamika trans-
misji ASFV związana z naturalnym krążeniem 
wirusa w populacji dzików w Polsce i krajach 
nadbałtyckich wynosi od 8 do 17 km rocznie. Na 
zakażenie dzików ma wpływ zagęszczenie ich 
populacji oraz gęstość kompleksów leśnych. 
ASFV występuje głównie u dzików na obsza-
rach, gdzie populacja zwierząt przekracza 1. dzi-
ka/km2. W związku z tym wysunięto wniosek, 
że zmniejszenie zagęszczenia dzików poniżej 
wspomnianej wartości może ograniczać roz-
przestrzenianie się choroby. Jednakże według 
niektórych ekspertów UE, nawet przy niskim 
zagęszczeniu zwierząt, tj. poniżej 0,1 dzika/km2, 
ASFV może nadal się rozprzestrzeniać w śro-
dowisku, głównie za sprawą szczątków padłych 
dzików, których odnalezienie i utylizacja nadal 
nie są w pełni efektywne.
Pośrednim mechanizmem transmisji ASFV jest 
kontakt zdrowych dzików z padłymi dzikami, 
które stanowią źródło zakażenia przez kilka dni 
do nawet kilku lat, w zależności od warunków 
atmosferycznych. Droga bezpośrednia zaka-
żenia ASFV, w odróżnieniu od drogi pośredniej, 
wymaga wysokiego zagęszczenia populacji 
dzików. Kontakt zdrowych zwierząt z padłymi  
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z powodu ASFV dzikami może warunkować sze-
rzenie się choroby nawet przy niskiej liczebno-
ści dzików. Na terenach niedawnego wystąpie-
nia ognisk ASF u dzików zaleca się intensywne 
poszukiwanie i usuwanie truchła tych zwierząt.  
W programach zwalczania ASF zaleca się zwięk-
szenie intensywności poszukiwań martwych 
dzików padłych w wyniku zakażenia wirusem lub 
odstrzał sanitarny zwierząt w celu redukcji gę-
stości populacji tych zwierząt. ASFV może nie 
utrzymywać się wyłącznie w tuszach padłych 
dzików, ale również zanieczyszczać środowisko 
(glebę czy ściółkę leśną) nawet do kilku tygodni. 
Dlatego też zalecane są odpowiednio przepro-
wadzone środki dezynfekcji otoczenia, w którym 
znaleziono truchła padłych zwierząt.
Według ekspertów EFSA, to człowiek jest naj-
bardziej odpowiedzialny za rozprzestrzenianie 
się ASFV na duże odległości. Ludzie użytkując 
obszary leśne, w których znajdują się dziki zaka-
żone ASFV mogą być mechanicznym wektorem 
wirusa. Podobnie w przypadku maszyn rolni-
czych stosowanych na terenie występowania 
ASFV u dzików. Wydaje się zatem, że niestety 
to nieświadomy zasad bioasekuracji człowiek 
ponosi największą odpowiedzialność za szerze-
nie się ASFV na duże odległości. W 10. powia-
tach w Polsce, gdzie stwierdzano ogniska ASF  
u trzody chlewnej, (lubaczowskim, parczew-
skim, łosickim, bialskim, lubartowskim, mo-
nieckim, radzyńskim, siemiatyckim, siedleckim 
i chełmskim) najbardziej prawdopodobnym źró-
dłem wirusa w gospodarstwach było jego wpro-
wadzenie przez człowieka, nielegalny handel 
lub zanieczyszczony wirusem sprzęt. Ponadto  
w powiecie zambrowskim i wysokomazowiec-
kim ogniska ASF odnotowano tylko u świń a nie 
u dzików, co miało związek z nielegalnym obro-
tem tymi zwierzętami.
Podsumowanie: 9 lat epizoocji ASF w Polsce 
wskazuje na ciągle epidemiczny charakter sze-
rzenia się ASFV w populacji dzików, pomimo 
nieco niższej dynamiki występowania choroby  
w 2022 roku. Nie powinno to zatem stanowić 
zachęty do utraty czujności wyrażanej jako 
wzmożony monitoring dzików padłych oraz 
działań skupiających się na poszukiwaniu i utyli-
zacji zwłok padłych dzików. Jak zaobserwowano  
w Polsce i innych krajach UE, w których choroba 
występuje w populacji dzików dłużej niż 5 lat, we 

wschodniej części Polski można mówić o czę-
ściowym „spowolnieniu” szerzenia się choroby. 
Niestety, najmniej przewidywalny jest czynnik 
ludzki, odpowiedzialny za przeniesienie ASFV na 
dalekie odległości, które nie mają nic wspólne-
go z powolnym, ale konsekwentnym szerzeniem 
się ASFV w populacji dzików między watahami.
W przypadku trzody chlewnej, na początku epi-
zoocji ASF wydawało się, że problem występo-
wania ognisk będzie dotyczył wyłącznie gospo-
darstw przyzagrodowych i małotowarowych. 
Trend ten w sposób widoczny odwrócił się  
w Polsce po wystąpieniu w 2019 i 2020 ognisk  
w hodowlach wielkotowarowych, liczących kilka 
czy kilkanaście tysięcy świń. Fakt ten wskazuje 
na konieczność zachowania zalecanych dla go-
spodarstw trzody chlewnej warunków bioase-
kuracji niezależnie od wielkości gospodarstw.
Ostatecznie wydaje się, że pomimo obserwo-
wanych zmian w dynamice szerzenia się ASFV 
w Polsce, czy też większości państw UE, nie 
można zaprzestać wdrażania środków kontroli 
zarządzania populacją dzików, która w bardzo 
krótkim czasie ulega regeneracji, nawet po in-
tensywnych działaniach mających na celu de-
populację tych zwierząt na danym obszarze.
Podsumowując 9 lat epizoocji ASF w Polsce wy-
daje się, że dynamika występowania choroby u 
dzików ulega ciągłym fluktuacjom. W przypad-
ku trzody chlewnej zmniejszone występowanie 
ognisk ASF jest wynikiem spadku liczby gospo-
darstw utrzymujących świnie w kraju oraz lep-
szym rozumieniem przez samych hodowców 
zasad bioasekuracji. 
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Pleuropneumonia świń jest chorobą wywo-
ływaną przez Actinobacillus pleuropneumo-
niae (App), powodującą duże straty ekono-

miczne w pogłowiu trzody chlewnej na całym 
świecie. Może mieć gwałtowny przebieg, prowa-
dzący do upadków zwierząt w ciągu pierwszych 
kilku godzin lub przybierać postać przewlekłą,  
w której objawy kliniczne są niejednoznaczne. 
Obserwuje się wówczas w badaniu poubojowym 
zmiany patologiczne: zrosty, zapalenie opłucnej  
i ropnie w płucach. Ponadto w niektórych sta-
dach zakażenia App mogą mieć postać podkli-
niczną, np. w cyklach zamkniętych, w których 
zwierzęta mogą być jednocześnie zarażone sero-
typami o niskiej chorobotwórczości, ale również 
szczepami bardziej zjadliwymi. 
W takich przypadkach może dochodzić do na-
głych wybuchów choroby, połączonych z wy- 
stępowaniem innych koinfekcji. Podobne sy-
tuacje mogą być również wynikiem błędów  
w zarządzaniu stadem. Wczesne wykrycie oraz 
identyfikacja podklinicznie zakażonych stad ma 
istotne znaczenie dla pełnej kontroli choroby. 
Jest to szczególnie ważne, ponieważ zwierzę-
ta będące nosicielami choroby stanowią jed-

nocześnie jedno z najważniejszych źródeł sze-
rzenia się pleuropneumonii pomiędzy stadami. 
Choroba ta stanowi bardzo poważny problem 
w krajach Ameryki Łacińskiej, Azji i w Europie. 
W Ameryce Północnej podejmowane działania 
mają na celu, przede wszystkim, monitorowanie 
zakażeń podklinicznych w stadach zarodowych, 
by zapewnić tym hodowlom status stad wol-
nych od wszystkich serotypów tego patogenu. 
Standaryzacja procedur i postępowań, wraz  
z wdrożeniem nowych metod diagnostycznych, 
miała ogromny wpływ na rozpoznawanie, kon-
trolę i eliminację zakażeń podklinicznych. 
Jednak pojawiają się sytuacje, w których nawet 
bardzo doświadczeni lekarze stają przed ko-
niecznością podejmowania trudnych decyzji do-
tyczących statusu App na obsługiwanych przez 
siebie fermach rodzicielskich i zarodowych.
App można klasyfikować na podstawie para-
metrów wzrostu w warunkach in vitro oraz wy-
magań względem czynnika NAD, w przypadku 
biotypu I (NAD-zależnego) lub biotypu II (NAD-
-niezależnego). Obecnie rozpoznaje się 15 se-
rotypów App (w oparciu o skład polisacharydu 
otoczki), spośród których serotypy od 1 do 12 
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Pleuropneumonia świń jest wciąż chorobą nie do końca poznaną. Trudno przewidzieć 
wystąpienie objawów klinicznych w stadach podklinicznie zakażonych. Wyizolowanie 

szczepu należącego do zjadliwego serotypu u zwierzęcia zdrowego będącego 
nosicielem nie oznacza, że ww. szczep pozbawiony jest zjadliwości.
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opisuje się jako App biotypu I, natomiast se-
rotypy 13 i 14 jako atypowy biotyp II. Jednakże 
niektóre europejskie szczepy serotypów 2, 4, 
7 czy 9 mogą być również sklasyfikowane jako 
atypowy biotyp II, a północnoamerykańskie 
izolaty serotypu 13 – jako biotyp I. Niektóre sero-
typy posiadają wspólne antygeny (na poziomie 
LPS), które wykorzystuje się obecnie w testach 
serologicznych i ujmuje łącznie w grupy serolo-
giczne: serotypy 1, 9 i 11; serotypy 3, 6, 8 i 15; oraz 
serotypy 4 i 7. 
Serotypowanie App jest nieustannie przedmio-
tem prac badawczych, gdyż poszczególne se-
rotypy różnią się pomiędzy sobą zjadliwością, 
zależną od pochodzenia geograficznego. Obser-
wowane niekiedy w badaniach serologicznych re-
akcje krzyżowe uniemożliwiają prawidłową iden-
tyfikację niektórych serotypów. Rozwiązaniem 
tej kwestii mogą być opracowywane i stopniowo 
wdrażane techniki molekularne – głównie PCR. 
Monitoring serologiczny, którego zadaniem jest 
wczesne wykrywanie podklinicznie zakażonych 
zwierząt w fermach przemysłowych, powinien 
być ukierunkowany na najczęściej występujące 
w danym regionie serotypy. Szczepionki oparte 
na całych komórkach bakteryjnych (bakteryny 
– komercyjne lub autoszczepionki) zapewniają 
serotypowo swoistą ochronę. Prewalencja da-
nego serotypu powinna być ściśle powiązana  
z serotypami izolowanymi od chorych zwierząt, 
co pozwala na precyzyjną identyfikację tych naj-
bardziej zjadliwych serotypów w określonym re-
gionie czy kraju. W przypadku App, serotypy wy-
kazujące w badaniu serologicznym czy poprzez 
wykrywanie podklinicznie zakażonych zwierząt-
-nosicieli wysoką częstotliwość występowania, 
niejednokrotnie różnią się od tych powszechnie 
pozyskiwanych od chorych zwierząt. Co więcej, 
niektóre serotypy (takie jak 6, 8, 12 i 15) cechują się 
wysokiego stopnia transmisyjnością nawet przy 
braku objawów klinicznych, więc w stadach za-
każonych tymi właśnie serotypami łatwiej się je 
wykrywa w testach serologicznych.
W Polsce serotypy 2, 4, 6, 7, 9 kwalifikowane 
są jako wysoce zjadliwe i jednocześnie czynnik 
etiologiczny większości przypadków klinicznych. 
Izolaty tego samego serotypu mogą różnić się 
zjadliwością. 
Wśród zwierząt zakażonych w celach doświad-
czalnych francuskimi szczepami serotypu 2 App, 

objawy kliniczne występowały już po kilku godzi-
nach po inokulacji, a śmiertelność w tych gru-
pach była bardzo wysoka. Zwierzęta zakażone 
szczepami kanadyjskimi tego samego serotypu 
nie wykazywały objawów klinicznych ani nawet 
gorączki. Istnieje wyraźna różnica pomiędzy 
dwoma grupami szczepów serotypu 2: szczepy 
europejskie produkują toksyny ApxII i ApxIII, na-
tomiast te kanadyjskie (i amerykańskie) – jedynie 
ApxII. Niemniej jednak, nie do końca wiadomo, 
czy taka różnica wyjaśnia brak zjadliwości. 
Pleuropneumonia świń jest nadal chorobą nie 
do końca poznaną. Trudno przewidzieć wystą-
pienie objawów klinicznych w stadach podkli-
nicznie zakażonych. Wyizolowanie szczepu na-
leżącego do zjadliwego serotypu u zwierzęcia 
zdrowego będącego nosicielem nie oznacza, że 
ww. szczep pozbawiony jest zjadliwości.

Sposoby szerzenia się choroby 

Choroba szerzy się drogą aerogenną od świni 
do świni, trzoda chlewna jest bowiem głównym 
rezerwuarem zarazka. Inne gatunki zwierząt, 
takie jak bydło czy owce, mogą być przypad-
kowymi nosicielami App, jednak nie odgrywają 
istotnej roli w jego szerzeniu. Prawdopodobnie 
pewną rolę w epizootiologii omawianej jednostki 
chorobowej odgrywać może człowiek oraz małe 
gryzonie i ptaki. Obniżenie odporności zwierząt, 
związane z innymi infekcjami wirusowymi lub 
bakteryjnymi, jak np. mycoplasma hyopnumo-
niae i cirkowirus świń (PCV-2), może sprzyjać 
szybszemu rozprzestrzenianiu się tej choroby. 
Dość często wybuch pleuropneumonii związa-
ny jest z zakażeniem stada wirusem PRRS. Jak 
wskazują dane epizootyczne, knury bywają wek-
torem zakażeń między stadami. 
Znaczną rolę w szerzeniu się pleuropneumonii 
odgrywają czynniki usposabiające, jak: nadmier-
ne zagęszczenie zwierząt, niewłaściwe warun-
ki klimatyczne, podwyższona wilgotność, zbyt 
wysokie stężenie amoniaku oraz duże zapylenie. 
Nie jest więc zaskoczeniem, że choroba ta wy-
stępuje przede wszystkim jesienią i wiosną. Za-
chorowalność i padnięcia zwierząt są różne oraz 
zależą od zjadliwości szczepu App i obecności 
czynników predysponujących. W przypadku in-
fekcji stada wrażliwego, zakażenia z reguły mają 
przebieg bardzo ciężki. Wszystkie grupy świń 
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ulegać mogą zachorowaniu, jednak najbardziej 
zagrożone są warchlaki i tuczniki. W chlewniach 
zakażonych endemicznie, co jest najczęstsze, 
postać chroniczna w wielu przypadkach pozo-
staje klinicznie niezauważalna. Dopiero w trak-
cie badania poubojowego obserwować można 
zmiany patologiczne w układzie oddechowym 
świń. Podczas fazy klinicznej App jest zlokalizo-
wana głównie w zmianach martwiczych płuc i/
lub migdałkach, rzadziej w jamie nosowej, i prze-
noszona przez zakażenie kropelkowe z jednej 
świni na drugą. Drobnoustrój może przetrwać 
w wydzielinach, surowicy itd. do 5. dni. Patogen 
obumiera szybciej w przypadku wysuszenia, ale 
w wodzie potrafi przetrwać 20 dni i dłużej. Drogą 
aerogenną bakteria przenosi się prawdopodob-
nie tylko na odległość od 5. do 10. metrów. Prze-
bieg choroby zależy od dawki oraz patogenności 
drobnoustroju: im więcej bakterii działa na orga-
nizm zwierzęcia, tym cięższy przebieg choroby. 

Patogeneza 

Zapalenia płuc i opłucnej świń wywoływa-
ne przez Actinobacillus pleuropneumoniae są 
skomplikowane i nadal słabo poznane. Wyniki 
licznych badań in vitro sugerują, że cytotoksy-
ny (hemolizyny i cytolizyny) wytwarzane przez 
Actinobacillus pleuropneumoniae (App) zabija-
ją makrofagi pęcherzykowe (ang. AM, alveolar 
macrophages). Najważniejszą rolę w patogene-
zie pleuropneumonii odgrywają hemolizyny Apx 
I, Apx II i Apx III, charakteryzujące się działaniem 
cytotoksycznym i antyfagocytarnym w stosun-
ku do makrofagów pęcherzyków płucnych. Ma-
krofagi pęcherzykowe odgrywają podstawową 
rolę w pierwszej linii obrony układu oddecho-
wego przed mikroorganizmami wnikającymi do 
organizmu. Makrofagi pęcherzykowe są bardzo 
wrażliwe na działanie cytotoksyny App. Oddzia-
ływanie in vitro na komórki makrofagów pęche-
rzykowych za pomocą bardzo niskich stężeń cy-
totoksyn, w krótkim czasie prowadziło w nich do 
poważnych i nieodwracalnych zmian. Makrofagi 
pęcherzykowe giną pod wpływem wyższych 
stężeń cytotoksyn. Badania in vitro wykazały, że 
zamiast zabijać komórki App, makrofagi pęche-
rzykowe ulegają zniszczeniu przez namnażające 
się w nich bakterie. Badania in vitro dowiodły, że 
App wywiera cytotoksyczny wpływ na makro-

fagi pęcherzykowe nawet w obecności surowi-
cy świń, które eksperymentalnie zakażono App 
– tym samym wyizolowanym szczepem, który 
wykorzystywano w badaniach in vitro. Dane  
z badań in vitro wykazały, że fagocyty osłonięte 
przeciwciałami tylko częściowo zabijały pochło-
nięte przez makrofagi App, ze względu na we-
wnątrzkomórkową produkcję cytotoksyn przez 
te bakterie. Na podstawie ostatnich badań in 
vitro sugeruje się, że podczas zakażenia App 
zachodzi wiele zróżnicowanych reakcji: komórki 
App wnikają drogą oddechową mimo ochro-
ny ze strony rzęsek, dostają się do przestrzeni 
pęcherzykowych, ulegają fagocytozie przez 
makrofagi pęcherzykowe i z nimi wnikają do 
tkanki płucnej. App przeżywają i namnażając się  
w makrofagach pęcherzykowych prowadzą do 
ich lizy. Śmierć makrofagów pęcherzykowych 
może nasilić reakcję zapalną, w efekcie czego 
dojdzie do napływu PMN (neutrofile wielojądrza-
ste). App nie przechodzi przez oskrzelowe węzły 
chłonne, co wskazuje na aktywną rolę neutrofili 
wielojądrzastych w zapobieganiu sepsie bakte-
ryjnej. W wyniku cytotoksycznego działania App 
dochodzi do martwicowo-krwotocznych zmian 
w obrębie tkanki płucnej.

Objawy kliniczne 

W zależności od statusu immunologicznego 
zainfekowanych zwierząt, warunków środowi-
skowych, w których one przebywają oraz in-
tensywności zakażenia, rozróżniamy skrajnie 
zróżnicowany przebieg kliniczny choroby – od 
bardzo ostrego, w którym padnięcia następu-
ją w ciągu kilku godzin od pierwszych objawów 
chorobowych do, w zasadzie, bezobjawowego. 
Z formą ostrą choroby mamy do czynienia  
w stadach, do których App wprowadzono po raz 
pierwszy (stada w pełni wrażliwe). Śmierć świń 
następuje wówczas w ciągu kilku lub kilkunastu 
godzin od infekcji. Charakterystyczne dla tej 
postaci objawy kliniczne to: nagły wzrost we-
wnętrznej ciepłoty ciała (w.c.c.) do 41,5ºC, sinica 
i objawy apatii. U chorych, najczęściej leżących 
na boku, zwierząt nie stwierdza się początkowo 
żadnych wyraźnych objawów ze strony układu 
oddechowego. Dopiero na krótko przed śmier-
cią ujawniają się znaczne trudności w oddy-
chaniu, obserwuje się pienisto-krwisty wypływ  
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z jamy gębowej i/lub nosa, dochodzi do szybkie-
go przyspieszenia tętna i ostrej niewydolności 
krążenia. Powoduje ona m.in. sinicę nosa, uszu, 
kończyn i w końcu całej powierzchni skóry. Za-
palenie płuc w przebiegu pleuropneumonii cha-
rakteryzuje oddech brzuszny, spowodowany 
bolesnością związaną z zapaleniem opłucnej. 
Postać podostra lub chroniczna rozwijają się 
kilka, kilkanaście tygodni po ostrych objawach 
chorobowych. Podwyższenie w.c.c. może być 
nieznaczne, a natężenie kaszlu zróżnicowane. 
Chroniczny kaszel i powolny wzrost spowodo-
wany jest obecnością zrostów w opłucnej i ropni 
powstających w regenerującej się tkance płuc-
nej. Zwierzęta mają zmienny apetyt, zahamowa-
ne są przyrosty masy ciała (m.c.) lub stwierdza 
się nawet jej spadek. 
W stadach endemicznie zakażonych App ob-
serwuje się obecność znacznego odsetka zwie-
rząt z chronicznymi objawami pleuropneumonii. 
Zmiany te mogą ulec nasileniu w przypadku po-
jawienia się dodatkowych koinfekcji wirusowych 
i bakteryjnych.

Rozpoznawanie pleuropnumonii 

Oparte jest na objawach klinicznych zmian sek-
cyjnych oraz diagnostyce laboratoryjnej. Biorąc 
pod uwagę znaczenie epizootyczne choroby, 
każde podejrzenie pleuropneumonii powinno 
być poparte badaniem bakteriologicznym i izo-
lacją drobnoustroju. W związku z tym, że Acti-
nobacillus pleuropneumoniae cechuje się długą 
przeżywalnością w tkankach po śmierci zwie-
rzęcia (do 5. dni), w ostrej postaci choroby izola-
cja patogenu jest stosunkowo prosta. Istotnym 
momentem w badaniu bakteriologicznym jest 
stosowanie podłoży selektywnych z dodatkiem 
DPN lub NAD. W chronicznym przebiegu pleu-
ropneumonii, bakteriologiczna diagnostyka jest 
bardziej złożona. Ze zmian chronicznych zde-
cydowanie trudniej uzyskać izolat bakteryjny. 
Dlatego wykorzystuje się inne metody umożli-
wiające wykrycie bakterii w zmienionych tkan-
kach, takie jak testy immunofluorescencyjne lub 
immunoperoksydazowe z użyciem swoistych 
przeciwciał.
Bakteriologiczne wykrycie obecności App w 
stadach, w których nie obserwuje się objawów 
klinicznych pleuropneumonii, jest niezwykle 

trudne. Niełatwe jest też wykrycie APP w grupie 
tzw. klinicznie zdrowych nosicieli. Bakterie będą-
ce czynnikiem etiologicznym pleuropenumonii 
zlokalizowane są u takich osobników zazwyczaj  
w migdałkach lub rzadziej w jamie nosowej.  
Z tego powodu zwykle wykorzystuje się metodę 
przyżyciowego pobierania zeskrobin z migdał-
ków. 
Badania serologiczne to obecnie najbardziej 
opłacalna, w aspekcie ekonomicznym, metoda 
diagnozowania App, pozwalająca identyfiko-
wać stada podklinicznie zakażone. Początkowo 
stosowano technikę wiązania dopełniacza, ale 
z powodu jej niskiej czułości i swoistości zre-
zygnowano z niej. W większości krajów obec-
nie powszechne zastosowanie znajdują testy 
ELISA: bazujące na serotypo/serogrupowo-
-swoistych łańcuchach LPS oraz wykrywające 
wszystkie serotypy App (bez ich rozróżniania), 
przede wszystkim w oparciu o toksynę ApxIV. 
Najpopularniejszy jest test LPS-ELISA, który po-
zwala oznaczać miana przeciwciał skierowanych 
przeciwko określonym serotypom lub serogru-
pom App: 1/9/11; 2, 3/6/8/15; 4/7; 5, 10, 12, 13 oraz 
14. Stosuje się go powszechnie w Ameryce Pół-
nocnej, Danii i Francji. Na rynku dostępne są co 
najmniej dwa zestawy komercyjne. ApxIV, czyli 
toksyna swoista dla App – służy do opracowa-
nia testów ELISA wykrywających przeciwcia-
ła przeciwko wszystkim serotypom. Obecnie 
dostępna jest komercyjna wersja takiego te-
stu. Sugeruje się, że zwierzęta podklinicznie 
zakażone App (czemu nie towarzyszą objawy 
kliniczne) mogą produkować niskie miana prze-
ciwciał skierowanych właśnie przeciwko tok-
synom. Test ten cechuje się stosunkowo niską 
czułością, natomiast test immunofluorescencji, 
oparty na technologii „mikrosfer”, wykorzystu-
jący ten sam antygen, posiada znacznie wyższą 
czułość niż test ELISA.
Testy ELISA bazujące na LPS i ApxIV, wykrywa-
jące przeciwciała skierowane przeciwko okre-
ślonym serotypom/serogrupom i wszystkim 
serotypom App, są bardzo użyteczne, jeżeli są 
właściwie zastosowane. Mimo że sporadycznie 
opisywano pojawianie się wyników fałszywie 
dodatnich, w stadach o wysokim statusie zdro-
wotnym, wolnych od App, można wykorzysty-
wać test oparty na ApxIV jako narzędzie monito-
ringu. Pomimo że ten antygen cechuje się niższą 
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czułością niż test LPS-ELISA, szczep App, który 
zostałby wprowadzony do całkowicie nieodpor-
nego stada, wzbudziłby serokonwersję, a także 
(w zależności od szczepu), wykrywalną seropre-
walencję. W takich okolicznościach czułość te-
stu ApxIV-ELISA powinna wzrosnąć. 
Niedawno opracowany został test immunoflu-
orometryczny typu multipleks, oparty na mi-
krosferach i pozwalający na wykonanie badania 
serologicznego w kierunku wszystkich seroty-
pów App z jednoczesną identyfikacją serotypu 
wstępującego w danym przypadku. W praktyce 
może on okazać się bardzo praktycznym narzę-
dziem diagnostycznym, wymaga jednak dal-
szych badań i pełnej walidacji.

Leczenie i zapobieganie

Kiedy zakażenie na fermie przebiega bez obja-
wów klinicznych, trudno wyeliminować czyn-
nik etiologiczny. Stosowane programy kontroli 
muszą więc uwzględniać epidemiologiczną 
swoistość App. Priorytetem jest analizowanie  
i kontrolowanie strat ekonomicznych: śmiertel-
ność zwierząt, postać kliniczna i podkliniczna 
choroby. Bardzo ważnym postępowaniem w dia-
gnostyce przewlekłej i podklinicznej formy App 
są badania poubojowe. Na podstawie tych para-
metrów możliwe będzie przeprowadzenie oceny 
kontroli zakażenia. Śmiertelność można zmniej-
szyć lecząc przypadki choroby i zakażone grupy 
z zastosowaniem leków przeciwbakteryjnych. 
Terapię powinno się rozpocząć już we wczesnym 
stadium. Warunkiem koniecznym jest wpro-
wadzanie kolejnych grup zwierząt do pomiesz-
czeń z czystym mikroklimatem i utrzymywanie 
ich w izolacji od pozostałych zwierząt do uboju. 
Niezbędne jest stałe i systematyczne kontrolo-
wanie wszystkich czynników środowiskowych, 
jak temperatura i wentylacja, wilgotność itp. 
Pewnym rozwiązaniem jest montowanie ścian 
działowych między kojcami, aby minimalizować 
rozwój i nasilenie choroby. W celu zmniejszenia 
ryzyka zakażenia należy również przestrzegać 
zasady „pomieszczenie pełne - pomieszczenie 
puste”, wczesną selekcję, odsadzanie chorych 
i podejrzanych o zakażenie zwierząt. Do stada 
można wprowadzać osobniki wyłącznie z obiek-
tów o znanym statusie App, aby uniknąć zawle-
czenia nowych serotypów. W stadach, w których 

zakażenie ma formę przewlekłą i podkliniczną, 
zakupione świnie seronegatywne należy poddać 
szczepieniu przed włączeniem do stada.
 

Profilaktyka swoista 

Dobre efekty w zapobieganiu pleuropneumonii 
daje stosowanie homologicznych szczepionek 
komercyjnych lub autoszczepionek (bakteryny), 
to znaczy takich, w których składzie znajduje się 
serotyp lub serotypy bakterii będących przy-
czyną zachorowań świń w stadzie. Przykładem 
szczepionki komercyjnej na krajowym rynku jest 
Aptovac zawierający serotypy App najczęściej 
izolowane w Polsce (serotypy 2, 6 i 9). Zawsze 
przed wprowadzeniem takiej szczepionki celo-
we jest wykonanie badań bakteriologicznych 
lub serologicznych, które wskażą jaki serotyp 
(serotypy) App występuje w chlewni. Immuni-
zacja z użyciem bakteryn jest serotypowo-swo-
ista, przy niewielkiej możliwości powstania od-
porności krzyżowej, choć jak dotąd nie zostało 
to jasno dowiedzione. U zwierząt szczepionych 
bakterynami produkowane przeciwciała mogą 
reagować krzyżowo z testami ELISA bazujący-
mi na polisacharydach jako antygenach. Szcze-
pionki podjednostkowe, w skład których wcho-
dzą trzy najważniejsze egzotoksyny RTX (ApxI, 
ApxII i ApxIII) z dodatkowym białkiem 42 kDa ze-
wnętrznej błony komórkowej A. pleuropneumo-
niae lub bez nich, zapewniają wysoką ochronę 
przed wszystkimi serotypami (1-15), zarówno 
w warunkach doświadczalnych jak i badaniach 
terenowych. Dostępne są już szczepionki skoja-
rzone – toksyna-bakteryna. Trwają nadal bada-
nia na skutecznością ich działania. W Stanach 
Zjednoczonych zarejestrowano żywą szcze-
pionkę, w której wykorzystano bezotoczkową 
mutację patogenu.
Szczepionki w dużym stopniu zabezpiecza-
ją przed zachorowaniami, obniżają znacznie 
śmiertelność zwierząt oraz zmniejszają liczbę 
koniecznych cykli leczenia. W efekcie, stoso-
wanie szczepionek pozwala poprawić przyro-
sty dzienne i wykorzystanie paszy. Decyzja o 
wprowadzeniu w stadzie szczepień musi być 
poprzedzona dokładną analizą. Na ogół zaleca 
się szczepić prosięta, lecz pierwszej dawki nie 
należy podawać wcześniej niż w 8. tygodniu 
życia, aby uniknąć interferencji z przeciwciała-

 79



Lecznica dużych zwierząt – MONOGRAFIA 2023 r.

mi matczynymi. Aby uzyskać efekt superim-
munizacji, drugą dawkę szczepionki podajemy 
4 tygodnie później. Program szczepień może 
również dotyczyć stada podstawowego (lochy, 
knury, loszki). Trzeba pamiętać, że stosując 
szczepionki podjednostkowe samice przeka-
zują z siarą przeciwciała skierowane tylko prze-
ciw toksynom, więc szczepionki te nie zabez-
pieczają prosiąt przed wczesnym zakażeniem 
A. pleuropneumoniae. W tym przypadku należy 
zastosować szczepionki zawierające antygen  
w postaci zabitej bakterii, zgodnie z serotypem 
A. pleuropneumoniae wywołującym zachorowa-
nia w fermie. 

Terapia

W leczeniu pleuropneumonii ważną rolę odgry-
wają makrofagi pęcherzykowe i PMN (komórki 
wielojądrzaste) wysycone środkami przeciw-
bakteryjnymi, które chronią je przed wniknię-
ciem bakterii. Doświadczenie pokazuje, że 
substancje przeciwbakteryjne, wnikając do ko-
mórek i ulegając tam nagromadzeniu, są sku-
teczną metodą leczenia A.pleuropneumoniae.
Przyjmuje się, że lekiem pierwszego wyboru po-
winien być ten, który cechuje się najniższym mi-
nimalnym stężeniem hamującym (MIC). Należy 
jednak uwzględniać również właściwości farma-
kokinetyczne wybranego antybiotyku. Wykaza-
no, że różne antybiotyki z minimalną wartością 
MIC w swojej kategorii, znacznie różnią się po-
tencjałem kontrolowania ostrego zakażenia. Do 
najczęściej stosowanych antybiotyków należą: 
enrofloksacyna, marbofloksacyna, florfenikol, 
tilmikozyna, amoksycylina, ceftiofur, tulatromy-
cyna , trimetoprim/sulfatrimetoprim, tiamulina, 
chlorotetracyklina, doksycyklina. To tylko przy-
kłady; inne antybiotyki mogą być również stoso-
wane. W warunkach terenowych zadowalające 
wyniki uzyskiwano przy stosowaniu marboflok-
sacyny, enrofloksacyny, florfenikoli, tilmikozyny 
oraz tulatromycyny. Podstawą doboru antybio-
tyku powinno być jednak przeprowadzenie izo-
lacji bakterii z jednoczesnym określeniem anty-
biotykowrażliwości. 
W ostatnim czasie wyjątkowo skutecznym anty-
biotykiem w leczeniu zakażeń A. pleuropneumo-
niae okazała się marbofloksacyna, która wystę-
puje w różnych stężeniach. Marbofloksacyna 

16% stosowana w dawce 8 mg/1 kg m.c. jest flu-
orochinolonem trzeciej generacji, cechującym 
się wydłużonym okresem półtrwania (ok. 16 h) 
i bardzo dobrą biodostępnością (93%). Dodat-
kową cechą tego antybiotyku jest bardzo dobra 
dystrybucja do tkanek, w tym do migdałków 
– głównego rezerwuaru i miejsca wysiewania  
A. pleuropneumoniae. Stężenie 16% marboflo-
ksacyny w migdałkach okazuje się być wyższe 
niż w osoczu i przekracza stukrotnie średnie 
stężenie MIC dla App. Niski stopień wiązania  
z białkami osocza <10%, duża dostępność wol-
nej frakcji, powodują bardzo szybkie osiągnię-
cie maksymalnego stężenia leku w osoczu krwi 
(około 55 minut). Cecha ta jest niezbędna dla 
uzyskania optymalnego efektu terapeutyczne-
go, gdyż przebieg zakażenia A. pleuropneumo-
niae może być bardzo ostry. Ponadto zmiany 
martwiczo-krwiotoczne w płucach występują 
gwałtownie i wcześnie po zakażeniu. 
Odpowiedni profil farmakokinetyczny in vivo 
16% marbofloksacyny w dawce 8 mg/1 kg masy 
ciała (długi czas kiedy stężenie antybiotyku jest 
powyżej poziomu zapobiegającemu mutacjom) 
powoduje ograniczenie rozwinięcia się oporno-
ści bakterii. Wysokie stężenie w surowicy, szybki 
efekt bakteriobójczy w ciągu 1-3 godzin uzyska-
ny in vitro oraz bardzo dobra penetracja tkanek, 
predysponuje ten antybiotyk do wykorzystania 
w koncepcji leczenia zakładającego podanie 
leku w pojedynczej iniekcji (SISAAB). Dodatkową 
cechą tego antybiotyku ze względu na właści-
wości farmakokinetyczne jest jego przedłużone 
i skuteczne działanie nawet do 36 h. 
Antybiotykoterapia okazuje się skuteczna u 
zwierząt z kliniczną postacią zakażenia tylko  
w początkowym stadium choroby, wtedy może 
zmniejszyć śmiertelność. Wskaźnik skutecz-
ności antybiotykoterapii może wpływać na od-
powiedź immunologiczną u zwierząt. Bardzo 
skuteczne antybiotyki mogą bowiem zapo-
biegać dobrej odpowiedzi w postaci produkcji 
przeciwciał sprawiając, że zwierzęta pozostają 
podatne na późniejszą reinfekcję. Z drugiej stro-
ny, charakter zmian patologicznych oznacza, że 
opóźnienie w podjęciu leczenia może prowadzić 
do takich zmian i przewlekłego uszkodzenia 
tkanek, które – nawet jeśli zwierzę wyzdrowieje 
– pozostawią układ oddechowy znacznie upo-
śledzony. Antybiotyki należy podawać parente-
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ralnie (podskórnie lub domięśniowo) w wysokich 
dawkach. Aby zapewnić skuteczne i długotrwa-
łe stężenia terapeutyczne leków we krwi, w 
przypadku niektórych antybiotyków konieczne 
mogą być wielokrotne iniekcje zależnie od wła-
ściwości farmakokinetycznych zastosowanego 
preparatu. Powodzenie leczenia zależy przede 
wszystkim od wczesnego wykrycia objawów 
klinicznych i szybkiego podjęcia leczenia. Tera-
pia pleuropneumonii przy zastosowaniu leków 
w wodzie lub w paszy dotyczy tylko programów 
metafilaktycznych. W związku z gwałtownym 
przebiegiem ostrych zakażeń ten sposób terapii 
jest mało skuteczny, gdyż chore zwierzęta mają 
ograniczone łaknienie i pragnienie. Dodatkowo 
w przebiegu tej choroby występują intensyw-
ne objawy ogólne wywołane przez produkcję 
cyklooksygenazy 2, odpowiedzialnej za urucho-
mienie procesów zapalnych w organizmie. 
Podawanie leków w paszy lub z wodą może być 
formą strategicznej antybiotykoterapii mającej 
zapobiegać ostrym wybuchom choroby w sta-
dach silnie zakażonych. Można podejmować 
leczenie ciągłe lub pulsacyjne, lecz żadne nie 
nazbyt długo, a dodatkowo stale monitorować 
antybiotykowrażliwość mikroorganizmu. Mimo 
że leczenie wydaje się klinicznie skuteczne, na-
leży pamiętać, że antybiotykoterapia nie elimi-
nuje zakażenia ze stada. Ogniska przewlekłego 
zakażenia w ropniach płucnych lub na migdał-
kach zwierząt-nosicieli utrzymują się, stanowiąc 
źródło zakażenia dla innych zwierząt. Wyniki 
pozyskane dotąd przez różne grupy badaczy 
wskazują, że antybiotykoterapia nie pozwala na 
całkowite wyeliminowanie bakterii u zwierząt-
-nosicieli.

Programy eradykacji

Próby eradykacji zakażeń A. pleuropneumoniea 
dotyczą przede wszystkim stad zarodowych, 
które powinny być wolne od tych zakażeń. Wa-
runkiem przystąpienia do programu eliminacji 
patogenu z fermy jest spełnienie szeregu wy-
mogów. Podstawowy z nich to brak ostrej formy 
choroby w fermie od przynajmniej 6. miesięcy 
oraz roczna immunizacja stada szczepionką 
podjednostkową lub zawierającą antygen bak-
teryjny. Dodatkowo konieczna jest wcześniejsza 
izolacja i określenie serotypu bakterii. Niezbęd-

ne jest również przeprowadzenie badania an-
tybiotykowrażliwości szczepu występującego 
w fermie. Po spełnieniu tych warunków należy 
przeprowadzić częściową depopulację stada, 
pozostawiając w gospodarstwie lochy i loszki 
stada podstawowego. Jeżeli w fermie znajdują 
się również knury, podlegają one tym samym 
procedurom. W tak przygotowanym stadzie 
można podjąć próbę eradykacji stosując an-
tybiotyk zgodnie z wynikami badań. W Euro-
pie największe doświadczenia w programach 
eradykacji App mają lekarze w Danii. Najsku-
teczniejszymi antybiotykami w eradykacji tej 
choroby okazały się: marbofloksacyna oraz en-
rofloksacyna, potwierdzają to również obserwa-
cje własne. W USA programy eradykacji opierają 
się na podobnych zasadach, z tym że w sektorze 
porodowym pozostają prosięta. Odsadzane są 
bardzo wcześnie (17, 18 dzień) i w okresie lakta-
cji poddawane intensywnej antybiotykoterapii. 
Lochy w 14. dni przed porodem oraz przez okres 
laktacji otrzymują paszę z właściwie dobranym 
antybiotykiem. Odsadzane prosięta od matek 
przewożone są do innych ferm, gdzie odchowy-
wane są loszki uznane za wolne od App. Podsta-
wą oceny efektywności programów eradykacji 
App jest wprowadzanie do stada poddanego 
leczeniu, loszek tzw. sentinels pochodzących 
ze stada wolnego od App. Loszki te są cyklicz-
nie badane serologicznie w kierunku pleurop-
neumonii. Ujemne wyniki uzyskane przez kolejne 
2 lata wskazują na powodzenie przeprowadzo-
nej eradykacji. Dodatkowo dokonuje się uboju 
diagnostycznego kilku loch biorących udział w 
programie eliminacji patogenu z fermy. Ubój 
taki musi odbywać się poza rzeźnią, aby uniknąć 
ewentualnej kontaminacji. Od ubitych macior 
pobieramy migdałki i przeprowadzamy badanie 
PCR w kierunku A. pleuropneumoniea. Ujemny 
wynik w badaniu PCR potwierdza powodzenie 
programu eliminacji patogenu z fermy. Można 
również przeprowadzić badanie PCR zeskrobin 
z migdałków, jednak wiarygodność wyników jest 
mniejsza niż z materiału pozyskanego przy ubo-
ju diagnostycznym. A. pleuropneumoniea głębo-
ko penetruje migdałki i w przypadku zeskrobin 
nie zawsze udaje się dotrzeć do miejsca byto-
wania patogenu. 
Nie wolno nie doceniać pleuropneumonii świń, 
szczególnie w postaci chronicznej. 
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Miałem szczęście, że od początku kariery 
zawodowej zajmowałem się problema-
mi zdrowia świń, najpierw jako praktyk 

(7 lat), a później naukowiec. Moim fartem było 
również, że w ciągu tych ponad 50 lat poznałem 
praktycznie wszystkich wybitnych hyopatolo-
gów na świecie.
Nie mam żadnych wątpliwości, że osobowości, 
które poznałem i z którymi współpracowałem 
miały duży wpływ na podejście do zagadnienia 
produkcji i ochrony zdrowia mojego ulubionego 
gatunku zwierząt. Warto dodać, że wielu wybit-
nych naukowców z całego świata gościłem na 
dorocznych konferencjach, które od 30 lat orga-
nizuję. Myślę, że m.in. dzięki tym konferencjom 
mamy w Polsce wielu wspaniałych specjalistów 
chorób świń – hyopatologów.
W trakcie mininych 50 lat, najpierw w rozwinię-
tych rolniczo krajach świata – przede wszyst-
kim w USA, ale także w: Wielkiej Brytanii, Danii, 
Hiszpanii, Holandii, a wkrótce i innych – nastąpi-
ły ogromne zmiany w zasadach produkcji świń 
oraz podejścia do ochrony ich zdrowia. Wprowa-
dzane rozwiązania dzisiaj wydają się być oczy-
wistymi. Nie zawsze zdajemy sobie sprawę, że 
za tymi „prostymi i oczywistymi” rozwiązaniami 
stała ogromna wiedza i doświadczenie wybit-
nych naukowców. Warto tu przytoczyć słowa 
znamienitego amerykańskiego fizyka Thomp-

sona, który w roku 1917 stwierdził, że „za prosty-
mi odkryciami stoją wielcy naukowcy”. Myślę, że 
to co dotyczy fizyki, dotyczy także innych dzie-
dzin życia.
Trudno sobie wyobrazić, że zaczynając spra-
wowanie opieki nad zdrowiem, liczących po kil-
kadziesiąt loch, stad zarodowych świń w Pań-
stwowym Ośrodku Hodowli Zarodowej (POHZ), 
wszystkie leki, którymi dysponowałem mieściły 
się w typowej – dużej, skórzanej torbie wetery-
naryjnej – którą otrzymałem w przydziale od Po-
wiatowego Lekarza Weterynarii. Zwartość torby 
stanowiły antybiotyki w postaci takich produk-
tów, jak: Oxyvet, Mepatar i Lautecin – oparte 
na tetracyklinie, penicylina i trudno rozpusz-
czalna streptomycyna. Wśród biopreparatów 
najważniejszymi, a w zasadzie jedynymi były: 
Biotropina, surowice odpornościowe: Suiglobin 
i Suiferrovit – stosowane u prosiąt, Rhusionor-
min wykorzystywany w leczeniu różycy i Edemin 
– przeznaczony do terapii choroby obrzękowej 
oraz proste szczepionki, o których wspomnia-
łem w dalszej części artykułu. Niezwykle „waż-
nymi” często stosowanymi specyfikami były 
Calcium borogluconatum i Calciphos, a pod-
stawowym i jedynym preparatem żelazowym – 
Ferrodex. 
Celem niniejszego opracowania jest prezenta-
cja przełomowych (wydających się aktualnie 

Odkrycia, które zmieniły opiekę 
weterynaryjną nad stadami świń
od Oxyvetu do bioasekuracji i dobrostanu

Zygmunt Pejsak
Uniwersyteckie Centrum Medycyny Weterynaryjnej, Kraków

Do napisania niniejszego artykułu skłoniła mnie refleksja związana z upływem ponad 
50 lat mojej pracy zawodowej (zacząłem pracę w roku 1972). Odnoszę wrażenie, że 

większości osób wydaje się nieprawdopodobne spędzenie całego życia zawodowego 
z jednym gatunkiem zwierząt.
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oczywistymi) rozwiązań, które w przypadku ich 
wdrożenia i codziennego, solidnego przestrze-
gania pozwalają na efektywną produkcję zdro-
wych prosiąt i tuczników.

Piramida hodowlana 

Na podstawie na moich obserwacjach mogę 
stwierdzić, że prawdopodobnie pierwszym prze-
łomowym rozwiązaniem w produkcji świń, z któ-
rym miałem do czynienia, była oczywista dzisiaj, 
wcześniej nieznana koncepcja piramidy gene-
tycznej (hodowlanej). Zgodnie z nią, najwyższy 
poziom zdrowotności („high health herds”) po-
winny mieć, posiadające największą wartość ge-
netyczną, stada zarodowe (nucleus herds). Sta-
da takie dysponują czystymi rasami lub liniami 
genetycznymi świń. Początkowo, w pierwszych 
latach 70. ubiegłego wieku, uważano, że jeżeli to 
tylko możliwe stada takie powinny być wolne od 
patogenów wywołujących choroby endemicz-
ne, m.in. takich jak Mycoplasma hyopneumonie 
czy Brachyspira hyodysenterie, stąd nazwa SPF 
(specific pathogen free). Niestety, po kilkunastu 
latach okazało się, że utrzymanie stad w statusie 
SPF przez dłuższy czas jest w zasadzie niemożli-
we. Dlatego po kilkunastu, a raczej kilkudziesięciu 
latach praktycznie wycofano się z tego niezwykle 
wymagającego rozwiązania.
Drugi poziom piramidy zajmują stada repro-
dukcyjne – produkujące loszki i knurki zarodo-
we. Stada te posiadają mieszańce dwóch ras 
lub linii i dzięki temu wykorzystywany jest efekt 
matczynej heterozji genetycznej. Loszki i knurki 
z tych stad kierowane są do stad towarowych 
(trzeci poziom piramidy).
Z założenia istotną sprawą jest utrzymanie jak 
najwyższego statusu zdrowotnego stad zaro-
dowych. Oczywiście robić należy wszystko by 
zdrowotność stad reprodukcyjnych i towaro-
wych była także na jak najwyższym poziomie. 
Niestety, z wielu powodów utrzymanie maksy-
malnie wysokiego poziomu zdrowotności znacz-
nie liczniejszych stad reprodukcyjnych i jeszcze 
większych stadach towarowych jest dużo trud-
niejsze. Właśnie dlatego wprowadzono żelazną 
zasadę jednokierunkowego przepływu mate-
riału genetycznego: ze stad zarodowych do re-
produkcyjnych i dalej do stad towarowych. Ni-
gdy inaczej. Warto podkreślić, że idea piramidy 

genetycznej i stad SPF powstała w angielskiej 
– ówcześnie – firmie genetycznej PIC (Pig Im-
provement Company), w której głównym kon-
sultantem w zakresie ochrony zdrowia zwierząt 
był uznany naukowiec z Uniwersytetu Cambrid-
ge dr Tom Alexander. Ten wybitny uczony znalazł 
się w gronie pionierów idei jednokierunkowego 
przepływu zwierząt; zawsze ze stad o wyższym 
statusie zdrowotnym do innych.
W chlewniach o cyklu zamkniętym, zawsze od 
zwierząt najmłodszych do najstarszych. Podob-
nie ludzie obsługujący zwierzęta nie mogą prze-
mieszczać się „przeciwprądowo”. Oznacza to, 
że obsługę świń powinni zaczynać od prosiąt, a 
kończyć na tucznikach.

ISOWEAN 

Ten sam naukowiec wraz z kolegą z Uniwersyte-
tu Stanowego w Ames, Iowa, dr Hanckiem Har-
risem, bazując na wieloletnich obserwacjach 
klinicznych i badaniach laboratoryjnych, opraco-
wali i wdrożyli do stosowania w fermach amery-
kańskich na początku lat 70. XX wieku, kolejne 
nowatorskie, prozdrowotne rozwiązanie, wpro-
wadzające istotne zmiany w organizacji produk-
cji. Jego celem było ograniczenie (przerwanie 
łańcucha) zakażeń prosiąt na porodówce.
Rozwiązanie polegało na możliwie wczesnym od-
sadzaniu prosiąt i przeniesieniu ich do pustych, 
czystych, zdezynfekowanych, dobrze dogrza-
nych warchlakarni (ISOWEAN – isolated early 
weaning). U podstaw tego pomysłu legły wyniki 
badań serologicznych i serologicznych prosiąt  
i warchlaków oraz próbek ze środowiska ich prze-
bywania. W prowadzonych przede wszystkim na 
Uniwersytecie Stanowym w Ames (Iowa), ruty-
nowych badaniach laboratoryjnych stwierdzono, 
że relatywnie wysoki poziom swoistej odporno-
ści biernej prosiąt, związany z pobraniem siary od 
matek, spada sukcesywnie w kolejnych dniach 
życia osesków i około 3. tygodnia po urodzeniu 
większość z nich staje się wrażliwa na infekcję 
znajdującymi się w środowisku kojca porodowe-
go drobnoustrojami, co potwierdzono badając 
bakteriologicznie 3-6-tygodniowe chore lub pa-
dłe na porodówkach prosięta.
Z drugiej strony, badając pobrane z kojców po-
rodowych wymazy stwierdzili, że z każdym 
kolejnym tygodniem przebywania w nich loch  
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z prosiętami, kojce są coraz bardziej zanieczysz-
czone chorobotwórczą niekiedy florą bakteryjną.  
Źródłem mikrobiologicznego zanieczyszczenia 
środowiska kojca porodowego były odchody  
karmiących loch. Uznano, że rozwiązaniem pro-
blemu wczesnych zakażeń jest możliwie jak 
najwcześniejsze odsadzenie prosiąt. Zalecano 
odsadzanie prosiąt 3-tygodniowych i wprowa-
dzenie ich natychmiast po tym do maksymalnie 
czystych mikrobiologicznie kojców na warchla-
karni. Jednym słowem uznano, że „ucieczka do 
przodu” jest sposobem na ograniczenie zaka-
żeń młodych prosiąt na porodówce. Rozwią-
zanie to było możliwe do zastosowania dzięki 
jednoczesnemu postępowi w sferze żywienia 
młodych prosiąt i dysponowania paszami wy-
sokiej jakości typu prestarter. Udowodniono, że 
ISOWEAN daje bardzo dobre rezultaty w odcho-
wie prosiąt pod warunkiem optymalizacji warun-
ków środowiskowych dla odsadzonych prosiąt,  
w tym żywienia właściwego pod względem ja-
kości i techniki. Warto przypomnieć, że do tego 
momentu uważano, że lochy należy odsadzać od 
prosiąt najwcześniej w 4. tygodniu życia (w Polsce  
w tym czasie odsadzano zazwyczaj prosięta w 6. 
a nawet 8. tygodniu życia). Obowiązywała zasada 
(tradycja), że matki odsadzano od prosiąt, które 
pozostawiano na kilka tygodni w mocno już za-
nieczyszczonych kojcach porodowych. Postępo-
wanie takie było przyczyną licznych zachorowań 
prosiąt w okresie poodsadzeniowym. 
Oprócz aspektu zdrowotnego, ISOWEAN stwo-
rzył możliwość optymalnego wykorzystania koj-
ców porodowych: cykl produkcyjny na porodów-
ce zamykał się w około 6. tygodniach. Wcześniej 
trwał co najmniej 2 tygodnie dłużej. 

Całe pomieszczenie pełne –  
– całe pomieszczenie puste

Szczególnie ryzykownym etapem w produkcji 
świń była warchlakarnia. W pierwszych latach 
mojej pracy zawodowej bardzo często najwięk-
sze straty związane z padnięciami świń rejestro-
wano w czasie pierwszych 2. tygodni po przenie-
sieniu prosiąt do warchlakarni. Przemieszczane 
tam prosięta zazwyczaj cechowały się niskim 
poziomem odporności biernej i w przypadku 
wprowadzania ich do pomieszczeń, w których 
znajdowały się już inne – wcześniej odsadzo-

ne świnie, dochodziło do szerzenia się zakażeń 
między warchlakami już znajdującymi się w tym 
pomieszczeniu, a wprowadzonymi do niego 
nowymi grupami prosiąt. Można stwierdzić, że  
w każdej chlewni nieprzerwanie eksploatowa-
na i zapełniona stale zwierzętami warchlakar-
nia była tym miejscem i tym etapem produkcji, 
gdzie wrażliwe, odsadzone prosięta zarażały się 
najczęściej. W ten sposób utrwalano utrzymy-
wanie i krążenie endemicznie występujących 
w chlewni patogenów. Przyczyną powyższego 
stanu rzeczy, poza istotnym spadkiem odpor-
ności biernej, były nimi m.in.: stres odsadzenio-
wy, transport prosiąt, mieszanie się osobników 
z różnych miotów, zmiana paszy, strata matki, 
etc. Należy pamiętać, że w warchlakarni odsa-
dzone prosięt, z jeszcze mało sprawnym ukła-
dem immunologicznym, zakażane są tymi sa-
mym patogenami, co osobniki dorosłe. Jednak 
reakcja prosiąt na infekcję jest zupełnie inna niż 
dojrzałych immunologicznie osobników. 
Przełomowym w lata 70., prostym rozwiązaniem, 
przerywającym łańcuch zakażeń w chlewni pro-
dukującej tuczniki w cyklu zamkniętym, było 
wprowadzenie zasady „całe pomieszczenie – peł-
ne całe pomieszczenie puste – cpp-cpp” (all in all 
out). Ta, obowiązująca dzisiaj, zasada w produkcji 
tuczników doprowadziła do rewelacyjnych efek-
tów w ochronie zdrowia zwierząt. W kolejnych 
dziesięcioleciach poprawiano jej efektywność 
przede wszystkim doskonaląc metody czyszcze-
nia, mycia z użyciem detergentów i dezynfekcji 
pustych pomieszczeń, do których wprowadza-
no kolejne grupy prosiąt. Można stwierdzić, że 
w nowoczesnych systemach produkcyjnych 
przestrzeganie zasady cpp-cpp oraz profesjo-
nalnie przeprowadzana dezynfekcja są głównym, 
najbardziej skutecznym i najtańszym sposobem 
ograniczenia krążenia drobnoustrojów w chlewni.
Sumienne przestrzeganie tej zasady stwarza 
szansę na uwolnienie stad świń od wielu cho-
rób zakaźnych, w tym między innymi od zespołu 
rozrodczo oddechowego świń (PRRS).

Produkcja wieloetapowa

Kolejnym przełomowym rozwiązaniem w chowie 
trzody chlewnej było opracowanie technologii 
systemu wieloetapowej produkcji świń (multisite 
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production). Idea tego systemu bazuje na od-
chowie odsadzonych prosiąt w miejscu oddalo-
nym od stada podstawowego. 
Wprowadzenie tej metody odchowu prosiąt  
i warchlaków wynikało przede wszystkim z nie 
zawsze pełnej skuteczności przerwania łańcu-
cha chorobowego w chlewniach, stosujących 
zasadę cpp – cpp w jednym obiekcie. 
W konsekwencji upowszechnił się, najpierw  
w USA (w latach 70. ubiegłego wieku), a potem 
w wielu innych krajach, system produkcji świń 
w dwóch, niekiedy trzech różnych miejscach. 
Pierwszą lokalizacją jest stado podstawowe,  
w którym produkowane są prosięta. Drugą od-
chowalnia prosiąt do masy ciała około 25-30 kg, 
a trzecią tuczarnia. Wprowadzenie tej metody 
z pewnością pozwala na uzyskanie rezultatów 
lepszych niż w chlewniach stosujących zasadę 
cpp-cpp. Niestety, ze względów ekonomicz-
nych wieloetapowy system produkcji jest rela-
tywnie drogi i wymaga między innymi spełnienia 
stosownych rygorów związanych z transportem 
zwierząt do kolejnych lokalizacji.

Bioasekurcja

Niezwykle istotnym narzędziem ochrony zdro-
wia świń stała się w ostatnich 30. latach bio-
asekuracja. Mam wrażenie, że słowo to nie było  
w zasadzie używane w czasie kiedy rozpoczy-
nałem pracę. Znaczenie bioasekuracji i jej dy-
namiczny rozwój w naszym kraju związany jest,  
w przypadku świń, z pojawieniem się w popu-
lacji tego gatunku zwierząt afrykańskiego po-
moru świń (ASF). W USA i krajach europejskich 
schorzeniem, które uwidoczniło znaczenie bio-
asekuracji w ograniczaniu szerzenia się zakażeń, 
był przede wszystkim PRRS. W USA poza PRRS 
chorobą taką była głównie epidemiczna biegun-
ka świń (PED). 
Od tego czasu opublikowano setki prac na-
ukowych prezentujących zasady i możliwości 
zastosowania oraz efektywność bioasekuracji 
zewnętrznej, ale także wewnętrznej.
W Polsce temat ten związany jest przede wszy-
stkim z ASF. Od pierwszego ogniska tej choroby 
– w lutym 2014 – do dzisiaj zrobiliśmy ogromny 
postęp w uświadamianiu znaczenia bioaseku-
racji w ochronie stad przed ASF. Na pewno jest 
jednak jeszcze wiele do zrobienia zarówno w bu-

dowaniu wiedzy na ten temat jak i wprowadzaniu 
nowych, znanych już rozwiązań (np. flitry powie-
trza). 

Choroby wieloczynnikowe – następstwo  
wielkotowarowego chowu świń 

Około 50 lat temu nastąpiła zasadnicza zmiana 
w technologii produkcji tuczników. Z tradycyj-
nej produkcji drobno- i średniotowarowej prze-
kształciła się w wielkotowarową. Przyczyną za-
sadniczych zmian były względy ekonomiczne, 
w tym dążenie do obniżenia kosztów produkcji. 
Liderem w omawianym względzie były Stany 
Zjednoczone Ameryki Płn. (USA). W Europie 
pierwszymi krajami, które „poszły” w tym kie-
runku, były: Dania, Holandia i Hiszpania. Po raz 
pierwszy w historii stada podstawowe loch li-
czyły po kilkaset lub kilka tysięcy osobników. 
Nowy sposób produkcji prosiąt i tuczników wpły-
nął zasadniczo na etiologię chorób zwierząt. Już 
nie różyca, choroba obrzękowa czy syndrom 
MMA były najczęściej występującymi chorobami 
świń. Bardzo szybko wraz z intensyfikacją i wzro-
stem skali produkcji okazało się, że praktycznie 
wszystkie stada zainfekowane są wieloma róż-
nymi bakteryjnymi czy wirusowymi czynnikami 
patogennymi, zaś choroby występują z mniej-
szym lub większym nasileniem tylko w niektórych  
z nich. Nie od razu zrozumiano, że jednym z wie-
lu czynników – nie tylko ożywionych – wpływają-
cych na ujawnienie się klinicznej postaci choroby 
są błędy w organizacji czy zarządzaniu produkcją. 
To co dzisiaj wydaje się oczywiste, nie było oczy-
wistością dla tych, którzy podejmowali pracę  
w pierwszych powstających fermach wielkoto-
warowych. Wydaje się, że pierwszymi, którzy 
zwrócili uwagę na wieloczynnikowy charakter 
chorób w stadach wielkotowarowych oraz zna-
czenie innych niż bakterie czy wirusy czynników, 
byli lekarze weterynarii. Dowiedziono, że więk-
szość chorób dotykających chlewnie wielkoto-
warowe ma charakter wieloczynnikowy (multi-
factorial). Niektóre czynniki są niezbędne do tego 
by choroba mogła się ujawnić, ale nie są wystar-
czające do wywołania choroby bez udziału in-
nych „usposabiających” czynników. Tym sposo-
bem zachwiała się powszechnie akceptowana 
wcześniej tak zwana triada Kocha. Mówiła ona, 
że spełnione muszą być 3 postulaty by uznać, 
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że przyczyną choroby jest dany mikroorganizm. 
1. Drobnoustrój musi być obecny u wszystkich 
osobników chorujących na daną chorobę i powi-
nien mieć związek ze zmianami chorobowymi. 2. 
Drobnoustrój ten musi być wyizolowany w czystej 
kulturze od chorego osobnika. 3. Wyizolowany 
drobnoustrój po podaniu go innemu osobnikowi 
tego samego gatunku, musi wywołać tę samą 
chorobę: należy go wyizolować w czystej kulturze 
od doświadczalnie zakażonego osobnika. 
Okazało się, że mimo występowania tych sa-
mych gatunków bakterii czy wirusów w różnych 
chlewniach, w jednych obserwuje się olbrzymie 
problemy zdrowotne, a w innych w zasadzie „nic 
się nie dzieje”. Zauważono, że w ogromnej więk-
szości przypadków leczenie czy zapobieganie 
chorobom monoetiologicznym jest zazwyczaj 
łatwiejsze niż w przebiegu chorób o etiologii wie-
loczynnikowej. Nie od razu zrozumiano, że poza 
wynikami badań laboratoryjnych, wskazujący-
mi teoretycznie na przyczynę choroby, wziąć 
należy pod uwagę szereg czynników środowi-
skowych. Co niezwykle ważne: stwierdzono, że 
zestaw, ilość i zróżnicowanie mikroorganizmów, 
liczba i natężenie występowania czynników śro-
dowiskowych mogących brać udział w etiologii 
występującej w chlewni choroby są w każdym 
obiekcie różne. Z tego powodu postępowanie 
naprawcze trzeba dostosować do tamtejszej, 
złożonej sytuacji epidemiologiczno-środowi-
skowej. Dopiero po jakimś czasie zrozumiano, że 
przyczyną nagłego wybuchu choroby w fermie 
niekoniecznie musi być patogenny mikroorga-
nizm czy kilka różnych występujących równo-
cześnie w chlewni drobnoustrojów (koinfekcje). 
Dowiedziono, że ważne jest też, jakie drobno-
ustroje krążą w stadzie, jednoczesna obecność 
niektórych, np. PRRSV i Mhp, może dawać nie-
korzystny efekt synergistyczny. Bardzo czę-
sto przyczyną wybuchu choroby nie jest sama 
obecność patogenów, ale nagłe drastyczne ob-
niżenie się temperatury na porodówce czy war-
chlakarni, mycie porodówki w obecności prosiąt 
zimną wodą, przeciągi, czy związane z przyro-
stem biomasy, mające miejsce w określonej 
fazie tuczu, nadmierne zagęszczenie świń. Wy-
niki badań laboratoryjnych są aktualnie jednymi  
z wielu, które należy brać pod uwagę przy zwal-
czaniu choroby. Co ważne, potwierdzenie jej 
występowania w warunkach doświadczalnych, 

na drodze zakażenia zwierząt eksperymental-
nych izolowanymi z chlewni patogenami, jest 
zazwyczaj trudne lub niemożliwe. W związku 
z wieloczynnikowym charakterem większości 
chorób, w wielu przypadkach zastosowanie 
nawet najlepiej dobranej i podanej szczepionki 
nie zawsze daje zadowalające rezultaty. Dzieje 
się tak, kiedy poza zastosowaniem bioprepara-
tu nie wprowadzimy jednocześnie innych ade-
kwatnych do sytuacji środowiskowej działań 
naprawczych. By postępowanie w tej materii 
było efektywne, konieczne jest przeprowadze-
nie analizy ryzyka i ustalenie, które z czynników 
środowiskowych mogą mieć największy udział 
w wybuchu choroby.

Przełom w diagnostyce laboratoryjnej  
i profilaktyce swoistej chorób świń

Kamieniem milowym w diagnostyce laboratoryj-
nej chorób zwierząt było wprowadzenie do po-
wszechnego stosowania, zaprezentowanej w roku 
1983 przez Mullisa i wsp., metody reakcji polime-
ryzacji łańcuchowej – PCR. Technika PCR pozwala 
na detekcję i powielenie materiału genetyczne-
go różnych patogenów, w tym wirusów, bakterii 
i grzybów. Dzięki ogromnej czułości i swoistości 
metody i de facto prostocie wykonania, w krótkim 
czasie zyskała ona powszechne zastosowanie  
w diagnostyce laboratoryjnej. Dzisiaj praktycznie 
każde diagnostyczne laboratorium weterynaryjne 
na co dzień wykorzystuje PCR do rozpoznawania 
chorób zwierząt. Technika PCR pozwala wykryć 
swoiste sekwencje nukleotydowe w mieszaninie 
reakcyjnej, precyzyjnie identyfikując określone 
patogeny. Odmiana PCR – PCR w czasie rzeczy-
wistym (rtPCR) pozwala dodatkowo ocenić liczbę 
cząsteczek wirusa, bakterii, grzybów w badanym 
materiale biologicznym. A ponieważ koncentracja 
patogenów wywołujących chorobę oraz inten-
sywność objawów klinicznych choroby zazwyczaj 
są ze sobą skorelowane, określenie poziomu wire-
mii czy bakteriemii jest wskazaniem do rozpoczę-
cia leczenia. Niezwykle ważną cechą techniki PCR 
jest szybkość jej przeprowadzenia i uzyskania 
wyniku. Czas od podjęcia badań laboratoryjnych 
do otrzymania wyniku mieści się w granicach 6-8 
godzin. Co ważne, próbki przeznaczone do ba-
dań techniką PCR nie są zbyt wrażliwe na wpływ 
czynników środowiskowych. Niestety, zalety re-
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akcji PCR w dużym stopniu wpłynęły na wyparcie 
konwencjonalnych technik wirusologicznych czy 
bakteriologicznych.
Zastosowanie PCR w badaniach molekularnych 
pozwoliło m.in. na odróżnianie wariantów drob-
noustrojów patogennych od naturalnie niepato-
gennych lub atenuowanych. Dzięki PCR możliwe 
jest powielanie fragmentów materiału gene-
tycznego (DNA), który następnie można wyko-
rzystać w inżynierii genetycznej do tworzenia 
rekombinantów i tzw. Knock-outów genowych. 
Mogą one służyć do produkcji szczepionek pod-
jednostkowych i rekombinowanych, co ma już 
miejsce zarówno w medycynie ludzkiej jak i we-
terynaryjnej.
O ogromnym postępie w produkcji i wykorzysta-
niu szczepionek może świadczyć fakt, że gdy za-
czynałem pracę jako lekarz weterynarii, w moim 
arsenale miałem tylko kilka szczepionek: Lapest 
– przeciwko pomorowi klasycznemu świń, VR2 – 
przeciwko różycy, Colivac – przeciwko kolibakte-
riozie, Typhivac – przeciwko salmonellozie, Suivac 
A – przeciwko chorobie Aujeszkyego. Dzisiaj 
przeciwko jednej chorobie zakaźnej, np. kolibak-
teriozie, pleuropneumonii czy cirkowirozie, mamy 
znacznie więcej różnych biopreparatów niż 50 lat 
temu na wszystkie choroby zakaźne. Poza ASF, 
dysponujemy biopreparatami przeciwko wszyst-
kim ważnym chorobom świń. Coraz większe zna-
czenie odgrywają autoszczepionki.

Ochrona sprawności układu  
odpornościowego zwierząt

Aktualne podejście do zwalczania chorób o etio-
logii wieloczynnikowej opiera się na dwóch pod-
stawowych kierunkach. Pierwszym jest zapew-
nienie zwierzętom warunków dla prawidłowego 
rozwoju i funkcjonowania układu odpornościo-
wego i właściwej odpowiedzi immunologicznej 
na infekcję lub szczepienie. Drugim jest ogra-
niczenie do minimum liczby i ilości krążących  
w stadzie czynników patogennych – ten ele-
ment związany jest z bioasekuracją zewnętrzną 
i wewnętrzną. 
Przyczyn niepełnej sprawności układu odpor-
nościowego świń jest wiele. Może nią być niska 
wartość produkowanej przez lochy siary, pobra-
nie jej przez noworodki zbyt późno po urodzeniu 
lub w niedostatecznej ilości, niedobory żywie-

niowe, częsty w warunkach chowu wielkotowa-
rowego długotrwały stres. Długo trwający stres 
nie tylko obniża sprawność układu odporno-
ściowego, ale wpływa istotnie na pogorszenie 
wyników produkcyjnych stada. Wykazano, że 
przewlekły stres wiąże się ze znacznym obni-
żeniem poziomu cytokin prozapalnych, a wzro-
stem tych działających immunosupresyjnie, jak 
IL-10 (Li). Podobnie jak w przypadku infekcji loch 
prośnych, stres występujący u nich oddziałuje 
na potomstwo. Może powodować znaczące ob-
niżenie poziomu immunoglobulin (Ig) G w suro-
wicy krwi noworodków oraz immunosupresję ich 
odpowiedzi humoralnej i komórkowej. Zmianom 
tym towarzyszy zmniejszona masa grasicy. 
Warto dodać, że nadmierna aktywność układu 
odpornościowego, związana z nieprzerwanym 
zwalczaniem zakażeń wywołanych przez krążą-
ce w środowisku zwierząt bakterie, wirusy czy 
pasożyty, ale i stresem środowiskowym, pro-
wadzi do wyczerpania sprawności tego układu. 
Aktywacja immunologiczna postrzegana jest 
jako strata energii, która w przypadku zwierząt 
produkcyjnych, takich jak świnie, mogłaby być 
wykorzystana do przyrostu masy ciała (m.c.). 
Wiąże się to chociażby z produkcją białek ostrej 
fazy czy cytokin, których wytworzenie pochła-
nia energię, która mogłaby być wykorzystana 
do produkcji białek mięśniowych. Dodatkowo, 
białka ostrej fazy przyspieszają ich degradację. 
Stąd organizm w czasie długotrwałego stresu 

O ogromnym postępie 
może świadczyć fakt, że gdy 
zaczynałem pracę jako lekarz 
weterynarii, w moim arsenale 
miałem tylko kilka szczepionek: 
przeciwko pomorowi 
klasycznemu świń,  różycy, 
kolibakteriozie,  salmonellozie  
i Aujeszkyego. Dzisiaj przeciwko 
jednej chorobie zakaźnej, np. 
kolibakteriozie, pleuropneumonii 
czy cirkowirozie, mamy znacznie 
więcej różnych biopreparatów niż 
50 lat temu na wszystkie choroby 
zakaźne.
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immunologicznego jest nie tylko mniej sprawny 
immunologicznie, ale z powodu ujemnego bilan-
su energetycznego traci na m.c.

Dokumentacja wyników  
produkcyjnych stada 

Gdy rozpoczynałem pracę zawodową, w produk-
cji zwierzęcej nie istniało pojęcie dokumentacji 
szczegółowych wyników produkcyjnych stada. 
Dzisiaj wizyta lekarza weterynarii zaczyna się od 
ich analizy. Szczegółowa ocena tego typu danych 
jest ważnym elementem kompleksowej oceny 
stanu zdrowotnego wielkotowarowego stada 
zwierząt. Niestety, w Polsce prowadzenie doku-
mentacji jest bardzo słabym punktem znacznej 
części producentów i hodowców świń. Utrudnia 
to obiektywną ocenę sytuacji zdrowotnej i po-
dejmowanie adekwatnych działań naprawczych. 
Z tego powodu, ważnym zadaniem lekarza we-
terynarii zaczynającego sprawować opiekę nad 
stadem jest wprowadzenie do rutynowej prak-
tyki codziennego prowadzenia tego rodzaju do-
kumentacji przez zarządzających produkcją. Po-
zwala to nie tylko na obiektywną ocenę sytuacji 
zdrowotnej i produkcyjnej, ale w przyszłości na 
ocenę wdrożonych działań naprawczych. Należy 
pamiętać o znanym powszechnie powiedzeniu 
„ jeżeli czegoś nie mierzymy, nie będziemy mo-
gli tego poprawić”. Można stwierdzić, że dopiero 
solidnie prowadzona dokumentacja pozwoli-
ła uwidocznić ogromne koszty występowania  
w stadach chorób o przebiegu subklinicznym, 
określanych dzisiaj jako choroby endemiczne.
Uważa się, że wykorzystywanie przez lekarzy we-
terynarii coraz większej liczby danych produkcyj-
nych, zbieranych dzięki rozbudowanym progra-
mom elektronicznym, np. rejestracja krotności 
pobierania paszy i wody w ciągu doby przez po-
szczególne osobniki, stało się podstawą zmiany 
podejścia do ochrony zdrowia zwierząt i stworze-
nia pojęcia „medycyny populacyjnej”.

Dobrostan

Pojęcia tego 50 lat temu nie znano. Słowo dobro-
stan (welfare) pojawiło się w naszej przestrzeni 
zawodowej około 30 lat temu i definiuje dobro-
stan zwierząt jako stan, w którym organizm po-
trafi uporać się z trudnościami występującymi 

w środowisku jego bytowania. Ciekawa jest de-
finicja dobrostanu prezentowana przez Świa-
tową Organizację Zdrowia Zwierząt (World Or-
ganisation for Animal Health – dawniejsze OIE). 
„Dobrostan zwierząt określa się jako właściwy, 
jeżeli (według kryteriów naukowych) zwierzę jest 
zdrowe, zadowolone, dobrze odżywione, bez-
pieczne, potrafi wyrażać wrodzone zachowania  
i jeżeli nie odczuwa takich stanów, jak: ból, strach 
czy wyrażające się niepokojem niezadowolenie”. 
Znaczenie dobrostanu, w aspekcie zdrowia świń 
oraz innych gatunków zwierząt, przez wiele po-
czątkowych lat mojej praktyki zawodowej poza 
tym, że nie było znane (używało się zwrotu zo-
ohigiena) – nie było doceniane. Profesor Kołacz 
jako pierwszy w naszym kraju zwrócił uwagę  
i upowszechnił wiedzę na temat związku między 
niekorzystnymi warunkami utrzymania zwierząt 
„złym dobrostanem”, a ich stanem zdrowotnym 
i produkcyjnością. Upowszechnił wśród lekarzy 
weterynarii świadomość, że dobrostan zwierząt 
wymaga: profilaktyki, przyjaznych dla zwierząt 
warunków chowu, żywienia, transportu jak też 
humanitarnego uboju. Prowadzone, od około 30 
lat, w wielu krajach intensywne badania nad wpły-
wem znaczenia dobrostanu dla zdrowia zwierząt 
jednoznacznie wykazały, że zły dobrostan jest 
główną przyczyną długotrwałego stresu. Stan 
taki jest z kolei przyczyną zaburzeń w: rozwoju 
zwierząt, procesach rozrodczych, metabolizmie, 
a przede wszystkim prowadzi do dysfunkcji 
(osłabienia sprawności) układu odpornościowe-
go. Wykazano, że świnie obok koni są gatunkiem 
szczególnie wrażliwym na stres. Co ciekawe, jed-
nymi z najważniejszych stresorów są dla nich: nie-
regularne karmienie i utrudniony dostęp do paszy 
i wody. Dowiedziono doświadczalnie i w prakty-
ce, że dbanie o dobrostan zwierząt przyczynia się 
do: ograniczenia namnażania się drobnoustrojów 
w ich przewodzie pokarmowym, zmniejszenia 
siewstwa oraz zwiększenia oporności na zaka-
żenia. Z kolei, zapewnienie tucznikom warunków 
dobrostanu w czasie transportu ogranicza istot-
nie szerzenie się zakażeń między transportowa-
nymi zwierzętami i kontaminację tusz po uboju. 
Powyższe ważne jest szczególnie w przypadku 
infekcji salmonellami i włoskowcem różycy. Wy-
niki najnowszych badań naukowych dowodzą, 
że związany ze złym dobrostanem długotrwały 
stres może zwiększać oporność szczepów E. coli 
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na antybiotyki, a tym samym przyczyniać się do 
rozprzestrzeniania genów lekoopornych w odnie-
sieniu do bakterii chorobotwórczych dla zwierząt 
i człowieka. 
Wielokierunkowe badania naukowe jednoznacz-
nie wskazują na istotne znaczenie dobrostanu 
zwierząt w ochronie ich zdrowia. Pięćdziesiąt lat 
temu intuicyjnie wielu lekarzy weterynarii miało 
tego świadomość. Dzisiaj, dzięki wielokierun-
kowym badaniom, jesteśmy tego pewni. Waż-
ne byśmy z wiedzy tej na co dzień korzystali i, 
co nie mniej istotne, upowszechniali ją wśród 
producentów i hodowców zwierząt. W artyku-
le 30. Kodeksu Etyki Lekarza Weterynarii czy-
tamy: „Lekarz weterynarii powinien wpływać 
na zapewnienie zwierzętom dobrostanu” oraz 
„Lekarz weterynarii przeciwstawia się niewłaści-
wym zachowaniom wobec zwierząt i korzysta  
z uprawnień przysługujących mu w tym zakresie.”

Podsumowanie 

W czasie mojej pięćdziesięcioletniej pracy za-
wodowej zasady chowu oraz ochrony zdrowia 
trzody chlewnej uległy przełomowym zmia-
nom. Jeżeli chodzi o ochronę zdrowia, lecznic-
two ustąpiło miejsca szeroko pojętej prewencji  
i profilaktyce. W okresie, o którym mowa, leka-
rze zamienili „duże torby z lekami”, które były 
w powszechnym użyciu gdy rozpoczynałem 
pracę, na wielodyscyplinarną wiedzę pozwalają-
cą „zarządzać zdrowiem stada świń”. W zarzą-
dzaniu zdrowiem specjaliści chorób świń mają 
możliwość wykorzystywania udokumentowa-
nych naukowo rozwiązań przede wszystkim 
naukowców, którzy mieli ścisły kontakt z prak-
tyką i potrafili, w oparciu o badania kliniczne, 
bakteriologiczne, wirusologiczne, epidemiolo-
giczne, immunologiczne i inne, dostrzec złożo-
ność czynników i mechanizmów prowadzących 
do wystąpienia chorób. Niezwykle ważne było 
wprowadzenie do praktyki, w pierwszej kolej-
ności przez firmy genetyczne, zaprezentowa-
nych w niniejszym artykule rozwiązań. Będące 
na szczycie piramidy zdrowotnej chlewnie do-
wiodły, że codzienne wykorzystywanie nowych, 
oryginalnych i sprawdzonych rozwiązań w więk-
szości przypadków pozwala na skuteczną obro-
nę przed chorobami i, tym samym, efektywną 
produkcję świń. 

www.lecznica-online.pl
zapraszamy

aktualne wydanie temat z okładki

Wykorzystanie paszy 
a zdrowie stada świń

Arkadiusz Dors, Ewelina Czyżewska-Dors

Można powiedzieć, że praktycznie każde zakażenie organizmu  
świni patogennymi bakteriami lub wirusami będzie miało wpływ  

na efektywność wykorzystania paszy. Jednak skala zmian  
zależy od wielu czynników.

Opłacalność produkcji świń jest tematem powracającym jak bumerang zwłasz-
cza w czasie słabszej koniunktury na rynku wieprzowiny. W warunkach rynkowych 
gospodarstwa, w których koszty produkcji są większe niż przychody ze sprzedaży 
tuczników, nie mają zdolności do konkurowania i utrzymania się na rynku. Specyfiką 
branży jest to, że producenci mają bardzo ograniczoną możliwość kształtowania 
ceny produktu, a co za tym idzie – nie są w stanie rekompensować sobie wyższych 
kosztów produkcji wyższymi przychodami ze sprzedaży świń. W takim przypadku 
kluczem do osiągnięcia opłacalnej produkcji jest redukcja kosztów.
Od wielu lat czynnikiem najsilniej determinującym koszty jest cena paszy. W zależ-
ności od kraju szacuje się, że stanowi średnio między 60-70% całości kosztów (1).  
W Polsce udział paszy w ogólnych kosztach produkcji na przestrzeni ostatnich kil-
ku lat kształtował się na nieco wyższym poziomie 65-75% (2). Wynikało to przede 
wszystkim z udziału pozostałych kosztów, takich jak: praca, amortyzacja i finanso-
wanie, które przez wiele lat były w naszym kraju dużo niższe niż w krajach zachodniej 
Europy. Dzięki temu polski producent mógł skutecznie konkurować na szerokim 
rynku UE. Obecnie różnice między krajami pod względem kosztów pozapaszowych 
nieustannie się zmniejszają. Oznacza to, że o opłacalności produkcji świń mogą 
decydować koszty paszy, na które wpływają m.in. cena surowców, komponentów 
paszowych i dodatków, a więc czynniki w dużym stopniu niezależne od rolnika, któ-
rych koszty trudno zmniejszyć. Natomiast można interweniować w innym obszarze, 
wprowadzając działania obniżające całkowite zużycie paszy na fermie. Ilość paszy 
niezbędna do uzyskania przez świnie podobnej wagi rzeźnej może znacząco różnić 
się między gospodarstwami i w praktyce zależy od bardzo wielu czynników.
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Ketink 100 mg/ml 
roztwór do wstrzykiwań dla bydła, koni i świń

Skład jakościowy i ilościowy substancji czynnej i innych substancji: 1 ml 
zawiera: Ketoprofen 100 mg; Alkohol benzylowy (E1519) 10 mg. Przezroczy-
sty roztwór w kolorze od bezbarwnego do żółtego. Nie zawiera widocznych 
cząstek materii. Wskazania lecznicze: Bydło: Działanie przeciwzapalne 
i przeciwbólowe w schorzeniach układu mięśniowo-szkieletowego i wy-
mion. Świnie: Działanie przeciwzapalne i przeciwgorączkowe w zespole 
MMA (zapalenie gruczołu mlekowego, zapalenie macicy, bezmleczność) 
i w schorzeniach układu oddechowego. Konie: Działanie przeciwzapalne 
i przeciwbólowe w schorzeniach mięśni, stawów i układu szkieletowego. 
Objawowe leczenie przeciwbólowe w kolce. Pooperacyjne leczenie bólu i 
obrzęku. Przeciwwskazania: Nie stosować w przypadku nadwrażliwości na 
substancję czynną lub na dowolną substancję pomocniczą. Nie stosować 
u zwierząt ze zmianami chorobowymi przewodu pokarmowego, ze skazą 
krwotoczną, dyskrazją krwi, zaburzeniami czynności wątroby, serca lub 
nerek. Nie stosować u źrebiąt w pierwszym miesiącu życia. Nie podawać 
innych niesteroidowych leków przeciwzapalnych (NLPZ) równocześnie ani 
w ciągu 24 godzin od podania jakiegokolwiek z nich. Działania niepożąda-
ne: Wielokrotne wstrzyknięcia domięśniowe mogą powodować przejścio-
we podrażnienie. W związku z mechanizmem działania ketoprofenu, który 
obejmuje hamowanie syntezy prostaglandyn, może wystąpić podrażnienie 
lub owrzodzenie żołądka lub jelit. Wielokrotne podawanie u świń może po-
wodować odwracalny brak apetytu. Reakcje uczuleniowe mogą pojawić się 
bardzo rzadko. W przypadku zaobserwowania jakichkolwiek poważnych ob-
jawów lub innych objawów nie wymienionych w ulotce, poinformuj o nich 
swojego lekarza weterynarii. Docelowe gatunki zwierząt: Bydło, świnie 
i konie. Dawkowanie dla każdego gatunku, drogi i sposób podania: By-
dło: Podanie domięśniowe lub podanie dożylne 3 mg ketoprofenu/kg m.c., 
co odpowiada 3 ml produktu/100 kg m.c., raz dziennie przez maksymalnie 
3 dni. Świnie: Podanie domięśniowe 3 mg ketoprofenu/kg m.c., co odpo-
wiada 3 ml produktu/100 kg m.c., podanie jednorazowe. Konie: Podanie 
dożylne 2,2 mg ketoprofenu/kg m.c., co odpowiada 1 ml produktu/45 kg 
m.c., raz dziennie przez maksymalnie 3 do 5 dni. W przypadku kolki, leczenia 
nie należy powtarzać przed przeprowadzeniem ponownej oceny klinicz-
nej. Zalecenia dla prawidłowego podania: W jedno miejsce podania do-
mięśniowego nie należy wstrzykiwać więcej niż 5 ml produktu. Korków nie 
wolno przekłuwać więcej niż 166 razy. Okres karencji: Tkanki jadalne: 4 dni, 
mleko (krowie): zero godzin. Produkt nie dopuszczony do stosowania u kla-
czy w laktacji produkujących mleko przeznaczone do spożycia przez ludzi. 
Szczególne środki ostrożności przy przechowywaniu: Przechowywać w 
miejscu niedostępnym i niewidocznym dla dzieci. Przechowywać fiolkę w 
opakowaniu zewnętrznym. Chronić przed światłem. Nie przechowywać w 
lodówce ani nie zamrażać. Nie używać po upływie daty ważności podanej 
na etykiecie. Okres ważności po pierwszym otwarciu opakowania bezpo-
średniego: 28 dni. Specjalne ostrzeżenia: Specjalne środki ostrożności 
dotyczące stosowania u zwierząt. Nie zaleca się stosowania ketoprofenu 
u źrebiąt w wieku poniżej 1 miesiąca życia. Stosowanie u zwierząt w wieku 
poniżej 6 tygodnia życia lub u zwierząt w podeszłym wieku może wiązać 
się z dodatkowym ryzykiem. Jeśli nie można uniknąć takiego stosowania, 
zwierzęta mogą wymagać zmniejszenia dawki i zachowania szczególnej 
ostrożności. Unikać wstrzyknięć dotętniczych. Nie przekraczać zalecanej 
dawki ani okresu leczenia. Zachować ostrożność w przypadku stosowania 
u zwierząt odwodnionych i z niskim ciśnieniem krwi. W przypadku kolki, 
dawkę uzupełniającą można podać wyłącznie po ponownym, dokładnym 
badaniu klinicznym. Przez cały okres leczenia zwierzę musi mieć dostęp do 
wody pitnej w dostatecznej ilości. Ostrzeżenia dla użytkownika. Zachować 
ostrożność podczas stosowania produktu, aby uniknąć przypadkowej sa-
moiniekcji. Po przypadkowej samoiniekcji należy niezwłocznie zwrócić się 
o pomoc lekarską oraz przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opa-
kowanie. Osoby ze stwierdzoną nadwrażliwością na ketoprofen lub alkohol 
benzylowy powinny unikać kontaktu z tym produktem leczniczym wetery-
naryjnym. Unikać zanieczyszczenia skóry lub oczu. W razie zanieczyszcze-
nia, dokładnie spłukać wodą. Jeśli podrażnienie nie ustępuje, zwrócić się 
o pomoc lekarską. Umyć ręce po podaniu produktu. Stosowanie w ciąży, 
laktacji lub w okresie nieśności. Badania działania ketoprofenu u ciężar-
nych zwierząt laboratoryjnych i bydła potwierdziły brak występowania 
działań niepożądanych. Ponieważ nie oceniano bezpieczeństwa stosowa-
nia ketoprofenu u ciężarnych klaczy i macior, lek należy stosować w takich 
przypadkach wyłącznie po dokonaniu oceny korzyści/ryzyka wynikającego 
ze stosowania produktu. Interakcje z innymi produktami leczniczymi i inne 
rodzaje interakcji. Produktu nie wolno podawać w skojarzeniu lub w ciągu 
24 godzin od podania innych NLPZ lub glikokortykosteroidów. Należy uni-
kać równoczesnego podawania diuretyków, leków nefrotoksycznych i leków 
przeciwzakrzepowych. Ketoprofen w dużym stopniu wiąże się z białkami 
osocza, może więc zastępować lub być zastępowany przez inne produk-
ty lecznicze o podobnych właściwościach, np. leki przeciwzakrzepowe. Z 
uwagi na fakt, że ketoprofen może hamować agregację płytek i powodo-
wać owrzodzenia przewodu pokarmowego, nie wolno go stosować z innymi 
lekami, mogącymi wywoływać podobne działania niepożądane. Przedaw-
kowanie (objawy, sposób postępowania przy udzielaniu natychmiasto-
wej pomocy, odtrutki), jeśli niezbędne. Nie zaobserwowano wystąpienia 
objawów klinicznych po podaniu tego produktu leczniczego koniom w daw-
ce pięciokrotnie przewyższającej zalecaną (11 mg/kg) przez 15 dni, bydłu w 
dawce pięciokrotnie przekraczającej zalecaną (15 mg/kg/dobę) przez 5 dni 
lub świniom w dawce trzykrotnie przekraczającej zalecaną (9 mg/kg/dobę) 

przez 3 dni. Ketoprofen może powodować reakcje nadwrażliwości, jak rów-
nież wywierać szkodliwy wpływ na błonę śluzową żołądka. Może to dopro-
wadzić do konieczności przerwania leczenia ketoprofenem i wprowadzenia 
leczenia objawowego. Niezgodności farmaceutyczne. Ponieważ nie wyko-
nano badań dotyczących zgodności, tego produktu leczniczego weteryna-
ryjnego nie wolno mieszać z innymi lekami. Specjalne środki ostrożności 
dotyczące unieszkodliwiania nie zużytego produktu leczniczego we-
terynaryjnego lub odpadów tego produktu, jeżeli ma to zastosowanie: 
Leków nie należy usuwać do kanalizacji ani wyrzucać do śmieci. O sposoby 
usunięcia bezużytecznych leków zapytaj swojego lekarza weterynarii. Po-
zwolą one na lepszą ochronę środowiska. Opakowania: Fiolki o objętości 
100 ml. Podmiot odpowiedzialny: Industrial Veterinaria, S.A., Esmeralda, 
19, E-08950 Esplugues de Llobregat (Barcelona), Hiszpania. Przedstawiciel 
podmiotu odpowiedzialnego: LIVISTO Sp. z o.o., ul. Chwaszczyńska 198 a, 
81-571 Gdynia. Numer pozwolenia: 2179/12. Wyłącznie dla zwierząt. Wyda-
wany z przepisu lekarza – Rp.

Animeloxan 20 mg/ml 

roztwór do wstrzykiwań dla bydła, świń i koni
Zawartość substancji czynnej i innych substancji: 1 ml roztworu do 
wstrzykiwań zawiera: Substancja czynna: Meloksykam 20 mg, Substancje 
pomocnicze: Etanol bezwodny 158.00 mg. Przejrzysty, żółty roztwór do 
wstrzykiwań. Wskazania lecznicze: Bydło: Do stosowania w ostrych sta-
nach zapalnych układu oddechowego, w połączeniu z odpowiednim lecze-
niem antybiotykowym, w celu zmniejszenia objawów klinicznych u bydła. 
Zmniejszenie objawów klinicznych biegunki w połączeniu z odpowiednią 
doustną terapią nawadniającą u cieląt w wieku powyżej jednego tygodnia 
życia i u młodego bydła przed okresem laktacji. Leczenie wspomagające 
w ostrym stanie zapalnym wymienia w połączeniu z terapią antybiotykową. 
Świnie: Zmniejszenie objawów kulawizny i zapalenia w przebiegu niezakaź-
nych schorzeń układu ruchu. Leczenie wspomagające posocznicy i tokse-
mii poporodowej (zespół mastitis-metritis-agalactia) w połączeniu z odpo-
wiednią terapią antybiotykową. Konie: Ograniczenie reakcji zapalnej i bólu 
podczas ostrych i przewlekłych schorzeń układu kostno-mięśniowego. 
Ograniczenie bólu związanego z kolką pochodząca z układu pokarmowego. 
Przeciwwskazania: Nie stosować u koni w wieku poniżej 6 tygodni. Nie sto-
sować u zwierząt z upośledzoną funkcją wątroby, serca lub nerek, u zwierząt 
ze schorzeniami krwotocznymi lub w przypadku występowania zmian wrzo-
dowych w przewodzie pokarmowym. Nie stosować w przypadku nadwraż-
liwości na substancję czynną lub którąkolwiek substancję pomocniczą. W 
leczeniu biegunki u bydła nie stosować u zwierząt w wieku poniżej jednego 
tygodnia życia. Działania niepożądane: U bydła po pojedynczym podaniu 
podskórnym może wystąpić przejściowy, niewywołujący bólu obrzęk, który 
może utrzymywać się przez okres do 23 dni. Podanie dożylne jest dobrze 
tolerowane. U świń dobrze są tolerowane dwa następujące po sobie po-
dania domięśniowe z występującym po nich miejscowym podrażnieniem, 
które może utrzymywać się przez okres do 9 dni. U koni może wystąpić 
przejściowy obrzęk w miejscu wstrzyknięcia, zanikający samoistnie. W bar-
dzo rzadkich przypadkach może dojść do reakcji anafilaktycznych, które 
należy leczyć objawowo. W przypadku wystąpienia działań niepożądanych, 
należy przerwać leczenie i zasięgnąć porady lekarza weterynarii. Docelowe 
gatunki zwierząt: Bydło, świnia, koń. Dawkowanie dla każdego gatunku, 
droga i sposób podania: Bydło: Pojedyncze wstrzyknięcie podskórne lub 
dożylne w dawce 0,5 mg meloksykamu/kg masy ciała (tj. 2,5 ml/100 kg masy 
ciała) w połączeniu z odpowiednią terapią antybiotykową lub leczeniem na-
wadniającym, gdy jest to właściwe. Świnie: Pojedyncze wstrzyknięcie do-
mięśniowe w dawce 0,4 mg meloksykamu/kg masy ciała (tj. 2,0 ml/100 kg 
masy ciała) w połączeniu z odpowiednią terapią antybiotykową, gdy jest to 
właściwe. Jeśli zachodzi konieczność, meloksykam można podać powtór-
nie po upływie 24 godzin. Konie: Pojedyncze wstrzyknięcie dożylne w dawce 
0,6 mg meloksykamu/kg masy ciała (tj. 3,0 ml/100 kg masy ciała). Okresy 
karencji: Bydło: tkanki jadalne 15 dni, mleko 5 dni, Świnie: tkanki jadalne 8 
dni, Konie: tkanki jadalne 5 dni. Specjalne ostrzeżenia i środki ostrożno-
ści: Specjalne środki ostrożności przy przechowywaniu: Przechowywać w 
miejscu niedostępnym i niewidocznym dla dzieci. Produkt leczniczy wete-
rynaryjny nie wymaga specjalnych środków ostrożności dotyczących tem-
peratury przechowywania. Okres ważności po pierwszym otwarciu opa-
kowania bezpośredniego wynosi 28 dni. Nie stosować po upływie terminu 
ważności zamieszczonego na opakowaniu. Specjalne środki ostrożności 
dotyczące stosowania u zwierząt: W przypadku wystąpienia działań niepo-
żądanych należy przerwać leczenie i zasięgnąć porady lekarza weterynarii. 
Ze względu na ryzyko wystąpienia efektu nefrotoksycznego, unikać stoso-
wania u zwierząt silnie odwodnionych, z hipowolemią lub hipotensją, które 
wymagają pozajelitowego nawadniania. W przypadku niedostatecznego 
zmniejszenia reakcji bólowej podczas leczenia kolki pochodzącej z układu 
pokarmowego u koni, należy przeprowadzić ponowne rozpoznanie, ponie-
waż sytuacja taka może wskazywać na konieczność interwencji chirurgicz-
nej. Specjalne środki ostrożności dla osób podających produkty leczni-
cze weterynaryjne zwierzętom: Przypadkowe samowstrzyknięcie może 
spowodować bolesność. Osoby o znanej nadwrażliwości na NLPZ powinny 
unikać kontaktu z produktem leczniczym weterynaryjnym. W przypadku sa-
mowstrzyknięcia należy niezwłocznie zwrócić się o pomoc medyczną oraz 
przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opakowanie. Stosowanie w 
ciąży, laktacji lub w okresie nieśności: Bydło i świnie: Może być stosowany 
w okresie ciąży i laktacji. Konie: Nie stosować u klaczy w okresie ciąży i lak-
tacji. Nie stosować u koni produkujących mleko przeznaczone do spożycia 
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przez ludzi. Interakcje z innymi produktami leczniczymi lub inne rodzaje 
interakcji: Nie stosować równocześnie z glukokortykosterydami, z innymi 
niesterydowymi lekami przeciwzapalnymi lub ze środkami przeciwzakrze-
powymi. Przedawkowanie (w tym objawy, sposób postępowania przy 
udzielaniu natychmiastowej pomocy oraz odtrutki), jeżeli niezbędne: W 
przypadku przedawkowania należy podjąć leczenie objawowe. Szczególne 
środki ostrożności dotyczące unieszkodliwiania niezużytego produktu 
leczniczego weterynaryjnego lub odpadów pochodzących z tego pro-
duktu, jeżeli ma to zastosowanie: Niewykorzystany produkt leczniczy 
weterynaryjny lub jego odpady należy unieszkodliwić w sposób zgodny z 
obowiązującymi przepisami. Opakowania: Butelki ze szkła bezbarwnego o 
pojemności 50 ml i 100 ml. Podmiot odpowiedzialny: aniMedica GmbH, Im 
Suedfeld 9, 48308 Senden-Boesensell, Niemcy. Przedstawiciel podmio-
tu odpowiedzialnego: LIVISTO Sp. z o.o., ul. Chwaszczyńska 198 a, 81-571 
Gdynia. Numer pozwolenia: 2236/12. Wyłącznie dla zwierząt. Wydawany z 
przepisu lekarza – Rp.

Dexafast 2 mg/ml 

roztwór do wstrzykiwań dla koni, bydła, świń, psów i kotów
Skład jakościowy i ilościowy: Jeden ml zawiera: Substancja czynna: Dek-
sametazon 2,0 mg (w postaci deksametazonu sodu fosforanu). Postać 
farmaceutyczna: Roztwór do wstrzykiwań. Klarowny, bezbarwny roztwór. 
Docelowe gatunki zwierząt: Konie, bydło, świnie, psy i koty. Wskazania 
lecznicze dla poszczególnych docelowych gatunków zwierząt: Konie, 
bydło, świnie, psy i koty: Leczenie stanów zapalnych lub alergii. Bydło: In-
dukcja porodu. Leczenie ketozy pierwotnej (acetonemii). Konie: Leczenie 
zapalenia stawów, zapalenia kaletki maziowej lub zapalenia pochewek ścię-
gnowych. Przeciwwskazania: Z wyjątkiem sytuacji pilnych nie stosować u 
zwierząt z cukrzycą, niewydolnością nerek, niewydolnością serca, hiperkor-
tyzolizmem lub osteoporozą. Nie stosować przy zakażeniach wirusowych 
w fazie wiremii oraz w przypadkach uogólnionych zakażeń grzybiczych. 
Nie stosować u zwierząt z owrzodzeniami w obrębie układu pokarmowego 
lub owrzodzeniami rogówki oraz u zwierząt z demodekozą. Nie podawać 
dostawowo, jeśli stwierdza się złamania, bakteryjne zakażenia stawów i 
aseptyczną martwicę kości. Nie stosować w przypadkach znanej nadwraż-
liwości na substancję czynną, na kortykosteroidy lub na dowolny inny skład-
nik produktu. Specjalne ostrzeżenia dla każdego z docelowych gatunków 
zwierząt: Brak. Specjalne środki ostrożności dotyczące stosowania: Spe-
cjalne środki ostrożności dotyczące stosowania u zwierząt: Reakcja na dłu-
gotrwałe leczenie powinna być regularnie monitorowana przez lekarza we-
terynarii. Zgłaszano przypadki, w których zastosowanie kortykosteroidów u 
koni powodowało ochwat. Z tego względu konie leczone takimi produktami 
powinny być regularnie monitorowane w okresie leczenia. Ze względu na 
właściwości farmakologiczne substancji czynnej należy zachować szcze-
gólną ostrożność podczas stosowania produktu u zwierząt z osłabionym 
układem odpornościowym. Z wyjątkiem przypadków leczenia acetonemii 
oraz indukcji porodu, celem podawania kortykosteroidów jest uzyskanie 
poprawy w zakresie objawów klinicznych, a nie leczenie. Należy nadal badać 
chorobę podstawową. Po podaniu dostawowym należy zminimalizować 
używanie stawu przez jeden miesiąc; nie należy przeprowadzać zabiegów 
chirurgicznych w obrębie stawu w ciągu ośmiu tygodni od wykorzystania tej 
drogi podania. Specjalne środki ostrożności dla osób podających produkt 
leczniczy weterynaryjny zwierzętom: Należy zachować ostrożność, aby 
uniknąć przypadkowej samoiniekcji. Po przypadkowej samoiniekcji, nale-
ży niezwłocznie zwrócić się o pomoc lekarską oraz przedstawić lekarzowi 
ulotkę informacyjną. Kobiety w ciąży nie powinny podawać tego produktu 
leczniczego weterynaryjnego. Unikać kontaktu ze skórą lub oczami. W ra-
zie przypadkowego kontaktu ze skórą lub oczami zmyć dokładnie czystą, 
bieżącą wodą. Osoby o znanej nadwrażliwości na substancję czynną lub na 
którąkolwiek substancję pomocniczą powinny unikać kontaktu z produk-
tem. Umyć ręce po podaniu produktu. Działania niepożądane: Wiadomo, 
że kortykosteroidy przeciwzapalne, takie jak deksametazon, znane są z 
wywoływania szerokiego wachlarza działań niepożądanych. Podczas gdy 
pojedyncze wysokie dawki są zazwyczaj dobrze tolerowane, mogą one wy-
woływać ciężkie działania niepożądane przy długotrwałym stosowaniu oraz 
jeśli podawane są estry o długim czasie działania. Przy średnim do długiego 
czasie podawania dawka powinna być zatem utrzymywana na minimalnym 
poziomie koniecznym do kontrolowania objawów. Same steroidy podczas 
leczenia mogą wywołać jatrogenny hiperadrenokortycyzm (zespół Cu-
shinga), obejmujący znaczące zmiany w zakresie metabolizmu tłuszczów, 
węglowodanów, białka i minerałów, np. może dojść do redystrybucji tkanki 
tłuszczowej, osłabienia i zaniku mięśni oraz osteoporozy. Podczas leczenia 
dawki skuteczne powodują supresję osi podwzgórze-przysadka-nadner-
cza. Po przerwaniu leczenia mogą pojawić się objawy niewydolności nad-
nerczy, a nawet atrofii kory nadnerczy, co może spowodować, że zwierzę 
nie będzie w stanie odpowiednio radzić sobie w stresujących sytuacjach. 
Należy zatem rozważyć sposoby zminimalizowania problemów związanych 
z niewydolnością nadnerczy po przerwaniu leczenia (dalszy opis patrz opisy 
standardowe). Kortykosteroidy podawane ogólnoustrojowo mogą powo-
dować poliurię, polidypsję i polifagię, szczególnie na wczesnych etapach 
leczenia. Niektóre kortykosteroidy przy długotrwałym stosowaniu mogą 
powodować zatrzymywanie sodu i wody oraz hipokaliemię. Kortykoste-
roidy podawane ogólnoustrojowo powodowały odkładanie się wapnia w 
skórze (zwapnienia skóry). Kortykosteroidy mogą opóźniać gojenie ran, a 
działanie immunosupresyjne może osłabiać odporność na zakażenia lub 
nasilać istniejące zakażenia. W obecności zakażenia bakteryjnego podczas 

stosowania steroidów zazwyczaj wymagane jest użycie osłony w posta-
ci leku przeciwbakteryjnego. W obecności zakażeń wirusowych steroidy 
mogą nasilać lub przyspieszać postęp choroby. Zgłaszano występowanie 
owrzodzeń układu pokarmowego u zwierząt leczonych kortykosteroidami. 
Owrzodzenie układu pokarmowego może się nasilać pod wpływem ste-
roidów u pacjentów, którym podaje się niesteroidowe leki przeciwzapalne 
oraz u zwierząt z urazem rdzenia kręgowego. Steroidy mogą spowodować 
powiększenie wątroby (hepatomegalię) z podwyższonym poziomem enzy-
mów wątrobowych w surowicy. Kortykosteroidy mogą indukować zmiany 
parametrów biochemicznych i hematologicznych krwi. Może wystąpić 
przemijająca hiperglikemia. Jeżeli produkt jest stosowany do indukcji po-
rodu u bydła, może występować z dużą częstością zatrzymanie łożyska i 
w następstwie możliwe zapalenie macicy i (lub) obniżenie płodności. Takie 
zastosowanie deksametazonu, szczególnie na wczesnym etapie, może być 
powiązane ze zmniejszoną żywotnością cieląt. Stosowanie kortykostero-
idów może zwiększać ryzyko ostrego zapalenia trzustki. Inne możliwe dzia-
łania niepożądane powiązane z zastosowaniem kortykosteroidów to m.in. 
ochwat i zmniejszenie mleczności. W bardzo rzadkich przypadkach mogą 
wystąpić reakcje nadwrażliwości. Stosowanie w ciąży, laktacji lub w okre-
sie nieśności: Poza stosowaniem produktu w celu indukcji porodu u bydła, 
stosowanie kortykosteroidów u zwierząt ciężarnych nie jest zalecane. Wia-
domo, że podawanie na wczesnym etapie ciąży powodowało zaburzenia 
rozwojowe płodów u zwierząt laboratoryjnych. Podawanie w zaawansowa-
nej ciąży może spowodować przedwczesny poród lub poronienie. Stosowa-
nie produktu u krów w laktacji może spowodować zmniejszenie mleczności. 
Interakcje z innymi produktami leczniczymi i inne rodzaje interakcji: Sto-
sowanie jednocześnie z niesteroidowymi lekami przeciwzapalnymi może 
nasilać owrzodzenie układu pokarmowego. Ze względu na to, że kortyko-
steroidy mogą zmniejszać odpowiedź immunologiczną na szczepienia, 
nie należy stosować deksametazonu w połączeniu ze szczepionkami ani w 
okresie dwóch tygodni po szczepieniu. Podawanie deksametazonu może 
wywołać hipokaliemię, a zatem zwiększyć ryzyko toksycznego działania gli-
kozydów nasercowych. Ryzyko wystąpienia hipokaliemii jest większe, jeśli 
deksametazon jest podawany łącznie z diuretykami nieoszczędzającymi 
potasu. Jednoczesne stosowanie z antycholinesterazą może prowadzić 
do zwiększonego osłabienia mięśni u pacjentów z miastenią. Glukokorty-
koidy działają antagonistycznie w stosunku do efektu wywieranego przez 
insulinę. Jednoczesne stosowanie z fenobarbitalem, fenytoiną i ryfampi-
cyną może zmniejszać działanie deksametazonu. Dawkowanie i droga(-i) 
podawania: Drogi podania: Konie: Wstrzyknięcie dożylne, domięśniowe lub 
dostawowe. Bydło, świnie, psy i koty: Wstrzyknięcie domięśniowe. Zastoso-
wać zwykłe techniki aseptyczne. Aby odmierzyć małe objętości, mniejsze 
niż 1 ml produktu, należy użyć strzykawki z odpowiednią skalą w celu zapew-
nienia dokładnego podania właściwej dawki. W leczeniu stanów zapalnych 
lub alergii: Zalecane są następujące dawki

gatunek dawkowanie

konie, bydło, 
świnie

0,06 mg deksametazonu/kg masy ciała, co odpowiada  
1,5 ml/50 kg

psy, koty 0,1 mg deksametazonu/kg masy ciała, co odpowiada  
0,5 ml/10 kg

W leczeniu pierwotnej ketozy bydła (acetonemii): zaleca się stosowanie od 
0,02 do 0,04 mg deksametazonu/kg masy ciała, co odpowiada dawce 5–10 
ml produktu na 500 kg masy ciała, podawane we wstrzyknięciu domięśnio-
wym, w zależności od wielkości krowy oraz czasu trwania objawów. Należy 
zachować ostrożność, aby nie dopuścić do przedawkowania w przypadku 
rasy Channel Island. Jeśli objawy występują od pewnego czasu lub przy 
leczeniu nawrotu choroby jest konieczne stosowanie większych dawek (do 
0,06 mg deksametazonu/kg). Do indukcji porodu – w celu uniknięcia nad-
miernej wielkości płodu i obrzęku wymienia u bydła. Pojedyncze wstrzyk-
nięcie domięśniowe 0,04 mg deksametazonu/kg masy ciała, co odpowiada 
10 ml produktu na 500 kg masy ciała, po upływie 260 dnia ciąży. Poród wy-
stępuje zazwyczaj w ciągu 48–72 godzinach. Do leczenia zapalenia stawów, 
zapalenia kaletki maziowej lub zapalenia pochewek ścięgnowych przez 
wstrzyknięcie dostawowe u koni: Dawka: 1–5 ml produktu. Wielkości te nie 
są swoiste i są podane wyłącznie jako wskazówka. Wstrzyknięcia do prze-
strzeni stawowych lub kaletek powinny być poprzedzone usunięciem rów-
noważnej objętości płynu maziowego. Niezwykle istotne jest ścisłe prze-
strzeganie zasad aseptyki. Korek może być bezpiecznie przekłuwany do 100 
razy. Okres(-y) karencji: Tkanki jadalne: Bydło: 8 dni. Świnie: 2 dni. Konie: 
8 dni. Mleko: Bydło: 72 godziny. Konie: Produkt niedopuszczony do stoso-
wania u koni produkujących mleko przeznaczone do spożycia przez ludzi. 
Okres ważności: Okres ważności produktu leczniczego weterynaryjnego 
zapakowanego do sprzedaży: 30 miesięcy. Okres ważności po pierwszym 
otwarciu opakowania bezpośredniego: 28 dni. Specjalne środki ostrożności 
podczas przechowywania: Fiolkę przechowywać w opakowaniu zewnętrz-
nym w celu ochrony przed światłem. Rodzaj i skład opakowania bezpo-
średniego: Fiolki o pojemności 100 ml. Pudełko tekturowe zawierające 1 x 
100 ml. Specjalne środki ostrożności dotyczące usuwania niezużytego 
produktu leczniczego weterynaryjnego lub pochodzących z niego od-
padów: Niewykorzystany produkt leczniczy weterynaryjny lub jego odpa-
dy należy usunąć w sposób zgodny z obowiązującymi przepisami. Nazwa 
i adres podmiotu odpowiedzialnego: LIVISTO Int’l, S.L., Av. Universitat 
Autònoma, 29, 08290 Cerdanyola (Barcelona), Hiszpania. Przedstawiciel 
podmiotu odpowiedzialnego: LIVISTO Sp. z o.o., ul. Chwaszczyńska 198a, 
81-571 Gdynia. Numer pozwolenia na dopuszczenie do obrotu: 2862/19. 
Wydawany z przepisu lekarza weterynarii – Rp.
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Ketink 100 mg/ml 
roztwór do wstrzykiwań dla bydła, koni i świń

Skład jakościowy i ilościowy substancji czynnej i innych substancji: 1 ml 
zawiera: Ketoprofen 100 mg; Alkohol benzylowy (E1519) 10 mg. Przezroczy-
sty roztwór w kolorze od bezbarwnego do żółtego. Nie zawiera widocznych 
cząstek materii. Wskazania lecznicze: Bydło: Działanie przeciwzapalne 
i przeciwbólowe w schorzeniach układu mięśniowo-szkieletowego i wy-
mion. Świnie: Działanie przeciwzapalne i przeciwgorączkowe w zespole 
MMA (zapalenie gruczołu mlekowego, zapalenie macicy, bezmleczność) 
i w schorzeniach układu oddechowego. Konie: Działanie przeciwzapalne 
i przeciwbólowe w schorzeniach mięśni, stawów i układu szkieletowego. 
Objawowe leczenie przeciwbólowe w kolce. Pooperacyjne leczenie bólu i 
obrzęku. Przeciwwskazania: Nie stosować w przypadku nadwrażliwości na 
substancję czynną lub na dowolną substancję pomocniczą. Nie stosować 
u zwierząt ze zmianami chorobowymi przewodu pokarmowego, ze skazą 
krwotoczną, dyskrazją krwi, zaburzeniami czynności wątroby, serca lub 
nerek. Nie stosować u źrebiąt w pierwszym miesiącu życia. Nie podawać 
innych niesteroidowych leków przeciwzapalnych (NLPZ) równocześnie ani 
w ciągu 24 godzin od podania jakiegokolwiek z nich. Działania niepożąda-
ne: Wielokrotne wstrzyknięcia domięśniowe mogą powodować przejścio-
we podrażnienie. W związku z mechanizmem działania ketoprofenu, który 
obejmuje hamowanie syntezy prostaglandyn, może wystąpić podrażnienie 
lub owrzodzenie żołądka lub jelit. Wielokrotne podawanie u świń może po-
wodować odwracalny brak apetytu. Reakcje uczuleniowe mogą pojawić się 
bardzo rzadko. W przypadku zaobserwowania jakichkolwiek poważnych ob-
jawów lub innych objawów nie wymienionych w ulotce, poinformuj o nich 
swojego lekarza weterynarii. Docelowe gatunki zwierząt: Bydło, świnie 
i konie. Dawkowanie dla każdego gatunku, drogi i sposób podania: By-
dło: Podanie domięśniowe lub podanie dożylne 3 mg ketoprofenu/kg m.c., 
co odpowiada 3 ml produktu/100 kg m.c., raz dziennie przez maksymalnie 
3 dni. Świnie: Podanie domięśniowe 3 mg ketoprofenu/kg m.c., co odpo-
wiada 3 ml produktu/100 kg m.c., podanie jednorazowe. Konie: Podanie 
dożylne 2,2 mg ketoprofenu/kg m.c., co odpowiada 1 ml produktu/45 kg 
m.c., raz dziennie przez maksymalnie 3 do 5 dni. W przypadku kolki, leczenia 
nie należy powtarzać przed przeprowadzeniem ponownej oceny klinicz-
nej. Zalecenia dla prawidłowego podania: W jedno miejsce podania do-
mięśniowego nie należy wstrzykiwać więcej niż 5 ml produktu. Korków nie 
wolno przekłuwać więcej niż 166 razy. Okres karencji: Tkanki jadalne: 4 dni, 
mleko (krowie): zero godzin. Produkt nie dopuszczony do stosowania u kla-
czy w laktacji produkujących mleko przeznaczone do spożycia przez ludzi. 
Szczególne środki ostrożności przy przechowywaniu: Przechowywać w 
miejscu niedostępnym i niewidocznym dla dzieci. Przechowywać fiolkę w 
opakowaniu zewnętrznym. Chronić przed światłem. Nie przechowywać w 
lodówce ani nie zamrażać. Nie używać po upływie daty ważności podanej 
na etykiecie. Okres ważności po pierwszym otwarciu opakowania bezpo-
średniego: 28 dni. Specjalne ostrzeżenia: Specjalne środki ostrożności 
dotyczące stosowania u zwierząt. Nie zaleca się stosowania ketoprofenu 
u źrebiąt w wieku poniżej 1 miesiąca życia. Stosowanie u zwierząt w wieku 
poniżej 6 tygodnia życia lub u zwierząt w podeszłym wieku może wiązać 
się z dodatkowym ryzykiem. Jeśli nie można uniknąć takiego stosowania, 
zwierzęta mogą wymagać zmniejszenia dawki i zachowania szczególnej 
ostrożności. Unikać wstrzyknięć dotętniczych. Nie przekraczać zalecanej 
dawki ani okresu leczenia. Zachować ostrożność w przypadku stosowania 
u zwierząt odwodnionych i z niskim ciśnieniem krwi. W przypadku kolki, 
dawkę uzupełniającą można podać wyłącznie po ponownym, dokładnym 
badaniu klinicznym. Przez cały okres leczenia zwierzę musi mieć dostęp do 
wody pitnej w dostatecznej ilości. Ostrzeżenia dla użytkownika. Zachować 
ostrożność podczas stosowania produktu, aby uniknąć przypadkowej sa-
moiniekcji. Po przypadkowej samoiniekcji należy niezwłocznie zwrócić się 
o pomoc lekarską oraz przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opa-
kowanie. Osoby ze stwierdzoną nadwrażliwością na ketoprofen lub alkohol 
benzylowy powinny unikać kontaktu z tym produktem leczniczym wetery-
naryjnym. Unikać zanieczyszczenia skóry lub oczu. W razie zanieczyszcze-
nia, dokładnie spłukać wodą. Jeśli podrażnienie nie ustępuje, zwrócić się 
o pomoc lekarską. Umyć ręce po podaniu produktu. Stosowanie w ciąży, 
laktacji lub w okresie nieśności. Badania działania ketoprofenu u ciężar-
nych zwierząt laboratoryjnych i bydła potwierdziły brak występowania 
działań niepożądanych. Ponieważ nie oceniano bezpieczeństwa stosowa-
nia ketoprofenu u ciężarnych klaczy i macior, lek należy stosować w takich 
przypadkach wyłącznie po dokonaniu oceny korzyści/ryzyka wynikającego 
ze stosowania produktu. Interakcje z innymi produktami leczniczymi i inne 
rodzaje interakcji. Produktu nie wolno podawać w skojarzeniu lub w ciągu 
24 godzin od podania innych NLPZ lub glikokortykosteroidów. Należy uni-
kać równoczesnego podawania diuretyków, leków nefrotoksycznych i leków 
przeciwzakrzepowych. Ketoprofen w dużym stopniu wiąże się z białkami 
osocza, może więc zastępować lub być zastępowany przez inne produk-
ty lecznicze o podobnych właściwościach, np. leki przeciwzakrzepowe. Z 
uwagi na fakt, że ketoprofen może hamować agregację płytek i powodo-
wać owrzodzenia przewodu pokarmowego, nie wolno go stosować z innymi 
lekami, mogącymi wywoływać podobne działania niepożądane. Przedaw-
kowanie (objawy, sposób postępowania przy udzielaniu natychmiasto-
wej pomocy, odtrutki), jeśli niezbędne. Nie zaobserwowano wystąpienia 
objawów klinicznych po podaniu tego produktu leczniczego koniom w daw-
ce pięciokrotnie przewyższającej zalecaną (11 mg/kg) przez 15 dni, bydłu w 
dawce pięciokrotnie przekraczającej zalecaną (15 mg/kg/dobę) przez 5 dni 
lub świniom w dawce trzykrotnie przekraczającej zalecaną (9 mg/kg/dobę) 

przez 3 dni. Ketoprofen może powodować reakcje nadwrażliwości, jak rów-
nież wywierać szkodliwy wpływ na błonę śluzową żołądka. Może to dopro-
wadzić do konieczności przerwania leczenia ketoprofenem i wprowadzenia 
leczenia objawowego. Niezgodności farmaceutyczne. Ponieważ nie wyko-
nano badań dotyczących zgodności, tego produktu leczniczego weteryna-
ryjnego nie wolno mieszać z innymi lekami. Specjalne środki ostrożności 
dotyczące unieszkodliwiania nie zużytego produktu leczniczego we-
terynaryjnego lub odpadów tego produktu, jeżeli ma to zastosowanie: 
Leków nie należy usuwać do kanalizacji ani wyrzucać do śmieci. O sposoby 
usunięcia bezużytecznych leków zapytaj swojego lekarza weterynarii. Po-
zwolą one na lepszą ochronę środowiska. Opakowania: Fiolki o objętości 
100 ml. Podmiot odpowiedzialny: Industrial Veterinaria, S.A., Esmeralda, 
19, E-08950 Esplugues de Llobregat (Barcelona), Hiszpania. Przedstawiciel 
podmiotu odpowiedzialnego: LIVISTO Sp. z o.o., ul. Chwaszczyńska 198 a, 
81-571 Gdynia. Numer pozwolenia: 2179/12. Wyłącznie dla zwierząt. Wyda-
wany z przepisu lekarza – Rp.

Animeloxan 20 mg/ml 

roztwór do wstrzykiwań dla bydła, świń i koni
Zawartość substancji czynnej i innych substancji: 1 ml roztworu do 
wstrzykiwań zawiera: Substancja czynna: Meloksykam 20 mg, Substancje 
pomocnicze: Etanol bezwodny 158.00 mg. Przejrzysty, żółty roztwór do 
wstrzykiwań. Wskazania lecznicze: Bydło: Do stosowania w ostrych sta-
nach zapalnych układu oddechowego, w połączeniu z odpowiednim lecze-
niem antybiotykowym, w celu zmniejszenia objawów klinicznych u bydła. 
Zmniejszenie objawów klinicznych biegunki w połączeniu z odpowiednią 
doustną terapią nawadniającą u cieląt w wieku powyżej jednego tygodnia 
życia i u młodego bydła przed okresem laktacji. Leczenie wspomagające 
w ostrym stanie zapalnym wymienia w połączeniu z terapią antybiotykową. 
Świnie: Zmniejszenie objawów kulawizny i zapalenia w przebiegu niezakaź-
nych schorzeń układu ruchu. Leczenie wspomagające posocznicy i tokse-
mii poporodowej (zespół mastitis-metritis-agalactia) w połączeniu z odpo-
wiednią terapią antybiotykową. Konie: Ograniczenie reakcji zapalnej i bólu 
podczas ostrych i przewlekłych schorzeń układu kostno-mięśniowego. 
Ograniczenie bólu związanego z kolką pochodząca z układu pokarmowego. 
Przeciwwskazania: Nie stosować u koni w wieku poniżej 6 tygodni. Nie sto-
sować u zwierząt z upośledzoną funkcją wątroby, serca lub nerek, u zwierząt 
ze schorzeniami krwotocznymi lub w przypadku występowania zmian wrzo-
dowych w przewodzie pokarmowym. Nie stosować w przypadku nadwraż-
liwości na substancję czynną lub którąkolwiek substancję pomocniczą. W 
leczeniu biegunki u bydła nie stosować u zwierząt w wieku poniżej jednego 
tygodnia życia. Działania niepożądane: U bydła po pojedynczym podaniu 
podskórnym może wystąpić przejściowy, niewywołujący bólu obrzęk, który 
może utrzymywać się przez okres do 23 dni. Podanie dożylne jest dobrze 
tolerowane. U świń dobrze są tolerowane dwa następujące po sobie po-
dania domięśniowe z występującym po nich miejscowym podrażnieniem, 
które może utrzymywać się przez okres do 9 dni. U koni może wystąpić 
przejściowy obrzęk w miejscu wstrzyknięcia, zanikający samoistnie. W bar-
dzo rzadkich przypadkach może dojść do reakcji anafilaktycznych, które 
należy leczyć objawowo. W przypadku wystąpienia działań niepożądanych, 
należy przerwać leczenie i zasięgnąć porady lekarza weterynarii. Docelowe 
gatunki zwierząt: Bydło, świnia, koń. Dawkowanie dla każdego gatunku, 
droga i sposób podania: Bydło: Pojedyncze wstrzyknięcie podskórne lub 
dożylne w dawce 0,5 mg meloksykamu/kg masy ciała (tj. 2,5 ml/100 kg masy 
ciała) w połączeniu z odpowiednią terapią antybiotykową lub leczeniem na-
wadniającym, gdy jest to właściwe. Świnie: Pojedyncze wstrzyknięcie do-
mięśniowe w dawce 0,4 mg meloksykamu/kg masy ciała (tj. 2,0 ml/100 kg 
masy ciała) w połączeniu z odpowiednią terapią antybiotykową, gdy jest to 
właściwe. Jeśli zachodzi konieczność, meloksykam można podać powtór-
nie po upływie 24 godzin. Konie: Pojedyncze wstrzyknięcie dożylne w dawce 
0,6 mg meloksykamu/kg masy ciała (tj. 3,0 ml/100 kg masy ciała). Okresy 
karencji: Bydło: tkanki jadalne 15 dni, mleko 5 dni, Świnie: tkanki jadalne 8 
dni, Konie: tkanki jadalne 5 dni. Specjalne ostrzeżenia i środki ostrożno-
ści: Specjalne środki ostrożności przy przechowywaniu: Przechowywać w 
miejscu niedostępnym i niewidocznym dla dzieci. Produkt leczniczy wete-
rynaryjny nie wymaga specjalnych środków ostrożności dotyczących tem-
peratury przechowywania. Okres ważności po pierwszym otwarciu opa-
kowania bezpośredniego wynosi 28 dni. Nie stosować po upływie terminu 
ważności zamieszczonego na opakowaniu. Specjalne środki ostrożności 
dotyczące stosowania u zwierząt: W przypadku wystąpienia działań niepo-
żądanych należy przerwać leczenie i zasięgnąć porady lekarza weterynarii. 
Ze względu na ryzyko wystąpienia efektu nefrotoksycznego, unikać stoso-
wania u zwierząt silnie odwodnionych, z hipowolemią lub hipotensją, które 
wymagają pozajelitowego nawadniania. W przypadku niedostatecznego 
zmniejszenia reakcji bólowej podczas leczenia kolki pochodzącej z układu 
pokarmowego u koni, należy przeprowadzić ponowne rozpoznanie, ponie-
waż sytuacja taka może wskazywać na konieczność interwencji chirurgicz-
nej. Specjalne środki ostrożności dla osób podających produkty leczni-
cze weterynaryjne zwierzętom: Przypadkowe samowstrzyknięcie może 
spowodować bolesność. Osoby o znanej nadwrażliwości na NLPZ powinny 
unikać kontaktu z produktem leczniczym weterynaryjnym. W przypadku sa-
mowstrzyknięcia należy niezwłocznie zwrócić się o pomoc medyczną oraz 
przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opakowanie. Stosowanie w 
ciąży, laktacji lub w okresie nieśności: Bydło i świnie: Może być stosowany 
w okresie ciąży i laktacji. Konie: Nie stosować u klaczy w okresie ciąży i lak-
tacji. Nie stosować u koni produkujących mleko przeznaczone do spożycia 
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przez ludzi. Interakcje z innymi produktami leczniczymi lub inne rodzaje 
interakcji: Nie stosować równocześnie z glukokortykosterydami, z innymi 
niesterydowymi lekami przeciwzapalnymi lub ze środkami przeciwzakrze-
powymi. Przedawkowanie (w tym objawy, sposób postępowania przy 
udzielaniu natychmiastowej pomocy oraz odtrutki), jeżeli niezbędne: W 
przypadku przedawkowania należy podjąć leczenie objawowe. Szczególne 
środki ostrożności dotyczące unieszkodliwiania niezużytego produktu 
leczniczego weterynaryjnego lub odpadów pochodzących z tego pro-
duktu, jeżeli ma to zastosowanie: Niewykorzystany produkt leczniczy 
weterynaryjny lub jego odpady należy unieszkodliwić w sposób zgodny z 
obowiązującymi przepisami. Opakowania: Butelki ze szkła bezbarwnego o 
pojemności 50 ml i 100 ml. Podmiot odpowiedzialny: aniMedica GmbH, Im 
Suedfeld 9, 48308 Senden-Boesensell, Niemcy. Przedstawiciel podmio-
tu odpowiedzialnego: LIVISTO Sp. z o.o., ul. Chwaszczyńska 198 a, 81-571 
Gdynia. Numer pozwolenia: 2236/12. Wyłącznie dla zwierząt. Wydawany z 
przepisu lekarza – Rp.

Dexafast 2 mg/ml 

roztwór do wstrzykiwań dla koni, bydła, świń, psów i kotów
Skład jakościowy i ilościowy: Jeden ml zawiera: Substancja czynna: Dek-
sametazon 2,0 mg (w postaci deksametazonu sodu fosforanu). Postać 
farmaceutyczna: Roztwór do wstrzykiwań. Klarowny, bezbarwny roztwór. 
Docelowe gatunki zwierząt: Konie, bydło, świnie, psy i koty. Wskazania 
lecznicze dla poszczególnych docelowych gatunków zwierząt: Konie, 
bydło, świnie, psy i koty: Leczenie stanów zapalnych lub alergii. Bydło: In-
dukcja porodu. Leczenie ketozy pierwotnej (acetonemii). Konie: Leczenie 
zapalenia stawów, zapalenia kaletki maziowej lub zapalenia pochewek ścię-
gnowych. Przeciwwskazania: Z wyjątkiem sytuacji pilnych nie stosować u 
zwierząt z cukrzycą, niewydolnością nerek, niewydolnością serca, hiperkor-
tyzolizmem lub osteoporozą. Nie stosować przy zakażeniach wirusowych 
w fazie wiremii oraz w przypadkach uogólnionych zakażeń grzybiczych. 
Nie stosować u zwierząt z owrzodzeniami w obrębie układu pokarmowego 
lub owrzodzeniami rogówki oraz u zwierząt z demodekozą. Nie podawać 
dostawowo, jeśli stwierdza się złamania, bakteryjne zakażenia stawów i 
aseptyczną martwicę kości. Nie stosować w przypadkach znanej nadwraż-
liwości na substancję czynną, na kortykosteroidy lub na dowolny inny skład-
nik produktu. Specjalne ostrzeżenia dla każdego z docelowych gatunków 
zwierząt: Brak. Specjalne środki ostrożności dotyczące stosowania: Spe-
cjalne środki ostrożności dotyczące stosowania u zwierząt: Reakcja na dłu-
gotrwałe leczenie powinna być regularnie monitorowana przez lekarza we-
terynarii. Zgłaszano przypadki, w których zastosowanie kortykosteroidów u 
koni powodowało ochwat. Z tego względu konie leczone takimi produktami 
powinny być regularnie monitorowane w okresie leczenia. Ze względu na 
właściwości farmakologiczne substancji czynnej należy zachować szcze-
gólną ostrożność podczas stosowania produktu u zwierząt z osłabionym 
układem odpornościowym. Z wyjątkiem przypadków leczenia acetonemii 
oraz indukcji porodu, celem podawania kortykosteroidów jest uzyskanie 
poprawy w zakresie objawów klinicznych, a nie leczenie. Należy nadal badać 
chorobę podstawową. Po podaniu dostawowym należy zminimalizować 
używanie stawu przez jeden miesiąc; nie należy przeprowadzać zabiegów 
chirurgicznych w obrębie stawu w ciągu ośmiu tygodni od wykorzystania tej 
drogi podania. Specjalne środki ostrożności dla osób podających produkt 
leczniczy weterynaryjny zwierzętom: Należy zachować ostrożność, aby 
uniknąć przypadkowej samoiniekcji. Po przypadkowej samoiniekcji, nale-
ży niezwłocznie zwrócić się o pomoc lekarską oraz przedstawić lekarzowi 
ulotkę informacyjną. Kobiety w ciąży nie powinny podawać tego produktu 
leczniczego weterynaryjnego. Unikać kontaktu ze skórą lub oczami. W ra-
zie przypadkowego kontaktu ze skórą lub oczami zmyć dokładnie czystą, 
bieżącą wodą. Osoby o znanej nadwrażliwości na substancję czynną lub na 
którąkolwiek substancję pomocniczą powinny unikać kontaktu z produk-
tem. Umyć ręce po podaniu produktu. Działania niepożądane: Wiadomo, 
że kortykosteroidy przeciwzapalne, takie jak deksametazon, znane są z 
wywoływania szerokiego wachlarza działań niepożądanych. Podczas gdy 
pojedyncze wysokie dawki są zazwyczaj dobrze tolerowane, mogą one wy-
woływać ciężkie działania niepożądane przy długotrwałym stosowaniu oraz 
jeśli podawane są estry o długim czasie działania. Przy średnim do długiego 
czasie podawania dawka powinna być zatem utrzymywana na minimalnym 
poziomie koniecznym do kontrolowania objawów. Same steroidy podczas 
leczenia mogą wywołać jatrogenny hiperadrenokortycyzm (zespół Cu-
shinga), obejmujący znaczące zmiany w zakresie metabolizmu tłuszczów, 
węglowodanów, białka i minerałów, np. może dojść do redystrybucji tkanki 
tłuszczowej, osłabienia i zaniku mięśni oraz osteoporozy. Podczas leczenia 
dawki skuteczne powodują supresję osi podwzgórze-przysadka-nadner-
cza. Po przerwaniu leczenia mogą pojawić się objawy niewydolności nad-
nerczy, a nawet atrofii kory nadnerczy, co może spowodować, że zwierzę 
nie będzie w stanie odpowiednio radzić sobie w stresujących sytuacjach. 
Należy zatem rozważyć sposoby zminimalizowania problemów związanych 
z niewydolnością nadnerczy po przerwaniu leczenia (dalszy opis patrz opisy 
standardowe). Kortykosteroidy podawane ogólnoustrojowo mogą powo-
dować poliurię, polidypsję i polifagię, szczególnie na wczesnych etapach 
leczenia. Niektóre kortykosteroidy przy długotrwałym stosowaniu mogą 
powodować zatrzymywanie sodu i wody oraz hipokaliemię. Kortykoste-
roidy podawane ogólnoustrojowo powodowały odkładanie się wapnia w 
skórze (zwapnienia skóry). Kortykosteroidy mogą opóźniać gojenie ran, a 
działanie immunosupresyjne może osłabiać odporność na zakażenia lub 
nasilać istniejące zakażenia. W obecności zakażenia bakteryjnego podczas 

stosowania steroidów zazwyczaj wymagane jest użycie osłony w posta-
ci leku przeciwbakteryjnego. W obecności zakażeń wirusowych steroidy 
mogą nasilać lub przyspieszać postęp choroby. Zgłaszano występowanie 
owrzodzeń układu pokarmowego u zwierząt leczonych kortykosteroidami. 
Owrzodzenie układu pokarmowego może się nasilać pod wpływem ste-
roidów u pacjentów, którym podaje się niesteroidowe leki przeciwzapalne 
oraz u zwierząt z urazem rdzenia kręgowego. Steroidy mogą spowodować 
powiększenie wątroby (hepatomegalię) z podwyższonym poziomem enzy-
mów wątrobowych w surowicy. Kortykosteroidy mogą indukować zmiany 
parametrów biochemicznych i hematologicznych krwi. Może wystąpić 
przemijająca hiperglikemia. Jeżeli produkt jest stosowany do indukcji po-
rodu u bydła, może występować z dużą częstością zatrzymanie łożyska i 
w następstwie możliwe zapalenie macicy i (lub) obniżenie płodności. Takie 
zastosowanie deksametazonu, szczególnie na wczesnym etapie, może być 
powiązane ze zmniejszoną żywotnością cieląt. Stosowanie kortykostero-
idów może zwiększać ryzyko ostrego zapalenia trzustki. Inne możliwe dzia-
łania niepożądane powiązane z zastosowaniem kortykosteroidów to m.in. 
ochwat i zmniejszenie mleczności. W bardzo rzadkich przypadkach mogą 
wystąpić reakcje nadwrażliwości. Stosowanie w ciąży, laktacji lub w okre-
sie nieśności: Poza stosowaniem produktu w celu indukcji porodu u bydła, 
stosowanie kortykosteroidów u zwierząt ciężarnych nie jest zalecane. Wia-
domo, że podawanie na wczesnym etapie ciąży powodowało zaburzenia 
rozwojowe płodów u zwierząt laboratoryjnych. Podawanie w zaawansowa-
nej ciąży może spowodować przedwczesny poród lub poronienie. Stosowa-
nie produktu u krów w laktacji może spowodować zmniejszenie mleczności. 
Interakcje z innymi produktami leczniczymi i inne rodzaje interakcji: Sto-
sowanie jednocześnie z niesteroidowymi lekami przeciwzapalnymi może 
nasilać owrzodzenie układu pokarmowego. Ze względu na to, że kortyko-
steroidy mogą zmniejszać odpowiedź immunologiczną na szczepienia, 
nie należy stosować deksametazonu w połączeniu ze szczepionkami ani w 
okresie dwóch tygodni po szczepieniu. Podawanie deksametazonu może 
wywołać hipokaliemię, a zatem zwiększyć ryzyko toksycznego działania gli-
kozydów nasercowych. Ryzyko wystąpienia hipokaliemii jest większe, jeśli 
deksametazon jest podawany łącznie z diuretykami nieoszczędzającymi 
potasu. Jednoczesne stosowanie z antycholinesterazą może prowadzić 
do zwiększonego osłabienia mięśni u pacjentów z miastenią. Glukokorty-
koidy działają antagonistycznie w stosunku do efektu wywieranego przez 
insulinę. Jednoczesne stosowanie z fenobarbitalem, fenytoiną i ryfampi-
cyną może zmniejszać działanie deksametazonu. Dawkowanie i droga(-i) 
podawania: Drogi podania: Konie: Wstrzyknięcie dożylne, domięśniowe lub 
dostawowe. Bydło, świnie, psy i koty: Wstrzyknięcie domięśniowe. Zastoso-
wać zwykłe techniki aseptyczne. Aby odmierzyć małe objętości, mniejsze 
niż 1 ml produktu, należy użyć strzykawki z odpowiednią skalą w celu zapew-
nienia dokładnego podania właściwej dawki. W leczeniu stanów zapalnych 
lub alergii: Zalecane są następujące dawki

gatunek dawkowanie

konie, bydło, 
świnie

0,06 mg deksametazonu/kg masy ciała, co odpowiada  
1,5 ml/50 kg

psy, koty 0,1 mg deksametazonu/kg masy ciała, co odpowiada  
0,5 ml/10 kg

W leczeniu pierwotnej ketozy bydła (acetonemii): zaleca się stosowanie od 
0,02 do 0,04 mg deksametazonu/kg masy ciała, co odpowiada dawce 5–10 
ml produktu na 500 kg masy ciała, podawane we wstrzyknięciu domięśnio-
wym, w zależności od wielkości krowy oraz czasu trwania objawów. Należy 
zachować ostrożność, aby nie dopuścić do przedawkowania w przypadku 
rasy Channel Island. Jeśli objawy występują od pewnego czasu lub przy 
leczeniu nawrotu choroby jest konieczne stosowanie większych dawek (do 
0,06 mg deksametazonu/kg). Do indukcji porodu – w celu uniknięcia nad-
miernej wielkości płodu i obrzęku wymienia u bydła. Pojedyncze wstrzyk-
nięcie domięśniowe 0,04 mg deksametazonu/kg masy ciała, co odpowiada 
10 ml produktu na 500 kg masy ciała, po upływie 260 dnia ciąży. Poród wy-
stępuje zazwyczaj w ciągu 48–72 godzinach. Do leczenia zapalenia stawów, 
zapalenia kaletki maziowej lub zapalenia pochewek ścięgnowych przez 
wstrzyknięcie dostawowe u koni: Dawka: 1–5 ml produktu. Wielkości te nie 
są swoiste i są podane wyłącznie jako wskazówka. Wstrzyknięcia do prze-
strzeni stawowych lub kaletek powinny być poprzedzone usunięciem rów-
noważnej objętości płynu maziowego. Niezwykle istotne jest ścisłe prze-
strzeganie zasad aseptyki. Korek może być bezpiecznie przekłuwany do 100 
razy. Okres(-y) karencji: Tkanki jadalne: Bydło: 8 dni. Świnie: 2 dni. Konie: 
8 dni. Mleko: Bydło: 72 godziny. Konie: Produkt niedopuszczony do stoso-
wania u koni produkujących mleko przeznaczone do spożycia przez ludzi. 
Okres ważności: Okres ważności produktu leczniczego weterynaryjnego 
zapakowanego do sprzedaży: 30 miesięcy. Okres ważności po pierwszym 
otwarciu opakowania bezpośredniego: 28 dni. Specjalne środki ostrożności 
podczas przechowywania: Fiolkę przechowywać w opakowaniu zewnętrz-
nym w celu ochrony przed światłem. Rodzaj i skład opakowania bezpo-
średniego: Fiolki o pojemności 100 ml. Pudełko tekturowe zawierające 1 x 
100 ml. Specjalne środki ostrożności dotyczące usuwania niezużytego 
produktu leczniczego weterynaryjnego lub pochodzących z niego od-
padów: Niewykorzystany produkt leczniczy weterynaryjny lub jego odpa-
dy należy usunąć w sposób zgodny z obowiązującymi przepisami. Nazwa 
i adres podmiotu odpowiedzialnego: LIVISTO Int’l, S.L., Av. Universitat 
Autònoma, 29, 08290 Cerdanyola (Barcelona), Hiszpania. Przedstawiciel 
podmiotu odpowiedzialnego: LIVISTO Sp. z o.o., ul. Chwaszczyńska 198a, 
81-571 Gdynia. Numer pozwolenia na dopuszczenie do obrotu: 2862/19. 
Wydawany z przepisu lekarza weterynarii – Rp.
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nowość na rynku księgarskim

blisko 270 zdjęć  
zmian sekcyjnych 
z komentarzami

format: 190 mm x 265 mm

wydawca: wetpress s.c. 

cena: 139,00 PLN

książka do kupienia podczas tegorocznych konferencji (w Krakowie, Polanicy i Pawłowicach) 
na stoisku „Lecznicy dużych zwierząt” lub na stronie: www.lecznica-online.pl 
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Florfeksyl 300 mg/ml
roztwór do wstrzykiwań dla bydła, owiec i świń

Skład jakościowy i ilościowy: Każdy ml zawiera: Substancja 
czynna: Florfenikol 300 mg; Substancje pomocnicze: N-mety-
lopirolidon, Glikol propylenowy, Makrogol 300. Postać farma-
ceutyczna: Klarowny, żółty roztwór, bez widocznych cząstek. 
Wskazania: Bydło: Leczenie infekcji układu oddechowego wy-
wołanych przez Mannheimia haemolytica, Pasteurella multocida 
i Histophilus somni wrażliwe na florfenikol. Owce: Leczenie in-
fekcji układu oddechowego owiec wywołanych przez Mann-
heimia haemolytica, Pasteurella multocida wrażliwe na florfeni-
kol. Świnie: Leczenie ostrych ognisk chorób układu 
oddechowego świń powodowanych przez szczepy Actinobacil-
lus pleuropneumoniae i Pasteurella multocida wrażliwe na florfe-
nikol. Dawkowanie i drogi podawania: Bydło: podanie domię-
śniowe lub podskórne. Owce, świnie - podanie domięśniowe. 
Leczenie: Bydło: Podanie domięśniowe: 20 mg florfenikolu/kg 
masy ciała (co odpowiada 1 ml produktu/15 kg masy ciała) dwu-
krotnie w odstępie 48 godzin przy użyciu igły 16G. Podanie pod-
skórne: 40 mg florfenikolu/kg masy ciała (co odpowiada 2 ml 
produktu/15 kg masy ciała) jednorazowo przy użyciu igły 16G. 
Objętość dawki podana w jedno miejsce nie powinna przekra-
czać 10 ml. Wstrzyknięcie należy wykonywać wyłącznie w szyję. 
Owce: Podanie domięśniowe: 20 mg florfenikolu/kg masy ciała 
(co odpowiada 1 ml produktu/15 kg masy ciała) raz dziennie 
przez trzy kolejne dni. Objętość dawki podana w jedno miejsce 
wstrzyknięcia nie powinna przekraczać 4 ml. Świnie: Podanie 
domięśniowe: 15 mg florfenikolu/kg masy ciała (co odpowiada 1 
ml produktu/20 kg masy ciała) dwukrotnie w odstępie 48 go-
dzin w mięśnie szyi, przy użyciu igły16G. Objętość dawki poda-
na w jedno miejsce wstrzyknięcia nie powinna przekraczać 3 
ml. W przypadku podawania domięśniowego zaleca się lecze-
nie zwierząt we wczesnych stadiach choroby i ocenę odpowie-
dzi na leczenie w ciągu 48 godzin po drugim wstrzyknięciu. Jeśli 
objawy kliniczne choroby układu oddechowego utrzymują się 
48 godzin po ostatnim wstrzyknięciu, leczenie należy zmienić, 
stosując inną postać leku lub inny antybiotyk i kontynuować le-
czenie do czasu ustąpienia objawów klinicznych. Zdezynfeko-
wać korek przed pobraniem każdej dawki. Należy stosować su-
che i sterylne igły i strzykawki. Aby zapewnić prawidłowe 
dawkowanie, należy jak najdokładniej określić masę ciała zwie-
rzęcia, aby uniknąć podania zbyt niskiej dawki leku. Ponieważ 
fiolki nie wolno otwierać więcej niż 20 razy w przypadku fiolek o 
pojemności 100 ml i 40 razy w przypadku fiolek o pojemności 
250 ml, użytkownik powinien wybrać odpowiednią wielkość fiol-
ki dostosowaną do docelowego gatunku zwierząt, które mają 
być leczone. W przypadku leczenia grup zwierząt w jednej serii 
należy użyć igły do odciągania pozostawionej w korku fiolki, aby 
uniknąć nadmiernego nakłuwania korka. Po leczeniu należy wy-
jąć igłę do odciągania. Okresy karencji: Tkanki jadalne: Bydło: 
Podanie domięśniowe (20 mg/kg m.c., dwukrotnie): 30 dni. Po-
danie podskórne (40 mg/kg m.c., jednorazowo): 44 dni. Owce: 
39 dni, Świnie: 18 dni. Mleko – produkt niedopuszczony do sto-
sowania u zwierząt produkujących mleko przeznaczone do spo-
życia przez ludzi. Przeciwwskazania: Nie stosować u dorosłych 
buhajów i tryków przeznaczonych do rozrodu. Nie stosować u 
knurów przeznaczonych do rozrodu. Nie stosować w przypad-
kach nadwrażliwości na substancję czynną lub na dowolną sub-
stancję pomocniczą. Specjalne ostrzeżenia: Nie przekraczać 
zalecanej dawki ani zalecanego czasu trwania leczenia. Spe-
cjalne środki ostrożności dotyczące stosowania: Ten wete-
rynaryjny produkt leczniczy nie zawiera żadnych przeciwbakte-
ryjnych substancji konserwujących. Specjalne środki 
ostrożności dotyczące bezpiecznego stosowania u docelo-
wych gatunków zwierząt: Bezpieczeństwo weterynaryjnego 
produktu leczniczego nie zostało określone u owiec w wieku 
poniżej 7 tygodni. Nie stosować u prosiąt o masie ciała poniżej 2 
kg. Stosowanie weterynaryjnego produktu leczniczego powin-
no opierać się na wynikach badań wrażliwości bakterii wyizolo-
wanych od zwierząt. Jeżeli nie jest to możliwe, terapia powinna 
się opierać na lokalnych (regionalnych, na poziomie gospodar-

stwa) danych epidemiologicznych dotyczących wrażliwości 
bakterii docelowych. Podczas stosowania produktu należy 
uwzględnić oficjalne, krajowe i regionalne wytyczne dotyczące 
leków przeciwdrobnoustrojowych. Stosowanie weterynaryjne-
go produktu leczniczego niezgodne z zaleceniami podanymi w 
ChWPL może zwiększać częstość występowania bakterii opor-
nych na florfenikol i zmniejszać skuteczność leczenia amfeniko-
lami, ze względu na możliwość wystąpienia oporności krzyżo-
wej. Specjalne środki ostrożności dla osób podających 
weterynaryjny produkt leczniczy zwierzętom: Produkt może 
powodować nadwrażliwość (alergię). Osoby o znanej nadwrażli-
wości na florfenikol, glikol polietylenowy lub glikol propylenowy 
powinny unikać kontaktu z weterynaryjnym produktem leczni-
czym. Ten weterynaryjny produkt leczniczy zawiera N-metylo-
pirolidon, który może być szkodliwy dla płodu, w związku z czym 
kobiety w wieku rozrodczym powinny zachować ostrożność, 
aby uniknąć narażenia na kontakt poprzez rozlanie na skórę lub 
przypadkową samoiniekcję podczas podawania weterynaryj-
nego produktu leczniczego. Kobiety w ciąży, podejrzewające 
ciążę lub planujące zajść w ciążę nie powinny podawać wetery-
naryjnego produktu leczniczego. Należy zachować ostrożność 
podczas podawania weterynaryjnego produktu leczniczego, 
aby uniknąć przypadkowej samoiniekcji. Po przypadkowej sa-
moiniekcji, należy niezwłocznie zwrócić się o pomoc lekarską 
oraz przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opakowa-
nie. Ten produkt może powodować podrażnienie skóry i oczu. 
Należy unikać kontaktu ze skórą i oczami. Po przypadkowym 
kontakcie należy natychmiast przemyć podrażnione miejsce 
wodą. Jeżeli po ekspozycji na produkt pojawią się objawy, takie 
jak wysypka skórna, należy zwrócić się o pomoc lekarską oraz 
przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opakowanie. 
Specjalne środki ostrożności dotyczące ochrony środowiska: 
Florfenikol jest toksyczny dla roślin lądowych, cyjanobakterii 
oraz organizmów występujących w wodach gruntowych. 
Działania niepożądane (częstotliwość i stopień nasilenia): 
Bydło: Bardzo rzadko (< 1 zwierzę/10 000 leczonych zwierząt, 
włączając pojedyncze raporty): anafilaksja, anoreksja (zmniej-
szenie apetytu) i rozluźnienie kału (leczone zwierzęta szybko i 
całkowicie wracają do zdrowia po zakończeniu leczenia). Zmia-
ny zapalne w miejscu iniekcji (mogą utrzymywać się do 14 dni 
po domięśniowym i podskórnym podaniu). Owce: Bardzo 
rzadko (< 1 zwierzę/10 000 leczonych zwierząt, włączając poje-
dyncze raporty): Anoreksja (zmniejszenie apetytu) (leczone 
zwierzęta szybko i całkowicie wracają do zdrowia po zakoń-
czeniu leczenia); zmiany zapalne w miejscu iniekcji (można za-
obserwować po podaniu domięśniowym. Zazwyczaj są one 
łagodne i przemijające. Mogą utrzymywać się do 28 dni). 
Świnie: Bardzo często ( > 1 zwierzę/10 leczonych zwierząt): 
Przemijająca biegunka i/lub zmiany w okolicy odbytu (około-
odbytniczy lub odbytniczy rumień/obrzęk) (często obserwo-
wane zdarzenia niepożądane, które mogą występować u 50% 
zwierząt przez tydzień); gorączka (40ºC) z towarzyszącą 
umiarkowaną depresją lub umiarkowaną dusznością (w wa-
runkach terenowych te zdarzenia niepożądane były obserwo-
wane u 30% leczonych świń tydzień lub dłużej po podaniu 
drugiej dawki). Bardzo rzadko (<  1 zwierzę/10 000 leczonych 
zwierząt, włączając pojedyncze raporty): Obrzęk w miejscu 
wstrzyknięcia (może być obserwowany do 5 dni); zmiany za-
palne w miejscu iniekcji (mogą być widoczne do 28 dni). Zgła-
szanie zdarzeń niepożądanych jest istotne, ponieważ umożli-
wia ciągłe monitorowanie bezpieczeństwa stosowania 
weterynaryjnego produktu leczniczego. Zgłoszenia najlepiej 
przesłać za pośrednictwem lekarza weterynarii do właści-
wych organów krajowych lub do podmiotu odpowiedzialnego 
lub jego lokalnego przedstawiciela za pośrednictwem krajo-
wego systemu zgłaszania. Właściwe dane kontaktowe znajdu-
ją się w ostatnim punkcie ulotki informacyjnej. Wyłącznie dla 
zwierząt. Wydany z przepisu lekarza – Rp. Do podania wy-
łącznie z przepisu lekarza weterynarii. Numer pozwolenia na 
dopuszczenie do obrotu: 3226/22. Nazwa i adres podmiotu 
odpowiedzialnego: Przedsiębiorstwo Wielobranżowe Vet-A-
gro Sp. z o.o., ul. Gliniana 32, 20-616 Lublin. ChPL: 17.04.2023 r. 
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Florfeksyl 300 mg/ml
roztwór do wstrzykiwań dla bydła, owiec i świń

Skład jakościowy i ilościowy: Każdy ml zawiera: Substancja 
czynna: Florfenikol 300 mg; Substancje pomocnicze: N-mety-
lopirolidon, Glikol propylenowy, Makrogol 300. Postać farma-
ceutyczna: Klarowny, żółty roztwór, bez widocznych cząstek. 
Wskazania: Bydło: Leczenie infekcji układu oddechowego wy-
wołanych przez Mannheimia haemolytica, Pasteurella multocida 
i Histophilus somni wrażliwe na florfenikol. Owce: Leczenie in-
fekcji układu oddechowego owiec wywołanych przez Mann-
heimia haemolytica, Pasteurella multocida wrażliwe na florfeni-
kol. Świnie: Leczenie ostrych ognisk chorób układu 
oddechowego świń powodowanych przez szczepy Actinobacil-
lus pleuropneumoniae i Pasteurella multocida wrażliwe na florfe-
nikol. Dawkowanie i drogi podawania: Bydło: podanie domię-
śniowe lub podskórne. Owce, świnie - podanie domięśniowe. 
Leczenie: Bydło: Podanie domięśniowe: 20 mg florfenikolu/kg 
masy ciała (co odpowiada 1 ml produktu/15 kg masy ciała) dwu-
krotnie w odstępie 48 godzin przy użyciu igły 16G. Podanie pod-
skórne: 40 mg florfenikolu/kg masy ciała (co odpowiada 2 ml 
produktu/15 kg masy ciała) jednorazowo przy użyciu igły 16G. 
Objętość dawki podana w jedno miejsce nie powinna przekra-
czać 10 ml. Wstrzyknięcie należy wykonywać wyłącznie w szyję. 
Owce: Podanie domięśniowe: 20 mg florfenikolu/kg masy ciała 
(co odpowiada 1 ml produktu/15 kg masy ciała) raz dziennie 
przez trzy kolejne dni. Objętość dawki podana w jedno miejsce 
wstrzyknięcia nie powinna przekraczać 4 ml. Świnie: Podanie 
domięśniowe: 15 mg florfenikolu/kg masy ciała (co odpowiada 1 
ml produktu/20 kg masy ciała) dwukrotnie w odstępie 48 go-
dzin w mięśnie szyi, przy użyciu igły16G. Objętość dawki poda-
na w jedno miejsce wstrzyknięcia nie powinna przekraczać 3 
ml. W przypadku podawania domięśniowego zaleca się lecze-
nie zwierząt we wczesnych stadiach choroby i ocenę odpowie-
dzi na leczenie w ciągu 48 godzin po drugim wstrzyknięciu. Jeśli 
objawy kliniczne choroby układu oddechowego utrzymują się 
48 godzin po ostatnim wstrzyknięciu, leczenie należy zmienić, 
stosując inną postać leku lub inny antybiotyk i kontynuować le-
czenie do czasu ustąpienia objawów klinicznych. Zdezynfeko-
wać korek przed pobraniem każdej dawki. Należy stosować su-
che i sterylne igły i strzykawki. Aby zapewnić prawidłowe 
dawkowanie, należy jak najdokładniej określić masę ciała zwie-
rzęcia, aby uniknąć podania zbyt niskiej dawki leku. Ponieważ 
fiolki nie wolno otwierać więcej niż 20 razy w przypadku fiolek o 
pojemności 100 ml i 40 razy w przypadku fiolek o pojemności 
250 ml, użytkownik powinien wybrać odpowiednią wielkość fiol-
ki dostosowaną do docelowego gatunku zwierząt, które mają 
być leczone. W przypadku leczenia grup zwierząt w jednej serii 
należy użyć igły do odciągania pozostawionej w korku fiolki, aby 
uniknąć nadmiernego nakłuwania korka. Po leczeniu należy wy-
jąć igłę do odciągania. Okresy karencji: Tkanki jadalne: Bydło: 
Podanie domięśniowe (20 mg/kg m.c., dwukrotnie): 30 dni. Po-
danie podskórne (40 mg/kg m.c., jednorazowo): 44 dni. Owce: 
39 dni, Świnie: 18 dni. Mleko – produkt niedopuszczony do sto-
sowania u zwierząt produkujących mleko przeznaczone do spo-
życia przez ludzi. Przeciwwskazania: Nie stosować u dorosłych 
buhajów i tryków przeznaczonych do rozrodu. Nie stosować u 
knurów przeznaczonych do rozrodu. Nie stosować w przypad-
kach nadwrażliwości na substancję czynną lub na dowolną sub-
stancję pomocniczą. Specjalne ostrzeżenia: Nie przekraczać 
zalecanej dawki ani zalecanego czasu trwania leczenia. Spe-
cjalne środki ostrożności dotyczące stosowania: Ten wete-
rynaryjny produkt leczniczy nie zawiera żadnych przeciwbakte-
ryjnych substancji konserwujących. Specjalne środki 
ostrożności dotyczące bezpiecznego stosowania u docelo-
wych gatunków zwierząt: Bezpieczeństwo weterynaryjnego 
produktu leczniczego nie zostało określone u owiec w wieku 
poniżej 7 tygodni. Nie stosować u prosiąt o masie ciała poniżej 2 
kg. Stosowanie weterynaryjnego produktu leczniczego powin-
no opierać się na wynikach badań wrażliwości bakterii wyizolo-
wanych od zwierząt. Jeżeli nie jest to możliwe, terapia powinna 
się opierać na lokalnych (regionalnych, na poziomie gospodar-

stwa) danych epidemiologicznych dotyczących wrażliwości 
bakterii docelowych. Podczas stosowania produktu należy 
uwzględnić oficjalne, krajowe i regionalne wytyczne dotyczące 
leków przeciwdrobnoustrojowych. Stosowanie weterynaryjne-
go produktu leczniczego niezgodne z zaleceniami podanymi w 
ChWPL może zwiększać częstość występowania bakterii opor-
nych na florfenikol i zmniejszać skuteczność leczenia amfeniko-
lami, ze względu na możliwość wystąpienia oporności krzyżo-
wej. Specjalne środki ostrożności dla osób podających 
weterynaryjny produkt leczniczy zwierzętom: Produkt może 
powodować nadwrażliwość (alergię). Osoby o znanej nadwrażli-
wości na florfenikol, glikol polietylenowy lub glikol propylenowy 
powinny unikać kontaktu z weterynaryjnym produktem leczni-
czym. Ten weterynaryjny produkt leczniczy zawiera N-metylo-
pirolidon, który może być szkodliwy dla płodu, w związku z czym 
kobiety w wieku rozrodczym powinny zachować ostrożność, 
aby uniknąć narażenia na kontakt poprzez rozlanie na skórę lub 
przypadkową samoiniekcję podczas podawania weterynaryj-
nego produktu leczniczego. Kobiety w ciąży, podejrzewające 
ciążę lub planujące zajść w ciążę nie powinny podawać wetery-
naryjnego produktu leczniczego. Należy zachować ostrożność 
podczas podawania weterynaryjnego produktu leczniczego, 
aby uniknąć przypadkowej samoiniekcji. Po przypadkowej sa-
moiniekcji, należy niezwłocznie zwrócić się o pomoc lekarską 
oraz przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opakowa-
nie. Ten produkt może powodować podrażnienie skóry i oczu. 
Należy unikać kontaktu ze skórą i oczami. Po przypadkowym 
kontakcie należy natychmiast przemyć podrażnione miejsce 
wodą. Jeżeli po ekspozycji na produkt pojawią się objawy, takie 
jak wysypka skórna, należy zwrócić się o pomoc lekarską oraz 
przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opakowanie. 
Specjalne środki ostrożności dotyczące ochrony środowiska: 
Florfenikol jest toksyczny dla roślin lądowych, cyjanobakterii 
oraz organizmów występujących w wodach gruntowych. 
Działania niepożądane (częstotliwość i stopień nasilenia): 
Bydło: Bardzo rzadko (< 1 zwierzę/10 000 leczonych zwierząt, 
włączając pojedyncze raporty): anafilaksja, anoreksja (zmniej-
szenie apetytu) i rozluźnienie kału (leczone zwierzęta szybko i 
całkowicie wracają do zdrowia po zakończeniu leczenia). Zmia-
ny zapalne w miejscu iniekcji (mogą utrzymywać się do 14 dni 
po domięśniowym i podskórnym podaniu). Owce: Bardzo 
rzadko (< 1 zwierzę/10 000 leczonych zwierząt, włączając poje-
dyncze raporty): Anoreksja (zmniejszenie apetytu) (leczone 
zwierzęta szybko i całkowicie wracają do zdrowia po zakoń-
czeniu leczenia); zmiany zapalne w miejscu iniekcji (można za-
obserwować po podaniu domięśniowym. Zazwyczaj są one 
łagodne i przemijające. Mogą utrzymywać się do 28 dni). 
Świnie: Bardzo często ( > 1 zwierzę/10 leczonych zwierząt): 
Przemijająca biegunka i/lub zmiany w okolicy odbytu (około-
odbytniczy lub odbytniczy rumień/obrzęk) (często obserwo-
wane zdarzenia niepożądane, które mogą występować u 50% 
zwierząt przez tydzień); gorączka (40ºC) z towarzyszącą 
umiarkowaną depresją lub umiarkowaną dusznością (w wa-
runkach terenowych te zdarzenia niepożądane były obserwo-
wane u 30% leczonych świń tydzień lub dłużej po podaniu 
drugiej dawki). Bardzo rzadko (<  1 zwierzę/10 000 leczonych 
zwierząt, włączając pojedyncze raporty): Obrzęk w miejscu 
wstrzyknięcia (może być obserwowany do 5 dni); zmiany za-
palne w miejscu iniekcji (mogą być widoczne do 28 dni). Zgła-
szanie zdarzeń niepożądanych jest istotne, ponieważ umożli-
wia ciągłe monitorowanie bezpieczeństwa stosowania 
weterynaryjnego produktu leczniczego. Zgłoszenia najlepiej 
przesłać za pośrednictwem lekarza weterynarii do właści-
wych organów krajowych lub do podmiotu odpowiedzialnego 
lub jego lokalnego przedstawiciela za pośrednictwem krajo-
wego systemu zgłaszania. Właściwe dane kontaktowe znajdu-
ją się w ostatnim punkcie ulotki informacyjnej. Wyłącznie dla 
zwierząt. Wydany z przepisu lekarza – Rp. Do podania wy-
łącznie z przepisu lekarza weterynarii. Numer pozwolenia na 
dopuszczenie do obrotu: 3226/22. Nazwa i adres podmiotu 
odpowiedzialnego: Przedsiębiorstwo Wielobranżowe Vet-A-
gro Sp. z o.o., ul. Gliniana 32, 20-616 Lublin. ChPL: 17.04.2023 r. 
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Szerokie spektrum dezynfekcji
ponad 35 szczepów przetestowanych 
zgodnie z nowymi normami europejskimi.

Wysoce skoncentrowany
Skuteczny w niskiej dawce już od 0.3% 
(1:333)

Pełna skuteczność przeciwko
bakteriom, wirusom i grzybom.
Aktywny wobec Aspergillus fumigatus w 
1% (1: 100) zgodnie z EN 1657

Wszechstronny i łatwy w użyciu
oprysk, zamgławianie termiczne,  
zamgławianie na zimno lub namaczanie

Skuteczny przeciwko wirusowi ASF w
stężeniu 0,8% i wirusowi Ptasiej Grypy 
H5N1 w stężeniu 0,3%

HUVEPHARMA POLSKA SP. Z O.O.  
Aleje Jerozolimskie 146D, 02-305 Warszawa
Polska
Tel.: 22 336 77 32 
biuro@huvepharma.com

HUVEPHARMA EOOD
3a Nikolay Haytov Str, 1113 Sofia 
Bulgaria 
Tel.: +359 2 862 5331 Fax: +359 2 862 5334 
sales@huvepharma.com

HUVEPHARMA NV 
Uitbreidingstraat 80, 2600 Antwerp
Belgium
Tel.: +32 3 288 18 49 Fax: +32 3 289 78 45
customerservice@huvepharma.com

Vulkan® to weterynaryjny środek dezynfekujący (TP3), zarezerwowany dla 
profesjonalistów zajmujących się hodowlą zwierząt i przetestowany zgodnie z 
najnowszymi normami europejskimi. Używaj produktów biobójczych 
bezpiecznie. Przed użyciem zapoznaj się z etykietą i informacją o produkcie.

* Rozwiązania w zakresie bezpieczeństwa biologicznego

Trzymaj swoje 
budynki inwentarskie z 

dala od patogenów.
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nazwa Moxapulvis
skład amoksycylina 500mg/g

postać, gatunek
Proszek do podania w wodzie do picia dla świń, kur, kaczek, in-
dyków.

wskazania:
Świnie: w leczeniu pasterelozy wywołanej przez Pasteurella mul-
tocida wrażliwe na amoksycylinę. Leczenie zakażeń wywołanych 
przez bakterie wrażliwe na amoksycylinę u kur, indyków i kaczek. 

przeciwwskazania:

Nie stosować u królików, chomików, myszoskoczków i kawii do-
mowej ani u ptaków znoszących jaja przeznaczone do spożycia 
przez ludzi. 
Produkt nieskuteczny w przypadku drobnoustrojów wytwarzają-
cych beta-laktamazy. Nie stosować w przypadkach rozpoznanej 
nadwrażliwości na penicylinę ani inne substancje z grupy anty-
biotyków beta-laktamowych lub na dowolną substancję pomoc-
niczą.

działania niepożądane:
Penicyliny i cefalosporyny po podaniu mogą powodować reakcje 
nadwrażliwości. Okazjonalnie reakcje nadwrażliwości na te sub-
stancje mogą być ciężkie.

dawkowanie, droga i sposób 
podania:

Do podania w wodzie do picia. Bezpośrednio przed użyciem 
przygotować roztwór w świeżej wodzie do picia. Woda zawierają-
ca produkt, która nie zostanie spożyta w ciągu 24 godzin, powin-
na zostać usunięta. Należy zastąpić ją świeżą wodą zawierającą 
produkt leczniczy. Aby zapewnić spożycie wody zawierającej 
produkt leczniczy weterynaryjny, w trakcie leczenia nie należy 
umożliwiać zwierzętom dostępu do innej wody. Maksymalna roz-
puszczalność produktu wynosi 65 g/l. Aby zapewnić prawidłowe 
dawkowanie, należy jak najdokładniej określić masę ciała, co po-
zwoli uniknąć podania zbyt małej dawki. Po zakończeniu okresu 
leczenia system podaży wody należy odpowiednio wyczyścić, 
aby uniknąć przyjmowania subterapeutycznych ilości substancji 
czynnej. Świnie: 20 mg amoksycyliny trójwodnej na kg m.c. na 
dobę (co odpowiada 35 mg produktu/kg m.c./dobę). Dawkę na-
leży podzielić i podawać co około 12 godzin nie dłużej niż przez 
5 dni. Kury: 15 mg amoksycyliny trójwodnej na kg m.c. na dobę 
(co odpowiada 27 mg produktu/kg m.c./dobę). Łączny okres le-
czenia powinien wynosić 3 dni lub w ciężkich przypadkach 5 dni. 
Kaczki: 20 mg amoksycyliny trójwodnej na kg m.c. na dobę (co 
odpowiada 35 mg produktu/kg m.c./dobę) przez 3 kolejne dni. 
Indyki:15–20 mg amoksycyliny trójwodnej na kg m.c. na dobę (co 
odpowiada 27–35 mg produktu/kg m.c./dobę) przez 3 kolejne 
dni lub w ciężkich przypadkach 5 dni. 

ostrzeżenia i środki 
ostrożności:

Specjalne środki ostrożności dotyczące stosowania u zwierząt: 
produkt należy stosować na podstawie antybiogramu wykona-
nego z wykorzystaniem bakterii wyizolowanych od zwierzęcia. 
Świnie: wychwyt produktu leczniczego w organizmie zwierząt 
może ulec zmianie w następstwie choroby. W przypadku spo-
życia niewystarczających ilości wody zwierzęta należy leczyć 
pozajelitowo. Specjalne środki ostrożności dla osób podają-
cych produkt zwierzętom: po iniekcji, wdychaniu, połknięciu lub 
kontakcie ze skórą penicyliny i cefalosporyny mogą powodować 
reakcje nadwrażliwości. Nadwrażliwość na penicyliny może do-
prowadzić do reakcji krzyżowych z cefalosporynami i odwrotnie. 
Okazjonalnie reakcje nadwrażliwości na te substancje mogą być 
ciężkie. 1) Nie przystępować do pracy z produktem w razie wystę-
powania rozpoznanego uczulenia lub uzyskania zalecenia, aby 
nie pracować z takimi preparatami. 2) Z tym produktem należy 
pracować z zachowaniem ostrożności, aby uniknąć ekspozycji. 
3) W razie wystąpienia objawów ekspozycji, np. wysypki skórnej, 
należy zasięgnąć porady lekarza i pokazać mu to ostrzeżenie. 
Obrzęk twarzy, warg lub oczu, trudności w oddychaniu to poważ-
niejsze objawy, które wymagają pilnej pomocy lekarskiej. Unikać 
wdychania pyłu. Należy nosić aparat oddechowy z półmaską 
zgodny z europejską normą EN149 lub wielorazowy aparat od-
dechowy zgodny z europejską normą EN140 z filtrem zgodnym z 
normą EN143. W trakcie przygotowania i podawania wody zawie-
rającej produkt należy nosić rękawiczki. Skórę zanieczyszczoną 
produktem lub wodą zawierającą produkt należy umyć. Umyć 
ręce po użyciu. 

karencja:
( jeżeli dotyczy)

Tkanki jadalne: świnie: 2 dni; kury: 1 dzień; kaczki: 9 dni; indyki: 
5 dni. Produkt niedopuszczony do stosowania u ptaków produ-
kujących jaja lub odchowywanych z zamiarem pozyskiwania jaj 
przeznaczonych do spożycia przez ludzi. Nie stosować na 3 ty-
godnie przed rozpoczęciem okresu nieśności.

okres trwałości

Okres ważności produktu zapakowanego do sprzedaży: 3 lata. 
Okres ważności po pierwszym otwarciu opakowania bezpośred-
niego: 3 miesiące. Okres ważności po rekonstytucji zgodnie z 
instrukcją: 24 godziny.

opakowanie: Wielowarstwowy worek laminowany, 1 kg.

podmiot odpowiedzialny: V.M.D. n.v., Hoge Mauw 900 , 2370 Arendonk, Belgia

numer pozwolenia i 
nazwa organu: (kategoria 
dostępności)

2837/19. Wydawany z przepisu lekarza – Rp. Do podania pod nad-
zorem lekarza weterynarii.

Przed użyciem należy zapoznać się z treścią ulotki dołączonej do 
opakowania.
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Szerokie spektrum dezynfekcji
ponad 35 szczepów przetestowanych 
zgodnie z nowymi normami europejskimi.

Wysoce skoncentrowany
Skuteczny w niskiej dawce już od 0.3% 
(1:333)

Pełna skuteczność przeciwko
bakteriom, wirusom i grzybom.
Aktywny wobec Aspergillus fumigatus w 
1% (1: 100) zgodnie z EN 1657

Wszechstronny i łatwy w użyciu
oprysk, zamgławianie termiczne,  
zamgławianie na zimno lub namaczanie

Skuteczny przeciwko wirusowi ASF w
stężeniu 0,8% i wirusowi Ptasiej Grypy 
H5N1 w stężeniu 0,3%

HUVEPHARMA POLSKA SP. Z O.O.  
Aleje Jerozolimskie 146D, 02-305 Warszawa
Polska
Tel.: 22 336 77 32 
biuro@huvepharma.com

HUVEPHARMA EOOD
3a Nikolay Haytov Str, 1113 Sofia 
Bulgaria 
Tel.: +359 2 862 5331 Fax: +359 2 862 5334 
sales@huvepharma.com

HUVEPHARMA NV 
Uitbreidingstraat 80, 2600 Antwerp
Belgium
Tel.: +32 3 288 18 49 Fax: +32 3 289 78 45
customerservice@huvepharma.com

Vulkan® to weterynaryjny środek dezynfekujący (TP3), zarezerwowany dla 
profesjonalistów zajmujących się hodowlą zwierząt i przetestowany zgodnie z 
najnowszymi normami europejskimi. Używaj produktów biobójczych 
bezpiecznie. Przed użyciem zapoznaj się z etykietą i informacją o produkcie.

* Rozwiązania w zakresie bezpieczeństwa biologicznego

Trzymaj swoje 
budynki inwentarskie z 

dala od patogenów.
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Szerokie spektrum dezynfekcji
ponad 35 szczepów przetestowanych 
zgodnie z nowymi normami europejskimi.

Wysoce skoncentrowany
Skuteczny w niskiej dawce już od 0.3% 
(1:333)

Pełna skuteczność przeciwko
bakteriom, wirusom i grzybom.
Aktywny wobec Aspergillus fumigatus w 
1% (1: 100) zgodnie z EN 1657

Wszechstronny i łatwy w użyciu
oprysk, zamgławianie termiczne,  
zamgławianie na zimno lub namaczanie

Skuteczny przeciwko wirusowi ASF w
stężeniu 0,8% i wirusowi Ptasiej Grypy 
H5N1 w stężeniu 0,3%

HUVEPHARMA POLSKA SP. Z O.O.  
Aleje Jerozolimskie 146D, 02-305 Warszawa
Polska
Tel.: 22 336 77 32 
biuro@huvepharma.com

HUVEPHARMA EOOD
3a Nikolay Haytov Str, 1113 Sofia 
Bulgaria 
Tel.: +359 2 862 5331 Fax: +359 2 862 5334 
sales@huvepharma.com

HUVEPHARMA NV 
Uitbreidingstraat 80, 2600 Antwerp
Belgium
Tel.: +32 3 288 18 49 Fax: +32 3 289 78 45
customerservice@huvepharma.com

Vulkan® to weterynaryjny środek dezynfekujący (TP3), zarezerwowany dla 
profesjonalistów zajmujących się hodowlą zwierząt i przetestowany zgodnie z 
najnowszymi normami europejskimi. Używaj produktów biobójczych 
bezpiecznie. Przed użyciem zapoznaj się z etykietą i informacją o produkcie.

* Rozwiązania w zakresie bezpieczeństwa biologicznego

Trzymaj swoje 
budynki inwentarskie z 

dala od patogenów.
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Florfenikol 300 mg/ml
Roztwór do wstrzykiwań 
dla bydła, owiec i świń

FLORFEKSYL®

LECZENIE CHORÓB 
UKŁADU ODDECHOWEGO

NOWOŚĆ

Szerokie spektrum działania: działa na większość bakterii G+ i G- 

Długi okres przydatności: 30 miesięcy 

Opakowania: 100 ml i 250 ml 

Wysoka skuteczność wobec najczęstszych patogenów  
bakteryjnych związanych z chorobami układu oddechowego bydła: 
Mannheimia haemolytica, Pasteurella multocida, Histophilus somni 

oraz trzody chlewnej: Actinobacillus pleuropneumoniae  
i Pasteurella multocida 

Szybkie działanie u bydła po podaniu domięśniowym zalecanej 
dawki maksymalne średnie stężenie leku w surowicy jest  

osiągane już po 3,3 h od momentu podania  

Wygodne stosowanie (u bydła wystarczy jednorazowe  
podanie podskórne lub 2-krotne domięśniowe  

w odstępie 48 h)

Skrócona informacja o leku w dziale Vet-Apteka.
P.W. Vet-Agro Sp. z o.o. 
ul. Gliniana 32, 20-616 Lublin 
vet-agro.pl

Kontakt:
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